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TADEUSZ D IETR IC H
M in is te r  F inansów

Pokojowy budżet rozwoju gospodarki narodowej 
i zaspokojenia potrzeb ludności*)

W ysoka Izbo!
Budżet nasz jest podstaw ow ym  ins trum entem  gromadzenia środków 

finansow ych d la  zabezpieczenia w ykonan ia  zadań państw ow ych oraz k ie ­
row ania  tych  środków  stosownie do założeń narodow ych p lanów  gospo­
darczych. Zgodnie z podstaw ow ym  praw em  ekonom icznym  socjalizm u, 
budżet nasz będąc odbic iem  finansow ym  p lanów  gospodarczych, dąży do 
zapewnienia m aksym alnego zaspokojenia stale rosnących potrzeb m ate­
ria ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h  społeczeństwa w  drodze nieprzerwanego wzrostu 
i  doskonalenia p ro d u k c ji socja listycznej na bazie najw yższej techn ik i. 
Nasze budżety służą finansow an iu  gospodarki narodow ej i  urządzeń 
so c ja ln o -ku ltu ra ln ych  d la  dobra najszerszych mas pracu jących oraz 
w zm ocnien iu s iły  naszego Państwa, k tó re  sto i na straży zdobyczy ludu  
pracującego. N atom iast budżety państw  kap ita lis tycznych  są odzw ierc ie­
d len iem  p raw  rządzących gospodarką kap ita lis tyczną  polegających na 
dążeniu do osiągania m aksym alnego zysku przez ka p ita lis tó w  i  obszarni­
ków  w  drodze ucisku, w yzysku , ru in y  i  pauperyzac ji w iększości ludności, 
a także w  drodze u ja rzm ian ia  i  systematycznego ograbian ia narodów 
innych  k ra jów .

O ile  budżety państw  im peria lis tycznych  są odbiciem  m ilita ry z a c ji 
gospodarki narodow ej, a sum y w yd a tkó w  w  n ich  zawarte na zbrojenia, 
odsłania ją drapieżne i  agresywne oblicze klas pasożytniczych w  tych  k ra ­
jach, o ty le  nasze budżety są odzw ierc ied len iem  pokojowego budow n ic­
tw a  i  rozw o ju  gospodarczego, podnoszącego system atycznie poziom  życio­
w y  najszerszych mas ludu .

W  ro ku  1952 dokona liśm y w ie lk iego  k ro ku  naprzód na w szystkich 
odcinkach naszej gospodarki, a przede w szystk im  na odcinku  przem ysłu. 
P rodukc ja  przem ysłow a wzrosła w  porów nan iu  z 1951 r. o 20%, osiągając 
w  stosunku do r. 1949 w skaźn ik  194,4%. Jest to w skaźn ik w yższy od zało­
żonego w  p lan ie  6 -le tn im  na ro k  1952, w  k tó ry m  to ro ku  m ie liśm y 
osiągnąć w skaźn ik 171,1. To poważne przekroczenie ogólnego w skaźnika 
w zrostu  p ro d u k c ji w  stosunku do założeń p lanu  6-letn iego zawdzięczamy

*) P rzem ów ien ie  w ygłoszone na I I  ses ji S e jm u  P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j w  d n iu  
25.4.1953 r.
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pom yślnem u w ykonan iu  naszych zadań gospodarczych w  ciągu 3-ch la t 
re a lizac ji p lanu  6-letniego.

W  ro ku  1952 znacznie wzrosło techniczne wyposażenie w szystk ich  
gałęzi p rodukc ji. Podobnie ja k  w  la tach poprzednich w zrost p ro d u kc ji 
odbyw a ł się na bazie now ej techn ik i, dalszego postępu technicznego i  pe ł­
niejszego w yko rzys tan ia  m ocy p rodukcy jnych . W  oparciu  o bra terską 
pomoc Z w iązku  Radzieckiego i  zacieśniającą się współpracę naukow o- 
-techniczną z k ra ja m i dem okrac ji ludow e j, p rzem ysł socja lis tyczny opa­
now a ł p rodukc ję  w ie lu  now ych n ie  w ytw a rzanych  dotychczas w ysokow y- 
da jnych  maszyn i  urządzeń. D z ięk i w prow adzen iu  now ej techn ik i, lepszej 
organ izac ji p ro d u kc ji, dz ięk i tw órcze j in ic ja ty w ie  mas pracu jących i  da l­
szemu rozw o jow i socjalistycznego w spółzaw odnictw a w ydajność pracy 
wzrosła w  1952 r. w  porów nan iu  z 1951 r. w  przem yśle o 13%, a w  pań­
s tw ow ych przedsiębiorstwach budow lano-m ontażow ych o około 17%.

W  1952 r. nastąpiło rów nież dalsze podnoszenie się ro ln ic tw a . Obszar 
zasiewów w  ca łym  ro ln ic tw ie  zw iększy ł się w  ro ku  1952 ogółem o około 
142 tys. ha w  porów nan iu  z 1951 r. G lobalne zb io ry  4 zbóż w  ca łym  ro l­
n ic tw ie  b y ły  w  1952 r. o około 4% wyższe niż w  1951 r.

G lobalna wartość p ro d u kc ji Państw ow ych Gospodarstw R olnych 
wzrosła o około 15% w  porów nan iu  z 1951 r.

W zrost ten op ie ra ł się na lepszym  wyposażeniu ro ln ic tw a  w  m aszyny 
ro ln icze  i  nawozy sztuczne, w prow adzen iu  do naszego ro ln ic tw a  now ych 
osiągnięć ag ro techn ik i i  na rosnącej świadomości społeczno-politycz­
nej wsi.

W  zw iązku  ze wzrostem  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej i  ro ln e j dochód naro­
dow y w zrósł w  1952 r. o około 10% w  porów nan iu  z rok iem  1951, p rzy  
czym  udz ia ł gospodarki socja listycznej w  tw o rzen iu  dochodu narodowego 
osiągnął ok. 75%.

Rozm iar in w e s tyc ji w zrósł w  1952 r. o około 22% w  porów nan iu  
z 1951 r. W  rezu ltac ie  ta k  znacznego zw iększenia dzia ła lności in w e s tycy j­
ne j w  ro ku  1952 —  osiągnęliśm y zw iększenie zdolności p ro d u kcy jn e j 
i  usługow ej we w szystk ich  działach gospodarki narodowej.

D z ię k i ty m  osiągnięciom  nastąp ił w  r. 1952 w zrost a ku m u la c ji przed­
s ięb io rs tw  socja listycznych w  stosunku do 1951 roku  o 9,3%.

Jednakże n ie  we w szystk ich  gałęziach gospodarki narodowej w yko ­
nano w  pe łn i p lan  obniżenia kosztów w łasnych i  p lan  akum u lac ji.

T ym  n iem n ie j budżet ro ku  1952 został w ykonany z nadw yżką dzięk i 
poczyn ionym  oszczędnościom w  w yda tkach  i  dodatkowem u popraw ien iu  
dochodów w  poszczególnych działach gospodarki uspołecznionej i  całości 
budżetu.

Zadania nowego budżetu

W ysoka Izbo! Przed naszym budżetem  na ro k  1953 —  jako  budżetem 
czwartego ro ku  p lanu  sześcioletniego sta ją  następujące zadania: zabez­
pieczenie rozszerzonej re p ro d u kc ji socja listycznej, szybkiego uprzem ysło­
w ien ia  k ra ju  na bazie coraz wyższej techn ik i, p rzy  wyższym  wzroście
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p ro d u k c ji środków  p ro d u k c ji i  jednoczesnym w yd a tn ym  wzroście p ro ­
d u k c ji środków  konsum pcji;

w zrost p ro d u k c ji ro ln icze j na podstaw ie coraz szerzej stosowanej 
w  ro ln ic tw ie  now ej techn ik i, w ie lk ich  robó t m e lio racy jnych  itd . p rzy  
system atycznym  wzroście wyższych socja listycznych fo rm  gospodarki;

zapewnienie sfinansowania rozszerzonych zadań w  zakresie popraw y 
m ateria lnego i  ku ltu ra lneg o  b y tu  ludności pracującej przez zwiększenie 
środków  budżetow ych na sfinansowanie usług socja lnych i  k u ltu ra ln ych , 
a w ięc w zrostu  ośw iaty, k u ltu ry , zdrow ia, op iek i nad m atką i  dzieckiem  
itp . oraz zwiększenie środków  budżetow ych na sfinansowanie planu 
budow n ic tw a  m ieszkaniowego i  rozw o ju  gospodarki kom una lne j i  m iesz­
kan iow e j ;

zabezpieczenie w  usta lonych rozm iarach w yd a tkó w  na obronę Państwa 
i  ochronę bezpieczeństwa wewnętrznego;

zm niejszenie udz ia łu  kosztów  u trzym an ia  ad m in is tra c ji państwowej 
w  ogólnej kw ocie w yd a tkó w  budżetowych.

Budżet na ro k  1953 zam yka się po stron ie  dochodów kw o tą  z ł 101 m i­
lia rd ó w  69 m ilionów , po stron ie  w yd a tkó w  zaś kw o tą  z ł 97 m ilia rd ó w  
125 m ilionów .

Budżet w ięc zam yka się nadw yżką w  kw ocie  z ł 3 m ilia rd ó w  944,0 m i­
lionów . Jest to św iadectwem  stab ilności naszych finansów , zdrowego 
charakte ru  i  ich  rów now agi, co w y p ły w a  z rosnącej s iły  gospodarki naro­
dowej.

W yda tków  budżetu na ro k  1953 n ie  można bezpośrednio porównać 
z budżetem  za rok  1952 ze w zg lędu na zm iany w yn ika jące  z uchw a ły  
Rządu z dnia 3 stycznia br. Doprowadzenie obu budżetów  do w arunków  
po rów nyw a ln ych  jest w  zw iązku  z ty m  dość złożone. Na podstaw ie jednak 
szeregu przeliczeń o trzym a liśm y następujące c y fry  d la  w yd a tkó w  po­
szczególnych dzia łów :

a) gospodarka narodowa —  wzrost o około 11%,
b) us ług i soc ja lno -ku ltu ra lne  —  w zrost o około 6%,
c) w y d a tk i na adm in is trac ję  pozostają na n iezm ien ionym  w  stosunku 

do r. 1952 poziomie.

O gólny w zrost w yd a tkó w  budżetowych jest w  zasadzie zgodny z prze­
w id yw a n ym  tem pem  w zrostu  dochodu narodowego. N a jw yższy w zrost 
w  sum ie absolutnej w ykazu ją  w y d a tk i na gospodarkę narodową, co odpo­
w iada zadaniom in d u s tr ia liz a c ji i podnoszenia poziom u ro ln ic tw a  zgodnie 
z zadaniam i p lanu  6-letniego. W zrost w yd a tkó w  na us ług i so c ja lno -ku l­
tu ra ln e  zw iązany jest z rozszerzeniem fu n k c ji ku ltu ra lno -w ych ow aw czych  
Państwa Ludowego na etapie budow y u s tro ju  socjalistycznego. Na stab i­
lizow anym  poziom ie pozostają w y d a tk i na adm in is trac ję  w  rezu ltac ie  
założenia oszczędności w  w yda tkach  osobowych i  rzeczowych p rzy  zw ięk­
szonym zakresie zadań.

Prze jdę do szczegółowego om ów ienia budżetu.
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W y d a t k i

Strona w yda tkow a budżetu Państwa w  cy frach  abso lu tnych obe jm uje :

w  m in . z ł udz ia ł w  %
finansow anie gospodarki narodowej . . 49,432,0 50,9
finansow anie usług so c ja ln o -ku ltu ra ln ych  . 23,541,1 24,2
obrona n a r o d o w a ...........................................  10,539,7 10,8
adm in is trac ja  ....................................................  5,978,0 • 6,2
w y m ia r spraw ied liw ośc i i  bezpieczeństwo . 3,907,4 4,0
d łu g i p a ń s tw o w e ..................................................  569,9 0,6
rezerw y b u d ż e to w e ........................................... 3,156,8 3,3

97,124,9 100,0

Około połowa ogólnej sum y w yd a tkó w  budżetowych idzie na fin a n ­
sowanie gospodarki narodow ej, około 25 procent przeznacza się na urzą­
dzenia i  us ług i socjalne i  ku ltu ra ln e , około 22 procent przeznacza się na 
w y d a tk i związane z adm in is trac ją  Państwa, obroną narodową, w ym ia rem  
spraw ied liw ośc i i  bezpieczeństwa. Należy pamiętać, że w y d a tk i socjalno- 
-k u ltu ra ln e  rozproszone są także w  innych  działach budżetu, ja k  np. 
w  dziale a d m in is tra c ji itp . F ak tyczny  ich  udz ia ł w  budżecie jest zatem 
jeszcze wyższy od wskazanego przed chw ilą . N iezależnie od tego poważne 
sum y w yd a tku je  się także na akcję socjalną poza budżetem  ze środków  
przedsięb io rstw  i  innych  środków. Jest to w ięc budżet w y b itn ie  poko jow y, 
budżet rozw o ju  gospodarki narodowej, budżet zaspokojenia potrzeb 
socja lnych i  k u ltu ra ln y c h  ludności, budżet zabezpieczający dalszy postęp 
w  rozw o ju  ośw iaty, k u ltu ry  i  nauk i, dalszy rozw ój postępu technicznego.

W y d a tk i na gospodarkę narodową obe jm u ją  finansow anie in w e s tyc ji 
oraz w zrostu  zapasów m a te ria łow ych  w  gospodarce narodowej.

Cechą charakte rystyczną in w e s ty c ji w  roku  1953 jes t zaznaczające się 
jakościowe przekształcanie p racy  w  budow n ic tw ie . To przekształcanie 
w y n ik a  ze stale rosnącego udz ia łu  nak ładów  na w ie lk ie  budow le  socja­
lizm u.

D ru g im  elem entem  cha rak te rys tycznym  jes t zm niejszenie lic zb y  ty tu ­
łó w  in w e s tycy jn ych  z około 12.750 w  roku  1952 do 10.700 w  ro ku  1953, 
p rzy  rosnącej sum ie nakładów . P rzy  w iększym  p lan ie  na ro k  1953 i  p rzy  
m nie jsze j liczb ie  ty tu łó w  in w e s tycy jn ych  następuje koncentrac ja  i  sku­
p ien ie  w y s iłk u  przedsięb io rstw  budow lano-m ontażow ych na zasadniczych 
inw estyc jach.

W  ty m  n iespo tykanym  w  dziejach narodu rozw o ju  bazy ekonom icznej 
k ra ju , ja k i odbywa się w  Polsce od c h w ili, gdy w ładza spoczęła w  rękach 
lu d u  pracującego, bierze udz ia ł ca ły naród P o lsk i odrabia jąc w ie lo w ie ­
kowe zaniedbania rządów  ucisku społecznego.

Jak w  la tach poprzednich tak  rów nież i  w  ro ku  1953 w ys iłe k  mas 
pracu jących w  Polsce w sp ierany jes t szlachetną i  bezinteresowną pomocą 
Z w iązku  Radzieckiego powiększającą się z ro ku  na ro k  i  w yraża jącą się 
w  roku  1953 ro z le g łym i dostawam i dla na jw iększych  in w e s tyc ji socja­
lizm u  w  naszym  k ra ju .
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Podpisana ostatnio w  M oskw ie  um owa handlow a m iędzy Polską 
i  Z w iązk iem  Radzieckim  rozszerza wzajem ne dostawy tow arow e i  sta­
now i poważną bazę ekonomiczną dla dalszego rozw o ju  w ie lk ic h  budow li 
w  naszym  k ra ju  i  wzm ożonych prac na na jw iększych  inw estyc jach  socja­
lizm u  w  Polsce. . , , . ,

Jest to jeszcze jedno ogniwo w  łańcuchu w ie lu  dowodow i  tak tów , 
k tó re  zaszły w  okresie 8 -m iu  la t od c h w ili podpisania uk ładu  polsko- 
radzieckiego o p rzy jaźn i, pomocy w za jem nej i  w spó łpracy powojennej 
i  k tó re  w ykazu ją  ja k  n ieoceniony jes t w k ła d  Z w iązku  Radzieckiego 
w  dzieło naszego pokojowego budow n ic tw a  —  um acniania naszej O jczy­
zny i  i  u trw a la n ia  je j niepodległości.

Z budżetu Państwa zostaną w  roku  1953 sfinansowane m. in. nastę­
pujące w ie lk ie  budow le  socja lizm u: budowa N ow ej H u ty , budowa h u ty  
im . Bolesława B ie ru ta , rozbudowa h u ty  „B o b re k ” , „Kościuszko , „Pokoj^ , 
„B a ild o n ” , „B a to ry ” , budowa zakładów  G órn iczo-H utn iczych  w  re jon ie  
o lkusko-chrzanow skim , budowa e lek troc iep ło w n i „Ż e ra ń  , e le k tro w n i 
„Jaw orzno I I ”  i  „Czechnica” , budowa F a b ry k i Samochodów Osobowych 
w  W arszawie i  F a b ry k i Samochodów C iężarowych w  L u b lin ie , F a b ry k i 
Maszyn R oln iczych w  Poznaniu, Dolnośląskich^ Zakładów  W ytw órczych  
Maszyn E lek trycznych  we W roc ław iu , Zakładów  M e ta lu rg icznych  ,,Po- 
m e t”  w  Poznaniu, rozbudowa Nadodrzańskich Zakładów  P rzem ysłu O rga­
nicznego „R o k ita ”  w  Brzegu D o lnym , budowa Zakładów  Celu lozy i  W łó ­
k ien  Sztucznych w  Je len ie j Górze, Zakładów  P rzem ysłu Chemicznego 
w  O św ięcim iu-D w orach, Zakładów  P rzem ysłu  Azotowego w  K ędz ie rzy­
nie, szeregu now ych kopa lń  węgla kam iennego, budowa przedsiębiorstwa 
p rze róbk i węgla brunatnego w  K on in ie , cem entow ni w  Rejow cu oraz 
k lin k ie rn i „W ie k  I I ”  w  Ogrodzieńcu, rozbudowa węzła częstochowskiego, 
rozbudowa” węzła warszawskiego, budowa l in i i  ko le jow e j, budowa zb io r­
n ika  wodnego w  Goczałkowicach i  w ie le  innych.

N ak łady  inw es tycy jne  na ro ln ic tw o  i  leśn ic tw o w zrasta ją  w  cenach 
po rów nyw a ln ych  w  stosunku do w ykonan ia  w  r. 1952 o około 30%, w  ty m  
w y d a tk i na PGR o 29,2%, PO M  —  o 34,4%, m e lio rac je  47,5%, na mecha­
n izację  i  e le k try fik a c ję  w s i o 16,6%. . , .

Pomoc finansow a Państwa na inw estyc je  w  spółdzie ln iach p ro d u kcy j­
nych  wzrasta o 61,2%. .

W  zakresie gospodarki kom una lne j podstaw ow ym i in w e s tyc ja m i są: 
budowa ru roc iągu  grupowego d la  Śląska, budowa ru roc iągu  tłocznego 
Tomaszów —  Łódź, budowa u jęc ia  w ody w  Goczałkowicach.

W  budow n ic tw ie  m ieszkaniow ym , spośród w ie lu  os ied li m ieszkanio­
w ych  na czoło w ysuw a ją  się: budowa m iasta Nowa H uta , budowa m iasta 
Nowe T ychy  oraz budowa T ra k tu  S tare j W arszawy.

Osobną w y ją tko w o  doniosłą inw es tyc ję  stanow i m etro  warszawskie.
W  budow n ic tw ie  so c ja ln o -ku ltu ra ln ym  przew idziano k re d y ty  na bu­

dowę now ych budynkó w  szkolnych i  rozbudowę is tn ie jących , na budowę 
24 domów i  in te rn a tó w  akadem ickich, budowę gmachów szeregu in s ty -  
tu tó iy  naukowo-badawczych, ja k  in s ty tu tu  e lek tro techn ik i, in s ty tu tu  
m echanizacji i  e le k try f ik a c ji ro ln ic tw a , w y tw ó rn i f ilm ó w  fabu la rnych  we
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W roc ław iu  i  Kom orow ie , budowę Tea tru  W ie lk iego  i  F ilh a rm o n ii w  W ar­
szawie, budowę szeregu now ych dom ów k u ltu ry  itd .

Poważne rozm ia ry  zadań in w e s tycy jn ych  w ym aga ją  podniesienia 
sprawności w ykonaw stw a inw estycy jnego oraz wzmożenia d yscyp lin y  
i  k o n tro li na ty m  odcinku.

Konieczne jes t zm niejszenie kosztów  in w e s tyc ji drogą uspraw nien ia  
kosztorysowania, lepszej organ izac ji p laców  budów, w yko rzys tan ia  sprzętu 
mechanicznego i  zabezpieczenia w ykonan ia  p lanu  oddania zakończonych 
ob iek tów  do eksploatacji. W  roku  1953 będzie wzmożona ze s trony  ban­
ków  specja lnych kon tro la  nad oszczędnym i  sp raw nym  w ykonan iem  
p lanu  inw estycyjnego. W  ciągu całego ro ku  będą analizowane dalsze 
m ożliw ości obniżenia w yd a tkó w  in w e s tycy jn ych  drogą oszczędności 
w  p ro je k to w a n iu  i  w ykonaw stw ie  inw es tycy jnym .

Na w zrost środków  obro tow ych w  gospodarce narodowej p rzew i­
du je  się w  budżecie 2,9 m ld . zł. Jest to ty lk o  część p rzyrostu , gdyż pozo­
stała część jest finansowana z zysku przedsięb io rstw  i  drogą k re d y tu  
bankowego. M im o poważnie jszych osiągnięć na odcinku  przyspieszenia 
krążenia środków  obro tow ych oraz u p łynn ie n ia  n iechod liw ych  i  zbęd­
nych  zapasów is tn ie ją  jeszcze w  gospodarce narodowej poważne rezerw y 
i  m ożliw ości dalszego przyspieszenia ro tac ji. Rzeczyw isty stan zapasów 
n o rm a tyw nych  w  roku  1952 przekraczał np. w  budow n ic tw ie  ustalone 
n o rm a tyw y  o 54% w  zakresie nadm ie rnych  zapasów gotow ych w yrobów  
w  fab rykach  p rze jaw ia  się n iek iedy  b ra k  na leżyte j ko o rdynac ji p roduk­
c ji z hand low ą siecią d ys tryb u cy jn ą  oraz w ytw a rzan ie  w yrobów  o jakości 
i  asortym encie n ie  zawsze dostosowanym do potrzeb ry n k u . Na odcinek 
ten zostanie zwrócona w  ro ku  1953 odpow iednia uwaga. O ddzia ły  naszych 
banków  drogą stosowania odpow iednie j p o lity k i k re d y to w e j i  ścisłego 
przestrzegania te rm inów  k re d y tó w  będą m usia ły  zaostrzyć kon tro lę  
gospodarki m a te ria łow e j.

W  zakresie w yda tków  bieżących i  in w e s tycy jn ych  na urządzenia rolne, 
finansowane bezpośrednio z budżetu, przew idziano w  budżecie 2,6 m ld. zł. 
Z  te j k w o ty  przeznacza się przeszło połowę na POM  w  zw iązku ze w zro ­
stem ilośc i ośrodków, zw iększeniem  ich  wyposażenia w  tra k to ry  i  maszyny 
ro ln icze  oraz z w zrostem  zadań zw iązanych przędę w szystk im  z rozw ojem  
spółdzielczości p ro d u kcy jn e j! Z dalszych w yd a tkó w  na ro ln ic tw o  w ym ie ­
n ić  należy poważną sumę przeznaczoną na finansowanie m e lio rac ji, zw ią ­
zanych z rozszerzeniem bazy paszowej, oraz w y d a tk i na w e te ryna rię  
i  popieran ie p ro d u k c ji zw ierzęcej.

Poważny w zrost w yka zu ją  rów nież w y d a tk i przeznaczone na zadania 
w  dziedzin ie kom un ikac ji, dróg ko łow ych  i  wodnych. Na te cele oraz na 
inne zadania w  dziale ko m u n ika c ji przeznacza się w  w arunkach  porów ­
n yw a ln ych  o 8,3% w ięcej n iż  w  ro ku  1952.

W y d a tk i budżetowe na gospodarkę kom una lną  w raz z dotacjam i dla 
przedsięb io rstw  wynoszą g loba ln ie  w  r. 1953 -— 1,9 m ld . zł. W  ro ku  1953 
przeznacza się 421 m in . z ł na w yrem ontow an ie  540 tys. izb m ieszkalnych.

W y d a tk i na us ług i soc ja lno -ku ltu ra lne  wynoszą w  ro ku  1953 —  
23,541,1 m in . zł.
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Z k w o ty  te j przypada na:
oświatę i  w ychow anie 
szko ln ic tw o zawodowe 
naukę i  szko ln ic tw o wyższe 
k u ltu rę  i  sztukę 
zdrow ie i  k u ltu rę  fizyczną 
ubezpieczenia społeczne 
pomoc społeczną

4,1H,1 m in . z ł 
2,413,3 „  „
2.334.3 ,, ,,

968,6 „  „
4.829.4 ,, ,,,-r ,, ,,
8,373,0 ,, ,,

511,4 „  „

Co oznacza ten k ie runek  w ydatków ?
Ten k ie ru n e k  w yd a tkó w  oznacza, iż  m łodzież nasza ma w  p e łn i zabez­

pieczone w a ru n k i swego rozw o ju  in te lektua lnego, iż następuje dalszy 
poważny w zrost naszych ka d r specja listów  we w szystk ich  dziedzinach 
w iedzy, iż w  szybk im  tem pie odbyw a się podnoszenie poziom u k u ltu ra l­
nego i  zdrowotnego naszego narodu.

Przew idzane w  budżecie na 1953 r. w y d a tk i na us ług i soc ja lno -ku l- 
tu ra ln e  w ie lo k ro tn ie  przekraczają odpow iednie w y d a tk i daw nych rządów 
obszarn iczo-kapita lis tycznych.

O osiągnięciach na odcinku rozw o ju  urządzeń ku ltu ra lno -so c ja lnych  
świadczą następujące c y fry : w  r. 1952 m ie liśm y 14-kro tn ie  w ięcej n iż  
w  1938 r. dzieci w  żłobkach, 5 -k ro tn ie  w ięcej dzieci w  przedszkolach, 
2 ,5 -kro tn ie  w ięcej łóżek szp ita lnych licząc na 10.000 mieszkańców, 
11-kro tn ie  w ięcej ośrodków zdrow ia.

W  okresie pow o jennym  z likw id o w a liśm y  analfabetyzm , obe jm u jący 
w  ro ku  1938 ponad 1/ i  ludności w  w ie ku  pow yżej 10 la t. M am y obecnie 
trz y k ro tn ie  w ięcej w yższych ucze ln i n iż  by ło  ich  w  ro ku  1938. Żadne 
dziecko w  w ie ku  szko lnym  n ie  zna jdu je  się poza szkołą.

Jak ten obraz przedstaw ia się w  cy frach  absolutnych d la  ro ku  1953?
Obok objęcia nauczaniem w  szkołach podstawowych w szystk ich  dzieci 

w  w ie ku  szko lnym  nastąpi zwiększenie ilośc i uczniów  w  szkołach ogólno­
kształcących stopnia licealnego o 7% oraz dalsze w yda tne  podniesienie 
stopnia organizacyjnego szko ln ic tw a podstawowego, wyrażające się w  tym , 
że liczba dzieci uczęszczających do szkół 7-k łasow ych osiągnie w  1953 r. 
85,8%. Jak w iadom o przed w o jną  procent ten w yn o s ił za ledw ie 43,0.

W yd a tk i na szko ln ic tw o zawodowe pozwolą w  1953 r. zw iększyć plan 
usług w  szkołach przysposobienia zawodowego o 20,3 %, a w  zasadniczych 
szkołach zawodowych o 13,4%..

W  ramach nauk i i  szko ln ic tw a wyższego przew idziane są w yd a tk i 
budżetowe PAN , in s ty tu tó w  naukowo-badawczych, gospodarczych, innych 
in s ty tu tó w  naukowo-badawczych, w y d a tk i na b ib lio te k i i  muzea. W  1953 r. 
p rzew idu je  się u tw orzen ie  dziesięciu now ych in s ty tu tó w  naukow ych.

W  1953 r. studiować będzie na wyższych uczelniach 136,000 studen­
tów  wobec 125,000 w  1952 r. i  48,000 w  ro ku  1937. Ilość ka ted r wzrasta 
z 2.145 w  1952 r. do 2.239 w  1953 r. t j .  do liczb y  p raw ie  trz y k ro tn ie  w yż ­
szej n iż  przed w ojną. M łodzież s tud iu jąca na wyższych uczeln iach ko rzy ­
stać będzie z szerokiej pomocy stypend ia lne j. W ięcej n iż  połowa studen­
tó w  o trzym yw ać będzie stypendia, a ponad Vs mieszkać będzie w  domach 
akadem ickich i  in ternatach .
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W  opiece nad dzieckiem  przew idzane jes t finansow anie przedszkoli 
m ie jsk ich , przedszkoli w ie jsk ich , św ie tlic  dziecięcych, domów wczasów 
dziecięcych, dziecińców w ie jsk ich  itd . Tak np. ilość m iejsc w  przedszko­
lach wzrośnie z 355.800 w  1952 r. do 366.700 w  1953 r. i  osiągnie tym  
samym liczbę czte rokro tn ie  wyższą niż przed wojną.

Ś rodk i budżetowe przew idziane na opiekę zam knię tą  i  inne akcje 
i  urządzenia —  p rzew idu ją  w y d a tk i na dom y dziecka i  m łodzieży, na 
specjalne zakłady wychowawcze, schroniska dla n ie le tn ich , cen tra lny  
zakup książek d la  b ib lio te k  szkolnych.

W yd a tk i na k u ltu rę  i  sztukę pozwolą na dalszy^ rozw ój sieci domów 
k u ltu ry , św ie tlic , b ib lio te k  powszechnych, k in , tea trów , oper i  f ilh a rm o n ii

Nadto finansow aniem  z budżetu państwowego będzie objęta pomoc dla 
trw a le  n iezdo lnych do pracy, k tó rych  stan zdrow ia, w iek , w a ru n k i m ate­
ria lne  i  rodzinne k w a lif ik u ją  do korzystan ia  z domów op iek i i  zakładów 
specjalnych.

Podobnie ja k  w  la tach ub ieg łych  se tk i tys ięcy lu d z i p racy korzystać 
będą w  ty m  ro ku  z wczasów pracowniczych, in s ty tu c ji nieznanej zupełnie 
przed w ojną. Ilość p racow n ików  korzysta jących  z wczasów wzrośnie 
w  1953 r. o 9,9 % w  porów nan iu  z rok iem  1952. S tru k tu ra  wczasów u leg­
n ie  dalszej popraw ie  przez sk ierow anie na wczasy w iększej n iż w  r. 1952 
ilośc i robo tn ików  fizycznych.

W  zakresie s łużby zdrow ia  na odcinku leczn ictw a zamkniętego, w y ­
d a tk i budżetowe um oż liw ią  w  1953 r. zw iększenie ilośc i łóżek w  szpita lach 
i  izbach chorych o 10.771 tzn. p raw ie  o ty le  ile  przed w o jną  p rzybyw a ło  
w  ciągu la t 10. Na odcinku  pomocy o tw a rte j zwiększa się sieć lecznictw a 
otwartego, w  szczególności pomocy leka rsk ie j p rzy  zakładach przem ysło­
w ych. Zw iększa się rów n ież znacznie sieć urządzeń służby zdrow ia, obej­
m ujących ochronę zd row ia  m a tk i i  dziecka. Ilość m iejsc w  żłobkach 
wzrośnie o 16,8%. Zw iększa się także znacznie ilość łóżek w  sanatoriach 
i  p rew entoriach  przeciw gruź liczych . W  sanatoriach ilość łóżek wzrasta 
o 9,9%, w  prew en to riach  o 7,9%. Ponadto w  ram ach w yd a tkó w  na służbę 
zdrow ia  finansowane będą stacje sanitarno-epidem io log iczne oraz p u n k ty  
przeciwodrowe, a także rozw in ię ta  będzie pomoc doraźna.

Łożone corocznie przez Państwo w ie lk ie  sum y na podniesienie stanu 
zdrowotnego ludności zna jdu ją  swój d o b itn y  w yraz  w  cy frach  przyrostu  
naturalnego. Na 1.000 m ieszkańców p rzy ros t n a tu ra ln y  w zrósł z 10,7 
w  r. 1938 do 19 w  r. 1950, ilość urodzeń na 1.000 m ieszkańców wzrosła 
z 24,5 w  r. 1938 do 30,6 w  r. 1950 a ilość zgonów spadła z 13,8 w  r. 1938 
do 11,6 w  r. 1950 na 1.000 mieszkańców.

Ilość zgonów z powodu g ru ź lic y  spadła z 18 na 10.000 m ieszkańców 
w  okresie p rzedw o jennym  do 11 na 10.000 m ieszkańców w  r. 1950.

Wreszcie bardzo poważne sum y łoży Państwo na inne w y d a tk i socjal- 
n o -ku ltu ra ln e , ja k  zas iłk i rodzinne, zas iłk i chorobowe, em ery tu ry , ren ty , 
zaopatrzenia oraz tak ie  fo rm y  pomocy socja lnej ja k  w y p ra w k i n iem ow ­
lęce, p ro tezy itp .

Ogromna część w yd a tkó w  so c ja ln o -ku ltu ra ln ych  przechodzi przez 
budżety rad narodow ych. Tak np. w y d a tk i na oświatę i  w ychow anie  z bu ­
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dżetu terenowego stanow ią w  roku  1953 —  86% całości w yd a tkó w  Pań­
stwa na ten cel, 62 % w yd a tkó w  na zdrow ie  i  k u ltu rę  fizyczną przechodzi 
przez budżety terenowe.

Ogólna suma budżetów  terenow ych rośnie z ro ku  na rok. Wzrasta 
także stopniowo udz ia ł w yd a tkó w  w o jew ództw  o słabo ro zw in ię te j gospo­
darce w  ogólnej sumie budżetów  terenowych.

W zrost w yd a tkó w  bieżących oraz w ie lk ie  sum y inw es tycy jne  łożone 
przez Państwo na obszarach daw n ie j ca łkow ic ie  zaniedbanych powodują, 
iż stopniowo zm niejsza się rozpiętość m iędzy p rzodu jącym i i  daw nie j 
zaniedbanym i okręgam i i  w o jew ództw am i.

Poza zw iększonym  zakresem zadań w ykonyw anych  przez rady  naro­
dowe, zwiększa się jednocześnie udz ia ł mas w  ich  gospodarce przez pogłę­
b ien ie  i  rozszerzenie oddolnej in ic ja ty w y  w  trakc ie  uchw alan ia  a następ­
n ie  w ykonyw an ia  budżetów  terenow ych.

W  pracach budżetowych weźm ie udz ia ł około 100.000 ra d n ych /za ­
rów no na sesjach rad narodowych, ja k  i  poprzez kom is je  w  radach naro­
dowych.

W y d a tk i na obronę narodową pozostają w  budżecie na rok  1953 w  gra­
nicach tego samego udz ia łu  ja k i za jm ow a ły  w  budżecie roku  ubiegłego. 
U dz ia ł ten w ynos i 10,8%. Świadczy to o w y b itn ie  poko jow ym  charakterze 
naszej p o lity k i i  naszego budżetu. Porównanie tego udz ia łu  do udz ia łu  
bezpośrednich w yd a tkó w  zb ro jen iow ych  w  budżetach państw  im p e ria li­
stycznych wynoszących w  budżecie Stanów Z jednoczonych —  74,0%, 
w  budżecie A n g lii —• 37%, b lisko  połowę w szystk ich  dochodów skarbo­
w ych  we F ra n c ji i  do bardzo znacznych sum w yda tkow anych  w  N iem ­
czech Zachodnich, jes t n iezm iern ie  wym ow ne.

Rząd p rzyw iązu je  dużą wagę do uspraw n ien ia  a d m in is tra c ji cen tra lne j 
i  te renow ej. W  ostatn ich la tach dokonano poważnych prac na odcinku 
polepszenia s tru k tu ry  aparatu adm in istracyjnego.

W  po łow ie  1952 r. wprowadzona została re jes trac ja  i  ko n tro la  etatów, 
stawek i  funduszu płac we w szystk ich  jednostkach budżetowych. A kc ja  
ta dała już  pewne pozytyw ne w y n ik i.

W  budżecie na ro k  1953 nie p re lim in u je  się w zrostu  w yd a tkó w  na 
adm in istrac ję . Ilość e tatów  w  1953 r. zredukowano o b lisko  4.000 w  sto­
sunku do stanu na koniec ro ku  1952. A d m in is tra c ja  nasza sta je się z każ­
dym  rok iem  coraz bardzie j oszczędna, jednak zda jem y sobie sprawę, że n ie  
usunęliśm y w szystk ich  przerostów  adm in is tracy jnych . Zarówno przed 
M in is te rs tw em  Finansów, Państwową K om is ją  E tatów , ja k  i  przed te re ­
n o w ym i radam i na rodow ym i i  nam i w szys tk im i stoi zadanie w a lk i 
o lik w id a c ję  przerostów  i  uspraw nien ie organ izacji naszej adm in is trac ji.

Budżet nasz jest s iln y  siłą  socja lis tyczne j gospodarki

Skąd czerpiem y środk i na pokryc ie  tych  w ie lk ic h  zadań, k tó re  corocz­
n ie  s taw iam y przed sobą w  dziedzinie gospodarczego, ku ltu ra ln e g o  i  so­
cjalnego rozw o ju  naszego k ra ju  i  k tó re  z pe łnym  powodzeniem  re a li­
zujemy?
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Z sum y 101,1 m ld . z ł dochodów Państwa w  budżecie na ro k  1953 ponad 
87 m ld . z ł pochodzi z gospodarki uspołecznionej, k tó ra  pod różnym i ty tu ­
ła m i ja k  podatek obro tow y, od operacji n ie tow arow ych , ja k  w p ła ty  
z zysku, sk ła d k i ubezpieczeniowe itp . p ok ryw a  86 procent w szystkich 
dochodów Państwa. Na pozostałą sumę dochodów składa ją  się poda tk i od 
gospodarki n ieuspołecznionej —  6,8 m ld . z ł czy li 6,7 procent oraz bezpo­
średnie świadczenia pieniężne ludności 3,2 m ld . z ł czy li 3,2 procent.

Oto jes t odpowiedź na pytan ie , skąd p łyną  środk i do budżetu. P łyną  
one przede w szystk im  z gospodarki socja listycznej. Budżet nasz jes t s iln y  
siłą  gospodarki socja listycznej. Rośnie i  ro zw ija  się w raz z je j rozwojem . 
Podstawą dochodów budżetow ych jest akum ulac ja  przedsięb io rstw  socja­
lis tycznych .

N arodow y P lan Gospodarczy na ro k  1953 zakłada dalszy w zrost p ro ­
d u k c ji przem ysłow ej i  ro lne j. P rodukc ja  przem ysłowa wzrośnie o 13,4 
procent.

P lan  sześcioletni p rze w id yw a ł na ro k  1953 w  porów nan iu  z rok iem  
1949 w skaźn ik w zrostu  197,1. P rzyros t p ro d u k c ji o 13,4 procent w  porów ­
nan iu  z rok iem  1952 oznacza, iż fak tyczn ie  osiągniemy w  r. 1953 w skaźnik 
w zrostu  —  220,4.

Zakłada się także w yd a tn y  w zrost p ro d u kc ji ro ln e j i  pewne złago­
dzenie nadm ierne j dysp ropo rc ji w  tem pie rozw o ju  p rzem ysłu  i  ro ln ic tw a . 
Rozwój gospodarki socja listycznej spowoduje w  r. 1953 dalsze zwiększenie 
je j udz ia łu  w  g loba lne j p ro d u kc ji naszego k ra ju . U dz ia ł ten  wzrośnie 
z 80,5 procent w  1952 r. do 82,1 procent w  1953 r. Oznacza to dalszy postęp 
w  rozw o ju  socja lis tycznych fo rm  gospodarowania i  stale rosnącą prze­
wagę socja lis tycznych elem entów  w  naszej gospodarce.

U dzia ł gospodarki socja listycznej w  w y tw o rzo n ym  dochodzie narodo­
w y m  osiągnie w  1953 r. 77 procent w  stosunku do 75 procent w  roku 
ub ieg łym .

Dochody z gospodarki uspołecznionej i  założony w  budżecie na ro k  1953 
ich  w zrost oparte są o zadania narodowego p lanu  n ie  ty lk o  w  zakresie 
w zrostu  p ro d u k c ji i  ob ro tu  towarowego, lecz także w  zakresie obniżenia 
kosztów  w łasnych.

Zadania te wynoszą w  przem yśle 3,6 procent, w  budow n ic tw ie  7,5 p ro ­
centów  ko le jn ic tw ie  2 procent. Zadania te są m obilizu jące, jednak w  pe łn i 
realne. Mogą i  p o w in n y  być n ie  ty lk o  wykonane, ale i  przekroczone.

Systematyczne w prowadzenie do p ro d u kc ji nowej te ch n ik i i  p rzodu­
jące j techno log ii, ulepszanie o rgan izac ji p ro d u kc ji, w zrost k w a lif ik a c ji 
ka d r pracow niczych —  pozw o li w  1953 r. na dalsze zw iększenie w y d a j­
ności p racy, a ty m  sam ym  na obniżenie kosztów  w łasnych. D latego p lan 
na ro k  1953 zakłada w zrost w yda jnośc i p racy na jednego robo tn ika  g rupy  
przem ysłow ej w  przem yśle k luczow ym  o 8 procent.

Osiągnięcie i  przekroczenie dochodów państw ow ych z gospodarki 
narodowej w ym aga w  r. 1953 odpow iednie j m o b ilizac ji. Konieczne jest 
w  bieżącym  ro ku  wzm ocnienie d yscyp lin y  finansow ej na w szystkich 
odcinkach naszej gospodarki, zwłaszcza zaś d yscyp lin y  płac. Muszą być
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z likw idow ane  przekroczenia, ja k ie  w  te j dziedzinie m ia ły  m iejsce w  ubieg­
ły m  roku  w  n ie k tó rych  resortach ja k  np. w  przem yśle m aszynowym  
i budow n ic tw ie . Szczególnie ostro m usi być postawiona sprawa oszczęd­
ności m a te ria łow ych  w  naszych fabrykach , kopaln iach i  hutach. M usi być 
w ydana zdecydowana w a lka  b rakoróbstw u i  m arno traw stw u . N ie  mogą 
się pow tarzać fa k ty  przekraczania no rm  zużycia m ateria łów , jak ie  w ystę ­
pow a ły  w  r. 1952 np. w  przem yśle w ęg low ym , b rak  zabezpieczenia m ate­
ria łó w  magazynowanych, ja k  to by ło  np. w  przem yśle m aszynowym , nie 
osiąganie w skaźn ików  planowego w yko rzys tyw a n ia  surowca, ja k ie  m ia ło  
m iejsce w  przem yśle w e łn ianym , przekroczenia odsetka odpadków ja k  
np. w  przem yśle baw e łn ianym  itd . a p rzeciw n ie  —  m usi być wzmożona 
w a lka  o uporządkowanie gospodarki surowcowej, zm niejszenie s tra t 
fa b ryka cy jn ych , ścisłe przestrzeganie receptur i  ja k  najszersze stosowa­
n ie  m a te ria łów  zastępczych.

Szczególnej tro s k i wym aga od nas rów nież gospodarka w  ro ln ic tw ie  
socja listycznym . Konieczna jest na jba rdz ie j ostra w a lka  z w sze lk im i prze­
ja w a m i m arno traw stw a, w a lka  o poszanowanie i  n ie tyka lność w łasności 
społecznej, w a lka  o dyscyp linę  i  lepszą organizację p racy w  PGR-ach, 
PO M -ach i  w  spółdzie ln iach p rodukcy jnych .

W alka  o akum ulację  m usi być zabezpieczona w ykonan iem  i  p rzekro­
czeniem p lanu  p ro d u k c ji w  ustalonej ilości, asortym encie i  gatunku. 
Przekroczenie p lanu  p ro d u k c ji w  I  kw a rta le  ro ku  bieżącego wskazuje, iż 
jest to  ca łkow ic ie  m ożliwe. K ażdy procent podniesienia w yda jnośc i pracy, 
każdy procent podniesienia a ku m u la c ji p rzynos i Państwu se tk i m ilio n ó w  
złotych, k tó re  obracane są na polepszenie w a ru n kó w  b y tu  mas p racu ją ­
cych, rozw ój n a u k i i  k u ltu ry , w zm acnia ją  siłę gospodarczą k ra ju .

Na aparacie finansow ym  i  k re d y to w ym  spoczywa w  bieżącym  roku  
obowiązek wzmożenia k o n tro li gospodarki finansow ej oraz pe łne j i  te r­
m inow e j rea lizac ji p lanu  dochodów państw ow ych. Nasze organa fin a n ­
sowe i  oddzia ły  banków  w in n y  bardzie j ostro i  bojow o walczyć o wzm oc­
n ien ie  d yscyp liny  finansow ej i  k redy tow e j.

W szystkie  te poważne zadania mogą być w ype łn ione  i  przekroczone 
p rzy  pe łne j m o b iliza c ji załóg, pomocy zw iązków  zawodowych i  pod k ie ­
ru n k ie m  naszej, n ieug ię te j w  walce o szczęśliwą przyszłość k ra ju  Po lsk ie j 
Zjednoczonej P a r t i i Robotniczej.

Dochody z gospodarki n ieuspołecznionej w  budżecie na rok  1953 w zra ­
sta ją nieznacznie.

Z w yżka  dochodów z tego ty tu łu  m ieści w  sobie rów nież realizację 
zaległości z la t  poprzednich.

Pew ien w zrost na odcinku  podatku gruntowego n ie  stanow i dodatko­
wego obciążenia wsi, ponieważ dochodowość w  1953 r. rów nież wzrasta. 
Zw iększenie dochodowości w s i spowodowane zostało n o w ym i cenami na 
kon trak tow aną  p rodukc ję  roś linną  i  zwierzęcą, m ożliwością zbywania 
nadw yżek ro ln ych  po cenach w o lno rynkow ych  i  rosnącą w yd a jn o ­
ścią z ha.

W  ro ku  1953 Państwo w yda je  ty tu łe m  różnych świadczeń w  stosunku 
do w si ja k  świadczenia w e te ryna ry jne , popieran ie p ro d u kc ji zw ierzęcej,
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urządzenia ro lne, e le k try fik a c ja  wsi, u trzym an ie  i  budowa dróg gm in ­
nych i  pow ia tow ych , szkoły w ie jsk ie  itp . —  sumę ponad 8 m ld. zł. Z  d ru ­
g ie j s trony  dochody, k tó re  w p ły w a ją  do budżetu ze w si ja k  podatek g run ­
tow y, op ła ty  na Fundusz Z iem i, op ła ty  e le k try fika cy jn e , sk ładk i na rzecz 
Państwowego Zakładu  Ubezpieczeń i  inne drobniejsze dochody wynoszą 
6,6 m ld. zł. Sojusz robotn iczo-ch łopski, w ie lk ie  wspólne in te resy k lasy 
robotn icze j i  ch łopstwa pracującego w  dziedzinie budow y i  rozbudowy 
naszego przem ysłu  jako podstawowego w a ru n ku  rozw o ju  s iły  ekonom icz­
nej naszego Państwa, rozw o ju  ro ln ic tw a  w ym agają, by  świadczenia Pań­
stwa na rzecz w s i system atycznie ros ły  i  by  w ieś sk rupu la tn ie  w ype łn ia ła  
w szystkie  swe obow iązki wobec Państwa.

A czko lw iek  dochody podatkowe wynoszą niedużą stosunkowo część 
dochodów budżetowych, jednakże stanow ią one is to tn y  in s tru m e n t regu­
low an ia  podzia łu  dochodu narodowego i  ograniczenia dochodów w arstw  
kap ita lis tycznych . Realizacja ich  w  ro ku  1953 wym aga szczególnie od rad 
narodow ych wzmożenia w y s iłk u  d la  w ykonan ia  zadań podatkowych 
i  uspraw nien ia  a d m in is tra c ji podatkow ej.

Od nas w szystk ich  zależy przyspieszenie budow nictw a  
socjalistycznego

W ysoka Izbo! Z ro ku  na ro k  rośnie znaczenie naszego budżetu 
w  u trw a la n iu  i  rozbudow ie zdobyczy mas pracujących. Z roku  na rok 
budżet nasz staje się coraz lepszym  narzędziem , p rzy  pomocy którego 
Państwo Ludow e zbiera i  w yd a tku je  poważne sum y na rozw ó j życia 
społecznego. W raz z rozw o jem  i  rozbudową gospodarki uspołecznionej 
rośnie także i  wzm acnia się system budżetowy.

Budżet na rok  1953 zam yka się nadw yżką w  wysokości 3.944,5 m in . zł.
N adw yżka ta  jest dowodem s iły  naszej gospodarki narodowej. N ow ych 

bodźców udz ie liła  gospodarce narodow ej uchw ała Rady M in is tró w  w  spra­
w ie  zniesienia bonowego zaopatrzenia, re g u la c ji cen, ogólnej podw yżk i 
płac i  zniesienia ograniczeń w  hand lu  nadw yżkam i p ro d u k tó w  ro ln iczych.

P rzyczyn iła  się ona do lepszego zaopatrzenia ludności m ie jsk ie j i  w ie j­
sk ie j, do ograniczenia elem entów  kap ita lis tycznych , ukrócen ia  spekulacji, 
do stopniowego zw iększania s iły  nabyw czej ludności, do w zrostu  w y d a j­
ności p racy w  przem yśle i  ro ln ic tw ie , do zacieśnienia sojuszu robotniczo- 
-chłopskiego i do um ocnienia przodujące j r o l i  k lasy  robotniczej.

Jak w iadom o z kom un ika tu  P K P G  I  k w a rta ł br. w ykaza ł dalszy 
pom yś lny  rozw ój naszej gospodarki.

N arodow y P lan Gospodarczy w  I  kw a rta le  br. w ykonany  został w  prze­
m yśle w  103,1 procent. S twarza to pom yślne pe rspek tyw y dla_ rea lizac ji 
budżetu i  w  szczególności d la  wygospodarowania nadw yżk i, k tó ra  zużyta 
zostanie dla wzmożenia rozw o ju  naszej gospodarki i  dalszej popraw y 
położenia mas pracujących.

N adw yżka budżetowa n ie  powstanie jednak sama przez się. M usi być 
ona wypracowana. N ie  może ona być w  na jm n ie jszym  stopniu pom n ie j­
szona przez n iedobory lu b  s tra ty , ja k ie  m ia ły  m iejsce w  n ie k tó rych  gałę­
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ziach gospodarki w  roku  ub ieg łym . W ręcz p rzeciw n ie  w in n iśm y  dążyć do 
powiększenia nadw yżk i budżetowej.

Walcząc o akum ulac ję  i  dochody budżetowe w  r. 1953 m usim y u ja w ­
n ić w szystkie  rezerw y i  postaw ić je  do dyspozycji Państwa.

Ź ró d ła m i tych  rezerw  są:
w zrost w yda jnośc i p racy  szybszy od w zrostu  średnich płac; oszczęd­

ność w  gospodarce m a te ria łow e j; ochrona własności socja lis tyczne j; w a lka
0 porządek w  magazynach i  na placach przechow yw an ia m ate ria łów ; 
w a lka  z n ie u sp ra w ie d liw io n ym i u b y tka m i w  transporcie  i  hand lu ;

wzm ocnienie k o n tro li przez opracowanie no rm  kosztorysow ych w  bu ­
dow n ic tw ie  i  innych  fo rm  k o n tro li m a te ria łow e j i  finansow ej;

lik w id a c ja  przerostów  w  a d m in is tra c ji ogólnej, a d m in is tra c ji fabrycz­
nej i  hand low e j;

oszczędne i  celowe w yda tkow an ie  środków  przez jednostk i budżetowe
1 pełne rea lizow anie  w p ływ ó w  dochodów Państwa zarówno z gospodarki 
uspołecznionej, ja k  i  nieuspołecznionej i  od ludności.

W  u s tro ju  ka p ita lis tyczn ym  w  oczach k lasy  robotn icze j niszczy się 
w y tw o ry  je j rąk. M ilio n y  bezrobotnych n ie  w łączonych do procesu p ro ­
dukcyjnego sto ją poza w arszta tam i pracy, m arno traw iąc swe zdolności 
i doprowadzane są do dna nędzy. K ryzysy  dezorganizują życie gospo­
darcze. Duża część o lb rzym ich  zysków ka p ita lis tów  w ydatkow ana jest na 
pasożytniczą konsum pcję. K a p ita lizm  w yciska jąc o lb rzym ie  sum y z pracy 
robo tn ika  i chłopa m a rn o tra w i je  w  bezprzyk ładny sposób. Nasz us tro i 
nie zna tych  plag.

M ilio n y  lu d z i p racy biorą codziennie udz ia ł w  procesie p rodukcy jnym , 
w idzą ja k  przebiega gospodarka na ich  zakładach pracy i  walczą o to, 
aby ona by ła  ja k  najoszczędniejsza. Tę w a lkę  pog łęb ia jm y z dn ia  na dzień 
i  obraca jm y zdobyte w  ten sposób środk i na w zrost gospodarki narodowej, 
na budowę now ych m ieszkań, na polepszenie stanu urządzeń socjalnych 
i  k u ltu ra ln ych .

P lanow y system oszczędzania jest prawem , k tó ry m  rządzi się gospo­
darka socjalistyczna.

N a jp ię kn ie j w yraża się świadomość mas w  na jpotężn ie jszym  źródle 
rezerw  ja k im  jes t współzaw odnictw o pracy. Ruch pod ję ty  o niedopuszcze­
n ie  do b raków  w  p ro d u kc ji, zastosowanie noża Kolesowa w  obróbce me­
ta li i  inne fo rm y  w spółzaw odnictw a pracy w in n y  skierować jeszcze w ię ­
kszą z naszej s trony  uwagę na tkw iące  tu ta j n iew ykorzystane  rezerw y.

M o b iliz u jm y  n ieustannie masy pracujące do w ype łn ian ia  zadań p ro ­
du kcy jn ych  w  m ieście i  na wsi, rozszerzajm y współzaw odnictw o soc ja li­
styczne, pop ie ra jm y szeroką i  różnorodną in ic ja ty w ę  oddolną mas w  tym  
ruchu, to ru jm y  drogę now ato rs tw u  w  p ro d u kc ji, sp rzy ja jm y  w zrostow i 
te ch n ik i i  je j szerokiem u opanowaniu, p iln u jm y  term inow ego urucha- 
rrdania now ych in w e s ty c ji i  pe łne j, ry tm iczn e j rea lizac ji w szystk ich  zadań 
p lanu  gospodarczego na ro k  1953 ta k  ja k  uczy nas towarzysz Bolesław  
B ie ru t.

W  ten sposób zrea lizu jem y nasz w k ła d  do w y s iłk u  w szystk ich  w o lnych  
narodów  w  walce o u trw a le n ie  poko ju  na ca łym  świecie.
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Przedkłada jąc W ysokie j Izb ie  budżet na ro k  1953 uchw a lony po raz 
p ierw szy na podstawie K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j 
przedkładam  go jako  budżet:

1) zabezpieczający w ykonan ie  doniosłych zadań, usta lonych w  N aro­
dow ym  P lan ie  Gospodarczym na ro k  1953,

2) zapewnia jący dalszy rozw ój pokojowego budow nictw a,
3) zapew nia jący dalszy rozw ój k u ltu ry , n a u k i i ośw iaty,
4) w  pe łn i zrównoważony i zam yka jący się poważną nadwyżką.
Od nas i  od w szystkich lu d z i p racy zależy n ie  ty lk o  pełne zrealizowanie 

zadań, k tó ry c h  w yrazem  finansow ym  jest ten  budżet, lecz także ich  prze­
kroczenie, a ty m  sam ym  i  przyspieszenie budow n ic tw a  socja lizm u w  na­
szej O jczyźnie.



Zagadn ien ie  podstawowego prawa ekonom icznego
kapita lizm u*)

W  swej ostatn ie j genia lnej p racy pt. „Ekonom iczne prob lem y socja liz­
m u w  ZSRR“  Józef S ta lin  odk ry ł, że w  każdej fo rm a c ji społeczno-ekono­
m icznej dzia ła jedno podstawowe praw o ekonomiczne.

Poszczególne praw a ekonomiczne określa ją  ty lk o  poszczególną stronę 
procesu p rodukc ji, bądź poszczególne procesy rozw o ju  p rodukc ji, podczas 
gdy podstawowe praw o ekonomiczne określa wszystkie  główne procesy 
tego rozw oju , isto tę  danego sposobu p rodukc ji.

Określa ono wszystkie  na jważnie jsze z jaw iska  danego sposobu p ro d u k ­
c ji, daje w ięc k lucz  do ich  zrozum ienia. D zia łan ie  w szystk ich  pozostałych 
p ra w  ekonom icznych odbywa się w  zależności od podstawowego praw a 
ekonomicznego.

Na podstaw ie głębokiego w n ikn ięc ia  w  procesy rozk ładu  kap ita lizm u  
monopolistycznego, zwłaszcza w  epoce ogólnego k ryzysu  św iatowego syste­
m u gospodarki kap ita lis tyczne j S ta lin  następująco s fo rm u łow a ł główne 
cechy i  w ym og i podstawowego p raw a ekonomicznego kap ita lizm u  w spół­
czesnego: „zapew nien ie m aksym alnego zysku kapita lis tycznego w  drodze 
w yzysku, ru in y  i  pauperyzowania większości ludności danego k ra ju , 
w  drodze u ja rzm ien ia  i  systematycznego ograbiania narodów innych  k ra ­
jów , zwłaszcza k ra jó w  zacofanych, wreszcie w  drodze w ojen i  m ilita ry z a ­
c ji gospodarki narodow ej w yko rzys tyw anych  dla zapewnienia n a jw yż ­
szych zysków “ . 1)

O dkry te  przez S ta lina  podstawowe praw a ekonomiczne dają abstrak­
cy jny , naukow y w yraz  fa k to w i, że we współczesnym ka p ita lizm ie  w sku tek 
kap ita lis tyczne j w łasności środków  p ro d u kc ji skoncentrowanej i  scentra­
lizow anej w  rękach zn ikom ej ga rs tk i m ilia rd e ró w  i  m ilio n e ró w  celem 
zapewnienia im  m aksym alnych zysków, masy pracujące w ystaw ione są 
na coraz w iększy w yzysk, rosnącą nędzę i  ru inę , na grabież, na zaostrza­
jącą się niewolę, na okropności wojen, podczas gdy w  socja lizm ie podm io­
tem  p ro d u kc ji jes t cz łow iek w o ln y  od w yzysku, p racow n ik  socja listyczny; 
z&ś p rodukc ja  socja listyczna służy m aksym alnem u zaspokojeniu stale 
rosnących potrzeb całego społeczeństwa.

ZYGMUNT JAN WYROZEMBSKI

n  f ’r 2gm .en t w ię ksze j p racy .
) J. S ta lin : E konom iczne  p ro b le m y  so c ja lizm u  w  ZSRR. W yd. K s iążka  i  W iedza, 1952 s tr. 43.
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*
*  *

N ie k tó rzy  fa łszyw ie  po jm u ją  znaczenie celu p ro d u kc ji, uważając, że 
chodzi tu  w yłączn ie  o cel sub iek tyw ny, o cel postaw iony dow oln ie  przez 
klasę społeczną (kap ita lis tów ) czy społeczeństwo (socjalistyczne). Takie  
idealistyczne ujęcie  znaczenia celu p ro d u kc ji o tw a rłoby  na oścież d rzw i 
sub iek tyw izm ow i w  u jm ow an iu  p ra w  ekonom icznych. B y łoby  to  wypędze­
nie d iab ła  Belzebubem. Zagadnienie to jes t n iezm iern ie  ważne, ponieważ 
podstawowe praw o ekonomiczne daje k lucz do zrozum ienia dzia łan ia  pozo­
sta łych p ra w  ekonom icznych. Fałszywe po jm ow an ie  podstawowego praw a 
un iem oż liw ia  zatem w łaściw e zrozum ienie is to ty  danego sposobu p ro d u kc ji 
i  p ra w  w  n im  dzia ła jących. Is to ta  bow iem  te j czy inne j fo rm a c ji społeczno- 
ekonom icznej, charak te r dzia ła jących w  n ie j p raw  ekonom icznych i  kate­
g o rii może otrzym ać pełne naukowe w yjaśn ien ie  jedyn ie  na bazie pozna­
n ia  podstawowego p raw a ekonomicznego.

Ceł p ro d u kc ji is tn ie je  ob iek tyw n ie  i  jes t określony is to tą  danego spo­
sobu p rodukc ji.

S tw ierdzenie celu p ro d u kc ji n ie  ma oczywiście n ic  wspólnego z te leo lo- 
g icznym  u jm ow an iem  tego zagadnienia, t j . z poglądem jakoby  w  p ro d u kc ji 
tk w iła  św iadom ie ustanow iona skądś z zew nątrz celowość (bez względu 
na to  k to  ją  ustanow ił). M a te ria lizm  d ia lek tyczny uczy, że ty lk o  działalność 
człow ieka charakte ryzu je  się celowością. A le  i  ta  działalność człow ieka 
jest określona w a runkam i jego by tu , przede w szystk im  zaś m a te ria ln ym i 
w a runkam i życia społeczeństwa. „W  rzeczyw istości —  p isa ł L e n in  —  cele 
człow ieka zrodzone zostają przez św ia t o b ie k tyw n y  i  zakładają jego is tn ie ­
nie, zna jdu ją  go jako  zastany, is tn ie jący. A le  zdaje się człow iekow i, że 
jego cele są w zięte spoza św iata, że są niezależne od św ia ta “ . 2)

K lasycy  m arksizm u m ów iąc o celu n ie  jako  o sub iek tyw nym , świado­
m ym  celu dzia ła lności człow ieka rozum ie ją  przez to pojęcie, w ew nętrzne 
s iły  napędowe ob iek tyw n ie  działające, przyczynę ruchu, w yn ika jącą  z ko­
niecznych zw iązków  w zajem nej zależności, n ie  zaś przyczynę działającą 
celowo, św iadom ie. L u d w ik  Feuerbach k ry ty k u ją c  idea lis tów  tłum aczy ł, 
że w y jaśn ia jąc  ob iektyw ne  p raw a św iata zewnętrznego posługu jem y się 
w yrażen iam i i  po jęc iam i ca łkow ic ie  lu d zk im i, ta k im i ja k  porządek, cel, 
praw o. „Co to  znaczy? Czy m ia łoby  to  znaczyć, że n ie  ma w  przyrodz ie  
żadnego porządku, a w ięc, że np. po jes ien i nastąpić może lato, po w ioś­
n ie  —  zima, po z im ie  —  jesień? że n ie  m a celowości, a w ięc np. m iędzy 
p łucam i a pow ietrzem , pom iędzy św ia tłem  a okiem, pom iędzy dźw ięk iem  
a uchem nie ma żadnej odpowiedniości?... Co za nonsens“ . 3) Len in  
cy tu jąc  ten ustęp z Feuerbacha, ipisze, że poglądy jego są konsenkw entn ie  
m ateria lis tyczne.

Is to tą  p ro d u kc ji w  ogóle jes t w ytw a rzan ie  m a te ria lnych  w a runków  
życia  ludz i, społeczeństwa ludzkiego. „P raca  —  p isa ł M arks —  jes t przede 
w szystk im  procesem zachodzącym m iędzy cz łow iek iem  a przyrodą, proce­
sem, w  k tó ry m  człow iek poprzez swoją działalność rea lizu je , regu lu je

2) W . L e n in , Z eszyty  filo zo fic zn e , s tr. 182 (ros.), 1934 r.
3) C y tow ane w /g  W. L e n ina , D z ie ła  t. 14, s tr. 174.
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i  k o n tro lu je  w ym ianę m a te rii z przyrodą. P rzyrodzie  przeciw staw ia  się 
sam jako  siła  p rz y ro d y “ . 4)

P rodukc ja  została tu  określona ob iektyw n ie , jako  działalność koniecz­
na, niezależna od w o li człow ieka, jako  proces m iędzy cz łow iekiem  a p rzy ­
rodą. A le  jednym  z p rostych m om entów  p ro d u kc ji jest obok p rzedm iotu  
i  środków  p racy —  celowa działalność człow ieka. R obotn ik  urzeczyw istn ia  
w  procesie p ro d u kc ji swój cel, k tó ry  jes t m u znany, w  ty m  znaczeniu, że 
oddzia ływ a św iadomie, celowo p rzy  pomocy środków  p ro d u kc ji na przed­
m io t pracy —  dla o trzym an ia  pożądanego re zu lta tu  o ja k ie jś  określonej, 
danej w artości uży tkow e j. Ten sub iek tyw ny , bezpośredni cel robo tn ika  
jest, że ta k  pow iem , celem bliższym , dotyczy on bezpośredniej jego dzia­
ła lności (np. tkan ie , przędzenie, kucie, w iercenie itp . itd .). Ten bezpośredni, 
sub iek tyw ny  cel jes t jednak określony celem ostatecznym, ob iektyw ną 
koniecznością odtw arzania m a te ria lnych  w a ru n kó w  życia.

M arks analizu jąc w  „K a p ita le “  najprostsze, na jba rdz ie j ogólne momen­
ty  p ro d u kc ji p isał: „ Proces pracy  ta k i, ja k  go tu  p rzedstaw iliśm y w  jego 
p rostych i  abstrakcy jnych  momentach, jes t celową działalnością dostar­
czenia w artości uży tkow ych, przystosowania dóbr p rzy ro d y  do potrzeb 
ludzkości, powszechnym w a runk iem  w ym ia n y  m a te rii m iędzy człow ie­
k iem  a przyrodą, w iecznym  n a tu ra ln ym  w a runk iem  życia ludzkiego, 
a przeto czymś w spó lnym  w szystk im  jego fo rm om  społecznym “ . 5) Roz­
p a tru je  się w ięc tu  z jedne j s trony  człow ieka i  jego pracę, z d rug ie j s tro ­
n y  —  przyrodę i  je j m a te ria ły . P rodukc ja  n ie jest jednak ty lk o  procesem 
m iędzy cz łow iekiem  a przyrodą. O dbyw a się ona zawsze w  obrębie określo­
nych  stosunków p ro d u kc ji, stosunków ekonom icznych, k tó re  są określone 
fo rm ą własności środków  p ro d u kc ji i  w y n ika ją cym i stąd stosunkam i sy­
tu a c ji różnych g rup  socja lnych w  p ro d u kc ji oraz ich  stosunkam i w za jem ­
n ym i, a wreszcie ca łkow ic ie  od n ich  za leżnym i fo rm a m i podzia łu  p ro d u k ­
tów .

W  zależności od poziom u rozw o ju  oraz charakte ru  s ił w y tw órczych  
i  zależnych od n ich  stosunków p ro d u kc ji ksz ta łtu je  się sposób p rodukc ji, 
stanow iący jedność s ił w y tw órczych  i  stosunków p rodukc ji.

Sposób p ro d u kc ji jes t h istoryczną, p rzem ija jącą  fo rm ą  społeczną, 
w  ja k ie j odbywa się wieczna, na tu ra lna  w ym iana  m a te rii m iędzy człow ie­
k iem  a p rzyrodą i  odtwarza się w a ru n k i m ateria lnego by tu . Jest to  bow iem  
ostateczny cel —  w  rozum ien iu  m a te ria lis tycznym  —  p rodukc ji.

A le  is to ta  każdego sposobu p ro d u kc ji określa ob iek tyw ny  cel p rodukc ji, 
czy li przyczynę ob iek tyw n ie  dzia ła jącą i  pobudzającą do p ro d u kc ji. Ten cel 
o b ie k tyw n y  dochodzi m n ie j lu b  w ięcej dokładn ie do świadomości w łaśc i­
c ie li środków  p ro d u kc ji, k tó rzy  są nosic ie lam i danego sposobu p rodukc ji. 
W  ten  sposób cel o b ie k tyw n y  sta je  się celem sub iek tyw nym .

M arks w ie lo k ro tn ie  m ów i o o b ie k tyw n ym  celu p ro d u kc ji ka p ita lis tycz ­
nej. A n a lizu jąc  cy rku la c ję  tow a ru  w  pros te j p ro d u kc ji tow arow e j M arks 
podkreśla, że cy rku la c ja  ta (przem iana fo rm y  w artośc i z tow arow e j w  p ie ­
niężną i  z pieniężnej w  tow arow ą) n ie  jest celem sam ym  w  sobie, lecz 
ty lk o  środkiem  re a liza c ji podzia łu  p racy społecznej m iędzy d robnym i
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producentam i. W ym ien ia ją  oni w y tw o ry  swej p racy  w edług zasady e kw i-
r n i w i f ' 1, P°  V? rt0scV Celem jednak jest tu  zaspokojenie potrzeb w  wa­
runkach  p ryw a tn e j własności środków p rodukc ji.

..Prosta cy rku lac ja  tow arów  —  sprzedaż w  celu kupna —  jes t środkiem  
P7 Pnf1U os.t;ateczneS0 lezącego poza cyrku lac ją , m ianow ic ie  do p rzyw łasz- 

ema sobie w artości użytkow ych, do zaspokojenia potrzeb. Natom iast 
■ ulac-la, PjeniądzŁi jako  ka p ita łu  jes t celem sama w  sobie, gdyż pomno- 

eme w artości odbywa się ty lk o  w  ty m  ciągle pow tarza jącym  się ruchu 
Ruch ka p ita łu  n ie  ma w ięc g ran ic “ . A  dale j pisze M arks: „Posiadacz p ie­
niędzy, ja ko  św iadom y przedstaw ic ie l tego ruchu, staje się kap ita lis ta . 
Jego osoba a raczej jego kieszeń staje się punktem  w y jśc ia  i  punktem  
pow ro tu  p ieniędzy. O biek tyw na  treść te j c y rk u la c ji —  pomnażanie w a rto ­
ści —  jes t jego su b iek tyw nym  celem; jako  kap ita lis ta , czy li jako k a p ita ł 
uosooiony, obdarzony w olą  i  świadomością działa on o ty le  ty lk o  o ile  
wyłączną pobudką jego operacji jes t przyw łaszczenie w  coraz to  w iększych 
rozm iarach bogactwa abstrakcyjnego. N ie  należy w ięc n ig d y  uważać
t Z  Z CUńŹy  k0Ww  Za bf  Pośrednł cel k a p ita lis ty “ . «) „Jako  kap ita lis ta  
jes t on ty lk o  uosobieniem kap ita łu . Jego dusza jest duszą ka p ita łu  A  ka -
Plta;  ,m a , ty lk o  dążność życiową, dążność do pomnożenia swej
wartość, doda tkow e j" >) „W ięc  przede w szystk im  napędowym  m otyw em  

resla jącym  celem kap ita lis tycznego procesu p ro d u kc ji jes t m oż liw ie  
na jw iększe samopomnażanie w artości kap ita łu , tzn. w y tw arzan ie  m ożliw ie  
na jw iększe j w artości dodatkowej, a w ięc m oż liw ie  na jw iększe w yzysk i­
wanie s iły  roboczej przez ka p ita lis tę “ . 8)

Ir>tP lta l! f tyCZny si30s,ób Produ k c ji pow sta ł w  w y n ik u  rozw o ju  dzie jow e- 
N , P rzyroda pow iedzia ł M arks —  nie stwarza kap ita lis tów , ani robo t­
n ików  najem nych. Skoro jednak pow sta ły  stosunki kap ita lis tyczne , to 

go lny  proces p ro d u kc ji, proces będący w  ogóle w a runk iem  m ateria lnego 
by tu  społeczeństwa p rzyb ra ł specyficzną kap ita lis tyczną  form ę: Jako 
jedność procesu pracy i  procesu pomnażania wartości, jes t on kap ita lis tycz ­
nym  p i ocesem p rodukc ji, kap ita lis tyczną  fo rm ą p ro d u k c ji to w a ro w e j“ . 9)

„K a p ita lis ty czn y  sposób p ro d u k c ji jes t w  ogóle h is toryczn ie  określona 
fo rm ą  społecznego procesu p ro d u kc ji. Ten ostatn i zaś jes t zarówno proce­
sem p ro d u kc ji m a te ria lnych  w a ru n kó w  is tn ien ia  życia ludzkiego ja k  też 
procesem przebiega jącym  w  specyficznych, h istoryczno-ekonom icznych 
stosunkach p ro d u kc ji. *

Jest to proces, k tó ry  p roduku je  i  rep roduku je  te stosunki p ro d u kc ji 
a w raz z ty m  nosic ie li tego procesu, ich  m ate ria lne  w a ru n k i is tn ien ia  i  ich  
wzajem ne stosunki, tzn. ich  określoną ekonomiczną fo rm ę społeczeństwa 
idpł wnhb° W1T  tyCh stosunków - w  f ak ich  nosiciele te j p ro d u kc ji zna jdu ją
ro zn a trvw i3r f tU ry  3 wzaJemme wobec siebie jes t w łaśnie społeczeństwem, 
rozpa tryw anym  od s trony jego s tru k tu ry  ekonom iczne j“ . 10)

K a p ita lis ta  za trudn ia  robo tn ików  ty lk o  wówczas i  ty lk o  o ty le , o ile
on* w y  w a rzają wartość dodatkową, o ile  praca ich  przynos i zyski. W  prze-

") Tamże, s tr. 161/162. 
’) Tamże, s tr. 246.
8) Tamże, s tr. 357. 
s) Tamże, s tr. 209.

1#) K . M a rks , K a p ita ł, I I I ,  s tr. 871/872. (n iem .), M a rx -E n g e ls -L e n in  In s t itu t ,  M oskw a, 1933.
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c iw nym  w ypadku  p rze ryw a  on p rodukc ję  i  w yrzuca  robo tn ików  na b ruk . 
„W  ta k im  u jęc iu  sami robo tn icy  w ystępu ją  w  te j ro li, ja ką  rzeczywiście 
odgryw a ją  w  p ro d u k c ji kap ita lis tyczne j —  je dyn ie  jako  środk i p rodukc ji, 
a n ie  jako  cel sam w  sobie i  n ie cel p ro d u k c ji“ . 11)

Z charakterystyczne j cechy p ro d u kc ji kap ita lis tyczne j, jako  jedności 
procesu pracy i  procesu w y tw a rzan ia  w artośc i dodatkowej w y n ik a  n ie ­
uchronn ie  specyficzna kap ita lis tyczna  fo rm a re p ro d u kc ji społecznej. Re­
p rodukc ja  m a te ria lnych  w a runków  życia —  reprodukc ja  zużytych środków 
p ro d u kc ji i  środków  konsum pcji oraz rozszerzanie ska li p ro d u kc ji może 
odbywać się ty lk o  w  fo rm ie  re p ro d u kc ji i  a kum u lac ji kap ita łu . W ieko­
pomną zasługą M arksa jest naukowe, głębokie zbadanie specyficznego 
kap ita lis tycznego procesu p ro d u kc ji i  rep rodukc ji, jako  procesu o b ie k tyw ­
nego, jako  procesu dokonywającego się z p rzyrodn iczą koniecznością. 
M arks w ykaza ł, że skoro środk i p ro d u kc ji p rzem ien iły  się w  kap ita ł, to 
ka p ita ł ten  m usi dokonywać nieustannego ruchu, w  przebiegu którego 
wysysa on ja k  w a m p ir wartość dodatkową, pomnaża swą wartość, m usi 
n ieustannie zamieniać swe fo rm y  w  ruchu  okrężnym , m usi n ieustannie 
reprodukow ać się, m usi —  pod groźbą zagłady —  dla zachowania swej 
p ie rw o tne j w ie lkośc i dkum ulować. W  w arunkach kap ita lizm u  odtw arza­
nie m a te ria lnych  w a runków  b y tu  społecznego może i  m usi dokonywać się 
ty lk o  w  fo rm ie  re p ro d u kc ji kap ita łu , ty lk o  p rzy  is tn ien iu  w yzysku  k lasy 
robotn icze j przez kap ita lis tów . P rzy  czym  —  ja k  w ykaza ł M arks —  repro ­
dukc ja  ka p ita łu  jes t równocześnie rep rodukc ją  stosunków ka p ita lis tycz ­
nych, t j .  rep rodukc ją  na jednym  biegun ie p ro le ta ria tu  najemnego, na 
d ru g im  —  kap ita lis tów . To zaś stwarza w a ru n k i i  konieczność dalszego 
w yzysku. Tak w ięc cel p ro d u kc ji kap ita lis tyczne j jes t ob iek tyw n ie  zało­
żony w  ka p ita lis tycznym  sposobie p ro d u kc ji, s tanow i on jego istotę. 
„ A  zatem —  pow iedzia ł S ta lin  —  celem p ro d u kc ji kap ita lis tyczne j jest 
osiągnięcie zysków. Jeśli chodzi o spożycie to  potrzebne jes t ono ka p ita liz ­
m ow i ty lk o  o ty le , o ile  zabezpiecza zadanie osiągnięcia zysków. Poza tym  
sprawa spożycia tra c i d la  ka p ita lizm u  sens. C złow iek z jego potrzebam i 
zn ika z po la  w idzen ia “ . 12)

W  kap ita lizm ie  przedm onopolistycznym  cel p ro d u kc ji kap ita lis tyczne j 
b y ł osiągany nadm ierną pracą robo tn ików  —  drogą przedłużan ia dnia 
roboczego i  in te n s y fik a c ji p racy —  a obok tego drogą potan ien ia  samego 
robo tn ika , t j .  zm niejszaniem  w artośc i s iły  roboczej, przez co ka p ita liśc i 
m og li w yciskać w ięce j w artości dodatkow ej (wartość dodatkowa względna). 
K a p ita ł obniża w artość s iły  roboczej drogą zastosowania postępu technicz­
nego. Poszczególni kap ita liśc i dzia ła jąc pod zew nętrznym  przym usem  
ko n ku re n c ji w prow adza ją  doskonalsze m aszyny i  nowe m etody p rodukc ji, 
aby obniżyć jednostkowe koszty p ro d u k c ji i  osiągnąć zysk nadzw yczajny. 
Bezpośredni cel, ja k im  k ie ru ją  się p rzy  ty m  —  to powiększenie w łasnych 
zysków. In n i ka p ita liśc i pod groźbą u tra ty  kap ita łów , w prow adza ją  ró w ­
nież ulepszenia p rodukcy jne . W  rezu ltac ie  następuje spadek w artości 
tow arów . G dy tan ie ją  przez to to w a ry  nabywane przez robo tn ików , spada 
wartość s iły  roboczej i  rośnie stopa w artości dodatkowej. W id z im y  więc,

“ ) K . M a rks , cy t. w /g  J. S ta lina  „E ko n o m iczn e  p ro b le m y  so c ja lizm u  w  ZS R R “ .
) J. S ta lin  — E konom iczne  p ro b le m y  so c ja lizm u  w  ZSRR s tr. 84.
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że poprzez realizację bezpośrednich celów dz ia ła jący pod przym usem  koh- 
ku renc ji, kap ita liśc i rea lizu ją  w  konsekw encji w ym og i podstawowego p ra ­
wa ekonomicznego kap ita lizm u.

W  kap ita lizm ie  przedm onopolistycznym  postęp techniczny, rozw ój s ił 
w y tw ó rczych  b y ł podstaw ow ym  środkiem  dla pomnożenia w artości dodat­
kow e j. M arks w  I I  t. „K a p ita łu “  pisze, że środek ten  wpada stale w  k o n flik t  
z ograniczonym  celem, z pomnożeniem istniejącego kap ita łu . „P raw dz iw ą  
granica, p ro d u k c ji kap ita lis tyczne j jes t sam ka p ita ł dlatego, że ka p ita ł 
i  jego samopomnażanie stanow i p u n k t w y jśc ia  i  p u n k t końcowy, m o tyw  
i  cel p ro d u kc ji; że p roducja  jes t ty lk o  p rodukc ją  dla kap ita łu , zamiast 
na odw rót, aby środk i p ro d u kc ji b y ły  ty lk o  środkam i d la  stale rozszerza­
jącego się kszta łtow an ia  procesu życiowego d la  społeczeństwa producen­
tów . Granice, ty lk o  w  k tó rych  może poruszać się zachowanie i  pomnoże­
n ie  ka p ita łu  oparte na w yw łaszczeniu i  zubożeniu w ie lk ie j masy p rodu­
centów, granice te popadają stale w  sprzeczność z m etodam i p rodukc ji, 
k tó re  k a p ita ł m usi d la  swego celu stosować“ . 1S) W  kap ita lizm ie  współczes­
nym  sprzeczność ta  dochodzi do szczytu ostrości.

Jest zupełn ie zrozum iałe, że w  ka p ita lizm ie  o b ie k tyw n y  cel p ro d u kc ji 
może w  te j czy inne j fo rm ie  występować jako  cel sub iek tyw ny , jako  
m o tyw  działania, ty lk o  u kap ita lis tów . Robotnicy, bezpośredni producenci, 
bezpośredni w y tw ó rc y  bogactwa społecznego, zagarnianego przez ka p ita ­
lis tów  n ie  m a ją  tu  n ic  do gadania. W yn ika  to ze sposobu p ro d u kc ji. Wobec 
tego, że celem p ro d u kc ji jes t zysk kap ita lis tyczny, n ie  zaś zaspokojenie 
potrzeb społeczeństwa, wobec tego, że p ro d u k t p racy robo tn ików  zostaje 
przyw łaszczony przez kap ita lis tów , robo tn icy  n ie  są zainteresowani 
w  ulepszaniu procesu p rodukc ji. P rzeciwnie, postęp techniczny w  kap ita ­
lizm ie  nowiększa w yzysk robotn ika , rodzi bezrobocie, potęgu je jego nędzę 
i  c ie rp ien ia  k lasy  robotn icze j.

„M aszyna rozpatryw ana sama przez się skraca czas pracy, natom iast 
w  zastosowaniu kap ita lis tycznym  przedłuża dzień roboczy; ...sama przez się 
czyni pracę lżejszą, a w  zastosowaniu ka p ita lis tyczn ym  wzmaga, je j in te n ­
sywność; ...sama przez się jes t zw ycięstw em  człow ieka nad s iłam i p rzy ro ­
dy, natom iast w  zastosowaniu kap ita lis tycznym  zam ienia go w  nędza­
rza “ . u ) R obotn ik  stanow iący podstawową siłę w y tw órczą  nie uczestniczy 
twórczo w  procesie p ro d u kc ji. N ie  ro b o tn ik  bow iem  stosuje tu  środk i pro­
d u kc ji, lecz one go stosują. Środek p racy „w ys tępu je  w  samym procesie 
p racy  wobec ro b o tn ika  jako  kap ita ł, jako  praca m artw a, k tó ra  u ja rzm ia  
i  wysysa żyw ą siłę roboczą“ . 15) R obotn ik  nie jes t podm iotem  procesu pro­
dukc ji, ale przedm iotem  n ie ludzkiego w yzysku  i  dodatkiem  do maszyny. 
K a p ita lis tyczn y  system fab ryczny  wyniszcza robo tn ika  fizyczn ie . System 
ten w  najbezw zględnie jszy sposób m a rn o tra w i siłę  roboczą i  pozbawia p ra ­
cę robo tn ika  —  w sze lk ie j treści, zab ija  jego wszelką swobodę, twórczą 
m yśl. Rosnąca nędza m a te ria lna  robo tn ika , wyniszczanie fizyczne, zahuka­
nie, pozbawienie go m ożliw ości rozw o ju  drzem iących w  n im  ta len tów  
i  zdolności tw órczych  —  oto są konsekwencje kap ita lis tycznego sposobu

" )  K . M a rks  — D. K a p ita ł, t. I I I / l ,  s tr. 278.
“ ) K . M a rks , K a p ita ł, t. I ,  s tr. 477.
ls) Tam że, s tr. 456.
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produkc ji. K a p ita lis tyczn y  system przem ysłow y korzysta, jeże li to przynosi 
zyski kap ita lis tom , ze zdobyczy nauk i. Uspołecznienie p ro d u kc ji ro zw ija  
z konieczności system organ izac ji w  poszczególnych fab rykach  i  w  koncer­
nach. Lecz ro b o tn ik  trzym a n y  jest ja k  na jda le j od tego rozw o ju . W y ­
kształcenie, w y k w a lif ik o w a n a  praca um ysłow a staje się udzia łem  w ąskie j 
w a rs tw y  in te lig e n c ji bu rżuazy jne j. W  systemie kap ita lis tycznym  prze­
c iw ieństw o m iędzy pracą um ysłow ą a fizyczną p rzyb ie ra  po tw orną  postać.

W  kap ita lizm ie  rozw ój dokonyw a się kosztem k lasy robotn icze j, kosz­
tem  u trzym yw a n ia  je j w  n ie w o li w yzysku , c iem noty i  zacofania k u ltu ra l­
nego. Oto ja k  p lastycznie opisał ten  stan M arks: „W  te j samej m ierze, 
w  ja k ie j ludzkość zdobywa w ładzę nad przyrodą, popada człow iek pod 
w ładzę innych  lu d z i lu b  pod w ładzę w łasnej nikczemności. N aw et jasne 
św ia tło  w tedy  może w idocznie św iecić jedyn ie  na m rocznym  tle  ignoranc ji. 
W szystkie nasze w yna lazk i i  ca ły nasz postęp n ie  m ają, zdawało b y  się, 
in n ych  w y n ik ó w  prócz tego, że s iły  m ateria lne  obdarzone zostają życiem  
duchowym , a życie ludzk ie  p rzytęp ione  i  sprowadzone do poziom u s ił 
m a te ria lnych . Ta sprzeczność pom iędzy współczesnym przem ysłem  
i współczesną nauką z jedne j a współczesną nędzą i  współczesnym upad­
k iem  —  z d rug ie j s trony, pom iędzy s iłam i w y tw ó rczym i a stosunkam i 
społecznym i naszej epoki, jes t fak tem  nam acalnym , n ieodpartym , n ie­
z b ity m “ . 16)

Sto la t p raw ie  up łynę ło  od w ypow iedzen ia  tych  słów. Jeśli się cos 
zm ien iło  pod ty m  względem  w  kap ita lizm ie , a zm ien iło  się w ie le , to ty lk o  
na gorsze.

Jest rzeczą bardzo ważną dostrzec bezpośredni związek, ja k i is tn ie je  
m iędzy celem p ro d u kc ji a ro lą  robo tn ików , bezpośrednich producentów , 
w  procesie p rodukc ji. S tw ierdza jąc słusznie, że kap ita lis tyczne  stosunki 
p ro d u kc ji ham ują  rozw ój s ił w y tw ó rczych  m a się często na m y ś li jedyn ie  
rozw ó j narzędzi p rodukc ji, postęp techniczny, zapom inając o genia ln ie  
sprecyzowanym  przez S ta lina  po jęc iu  s ił w y tw órczych . Zapom ina się m ia ­
now icie, że s iły  w ytw órcze  to n ie  ty lk o  narzędzia p rodukc ji, za pomocą 
k tó rych ’ w y tw a rza  się dobra m ateria lne, lecz rów n ież ludzie, k tó rzy  w p ra ­
w ia ją  w  ruch  narzędzia p ro d u kc ji i  w y tw a rza ją  dobra m ateria lne  dzięk i 
pewnem u doświadczeniu p rodukcy jnem u i  naw ykom  p ro d u kcy jn ym  i  że —  
ja k  uczy S ta lin  —  wszystkie te czyn n ik i razem wzięte stanow ią s iły  w y ­
twórcze społeczeństwa.

Otóż cel p ro d u kc ji kap ita lis tyczne j, w yn ika ją cy  z kap ita lis tycznego 
sposobu p ro d u kc ji będąc sprężyną postępu technicznego tłam s i zarazem 
rozw ój subiektywnego, ludzkiego czynn ika s ił w y tw órczych . M arks m ó w ił 
o tym ': „W ie m y, że po to, aby nowe s iły  w  społeczeństwie p racow a ły  lep ie j, 
po trzebn i są now i ludzie, k tó rzy  b y  s iły  te opanowali a lu d źm i ty m i 
są ro b o tn icy “ . 17)

* *

S ta lin  s k ry ty k o w a ł w ypow iadany czasem fa łszyw y pogląd, jakoby

16) K . M a rks  — P rzem ów ien ie  w yg łoszone na obchodzie ro czn icy  gazety „T h e  People 's P a- 
p e r“ , M a rks—Engels, D z ie ła  W ybra ne , t. I ,  s tr. 334.

17) K . M a rks . Tamże.
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podstawowym  praw em  kap ita lizm u  by ło  p raw o wartości. „P ra w o  w a r- 
tosci - -  uczy S ta lin  —  jest przede w szystk im  praw em  p ro d u kc ji tow aro­
w e j Is tn ia ło  ono przed kap ita lizm em  i  is tn ie je  nadal, podobnie ja k  p roduk­
c ja  towarowa, po obalen iu kap ita lizm u  na p rzyk ła d  w  naszym k ra ju  co 
praw da z ograniczoną sferą działania. Oczyw iście p raw o wartości, mające 
szeroką sferę dzia łan ia  w  w arunkach kap ita lizm u  odgryw a dużą ro lę  w  roz- 
w o ju  p ro d u kc ji kap ita lis tyczne j, ale p raw o to n ie  ty lk o  n ie  określa is to ty  
p ro d u k c ji kap ita lis tyczne j i  podstaw  zysku kapita lis tycznego, lecz naw et 
me staw ia tak ich  problem ów. D latego też n ie  może ono być podstawowym  
praw em  ekonom icznym  współczesnego k a p ita lizm u “ . 18) 'W  św ie tle  tych 
słów  w idać jasno, ja k  z g ru n tu  m y ln e  jes t spotykane u nas czasem s fo rm u­
łowanie, że „p ra w o  w artości jes t p raw em  powstania, rozw o ju  i  upadku 
ka p ita lizm u “ . Takie  sform u łow an ie  pom ija  istotę kap ita lis tycznego spo­
sobu p rodukc ji, jego treść, usuwa z po la  w idzen ia  w ytw a rzan ie  w artości 
dodatkow ej, w yzysk  kap ita lis tyczny  jako  charakterystyczną cechę kap i- 
a izm u, sprężynę jego rozw o ju  i  przyczynę upadku; w ysuw a natom iast 

na czoło fo rm ę  p ro d u kc ji kap ita lis tyczne j. M arksistow ska analiza w artości 
dodatkowej w ykaza ła  to, czego przedtem  n ie  do jrza ł um ys ł żadnego eko­
nom isty, m ianow icie , w  ja k i sposób pod p rz y k ry w k ą  ekw iw a len tne j ró w ­
noważnej w ym ia n y  m iędzy kap ita lis tą  a robo tn ik iem , w  ja k i sposób 
„w  doskonałej h a rm on ii z ekonom icznym i p raw am i p ro d u kc ji tow arow e j 
i  z w yw odzącym  się z n ich  praw em  w łasności“  odbywa się w yzysk  kap i­
ta lis ty . M arks pokazał ja k  „p ra w a  w łasności p ro d u k c ji tow arow e j prze- 
chodzą w  praw a kap ita lis tycznego przyw łaszczenia“ . 19)

Pam ięta jąc o tym , że podstawową kategorią  ekonomiczną kap ita lizm u  
jes t wartość dodatkowa, n ie  należy spuścić z oka tego ważnego fa k tu  współ­
czesnego kap ita lizm u , że w yko rzys tu je  on dzia łanie p raw a w artości 
w  s erze cy rku la c ji, aby dodatkowo łu p ić  klasę robotn iczą i  pracujące 
chłopstwo (np. drogą cen m onopolowych, in f la n c ji itp .).

S ta lin  s tw ie rdz ił, że na jba rdz ie j odpowiada po jęc iu  podstawowego 
praw a ekonomicznego ka p ita lizm u  praw o w artości dodatkow ej, prawo 
powstawania i  w zrostu  zysku kapita lis tycznego. P rawo to jednak jest zbyt 
ogolne. S ta lin  skonkre tyzow a ł p raw o w artości dodatkowej i  rozw iną ł je 
dale j w  ̂ zastosowaniu do w a ru n kó w  ka p ita lizm u  monopolistycznego.

Podstawowe praw o ekonomiczne współczesnego ka p ita lizm u  różn i sie 
od podstawowego p raw a ekonomicznego kap ita lizm u  przedm onopolistycz- 
nego celem  i  środkam i jego rea lizac ji. Celem p ro d u kc ji współczesnego 
ka p ita lizm u  jes t zapewnienie m aksym alnego  zysku. Chodzi tu, ja k  już  
^=^™ kap ita ŷ0^ ie^ ty w n y ’ w yraża jący  istotę współczesnego, m onopolistycz-

Należy odpowiedzieć na py tan ia : Dlaczego współczesnemu kap ita lizm o- 
w i n ie  w ystarcza ju ż  zysk przecię tny, lecz wym aga  on zysku m aksym al­
nego; Co um ożliw ia  ka p ita lizm o w i m onopolistycznem u rea lizację  w ym ogu 
m aksym alnego zysku? J J s

Zan im  odpow iem y na te pytan ia , za trzym a jm y się nieco nad dzia ła­
n iem  podstawowego p raw a ekonomicznego ka p ita lizm u  w  w arunkach S

S  i -  ^ t a li,n ’ E konom iczne  p ro b le m y  so c ja lizm u  w  ZSRR, s tr. 41/42. 
) K . M a rks , K a p ita ł, t. I ,  s tr. 633.
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przedm onopolistycznych. W  kap ita lizm ie  przedm onopolistycznym  kap ita ­
liśc i zmuszani przez konkurenc ję  dąży li do m aksym a lizac ji zysków drogą 
przedłużania dn ia  roboczego, in te n s y fik a c ji p racy oraz stosowania postępu 
technicznego. Zastosowanie postępu technicznego przynosiło  poszczegól­
nym  kap ita lis tom  zysk nadzw ycza jny ta k  długo, pók i dane udoskonalenie 
p ro d u kc ji n ie rozpowszechniło się. Zysk nadzw ycza jny jest w ięc z jaw is­
k iem  m n ie j lu b  w ięcej k ró tk o trw a ły m . Poza ty m  ruch  kap ita łów  do sfer
0 wyższej od przecię tne j stopie zysku i  odp ływ  ze sfer o niższej stopie 
zysku w y tw a rza ł d la  całej gospodarki kap ita lis tyczne j przeciętną  stopę 
zysku. Wreszcie w zrost składu organicznego ka p ita łu  spowodowany po­
stępem techn icznym  ro d z ił tendencję do spadku stopy zysków. Tak w ięc 
w olna konkurenc ja  ka p ita łó w  w y tw a rza ła  przeciętną stopę zysków z ten ­
dencją do je j spadania.

Współczesnemu m onopolistycznem u ka p ita lizm o w i n ie  w ystarcza zysk 
przecię tny. P rzy  tendenc ji zn iżkow ej spowodowanej w zrostem  organiczne­
go składu ka p ita łu  zysk przec ię tny n ie  w ystarcza ju ż  do rea lizow ania 
m n ie j lu b  bardzie j regu la rn ie  rozszerzonej rep rodukc ji. Do tego konieczny 
jest n ie  zysk przecię tny, lecz zysk m aksym alny. Rozszerzona reprodukc ja  
wym aga w  kap ita lizm ie  współczesnym zysków  m aksym alnych, ponieważ 
przedsiębiorstwa są potężne i  na budowę now ych lu b  rozbudowę starych 
potrzeba ogrom nych kap ita łów .

Rosnąca nędza i  ru in a  większości społeczeństwa k ra jó w  im pe ria lis tycz ­
nych powoduje kurczenie się ry n k u  wewnętrznego. Ta okoliczność oraz 
celowe ograniczanie p ro d u kc ji przez monopole powoduje, że duża część 
aparatu w ytw órczego pozostaje n iew ykorzystana . W  zw iązku z tym , na­
grom adzają się m. in . znaczne k a p ita ły  pieniężne szukające loka ty . P ra­
wem  ekonom icznym  ka p ita lizm u  jes t stałe pomnażanie kap ita łu . D latego 
też k a p ita ł zna jdu jący lokatę  wym aga już  n ie  przeciętnego zysku lecz 
m aksymalnego. Inaczej n iem ożliw a  by ła b y  m n ie j lu b  w ięcej regu larna 
rep rodukc ja  rozszerzona.

Na konieczność o trzym yw an ia  m aksym alnego zysku dzia ła  zapewne 
jeszcze i  ten m om ent: W  okresie ogólnego k ryzysu  św iatowego systemu 
kap ita lis tycznego w skutek powstania Zw iązku  Radzieckiego i  odpadnięcia 
ty m  sam ym  R osji od systemu kapita lis tycznego, a zwłaszcza w  d rug im  
etapie ogólnego k ryzysu  św iatowego systemu kap ita lis tycznego w sku tek 
odpadnięcia odeń k ra jó w  dem okrac ji ludow e j w  Europie i  A z ji skurczyła  
się sfera panowania g łów nych  k ra jó w  kap ita lis tycznych  (USA, A ng lia , 
F rancja) nad zasobami św ia tow ym i. Stąd d la  zapewnienia m n ie j lu b  bar­
dziej regu la rne j re p ro d u kc ji konieczne jest o trzym yw an ie  m aksym alnych  
zysków z pozostałych i  stale kurczących się te renów  eksploatacji —  źródeł 
surowców, ryn kó w  zby tu  i  te renów  lo k a ty  kap ita łu .

Zysk p rzec ię tny n ie w ysta rczy  ka p ita ło w i m onopolistycznem u jeszcze
1 z następującego względu. W skutek rosnących sprzeczności kap ita lis tycz ­
nych rosną trudnośc i zby tu  na ry n k u  w ew nę trznym  i  św ia tow ym . Rosną 
w ięc do fan tastycznych rozm ia rów  n iep rodukcy jne  koszty c y rk u la c ji 
(reklam a, nadm ierne m agazynowanie tow arów  i  inne  n iep rodukcy jne  kosz­
ty  handlowe). Koszty  te w  pow ażnym  stopniu obniżają przeciętną stopę 
zysku. Poza ty m  pow sta ją  we współczesnym kap ita lizm ie  „specyficzne
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koszty hand low e“ : zdobywanie i  u trzym yw an ie  terenów  eksploatacji, 
chociaż są one źród łem  ogrom nych zysków, w ym agają  jednak ogrom nych 
w yda tków . Oczywiście, d la  pokryc ia  tych  niezbędnych „kosz tów “  n ie  w y ­
starczy zysk przecię tny, lecz konieczny jest zysk m aksym alny. D a le j: 
w  m onopolis tycznym  ka p ita lizm ie  zaostrzają się w szystkie  sprzeczności 
do ostatecznych granic: sprzeczność m iędzy p ro le ta ria te m  a klasą kap ita ­
lis tów , sprzeczność m iędzy k ra ja m i im p e ria lis tycznym i, sprzeczność m ię­
dzy m e tropo liam i a k ra ja m i ko lo n ia ln ym i i  zacofanym i. Okoliczność ta ' 
wym aga is tn ien ia  bez porów nan ia  bardzie j rozbudowanej organ izacji pań­
stw ow ej, an iże li w  kap ita lizm ie  przedm onopolistycznym . Państwo im pe­
ria lis tyczne  jest kom ite tem  w ykonaw czym  na jba rdz ie j w p ływ ow ych , 
na jpotężnie jszych g rup  ka p ita łu  finansowego, k tó ry  w  danym  k ra ju  im pe­
ria lis tyczn ym  u trzym u je  w  karbach posłuszeństwa p ro le ta ria t i  tw o rzy  
sPrzyja jące  d la  m onopoli w a ru n k i w yzysku  własnego społeczeństwa. Za 
granicą zaś państwo ch ron i in te resy swych m onopolistycznych mocodaw­
ców wobec g rup  m onopolistycznych in n ych  państw , k tó re  us iłu je  ich  
wyprzeć, by  zająć ich  miejsce. Państwo im peria lis tyczne  zabezpiecza m e­
todam i p o ko jo w ym i i  w o jennym i ucisk i  grabież narodów  ko lon ia lnych  
i k ra jó w  zacofanych. Dąży do ekonomicznego panowania nad św iatem . 
„P o lityczną  nadbudową nowej ekonom ik i —  p isa ł L e n in  —  kap ita lizm u  
m onopolistycznego (im pe ria lizm  to ka p ita lizm  m onopolistyczny) jes t zw ro t 
od dem okrac ji ku  re a kc ji po lityczne j. W o lne j ko n ku re n c ji odpowiada de­
m okracja . M onopolow i odpowiada reakc ja  p o lityczna “ . 20) Reakcja p o litycz ­
na - to n ie  ty lk o  fo rm y  kons ty tucy jne  i  ideologia, to rów n ież aparat pań­
s tw ow y: sądy i  w ięzienia, dyp lom acja  i  w yw iad , żółte zw iązk i zawodowe, 
kościół, a rm ia  i  flo ta , to reakcyjne  u n iw e rsy te ty  i  sprzedajna prasa. K a p i­
ta lizm  m onopolis tyczny n ie  może is tn ieć bez swego aparatu państwowego, 
k tó ry  jest podporządkowany  monopolom. S ta lin  w  ostatn ie j pracy m ów i, 
że w yrażenie: „zrastan ia  się“  m onopoli z aparatem  państw ow ym  nie jest 
odpowiednie, ponieważ „w  sposób pow ierzchow ny i  opisowy u jm u je  z b li­
żenie m iędzy m onopolam i a państwem  lecz nie u ja w n ia  sensu ekonom icz­
nego tego zb liżen ia“ . ai) A  w ięc podporządkowanie aparatu państwowego 
m onopolom  m a sens ekonom iczny.

To nieuchronne podporządkowanie aparatu państwowego monopolom 
rodz i n ieuchronne s k u tk i ekonomiczne. W  epoce im peria lizm u , a zwłasz­
cza w  okresie ogólnego k ryzysu  światowego- systemu kapita lis tycznego 
rosną n iebyw a le  fantastycznie w p ros t budżety państw  im peria lis tycznych . 
W praw dzie znaczna część w yd a tkó w  budżetowych w p ły w a  w  fo rm ie  za­
m ów ień w o jennych  do kas m onopoli, w praw dzie  g łó w n y  ciężar podatkow y 
dźw iga ją  masy pracujące, to n ie  można zaprzeczyć, że monopole zmuszone 
są przeznaczyć na „państw ow e koszty prowadzenia swych in teresów  po­
kaźną część w yc iśn ię te j z k lasy  robotn icze j w artości dodatkow ej. O kolicz­
ność ta  n ie  może n ie  m ieć w p ły w u  na konieczność uzyskania zysku m aksy­
malnego.

M onopoliści muszą ponosić inne jeszcze kószty „hand low e“  poza u trz y ­
m aniem  aparatu państwowego, m ianow ic ie  koszty ko ru p c ji, u trzym an ia

“ ) W. L e n in , D zie ła , t. 23, s tr. 35.
!1) J. S ta lin , E konom iczne  p ro b le m y  so c ja lizm u  w  ZSRR, s tr. 47.
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całej w ie lk ie j zgrai swoich pachołków : m in is tró w  własnego rządu i  obcych 
rządów, przyw ódców  praw icow o-socja lis tycznych, zdradzieckich bonzów 
zw iązkowych, gangsterów rob iących „p o lity k ę “  i  p o lity k ó w  upraw ia jących  
gangsterstwo, sprzedajnych redakto rów  i  reakcy jnych  profesorow ą Cała 
ta  ła jdacka  zgra ja  opłacana jest przez monopole za pieniądze w yciśn ię te  
z mas pracujących.

A  zatem cel p ro d u kc ji współczesnego ka p ita lizm u  —  zapewnienie 
m aksym alnego zysku kap ita lis tycznego —  jest celem ob iek tyw nym , _ w y ­
n ika jącym  z w a runków  ka p ita lizm u  monopolistycznego. Zapewnienie 
zysku m aksym alnego jest przyczyną ob iek tyw n ie  działającą i  pobudzającą 
m onopolistów  do p ro d u kc ji. Bez zapewnienia m aksym alnego zysku n ie­
m ożliw a by ła b y  m n ie j lu b  w ięcej regu la rna  rep rodukc ja  rozszerzona.

O b iek tyw ny  cel p ro d u kc ji współczesnego ka p ita lizm u  jest zarazem 
sub iek tyw nym  celem m onopolistów . Ich  działalność ekonomiczna i  p o li 
tyczna nacechowana jest niepohamowaną, cyniczną, pozbawioną sk rupu ­
łów , n ie  liczącą się z n iczym  żądzą zdobyw ania m aksym alnego zysku 
choćby kosztem zagłady narodów  i  zniszczenia dorobku m ateria lnego i  k u l­
tu ra lnego ludzkości.

Co um oż liw ia  ka p ita lizm o w i współczesnemu rea lizację  m aksym alnego

Monopole mogą zapewniać sobie m aksym alny zysk, ponieważ są m ono­
polam i, t j .  ponieważ n ie  dopuszczają w o lne j konku renc ji. W  im peria lizm ie  
n ie  usta je konkurenc ja , p rzeciw n ie  —  zostaje ona spotęgowana i  podnie­
siona ja k  gdyby na wyższy poziom. Jest to  konku renc ja  m iędzy potęgami 
m onopo lis tycznym i z jedne j strony, a m onopolam i i  pos tronnym i ka p ita ­
lis ta m i z d rug ie j s trony. A le  w łaśnie ta  konku renc ja  zmusza monopole 
do stw orzen ia  sobie specja lnych sztucznych w arunków , um oż liw ia jących  
o trzym yw an ie  m aksym alnych  zysków w yłączn ie  d la  siebie, przez n iedo­
puszczenie drug ich, przez łam anie w sze lk ie j konku renc ji. Oczy w iście w  w a­
runkach ka p ita lizm u  monopol n igdy  n ie  p o tra fi ca łkow ic ie  i  na d łu g i czas 
usunąć k o n ku re n c ji z ry n k u  śwdatowego. A le  osobliwością im p e ria lizm u  jest 
to że w  w y n ik u  w a lk i konku rency jn e j m iędzy m onopolam i zwycięża nie 
w o lna  konkurenc ja , lecz jedna z g rup m onopolistycznych bierze gorę nad 
in n y m i zagarniając dla siebie u p rzyw ile jow an e  w a ru n k i o trzym yw an ia  
m aksym alnego zysku, lu b  też następuje porozum ien ie m iędzy rek inam i 
m onopo lis tycznym i polegające na podziale łu p u  —  m aksymamego zysku, 
a k tó re  stanow i ty lk o  chw ilow e zawieszenie b ro n i —  do na jb liższe j 
ba ta lii.

„K a p ita liz m  dzisie jszy —  pow iedzia ł S ta lin  —  w  odróżnien iu  od dawne­
go ka p ita lizm u  jest kap ita lizm em  m onopolistycznym , to zaś -przesądza o n ie­
uchronności w a lk i zrzeszeń kap ita lis tycznych , prowadzonej o ̂ u trzym anie 
m im o nadp rodukc ji w ysok ich  m onopolowych cen na to w a ry  . --)

Na czym polegają te szczególne -warunki um ożliw ia jące  monopolom 
zapewnienie sobie m aksym alnego zysku? Polegają one przede w szystk im  
na m onopolizow aniu w  sw ym  ręku  p rodukc ji, na usunięciu z ry n k u  kon 
ku ren tów , a w ięc na m onopolizow aniu ryn kó w  zby tu  i  sfer w p ływ ów ,

2") J. Stalin, Dzieła, t. 12, str. 279.
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dale j na zagarnięciu źródeł surowców, na zm onopolizowaniu środków 
transportow ych  celem podcięcia dowozu m a te ria łów  do konkuren tów , na 
m onopolizow aniu w y k w a lif ik o w a n e j s iły  roboczej, na podcięciu k re d y tu  
konkurentom , na w yku p yw a n iu  przedsięb io rstw  ko n ku rency jn ych  itd . 
Poza ty m  ka p ita lizm  m onopolistyczny podporządkow uje sobie aparat 
państwa w  celu um oż liw ien ia  i  u ła tw ie n ia  sobie grab ieży własnego narodu 
i  in n ych  narodów.

P rzy  te j sposobności godzi się przypom nieć, że m onopol —  to kate­
goria ekonomiczna. L e n in  w  pracy p t. „O  ka ryka tu rze  m arksizm u i  o im ­
peria lis tycznym  ekonom izm ie“  zwalcza czysto po lityczną  d e fin ic ję  im pe­
ria lizm u  (Kautskiego, K ijew sk iego  i  in.). L e n in  dow iódł, że w  erze kap ita łu  
finansowego is tn ie je  ekonomiczna m ożliwość usunięcia ko n ku re n c ji nawet 
w  obcym państw ie, że środkiem  do tego jes t uzależnienie finansowe oraz 
skup źródeł surowców, a następnie w szystk ich  przedsięb iorstw  konku ren ­
ta. „W  walce o usunięcie konku ren ta  tru s ty  n ie  ograniczają się do środków 
ekonom icznych, lecz ucieka ją  się do środków  po litycznych  a naw et k r y ­
m ina lnych . B y ło b y  jednak bardzo w ie lk im  błędem sądzić, że monopol 
tru s tó w  jest ekonom icznie n ie  do urzeczyw is tn ien ia  za pomocą czysto eko­
nom icznych metod w a lk i“ . I  nieco da le j: „W ie lk i ka p ita ł finansow y jednego 
k ra ju  zawsze może w yku p ić  konku ren tó w  rów n ież w  obcym, po lityczn ie  
n iepod leg łym  k ra ju  i  zawsze to rob i. Pod względem  ekonom icznym  jest 
to ca łk iem  m ożliw e  do u rzeczyw is tn ien ia “ . 23)

Fakt, że w a lka  i  uk ła d y  m iędzy ka rte la m i m iędzynarodow ym i p rz y ­
b ie ra ją  różne fo rm y  („czysto “  ekonomiczne, czy pozaekonomiczne np. wo­
jenne) absolutn ie n ie przeczy tezie, że u podstaw  te j w a lk i i  tych  układów  
leżą ob iek tyw ne  stosunki i  s iły  ekonomiczne.

U w ag i te  są ważne d la  podkreślen ia ob iektyw nego charakte ru  p raw  
ekonom icznych współczesnego kap ita lizm u, a przede w szystk im  podsta­
wowego jego p raw a ekonomicznego.

W arto  rów n ież  w  ty m  m ie jscu poruszyć dyskutow ane zagadnienie p ra ­
wa przecię tne j stopy zysku we współczesnym kap ita lizm ie , n ie pre tendu jąc 
an i do szerszego omówienia, an i ty m  bardzie j do rozstrzygnięcia  go. 
Tw ierdzą, że wobec is tn ien ia  k o n ku re n c ji w  kap ita lizm ie  m onopolistycz­
n ym  odbywa się ruch  ka p ita łów  m iędzy  m onopolam i w  k ie ru n ku  wyższej 
s topy zysku, przez co rzekomo dzia ła  —  napotyka jąc w praw dzie  prze­
szkody —  tendencja w yrów nan ia  się stopy zysku.

Przede w szystk im  —  dla un ikn ięc ia  n ieporozum ień —  należy s tw ie r­
dzić, że poza dyskusją  jes t dzia łan ie  p raw a przecię tne j stopy zysku w  te j 
części gospodarki, k tó ra  n ie  jest zmonopolizowana. T u ta j swobodny ruch 
ka p ita łów  rodz i tendencję do w yrów nan ia  się stopy zysku. T y lko  że pu la 
zysków, k tó ra  tu  powstaje do podziału, jes t zmniejszona o tę część ogólnej 
masy w artości dodatkowej, k tó rą  przyw łaszczają monopole. „Je ś li w y ­
rów nan ie  w artośc i dodatkow ej do przecię tne j stopy zysku w  różnych sfe­
rach p ro d u kc ji napo tyka łoby przeszkodę w  sztucznych czy na tu ra lnych  
monopolach, specjalnie zaś na monopol własności ziem skie j, tak, że by ła b y  
m ożliw a  cena monopolowa, przekraczająca cenę p ro d u k c ji i  w artości tow a-

") W .  Lenin, Dzieła, t. 23, str. 306/307.
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rów , na k tó re  oddzia ływ a monopol, to  przez to n ie  zosta łyby zniesione 
granice dane przez wartość tow arów . Cena monopolowa pew nych tow arów  
przeniosłaby ty lk o  część zysku innych  producentów  tow arow ych  na tow a­
r y  z ceną m onopolową“ . 24) W olna konku renc ja  m iędzy n iezm onopolizo- 
w a n ym i p roducentam i w y ró w n u je  różnice w stopach zysku.

M onopole zapewnia ją sobie stopę zysku wyższą od przeciętnej. Zapew­
n ia ją  sobie stopę zysku n ie  ty lk o  wyższą od te j przeciętnej, k tó ra  fa k tycz ­
n ie  ustala się w  niezm onopolizowanej sferze gospodarstw, lecz wyższą od 
te j, k tó ra  by  się u s ta liła  gdyby nie by ło  m onopoli i  gdyby następował po­
dz ia ł w artości dodatkowej w  stosunku do w ie lkośc i kap ita łu . To jest bez­
sporne.

Czy jednak konkurenc ja  m iędzy  m onopolam i prow adzi tam  do w y tw o ­
rzenia się drug ie j, wyższej przecię tne j stopy zysku? Z w o lenn icy  tego poglą­
du pow o łu ją  się na konkurenc ję  m iędzy m onopolam i i przez analogię z w o l­
ną konku renc ją  w yc iąga ją  wniosek, że m usi się w  sferze m onopo li w y tw o ­
rzyć tendencja do w yrów nan ia  stopy zysku. Przeczą tem u fa k ty . Szwankuje 
rów nież podstawa teoretyczna w  uzasadnieniu tego poglądu. B łąd, ja k  się 
w yda je , polega na tym , że zapomina się, iż w  w y n ik u  w a lk i konkuren­
cy jne j m iędzy m onopolam i zwycięża nie w o lna  konkurenc ja , lecz jedna 
z g rup  m onopolistycznych bierze górę nad in n y m i i  zagarnia d la  siebie 
up rzyw ile jow an e  w a ru n k i o trzym yw an ia  m aksym alnego zysku. N ie  w y ­
maga żadnego uzasadnienia tw ierdzen ie , że żaden monopol, ko rzysta jący 
ze szczególnie w ysok ie j stopy zysku, k tó ra  m ogłaby przynęcić kap ita ł, n ie 
o tw orzy  dobrow oln ie  b ram y d la  p rzyp ływ u  kap ita łu , a je ś li tru s ty  p rz y ­
ciągają k a p ita ł z zewnątrz drogą dodatkowej em is ji akc ji, to, ja k  to  dobrze 
w iadom o, da ją  ty m  akcjom  gorsze w a ru n k i. Regułą w a lk i konku rency jn e j 
m iędzy m onopolam i nie jest też budowa konku rency jn ych  przedsiębiorstw , 
co p rzy  ogrom nej kon ce n tra c ji ka p ita łu  z jedne j i  n iepe łnym  w yko rzys ta ­
n iu  aparatu w ytw órczego z d rug ie j s trony  jes t bardzo ograniczone. 
A  je ś li przypuszcza się, że w yrów nan ie  stopy zysku m iędzy m onopolam i 
następuje w  drodze porozum ienia m iędzy n im i, to zapomina się, że poro­
zum ienia ta k ie  n ie  mogą być ani powszechne ani trw a łe  i  że są ty lk o  
ch w ilo w ym  zawieszeniem b ro n i —  i... w skaku je  się p rzy  ty m  na pozycję 
u ltra im p e ria lizm u .

Należy rów n ież przypom nieć, że M arks podkreś lił, iż  w y rów nyw an ie  
się różnych stóp zysku zakłada pełną  swobodę ruchu  ka p ita łó w 1 z jedne j 
s fe ry  do d rug ie j. Ten ruch  ka p ita łów  —  pow iedz ia ł M arks —  „zakłada pe ł­
ną wolność hand lu  w ew nątrz  społeczeństwa i  usunięcie w szystk ich  m o­
nopo li poza na tu ra lnym , m ianow ic ie  w yn ika ją cym  z samego kap ita lis tycz ­
nego sposobu p ro d u k c ji“ 25) ( t j.  m onopoli kap ita lis tyczne j w łasności środ­
ków  p rodukc ji).

** *

Pow iedzie liśm y, że podstawowe praw o ekonomiczne współczesnego 
ka p ita lizm u  różn i się od podstawowego praw a ekonomicznego kap ita lizm u  
przedm onopolistycznego celem i  środkam i jego rea lizac ji. Współczesny

“ ) K . M a rks , D . K a p ita ł, II I /2 , s tr. 917.
“ ) K . M a rks , D. K a p ita ł, t. I I I / l ,  s tr. 223.
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ka p ita lizm  stosuje oczywiście „s ta rą “  w łaściw ą kap ita lis tycznem u sposo­
bow i p ro d u k c ji metodę w yc iskan ia  z robo tn ików  w artośc i dodatkowej 
bezwzględną drogą nadm ierne j p racy —  przedłużan ia dn ia  roboczego 
i  in te n s y fik a c ji pracy. W iadomo, że nie ty lk o  w  ko lon iach zmuszają ka p i­
ta liśc i robo tn ików  do p racy 10 —  16 godzin dziennie, ale że 8-gocłzinny 
dzień pracy jest system atycznie n ieprzestrzegany w  m etropoliach . Jeśli 
zaś chodzi o in tensy fikac ję , to współczesny ka p ita lizm  p o tra f ił wynaleźć 
tak ie  „pseudonaukowe“  w yra finow ane  i  zwierzęce zarazem m etody w y ­
ciskania nadm ierne j pracy kosztem skrócenia życia robo tn ika , że dawne 
m etody opisane z oburzeniem  przez M arksa w yd a ją  się czymś n ie w in ­
nym .

M ożliwość narzucenia robo tn ikom  ludobó jczych m etod p racy w  kap i­
ta lizm ie  m onopolis tycznym  pow sta je  w sku tek  ogrom nych rozm ia rów  
bezrobocia, n ie  zanikającego naw et w  okresach najlepszej ko n iu n k tu ry . 
Is tn ien ie  tego ogromnego, w ie lom ilionow ego, n ie  zanikającego bezrobocia 
tłum aczy się zaostrzeniem w szystk ich  sprzeczności ka p ita lizm u  w  okresie 
jego ogólnego kryzysu . W  szczególności dz ia ła ją  tu  tak ie  p rzyczyny  ja k  
ograniczenie p ro d u kc ji przez monopole, kurczenie się ry n k u  zby tu  z po­
w odu nędzy mas, w zrost in te n s y fik a c ji pracy, zm niejszenie tem pa akum u­
la c ji, przez co zostaje zahamowane przyciągan ie  robo tn ików  do p ro d u kc ji 
a wreszcie eksport kap ita łów , k tó ry  zm niejsza inw estyc je  kra jow e.

W  przedm onopolis tycznym  kap ita lizm ie , gdy w ytw a rzan ie  m aksim um  
w artośc i dodatkow ej p rzy  m in im u m  wyłożonego ka p ita łu  n ie  mogło być 
osiągane nadm ierną pracą robo tn ików , powstawała tendencja do zw ię­
kszania w artości dodatkow ej metodą skracania niezbędnego czasu pracy 
tzn. drogą postępu technicznego. W  kap ita lizm ie  m onopolis tycznym  po­
stęp techn iczny nie jes t ju ż  charak te rys tycznym  sposobem zapewnienia 
m aksym alnego zysku. Im p e ria lizm  n ie  w yk lucza  w praw dzie  postępu tech­
nicznego, ale w  poszczególnych kra jach , w poszczególnych gałęziach p ro ­
d u k c ji bierze raz po raz górę tendencja  do zasto ju i  gnicia. S ta lin  tłum aczy 
to w łaśn ie  koniecznością uzyskania m aksym alnych zysków przez w spół­
czesny kap ita lizm : „K a p ita liz m  w ystępu je  za nową techniką, gdy ro ku je  
m u ona najwyższe zyski. K a p ita lizm  w ystępu je  p rzeciw ko now ej technice 
i  za przejściem  do pracy ręcznej, gdy nowa techn ika  n ie  ro ku je  m u już  
na jw yższych zysków “ . 26)

Ś rodkam i w ięc zapewnienia maksymalnego- zysku kap ita lis tycznego 
we współczesnym ka p ita lizm ie  są —  poza w yzyskiem , ru in ą  i  paupery- 
zowaniem  większości ludności danego k ra ju  —  u ja rzm ien ie  i  systema­
tyczne ograbian ie narodów  innych  k ra jów , w o jn y  i  m ilita ryza c ja  gospo­
d a rk i narodowej. W  ka p ita lizm ie  przedm onopolistycznym  środk i te  b y ły  
sporadycznie stosowane. W  ka p ita lizm ie  współczesnym stanow ią one 
ob iek tyw ną  konieczność i  regułę.

Teoretycy soc ja lre fo rm izm u, ja k  np. K au tsky , u s iłu ją  pom niejszyć 
klasowe znaczenie m onopoli, podkreśla jąc ty lk o  ich  w p ły w 1 na sposób 
podzia łu  w artośc i dodatkowej m iędzy m onopolam i a ka p ita lis ta m i n ie - 
zm onopolizowanym i. W  ten  sposób zasłaniają on i is to tną  klasową, zw ie-

2G) J. S ta lin , E konom iczne  p ro b le m y  soc ja lizm u  w  ZSRR, s tr. 44.
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rzęcą treść ka p ita lizm u  m onopolistycznego, jego wsteczny charak te r i  roz­
k ład  oraz groźbę, ja ką  on stanow i dla ludzkości.

W  s fo rm u łow anym  przez S ta lina  podstaw ow ym  p raw ie  ekonom icznym  
współczesnego ka p ita lizm u  odb ija  się najgłębsza ob iek tyw na  treść kap i 
la lizm u  m onopolistycznego, jego ludobó jczy charakter. Jak głęboka, pema 
treści jes t ta  fo rm u ła ! W  kap ita lizm ie  przedm onopolistycznym  ogromne 
cierp ien ia  k lasy  robotn icze j b y ły  ja kb y  n ie u n ikn io n ym  produktem  ubocz­
nym  rozw o ju  s ił w y tw órczych , k tó re  na ty m  etapie rozw o ju  historycznego 
m og ły  rozw ijać  się ty lk o  w  te j antagonistycznej kap ita lis tyczne j fo rm ie . 
K lasy  pracujące nędzą swą, nieopisanym  cierp ieniem , by tem  m eludzK im  
opłacały koszty rozw o ju  cyw iliza c ji, postępu technicznego, rozw o ju  s ił 
w y tw órczych . We współczesnym kap ita lizm ie  natom iast nędza, ru ina , 
pauperyzacja większości społeczeństw k ra jó w  im peria lis tycznych , bez po­
rów nan ia  w iększa jeszcze nędza i  n iew o la  narodów  k ra jó w  zacofanych, 
c ie rp ien ia  i  s tra ty  spowodowane w o jną  —  wszystko to  stanow i koszt b y ­
n a jm n ie j n ie postępu społecznego, lecz u trzym an ia  rozkładającego się 
i  hamującego postęp systemu ekonomicznego —  w  in teresie  zapewnienia 
m aksym alnego zysku garstce m ilia rd e ró w  i  m ilione rów . . . . .  , .

Jeśli chodzi o w yzysk, ru in ę  i  pauperyzowanie w iększości ludności 
danego k ra ju , to poza „s ta rą “  „u lepszoną“  metodą w yc iskan ia  w artości 
dodatkowej bezwzględnej współczesny ka p ita lizm  stosuje specyficzne m e­
tody, ja k  dodatkow a grabież k lasy robotn icze j (a także chłopstwa i  drob­
nej bu rżuaz ji) p rz y  pomocy w ysokich cen m onopolowych, ograbianie c op- 
stwa drogą w yzysku  finansowego, ograbianie mas pracu jących p rzy  po­
mocy in f la n c ji i  ś ruby podatkowej.

Z a trzym a jm y  się nad zagadnieniem  w yzysku  p rzy  pomocy ceny m ono­
polow ej. M onopole d yk tu ją c  ceny tow arów  nakłada ją  na społeczeństwo 
haracz.

Na ja k ie j wysokości us ta la ją  monopole ceny zm onopolizowanych a r ty ­
kułów? M arks p isa ł w  I I I  t. K a p ita łu : „G d y  m ów im y  o cenie m onopolowej 
m am y na ogół na m y ś li cenę, k tó ra  jest określona jedyn ie  przez chęć 
kupna i  zdolność p ła tn iczą kupu jących , niezależnie od ceny p roduk tu  
określonej przez ogólną cenę p ro d u kc ji ja k  też przez jego w artość“ . - ') 
Czy to oznacza, że monopole d y k tu ją  zupełnie dow oln ie  ceny? Czy n ie 
is tn ie je  praw o ekonomiczne określające ob iek tyw n ie  wysokość ceny mo­
nopolowej? O dkry te  przez S ta lina  podstawowe p raw o ekonomiczne w spó ł­
czesnego kap ita lizm u  daje nam klucz do rozw iązania tego zagadnienia. 
Odpowiedź b rzm i: W ysokość ceny m onopolowej jes t określona w ym ogiem  
m aksym alnego zysku.

B urżuazy jna  ekonom ia po lityczna  po bankruc tw ie  je j systemu oparte­
go na p rzy ję c iu  zasady w o lne j konku renc ji, jako  ideału, przeszła na pozy­
cje obrony i  upiększania ka p ita lizm u  m onopolistycznego. C harakte rystycz­
ną cechą k ie ru n k u  bu rżuazy jne j ekonom ii po lityczne j za jm ujące j się 
zagadnieniem m onopoli jes t w y ją tk o w y  fo rm a lizm . T rudno  jest poslu 
gując się z w y k ły m  p ros tym  język iem  uzasadnić w yzysk  m onopolistyczny. 
D latego też bu rżuazy jna  ekonom ia po lityczna  posługu je się złożonym,

” ) K. Marks, D. Kapitał, T. III/2, str. 825.
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skom p likow anym  aparatem m atem atycznym , aby u top ić is to tną treść mo­
nopo li w  m ętnym  sosie sym boli m atem atycznych i  w ykresów . Czasami 
jednak w y ry w a  się ty m  uczonym  m ętn iakom  jak ieś ludzk ie  słowo, k tó re  
rozśw ie tla  sens ich  m ętn iactw a. Tak np. znany pro fesor un iw e rsy te tu  
w  H arvard , Cham berlin , w  głośnej książce p t. „T eo ria  ko n ku re n c ji mono­
po lis tyczne j ‘ odparowując tw ie rdzen ie  Joanny Robinson, innego 'bu rżua - 
zyjneg© ekonom isty o lib e ra ln ym  zabarw ien iu , że monopole w yzysku ją  
robo tn ików , pisze: „T u  (tzn. w  kap ita lizm ie  m onopolistycznym ) wszystkie  
czynn ik i są z konieczności „w yzysk iw a n e “  w  ty m  sensie, że wszystkie 
piatnosci mogą być dokonane w  granicach sum y rozporządzalnej d la  w y ­
p ła ty ; by łoby  n iem ożliw e d la  przedsiębiorców  un ikn ięc ie  tego brzem ienia 
„eksp loa tac ji“  bez popadnięcia w  bankruc tw o “ . 28) B iedn i m onopoliści- 
m ilia rd e rzy  —  muszą dźwigać brzem ię w yzysku  robo tn ików !

Jakby jednak n ie  k rę c ili bu rżuazy jn i ekonomiści, n ie  mogą oni uk ryć  
rnktu , ze monopole d y k tu ją  ceny w edług zasady m aksym alnego zysku. 
M onopoliści me usta la ją  cen na dow o lnym  poziomie, lecz na ta k im  pozio­
mie, k tó ry  zapewnia im  zysk m aksym alny. P rzy  ty m  cena monopolowa 
me jest określona ani przez cenę p rodukc ji, an i przez wartość tego tov/aru. 
/m ane są powszechnie fa k ty , że ceny monopolowe przewyższają k ilka , 
w ych T ^  ^ k a d z ie s ią t  razy  koszty własne p ro d u kc ji a r ty k u łó w  monopolo-

Zdarzy ło  się k iedyś słyszeć zdanie, że państwo socjalistyczne ustalając 
planowo ceny tow arów  zna jdu je  się w  sy tuac ji podobnej do monopolu 
dyktu jącego ceny. Jest to z g ru n tu  fa łszyw y  pogląd, negujący biegunową 
odmienność systemu socjalistycznego i  kapita lis tycznego. Państwo soc ja li­
styczne ustalając planowo ceny tow arów  uw zględn ia przede w szystk im  
ich  wartość; usta la jąc zaś planowo odchylen ia cen od w artości tow arów
K ie ru je  się w ym ogiem  podstawowego ekonomicznego p raw a s o c ja liz m u __
m aksym alnym  zaspokojeniem m a te ria lnych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb całego 
społeczeństwa i  w ym ogiem  ekonomicznego praw a planowego proporc jo ­
nalnego rozw o ju  gospodarki narodowej. Państwo socjalistyczne ustalając 
planowo cenę, k tó ra  z rów nu je  popyt z is tn ie jącą ob iek tyw n ie  podażą k ie ­
ru je  się dobrem  społeczeństwa. N adw yżka ceny nad kosztem w łasnym  
przechodzi w  przeważnej części do budżetu i  tw o rzy  sk ładn ik  ogólnonaro­
dowego funduszu. Monopole natom iast d y k tu ją  cenę na ta k im  poziom ie 
k tó ry  pozwala im  m aksym aln ie  ograbić społeczeństwo.

Fakt, że ceny monopolowe tow arów  są niezależne od ich cen p ro d u kc ji 
czy wartości, byna jm n ie j n ie  oznacza, że p raw o w artości zostaje przez to 
naruszone. Przez wysoką cenę monopolowa następuje przede w szystk im  
przewłaszczenie części w artości od robo tn ików  na rzecz m onopoli. W iele 
tow arów  wcnodzących w  skład konsum pcji robo tn ików  jest skarte lizow a- 
nych. W ysokie ceny monopolowe pow odu ją  w zrost w artości s iły  roboczej.

yb y  płaca robocza odpowiadała w artości s iły  roboczej, zw yżka cen 
m onopolowych nie do tknę łaby bezpośrednio in teresów  robo tn ików . I  ten 
w  asme argum ent w ysuw a ją  apologeci m onopoli. W  ty m  w ypadku  pozo- 
s ta li kap ita liśc i o trzym a lib y  mniejszą wartość  dodatkową, różnicę zaś za-

v e rSi!t y Ep ress,Cy awyd!',l i W47Ths t r Tl18e30 ry  ° f  M o nopo Iis tlc  C om p e tition , C am bridge, H a rv a rd  Uni~



PODSTAWOWE PRAWO EKONOMICZNE KAPITALIZMU 33

garnę łyby monopole. A le  sytuacja  b yn a jm n ie j n ie  ta k  wygląda. D yk tow a­
nie w ysokich cen m onopolowych m ożliw e jest przy ograniczeniu podaży. 
Ograniczanie p ro d u kc ji oznacza niepełne w ykorzys tan ie  istniejącego apa­
ra tu  wytwórczego i  towarzyszące m u masowe bezrobocie. N iepełne w yko ­
rzystanie aparatu w ytw órczego —  któ re  cechuje ogólny k ryzys  ka p ita liz ­
mu __jest jednym  z czynn ików  ham ujących tempo akum u lac ji k a p ita li­
stycznej« co powoduje zahamowanie lu b  zniweczenie s iły  przyciągające j 
dodatkowe ręce robocze do p rodukc ji. E ksport ka p ita łu  potęguje ten p ro ­
ces. W  w arunkach w ięc kap ita lizm u  monopolistycznego, a w  szczególności 
w  okresie ogólnego kryzysu  kap ita lizm u  dz ia ła ją  s iły , k tó re  nie dopuszcza­
ją  do podw yżk i p łac nom ina lnych  w  ślad za wzrostem  cen dyktow anych 
przez monopole. M arks p rzew idz ia ł taką możliwość: „W  -tym w ypadku 
cena m onopolowa zostałaby zapłacona w  drodze re d u kc ji rea lne j p łacy 
roboczej (tj. masy w artości użytkow ych, ja k ie  ro b o tn ik  o trzym u je  za tę 
samą masę pracy) i  zysku innych  kap ita lis tów . Granica, w  k tó ry c h  cena 
monopolowa do tyka  norm alne regu low an ie  cen tow arów , by łaby  dokład­
nie określona i  ściśle ob licza lna“ . 29)

Cena monopolowa jest w ięc środkiem  dodatkowego w yzysku  ro b o tn i­
ków  poza procesem p ro d u kc ji —  w  procesie cy rku la c ji.

K a p ita lizm  m onopolistyczny w yko rzys tu je  cenę m onopolową do ogra­
b ian ia  robo tn ików  (i chłopów) poprzez handel.

A le  s k u tk i spowodowane metodam i, p rzy  pomocy k tó rych  monopole 
rea lizu ją  cenę m onopolową (ograniczenie p ro d u kc ji itp .) w yw ie ra ją  w p ły w  
na spotęgowanie stopy w yzysku  w  procesie p rodukc ji.

Cena monopolowa jest rów nież środkiem  w yzysku  i  ru in y  pracujących 
chłopów; powoduje ona powszechne w  kap ita lizm ie  z jaw isko „nożyc“  cen. 
D robn i i  średn io ro ln i ch łop i są ponadto w yzysk iw a n i i  wyw łaszczani przez 
ka p ita ł finansow y za pomocą k redy tu .

Spotęgowany w yzysk, pauperyzacja i  ru in a  większości ludności dane­
go k ra ju , systematyczne ograbianie narodów k ra jó w  zacofanych, n ie ­
okie łznany w yzysk  ko lon ii, pow odują kurczenie się ryn kó w  zbytu. F akt 
ten ja k  rów nież oderwanie się od systemu kapita lis tycznego C h in  i  euro­
pe jsk ich  k ra jó w  dem okrac ji ludow e j po d rug ie j w o jn ie  św ia tow ej, roz- 
padnięcie się jedno litego ry n k u  św iatowego i  rozpad im peria listycznego 
systemu kolon ia lnego doprowadzają sprzeczności kapita lis tycznego spo­
sobu p ro d u kc ji do niebywałego napięcia. P rawo nierów nom iernego rozwo­
ju  kap ita lizm u  potęguje sprzeczności ekonomiczne i  napięcie polityczne. 
K a p ita ł finansow y S tanów  Zjednoczonych, k tó re  w zbogaciły się na obu 
w ojnach św iatow ych, ro zw in ę ły  znacznie swą zdolność p rodukcy jną  
i  um ocn iły  swe pozycje ekonomiczne w  dążeniu do panowania nad św ia­
tem, wszedł na drogę aw an tu r w o jennych  i  p rzygo tow yw an ia  trzecie j w o j­
n y  św iatow ej p rzec iw  Z w iązkow i Radzieckiem u i  k ra jo m  dem okrac ji lu d o ­
w e j. Rosną rów n ież i  zaostrzają się coraz bardzie j sprzeczności w ew nątrz  
obozu im peria listycznego. „N ieuchronność w o jen  m iędzy k ra ja m i kap ita ­
lis tyczn ym i —  pow iedzia ł S ta lin  w  swej ostatn ie j p racy —  pozostaje

” ) K. Marks, D. Kapitał, t. III/2, str. 917.
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w  m ocy“ . 30) „A b y  usunąć nieuchronność wojen, trzeba zniszczyć im pe­
r ia liz m “ . 31)

W o jn y  i  m ilita ryza c ja  gospodarki narodowej są w ięc n ieuchronnym  
rezu lta tem  stosunków ekonom icznych kap ita lizm u  monopolistycznego. 
Konieczność uzyskania m aksym alnych zysków zmusza ka p ita ł monopo­
lis tyczn y  do w yko rzys tyw an ia  d la  tego celu w o jen  i  m ilita ry z a c ji gospo­
d a rk i narodowej.

W o jn y  —  pow iedzia ł S ta lin  —  są d la  współczesnego kap ita lizm u  n a j­
lepszym  „businessem “  d la  uzyskania m aksym alnych zysków. W yzysk 
własnego społeczeństwa i  barbarzyńskie  ograbianie k ra jó w  zacofanych 
n ie  w ystarcza ją  współczesnemu ka p ita lizm o w i d la  zapewnienia m aksy­
malnego zysku. Zwłaszcza, że kurczenie się s iły  nabywczej, m ilionow ych  
mas zmusza ka p ita lizm  m onopolistyczny do urucham ian ia  p rodukc ji, ale 
ta k ie j, k tó ra  by nie s łużyła  rozszerzeniu aparatu w ytwórczego, ponieważ 
nawet is tn ie jący  n ie może być w  pe łn i w ykorzys tany, i  n ie s łuży łaby kon­
sum pcji in d yw id u a ln e j, ponieważ zru jnow ane masy nie mogą nabyć do­
tychczasowej p rodukc ji. Tak w ięc w o jn y  i  m ilita ryza c ja  gospodarki naro­
dowej są koniecznym  środkiem  d la  zapewnienia m aksym alnych zysków.

Jak podał M a lenkow  w  referacie na X IX  Z jeździe KP ZR , naw et w e­
d ług pom niejszonych o fic ja ln ych  danych zyski kap ita lis tycznych  m onopoli 
S tanów Z jednoczonych w zros ły  z 3,3 m ilia rd a  do la rów  w  1938 r. do 
42,9 m ilia rd a  do la rów  w  1951 r. —  to jest trzynastokro tn ie . O lb rzym ie  
zyski zb iera ją  dz ięk i zb ro jen iu  angielskie, francuskie , w łoskie  i  japońskie 
monopole.

W ojna agresywna w  K o re i wszczęta przez im p e ria lis tó w  am erykań­
skich jaskraw o ilu s tru je  w  ty m  względzie dzia łanie podstawowego praw a 
ekonomicznego kap ita lizm u . Dowodzi ona, że jedyną  log iką  te j haniebnej 
w o jn y  jes t napędzanie fantastycznych zysków am erykańskim  m onopoli­
stom. T łum aczy ona fak t, tru d n y  skądinąd do pojęcia, że m im o to, iż 
wszystkie  narody potęp ia ją  tę w o jnę  i  pragną je j zakończenia, am ery­
kańscy podżegacze w o jenn i w ysy ła ją  bezustannie na ten nieszczęsny 
skraw ek k u l i  ziem skie j se tk i tys ięcy ton śmiercionośnego sprzętu i  m a­
te ria łu , gubiąc dz ies ią tk i tys ięcy w łasnych obyw ate li, siejąc śm ierć i  b a r­
barzyńskie zniszczenie bez w idoków  na złam anie bohaterskiego narodu 
koreańskiego. B iu ra  statystyczne w ie lk ich - koncernów  mogą jednak do­
k ładn ie  obliczyć, ile  tys ięcy do larów  zysku przynosi śm ierć każdego czło­
w ieka  zabitego w  te j w o jn ie , ile  tysięcy do la rów  zysku p rzynosi zniszcze­
n ie  dz ie ln icy  m ie jsk ie j lu b  osiedla w ie jskiego. „N a u ka “  i  prasa burżuazy j- 
na bezwstydnie p rzyzna ją  i  aprobu ją  bezpośredni zw iązek is tn ie jący  m ię­
dzy prowadzeniem  w o jn y  w  K o re i a zyskam i m onopoli. Cóż, przecież na­
w et na jznakom itszy znachor um ierającego ka p ita lizm u  lo rd  Keynes zale­
c ił podobne środk i na przedłużenie jego żywota. „B udow a  p iram id , trzę ­
sienia ziem i, a także w o jn y  mogą posłużyć do pomnażania bogactwa...“  
„G d yb y  skarb państwa —  pisał ten teo re tyk  m onopolistycznego ka p ita ­
lizm u  —  nape łn ił stare b u te lk i banknotam i, zakopał je  odpow iednio głę­
boko w  n ieczynnych kopaln iach węgla i  po w ie rzch  n ape łn ił je  śm ieciam i

30) J. S ta lin , E konom iczne  p ro b le m y  so c ja lizm u  w  ZSRR, s tr. 40.
31) Tamże, s tr. 41.
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m ie jsk im i, a potem  przekazał p ryw a tn e j in ic ja ty w ie  na podstaw ie dobrze 
W ypróbowanych zasad —  la issez-faire  w ykopan ie  banknotów  z ziemi... 
to nie m usia łoby w ięcej is tn ieć bezrobocie, a pośrednio p rzyczyn iłoby  się 
to do znacznego zw iększenia realnego dochodu społecznego i  jego bogac­
tw a  kapita łowego. Oczywiście by łoby  rozsądniej budować dom y itp ., lecz 
je ś li sto ją na przeszkodzie tem u trudności po lityczne  i  praktyczne, wyże] 
w ym ie n io n y  środek będzie lepszy od żadnego . ,!“) Keynes b y ł cynicznym  
dowcipnisiem , ja k  przysta ło  na ideologa k lasy  kończącej swój żyw ot. A le  
w y ra z ił on na swój sposób tę bezwzględną prawdę, że ka p ita lizm  mono­
po lis tyczny nie może realizować m aksym alnego zysku no rm a lnym  sposo­
bem t j .  przez rozw ój p ro d u kc ji służącej zaspokajaniu potrzeb społeczeń­
stwa i  przez postęp techniczny, lecz przez niepotrzebną  produkcję , przez 
m arno traw stw o i  zniszczenie. W yrażone przezeń zdanie, że rea lizacja  p ro ­
ponowanych przezeń środków spowoduje lik w id a c ję  bezrobocia i  w zrost 
dochodu społecznego m iało, rzecz jasna, na względzie ty lk o  cel demago­
giczny. j i

O ligarch ia  finansow a w yko rzys tu je  „business“  w o jenny  row m ez dla 
rea lizac ji swych celów po litycznych  —  zdobycia panowania nad światem.

M ilita ry z a c ja  gospodarki narodowej polega na jednostronnym , w o jen ­
nym  rozw o ju  gospodarki k ra jó w  kap ita lis tycznych , na forsow nej rozbudo­
w ie  i  u rucham ian iu  w yłączn ie  przem ysłów  zbro jen iow ych, na przestaw ie­
n iu  przem ysłów  poko jow ych  na cele wojenne, na w yścigu zbrojeń, na 
Przeznaczaniu coraz w iększej części gotowej p ro d u kc ji i  surowców  na 
n iep rodukcy jne  potrzeby w ojenne lu b  na un ie rucham ian iu  je j w  postaci 
o lb rzym ich  zapasów strategicznych, na przeznaczaniu znacznej części 
dochodu narodowego i  budżetu państwa na zbro jen ia  i  p rzygotow an ia 
wojenne, na ograniczaniu p ro d u k c ji cyw iln e j, na obniżan iu poziom u życia 
szerokich mas, na w przęgn ięciu  nauk i w  służbę m onopoli zbro jen iow ych.

B u rżu a zy jn i ekonom iści na w szystkie  sposoby p róbu ją  oszukiwać spo­
łeczeństwo, że m ilita ryza c ja  gospodarki narodowej zapobiega kryzysom  
i  bezrobociu. F a k ty  stanowczo tem u przeczą. Po ch w ilo w ym  ożyw ien iu  
k o n iu n k tu ry  następuje spadek ogólny p ro d u kc ji. We w szystk ich  k ra jach  
kap ita lis tycznych  is tn ie je  i  rośnie w ie lom ilionow e  bezrobocie a w skaźn ik i 
P rodukc ji p rzem ysłow ej m im o szaleńczych zbro jeń cofa ją się. M a lenkow  
s tw ie rd z ił w  re feracie  sprawozdawczym  na X IX  Z jeździe K P Z R : „M il i ta ­
ryzac ja  gospodarki narodowej nie usuwa, lecz przeciw nie, pogłębia dyspro­
porc ję  m iędzy m ożliw ościam i p ro d u k c y jn y m i a kurczącym  się e fe k tyw ­
nym  popytem  ze s trony ludności, popytem , k tó ry  o liga rch ia  rządząca k ra ­
jó w  kap ita lis tycznych  sprowadza do skrajnego m in im um , co powoduje 
postępujące kurczenie się chłonności ry n k u  kapita lis tycznego, W  ten spo­
sób rozdm uchiw an ie  p ro d u kc ji w o jenne j prow adzi n ieuchronn ie  do na­
rastania nowego głębokiego k ryzysu  ekonomicznego . ,i,!)

System finansow o-budżetow y państw  kap ita lis tycznych  p rzekszta łc ił 
się we współczesnym ka p ita lizm ie  w  środek ograbian ia społeczeństwa 
przez ka p ita ł finansow y. S przy ja  tem u  znakom icie m ilita ry z a c ja  gospo­

s i J. M . K eynes. The G enera l T h e o ry  o f E m p lo ym e n t, In te re s t and M oney, London , 1936, 
s tr. 128/129.

!!) G. M . M a le n ko w  — R e fe ra t spraw ozdaw czy K o m ite tu  C entra lnego W K P (b ) na X IX  
Z jeźdz ie  P a rt i i,  „K s ią ż k a  i  W iedza“ , 1952 r. s tr. 16.
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d a rk i narodowej, tw orząc po tem u i  p re tekst i  fo rm y . Przede w szystk im  
należy wspomnieć o zw yk łym , o rdynarnym , gangsterskim  rozkradan iu  
skarbu państwa p rzy  pom ocy na jróżn ie jszych w yra finow anych , często 
jednak wcale naw et n ieprzem yślnych m ach inacji. Jedną z tak ich  fo rm  
rozkradan ia  skarbu państwa są zam ów ienia udzielane bez p rzetargów  po 
oszukańczych cenach. Poza ty m  odbywa się „lega lne “  okradanie skarbu 
państwa w  fo rm ie  subsydiów, p rem ii, u lg  podatkowych, sprzedaży kon ­
cernom  za bezcen w ybudow anych za pieniądze skarbowe zakładów  prze­
m ysłow ych.

M ilita ry z a c ja  ekonom ik i p row adzi do przepom pow yw ania środków  
pien iężnych z ludności na rzecz ka p ita łu  finansowego. O dbywa się to 
w  fo rm ie  podatków , pożyczek państwowych, i  in fla n c ji. G łówne brzem ię 
podatków  dźw iga ją  masy pracujące. Wobec tego, że znaczna część w p ły ­
w ów  budżetowych zostaje przeznaczona na zakup m a te ria łu  wojennego, 
sum y te stanow ią stale płynące źródło ka p ita łu  obrotowego koncernów, 
przynoszącego im  najwyższe zyski bez żadnego ryzyka . Zam ów ienia rządo­
we o trzym u je  z re g u ły  m ała garstka na jpotężnie jszych koncernów. Budżet 
państwa im peria lis tycznego sta ł się w ięc potężną dźw ign ią  specyficznej 
fo rm y  cen tra lizac ji kap ita łów ; masy pracujące opłacając podatk i finansu ją  
koncerny zbrojeniowe, przysparzając im  fantastyczne zyski. W iadomo, że 
budżety państw  kap ita lis tycznych  ogrom nie w zros ły  w  epoce im peria lizm u  
a zwłaszcza w  okresie ogólnego kryzysu  kap ita lizm u . Jest to nieuchronne 
d la  u trzym an ia  bazy im peria lis tyczne j. N adm iern ie  rozdęte budżety są 
nadto w yko rzys tyw ane  jako  „business“ .

Doświadczenie pokazuje, że ape ty ty  budżetowe rosną szybciej od moż­
liw ośc i ich  zaspokajania drogą śruby podatkow ej. K oncerny nie utożsa­
m ia ją  bądź co bądź kasy skarbowej z w łasną kasą i  —  aczko lw iek gorąco 
pragną, aby kasa skarbowa by ła  pełna —  w o lą  aby to nastąpiło bez 
uszczuplenia ich  w łasnej kasy. Z jaw isk iem  n iem al powszechnym i  s ta łym  
dla współczesnego ka p ita lizm u  są d e fic y ty  budżetowe i  w ie lk ie  d łu g i pań­
stwowe. B u rżu a zy jn i ekonomiści, zwłaszcza ze szkoły Keynesa, n ie  mogą 
się dość nachw alić  dobrodzie jstw a d ługów  państwowych. M a to swoje 
uzasadnienie. Zadłużanie się państw a jes t bow iem  środkiem  do osiągania 
przez k a p ita ł finansow y m aksym alnych zysków. Skarb państwa zaciąga­
jąc d łu g i jes t pośredn ik iem  m iędzy in s ty tu c ja m i finansow ym i jako  w ie ­
rzyc ie lam i a koncernam i p rzem ysłow ym i, k tó re  o trzym u ją  zam ów ienia 
rządowe. Wiadomo' jednak, że in s ty tu c je  finansowe (banki, tow arzystw a 
ubezpieczeniowe, in s ty tu c je  oszczędnościowe itp .) i  koncerny przem ysło­
we są ze sobą zrośnięte i  stanow ią jeden k a p ita ł finansow y, należący do 
k i lk u  g rup  finansow ych. In s ty tu c je  finansowe chętnie lo k u ją  swe w olne 
ka p ita ły  w  papierach (obligacjach) państwowych, a to z następujących 
względów. Przede w szystk im , ja k  ju ż  w spom nie liśm y, gromadzą się 
w  okresie ogólnego k ryzysu  ka p ita lizm u  znaczne w o lne  k a p ita ły  pieniężne 
n ie  zna jdu jące lo k a ty  zapewnia jącej m aksym a lny  zysk. N aw et po­
b ieżny rzu t oka na s tru k tu rę  a k tyw ó w  banków  kap ita lis tycznych  w yka ­
zuje, że o ile  w  X IX  w . g łów nym  ich  sk ładn ik iem  b y ły  weksle tzw . „k u ­
p ieck ie “ , pochodzące z tra n sa kc ji handlow ych, to w  epoce im pe ria lizm u  
g łó w n ym  sk ładn ik iem  tych  a k tyw ó w  s ta ły  się początkowo akcje to -
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w arzys tw  przem ysłow ych i  in ., zaś po I I  w o jn ie  św ia tow ej pap iery 
państwowe. Znany ekonom ista am erykański, te o re tyk  rządzących ko ł 
kap ita łu  finansowego i  uczeń Keynesa, A . Hansen, na sposob am erykań­
ski rek lam u je  korzyści z d ługu  państwowego: D ług  państw ow y jest obsłu 
g iw any z podatków . N abywca ob ligac ji n ie  jest narażony na niebezpie­
czeństwo f lu k tu a c ji dochodów i  bankructw a, ja k  to ma m iejsce p rzy  
akcjach; pók i państwo może p rzykręc ić  śrubę podatkową, me ma obawy 
o jego n iew yp łaca lności itd ., i t p . 34) Hansen, jako  g o r liw y  doradca ka p ita łu  
finansowego, zachwalając p o lity k ę  d ługu państwowego, przestrzega swych 
k lien tów , że p o lity k a  ta  m usi iść w  parze z przykręcan iem  śruby podatko 
w e j. I  n ie ma się czemu dz iw ić : d ług państwa i  p rocenty  z tego ty tu łu  
k tó re  p rzypada ją  ka p ita ło w i finansow em u opłacają w  fo rm ie  podat ow 
szerokie masy pracujące (oraz drobna burżuazja), a Hansen brom  m  ei 
sów ka p ita łu  finansowego. _ .

A le  Hansen n ie  m ów i wszystkiego. N ie  m ów i m ianow icie, ze kap i a 
finansow y o trzym u je  pieniądze w ydane za zakup papierów  Państwowych 
w  fo rm ie  zap ła ty za w ie lce zyskowne zam ów ienia rządów . ^
w iem  przeznaczeniem d ługów  państw ow ych są zbrojenia. g p  
w y  przynosi w ięc monopolom pewność lo ka ty  kap ita łu , sta.e °Pr0L® 
wanie tego ka p ita łu  i  ogrom ny zysk z p ro d u kc ji zbro jen iow e j bez pono

2 6  N iezm iern ie  skutecznym  środkiem  rea lizac ji m aksym alnego zysku d ro­
gą w yzysku  mas jest stosowana w  okresie ogólnego k ryzysu  kap ita lizm u  
we w szystk ich  p raw ie  k ra jach  kap ita lis tycznych  p o lity ka  in  ac ji p rzy  
równoczesnej po lityce  „zam rażania“  płac, przez co spada system atycznie 
realna wartość płac. Od pierwszej w o jn y  św ia tow ej rozstró j system 
finansow ych stał się w  k ra jach  kap ita lis tycznych  z jaw isk iem  chron icznym  
i  n ieodw raca lnym . K a p ita lizm  nie może w prow adzić standardu złote0o 
i  w ym ien ia lnośc i banknotów  na złoto. N ie  ty lk o  dlatego, że św ia tow y za­
pas zło ta  jest n ie rów nom ie rn ie  rozmieszczony i  ze S tany Zjednoczone 
sku p iły  w  sw ym  rę ku  gros tego zapasu, lecz dlatego, że zaostrzone sprzecz­
ności gospodarki kap ita lis tyczne j n ie  pozw ala ją  już  na u trzym an ie  w a lu ty  
z ło te j. N ajlepszy dowód, że naw et k ra je , k tó re  rozporządzają dostatecz­
nym  zapasem złota, nie mogą w róc ić  do w a lu ty  z ło te j. W szystkie p róby 
Przedsiębrane d la  s tab ilizac ji w a lu t zakończyły się fiaskiem . Sna nabyw ­
cza w a lu t k ra jó w  kap ita lis tycznych  stale spada.

B urżuazja  im peria lis tyczna  w yko rzys tu je  in fla c ję  dla^ zapewnienia 
m aksym alnych zysków i  osiągnęła pewną techniczną biegłość w  stosowa­
n iu  bardzie j w y ra fin o w a n ych  m etod in fla c y jn y c h  za pośrednictwem  ope­
ra c ji k redytow ych , p o lity k i „o tw a rtego  ry n k u “  itp . n ie  rezygnu jąc jednak 
ze zw ykłego puszczania w  ruch  maszyny d ruku jące j nadm ierne ilości 
banknotów , gdy inne środk i zawodzą. Te „udoskonalone metody^ śluzą 
jako  p róby opanowania żyw io łowego procesu in flacy jnego  i  jako środek 
tak tyczny  w  walce prowadzonej z klasą robotn iczą o zapewnienie maksy 
m alnych  zysków kap ita lis tycznych  kosztem udz ia łu  ro b o tn ikó w  w  docho­
dzie narodow ym . Keynes, k tó ry  do szpiku kości przepo jony jest pragm e-

“') P or. A . H . Hansen, F isca l P o lic y  and Business Cycles, N ew  Y o rk , 1941, s tr. 152 i  d.
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niem  u ra tow an ia  ka p ita lizm u  i  jaśn ie j n iż  in n i ideologow ie burżuaz ji, zda­
je  sobie sprawę ze sprzeczności gospodarki kap ita lis tyczne j z całą sta­
nowczością zaleca prowadzenie p o lity k i stopniow ej in f la c ji.  Chociaż przed­
staw ia spraw y w  ciemnej szacie swej pseudonaukowej te rm ino log ii, sens 
jego w yw odów  jest jasny. Keynes dowodzi, że zw yk ła  obniżka płac nom i­
na lnych  nie da pożądanych rezu lta tów , t j .  n ie spowoduje wyższej stopy 
zysku. „R edukc ja  płac roboczych wobec wywołanego n im  niezadowolenia 
ludności... może w ięcej n iż  zneutra lizow ać pozytyw ne  zw oln ien ie  go tów k i 
z o b ro tu “ . * 35 *) Redukcja  nom ina lnych  płac może w yw o łać  u kap ita lis tów  
nastro je  optym istyczne, k tó re  zdaniem Keynesa są niezbędne dla ożyw io­
nej aktyw ności gospodarczej, lecz „w zburzen ie  robo tn ików  może zneutra­
lizow ać ten ko rzys tny  czyn n ik “ . 3(i) I  wreszcie w y ła z i całe kap ita lis tyczne  
szydło z w orka : „W  rzeczyw istości us iłow ania  przedsiębiorców  w  k ie ­
ru n ku  obniżenia p ieniężnych płac roboczych drogą re w iz ji uk ładów  zbio­
row ych  w yw o ła ją  znacznie w iększy opór, an iże li stopniowa czy automa­
tyczna obniżka rea lnych  płac roboczych w  w y n ik u  w zrostu  cen“ . 37) D la  
zapewnienia m aksym alnego zysku we współczesnym kap ita lizm ie  p o lity k a  
ograbian ia k lasy robotn icze j p rzy  pomocy p o lity k i finansow ej jes t w ed ług  
Keynesa bez porów nan ia  bardzie j celowa i  lżejsza do re a lizac ji od p o li­
ty k i fron ta lnego a taku drogą obn iżk i płac pieniężnych. Keynes b y ł n ie 
ty lk o  ekonomistą, lecz rów n ież p o lity k ie m  i  jego am bic ją  by ło  stworzenie 
podstawy „teo re tyczne j“  d la działaczy po litycznych , m. in . d la  zdradziec­
k ich  przyw ódców  zw iązków  zawodowych. P rzyw ódcom  tym , sądzi Keynes, 
ła tw ie j jest przeforsować obniżkę płac rea lnych  bez zm iany w  pienięż­
nych stawkach płac an iże li przeforsować obniżkę płac nom ina lnych .

„O bn iżka  p łacy roboczej może być dokonana ty lk o  p rzy  pomocy serii 
s topn iow ych n ie regu la rnych  zmian, k tó rych  nie można uzasadnić żadnym i 
hasłam i spraw ied liw ości społecznej czy celowości gospodarczej, p rzy  czym 
doprowadzenie te j obn iżk i do końca udałoby się prawdopodobnie ty lk o  po 
niszczących i  ru jn u ją cych  w a lkach “ . 38)

P raw icow i p rzyw ódcy Labou r P a rty  u c h w yc ili się „ te o r i i“  Keynesa, 
k tó re j g łówne zasady weszły do p rogram u te j p a rtii.  Będąc u w ładzy re a li­
zow ali on i propagowaną przez 'Keynesa p o lity kę  w  celu zapewnienia 
m aksym alnych zysków kap ita lis tycznych , p ro w a d z ili sztuczną p o lity kę  
„zam rażan ia“  płac, a za rządów  konserw atystów  pop iera ją  tę po litykę .

Keynes propagując p o lity kę  sztyw nych płac, k ie ru je  się przede wszyst­
k im  troską o stopę zysku, chociaż w ie le  m ów i o „p e łn ym  za tru d n ie n iu “ . 
„P rz y  ak tua lnych  p rak tykach  i  ins ty tuc jach  współczesnego św iata ko­
rzys tn ie j jes t dążyć do sztyw nej p o lity k i płac an iże li do elastycznej p o li­
tyk i... W  każdym  razie je ś li chodzi o krańcow ą e fektyw ność ka p ita łu  (tj. 
o stopę zysku Z. W .)“ . 39) „S z tyw n a “  p o lity k a  płac i  „e lastyczna“  p o lity ka  
pieniężna —  to dw ie  s trony  jedne j p o lity k i,  m ającej na celu m aksym a li­
zację zysków kosztem k lasy  robotn icze j w  te j fazie kap ita lizm u , gdy w y ­
ciskanie w artości dodatkow ej w  procesie p ro d u kc ji staje się coraz tru d -

3S) J. M . K eynes — dzie ło  cy t., s tr. 263/264.
3n) Tamże,
3I) Tamże, s tr. 264.
3S) Tamże, s tr. 267/268,
30) Tamże, s tr. 265/266.
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niejsze. M ożliwość w ypom pow yw an ia  w iększej masy w artości dodatko­
wej przez przedłużanie dn ia  roboczego i  in tensy fikac ję  pracy jest ju z  coraz 
trudn ie jsza ; obniżanie g łodow ych płac p ieniężnych napotyka na stanow­
czy opór k lasy robotn icze j; postęp techniczny me jest ju z  g łówną s iłą  na­
pędową zwiększającą wartość dodatkową. P o lity ka  ograbian ia robo tn ików  
in n ym i metodam i, poza procesem p rodukc ji, a przede w szystk im  metodą 
in fla c y jn ą  staje się konieczna dla zapewnienia m aksym alnych zys iow .
1 Keynes, ten  na jbardz ie j trzeźw y „ te o re ty k “  ka p ita łu  monopolistycznego, 
n ienaw idzący socja lizm u i  Zw iązku  Radzieckiego, w skazuje swe] klasie 
drogę ra tow an ia  ka p ita lizm u  kosztem k lasy robotn icze j. „...Z m i 
w  ilośc i p ieniędzy jest ju ż  obecnie w  m ocy większości rządów, k tó re  mogą 
to osiąpnać za pomocą p o lity k i o twartego ry n k u  lu b  analog icznym i srod 
k a S  U w zględn ia jąc na tu rę  ludzką  ( t j.  licząc na n ieuśw iadom iem e i  bez­
bronność klasy robotn icze j Z. W.) oraz nasze m sty tuc je  ( t j^ rz ą d y  podpo­
rządkowane ka p ita ło w i finansowem u i  zw iązk i zawodowe opanowane 
przez p raw icow ych  zdra jców  Z. W.), ty lk o  głupiec p rzek łada łby p o lity kę  
elastycznych płac roboczych ponad elastyczną p o lity kę  pieniężną, chyba 
ze n ie m ia łb y  na w id o ku  z pierwszej korzyści, ja k ich  me można uzyskać 
z d rug ie j. Co w ięcej, p rzy  innych  n iezm ien ionych w arunkach  metoda, 
k tó ra  stosunkowo ła tw ie j zastosować, w in n a  być uważana za ko rzys tn ie j­
szą od m etody, k tó ra  w ed ług  wszelkiego prawdopodobieństwa jest tak  
trudna, że jest w łaśc iw ie  w  prak tyce  n iem oż liw a“ . J0)

Po co macie się narażać —  w o ła  nasz cyn iczny kp ia rz  na ciężkie 
w a lk i z klasą robotniczą, na trudności, niepowodzenia, skoro leciusienko, 
drogą p o lity k i in fla c y jn e j osiągniecie to, czego tak pożądacie, bez czego 
n ie  możecie is tn ieć —  m aksym alne zyski. A  praw icow ym ^ przywódcom  
Labour P a rty , k tó rzy  oczekują ja k  m anny n ieb ieskie j ja k ie jś  „ te o r ii uza­
sadniającej ich  ła jdack ie  p ra k ty k i, daje on m ruga jąc porozum iewawczo 
okiem  ta k  bardzo przez n ich  u lub ione argum enty spraw ied liw ości spo­
łe c z n i : „W  ten sposób zostanie u trzym ana  najw iększa m oż liw ie  spra­
w ied liw ość m iedzy ro bo tn ikam i a czynn ikam i, k tó rych  wynagrodzenie 
pieniężne jest sztywno ustalone, w  szczególności klasą rentie row ... Jeśli 
w p ływ ow e k lasy m ają o trzym yw ać swe ustalone wynagrodzenie pienięż­
ne, to spraw iedliw ość społeczna i  celowość społeczna będą na jlep ie j za­
pewnione, je ś li wszystkie  czyn n ik i będą w  pew nej m ierze sztywne w  w y ­
rażeniu p ien iężnym “ . I  taką teo rią  spraw ied liw ości społecznej us iłu je  się 
przysłon ić krzyczący fa k t, że podczas gdy m. in . w sku tek  p o lity k i m lla -  
cy jne j płace realne robo tn ików  w  k ra jach  kap ita lis tycznych  spadły w  po 
rów nan iu  z okresem przedw ojennym  o 20 —  50 %, zyski m onopoli w zrosły  
w ie lok ro tn ie !

M onopolis tyczny ka p ita ł w yko rzys tu je  w ięc działanie p raw a w artości 
i  związane z n im ' p raw a obiegu pieniężnego w  celu zw iększenia stopy 
yęyzysku i  zapewnienia sobie m aksym alnego zysku kosztem więzszosci 
społeczeństwa, w b rew  jego interesom . Oczywiście an i p o lity k a  wyso 'ic  
cen m onopolowych, an i p o lity k a  in f la c ji  n ie  ty lk o  n ie  wnoszą żadnego

40) Tamże, str. 267/268. V
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czynn ika „re g u la c ji do gospodarki kap ita lis tyczne j, lecz p rzeciw n ie  po- 
tęgu ją  is tn ie jące dysproporcje i  zaostrzają podstawową sprzeczność 
Kapita lizm u. N ie m a mc zadziw iającego w  tym , że państwa kap ita lis tycz ­
ne mogą przez pew ien czas zwiększać obieg p ien iężny stopniowo bez 
puszczenia „n a  ż y w io ł“  procesu in f la c ji.  P rzy  is tn ie n iu  n iew ym ien ia ln e ­
go pieniądza, p rzy  stosowaniu p o lity k i „zam rażan ia“  płac, m ożliw e j 
p rzy  ogrom nym  bezrobociu i  u ła tw ione j przez zdradziecką działalność 
p raw icow ych  bonzów zw iązkow ych dodatkowa grabież k lasy  ro b o tn i­
czej w  drodze stopniowej in f la c ji jes t m ożliwa. Co w ięcej, m onopoli­
styczny k a p ita ł d la zapewnienia m aksym alnego zysku m usi się do n ie j 
uciekać. N ie  może on przeprowadzać m ilita ry z a c ji gospodarki narodowej 
an i p row adzić w o jen  nie stosując w  m niejszej lu b  w iększej m ierze in f la ­
c ji. I  odw rotn ie , współczesne państwo kap ita lis tyczne  n ie  może prow adzić 
p o lity k i in fla c y jn e j, je ś li n ie k ie ru je  nadm iern ie  zwiększonej ilości p ie ­
n iędzy do obiegu na zbro jen ie  i  prowadzenie wojen. Państwa ka p ita lis tycz ­
ne za rzuc iły  zw iększanie obiegu pieniężnego na opłacanie zapomóg bezro­
bo tnym  i  prowadzenie robó t pub licznych  nie w ym agających kap ita łu .

° ^ i  cel in f la c ji n ie  odpowiada monopolom. N ie  leży rów nież w  n a jm n ie j-  
szym stopniu w  in teresie  m onopoli, aby ich  państwo budowało fa b ry k i m a­
szyn czy środków  kom un ikac ji. P rzeciwnie, to naruszałoby in te resy mo­
nopoli, k tó re  nie mogą przecież w  pe łn i w ykorzystać zdolności w ytw órcze j 
swych is tn ie jących  przedsiębiorstw , ze w zględu na nędzę mas. Po cóż w ięc 

Pow ]adają, „k łaść  żywe na um arłe?“  B u rżu a zy jn i ekonom iści w y ­
m y ś lili naw et „ te o ry jk ę “  o absolutnym  „p rze inw estow an iu “  o „w ygaśn ię ­
c iu  m ożliwości inw es tyc ji. T a k im i'b zd u ra m i, chcą on i usp raw ied liw ić  
stagnację i  rozk ład  kap ita lizm u . A  dowcipniś Keynes wzdycha: „S ta ro ­
ży tn y  E g ip t b y ł podw ó jn ie  szczęśliwy i  n ie w ą tp liw ie  zawdzięczał swe ba­
jeczne bogactwa temu, że rozporządzał dw iem a  fo rm am i działalności 
a m ianow ic ie  budową p ira m id  i  w ydobyw an iem  drogocennych m e ta li’ 
k tó rych  re zu lta ty  nie tra c iły  na w artości w sku tek  ich  objętości, ponieważ 
me m ogły one służyć potrzebom  lu d zk im  drogą konsum owania ich. W iek i 
średnie budow a ły  ka ted ry  i  śp iew ały p ieśn i pogrzebowe. D w ie  p iram idy , 
dw ie  msze za um arłych  są dwa razy lepsze od jedne j, lecz nie ta k  się m a 
rzecz z dw iem a ko le jam i że laznym i z Londynu  do Y o rk u “ . 41) Te cyniczne 
i  oburzające ba n ia lu k i godne „szczytowego“  osiągnęcia burżuazy jne j m yś li 
ekonom icznej w  sw oisty sposób s tw ie rdza ją  i  akt, że gospodarka k a p ita li­
styczna n ie  może budować dom ów m ieszkalnych, chociaż m ilio n y  lu d z i 
m ieszka w  w arunkach niegodnych człow ieka, nie może budować fa b ry k  
w łókienn iczych, obuw ianych, sto larskich, itp . chociaż m ilio n y  lu d z i ży je  
w  n iedosta tku —  ty lk o  dlatego, że te inw estyc je  n ie  przyniosą kap ita lis tom  
m aksym alnego zysku. S ta lin  na X V I Z jeździe W KP(b) pow iedzia ł: „G d yb y  

ap itahzm  m ógł nastaw ić p rodukc ję  n ie  na o trzym yw an ie  m aksim um  
zysków, lecz na systematyczne polepszanie sy tu a c ji m a te ria lne j mas ludo­
w ych, gdyby m óg ł obracać zyski n ie  na zaspokojenie zachcianek klas 
pasożytniczych, n ie na udoskonalenie m etod w yzysku, nie na w yw óz 
kap ita łu , lecz na systematyczne polepszanie sy tuac ji m a te ria lne j ro b o tn i-

“ ) J - M - K eynes, dz ie ło  cy t., s tr. 131,
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ków  i  chłopów, wówczas nie by ło b y  kryzysów . A le  wówczas też kap ita lizm
nie b y łb y  kap ita lizm em “ . 42) . , . , .

G dybyśm y na chw ilę  zgodzili się z k ła m liw y m  tw ierdzen iem  burzua-
zy inych  apologetów, że in fla c ja , k tó ra  służy p rzygotow an iom  w ojennym , 
zapobiega k ryzyso w i nadp rodukc ji i  bezrobocia, m usie libyśm y tę  p o li­
tykę  odrzucić ze w strę tem . Czyż taka p o lity k a  nie b y łaby  podobna do po- 
stępowania ludożerców, k tó rzy  tuczą swą o fia rę  przed pożarciem je j.

A le  m onopolistyczna p o lity k a  in fla c y jn a  jest gorsza od takiego postę­
powania: w yciąga ona bow iem  wszystkie  soki ze swych o fia r, ograbia je  
i  wyniszcza, aby je  potem  wszystkie  przekszta łcić w  mięso arm atnie.

P o lity ka  in f la c ji i  m ilita ryza c ja  gospodarki narodowej mogą przez pe­
w ien  czas ożyw ić kon iunk tu rę . Wobec tego jednak, że środki, p rzy  pomocy 
k tó rych  następuje ożyw ienie k o n iu n k tu ry  pochodzą z w yzysku  mas, kon- 
n iu n k tu ra  ta ‘m usi zakończyć się kryzysem . . . „ „ j .

M ilita ry z a c ja  gospodarki narodowej nie usuwa, lecz przeciwnie, pog ę 
b ia ’ ’dysproporcję  m iędzy m ożliw ościam i p ro d u kcy jn ym i a ku rczącym  się 
e fe k tyw n ym  popytem  ze s trony ludności, popytem  k tó ry  o ligarch ia  rzą­
dząca“ k ra j ów kap ita lis tycznych  sprowadza do skrajnego m in im um , c 0  Po­
w oduje  postępujące kurczenie się chłonności ry n k u  kap ita lis tyczneg . 
W  ten sposób rozdm uchiw an ie  p ro d u kc ji w o jenne j p row adzi n ieuchronn i 
do narastania nowego, głębokiego k ryzysu  ekonomicznego • )

Jeśli chodzi o Europę Zachodnią, to w  gałęziach p ro d u kc ji konsum pcyj­
nej ju ż  w  końcu 1952 r. u ja w n ił się k ryzys  nadp rodukc ji ogarnia jąc stop 
n iow o rów nież gałęzie przem ysłów  pracu jących rów nież d a w o jn y  i
mimo fan tastycznych w yd a tkó w  zbro jen iow ych.  ̂ , ,,

Podstawowe praw o ekonomiczne stanow i jedność celu i  srodkow  d la  
rea lizow ania tego celu. M onopolis tyczny ka p ita lizm  n ie  może stosować 
innych  środków  d la  zapewnienia m aksym alnych zysków ja k  wyzysK, 
ru in ę  i  pauperyzowanie większości ludności danego k ra ju , ograbianie za­
cofanych k ra jó w , w o jn y  i  m ilita ryza c ję  gospodarki narodowej. A le  środk i 
te zwężają zarazem bazę m ożliwości i rea lizow ania  m aksym alnych zysków. 
Z y s k i‘ te pochodzą bow iem  z systematycznego ograbian ia mas k tó rych  
siła nabywcza ku rczy  się kurcząc ryn e k  zby tu  d la  p ro d u kc ji ka p ita lis tycz ­
nej. Realizacja w ym ogów  podstawowego praw a współczesnego ka p ita liz ­
m u pogłębia ogólny k ryzys  kap ita lizm u , zaostrza w szystkie  sprzeczności 
ka p ita lizm u  i  zbliża jego n ieuchronny koniec. Tak w ięc m im o że cel p ro ­
d u kc ji i  środki d la  jego rea lizac ji we współczesnym kap ita lizm ie  stanow ią 
jedność, zaw iera ją  one równocześnie i  przeciw ieństw o. P rzeciw ieństw o to 
jest w yrazem  tego, że społecznemu charak te row i s ił w y tw ó rczych  w  kap i 
ta lizm ie  p rzec iw staw ia ją  się kap ita lis tyczne  stosunki p rodukc ji. Sprzecz­
ności współczesnego ka p ita lizm u  zna jdu ją  w yraz  m. in . w  narastan iu  n ie ­
zadowolenia i  w zburzenia mas pracu jących w  k ra jach  kap ita lis tycznych , 
w  narastan iu  ruchu  rew olucyjnego, w  potężnym  ruchu  obrońców pokoju. 43

ka
43) G. M . M ą le n ko w  — R e fe ra t spraw ozdaw czy K C  W K P (b) na  X IX  Z jeźdz ie  P a r t i i,  „K s ią ż -  
W iedza“ , W arszawa 1952, s tr. 16.



Z. FEDOROWICZ  
Z. ROSTKOW SKI

Nowe zasady rozliczeń przedsiębiorstw 
z budżetem Państwa

i

A na liza  s trony  dochodowej budżetów  państw ow ych Z w iązku  Radziec- 
ieP0’ . 0  s 1 Ludow e j i  innych  państw  ty p u  socjalistycznego w yraźn ie  

ws. azuje, ze g łó w n ym  źródłem  tw orzen ia  funduszów  scentra lizow anych 
d la  re a liza c ji zadań państwa jest akum ulac ja  finansowa przedsięb io rstw  
socja listycznych. F a k t ten jes t w yrazem  socja listycznych stosunków p ro ­
d u kc ji, op iera jących się na społecznej własności środków  p ro d u kc ji z k tó ­
rych  częsc najważnie jsza, mająca kluczowe znaczenie dla całości gospo­
d a rk i narodowej s tanow i ogólnonarodową własność państwową.

t 7 C.h w a runkach jednym  z ważnych p rob lem ów  gospodarki finanso­
w ej państwa socjalistycznego jest organizacja systemu prze jm ow an ia  aku­
m u la c ji przedsięb io rstw  państw ow ych przez system budżetow y celem da l­
szego je j podzia łu  i  w yko rzys tan ia  d la  zaspokojenia potrzeb społecznych 
w  dziedzinie rozw o ju  p ro d u kc ji, k u ltu ry  i  ośw iaty, zdrow ia, ochrony w ła ­
sności socja lis tyczne j i  wzmożenia s iły  obronnej państwa.

Dochody systemu budżetowego z przedsięb io rstw  państw ow ych pole­
gają przede w szystk im  na p rze jm ow an iu  części nadw yżk i m iędzy docho­
dam i p ien iężnym i przedsięb io rstw  p łyn ą cym i ze sprzedaży p ro d u k tó w  nad 
kosztam i w łasnym i ich  w ytw o rzen ia  i sprzedaży. W  kosztach w łasnych 
przedsięb io rstw  są jednak rów n ież tak ie  pozycje w yda tków , ja k  sk ładk i na 
ubezpieczenia osobowe i  rzeczowe, drobne poda tk i i  opła ty, k tó re  w  roz­
m a itych  form ach sta ją się także dochodami systemu budżetowego. Zna­
czenie jednak tych  pozyc ji dochodowych jest stosunkowo n iew ie lk ie .

Rozrachunek gospodarczy, będący systemem socjalistycznego p lano­
wego gospodarowania, w yodrębn ia  przedsiębiorstwa państwowe jako  sa­
m odzielne jednostk i, prowadzące w  ramach p lanu  działalność finansowa 
rea lzujące na w łasny rachunek dochody pieniężne i  pokryw a jące  z tych  
dochodow swoje w yd a tk i. P ra k tyka  budow n ic tw a  socjalistycznego w  ZSRR 
i  w  k ra jach  dem okrac ji ludow e j wykazała, że rozrachunek gospodarczy 
je s t metodą, pozwalającą na na jba rdz ie j konsekwentne rea lizow anie  za­
sady oszczędności, na tw orzen ie  szeregu bodźców ekonom icznych, sk ła -
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m ających przedsiębiorstwo do ja k  na jba rdz ie j e fektyw nego w yko rzys ta ­
n ia  posiadanych zasobów m a te ria łow ych  i  p ieniężnych. System czerpania 
dochodów d la  budżetu z a ku m u la c ji p rzedsięb io rstw  m usi uwzględniać tę 
specyficzną fo rm ę ich  organizacji, m usi ją  w yko rzys tyw ać  i  zarazem ją  
pogłębiać, ażeby stać się czynn ik iem  oddzia ływ a jącym  na uspraw nien ie 
gospodarki przedsięb io rstw  państwowych.

Z d rug ie j znów s trony  system prze jm ow an ia  a ku m u la c ji przedsię­
b io rs tw  państw ow ych do budżetu m usi też uw zględn iać postu la ty , w y n i­
kające z jego zadań, jako  głównego narzędzia podzia łu  funduszów  p ie ­
n iężnych d l i  o rgan izac ji planowego przebiegu p r o d u k c j i  s o c j^ t y c a ie j  
w  całości gospodarstwa narodowego oraz w yko n yw a n ia  fu n k c ji k u ltu ra ln o  
wychow aw czej i  obronnej państwa. P ostu la ty  te, to przede w szystk im  
stałość równom ierność i  term inow ość dop ływ u  srodkow  pien iężnych do 
s u te m u  budżetowego, gdyż w ykonan ie  zadań państw ow ych me może byc 
zakłócone n ie regu la rnym  nap ływ em  dochodow.

P ra k tyka  finansow a K ra ju  Rad w yksz ta łc iła  klasyczne fo rm y  rozw ią  
zania tego zagadnienia, p rze ję te  następnie przez k ra je  dem okrac ji lu d o ­
w e j. D ługo le tn ie  doświadczenie Zw iązku  Radzieckiego wskaźuje na to, 
że na jw łaściw szą fo rm ą prze jęcia  podstawowej części akum uiac^i f m ^ -  
sowej przedsięb io rstw  przem ysłow ych jest podatek od obrotu. InsJ_ytucja 
podatku została w ykszta łcona w  systemach finansow ych państw  ka p ita - 
hstycznych  i  następnie prze ję ta  i  w ykorzys tana  przez socja lis tyczny sy­
stem finansow y d la  re a liza c ji zadania budow y j X ° T n a L y c T sodalY - 
ekonom icznej społeczeństwa. Jak uczy J. W. S ta lin  „w  n;aszy.:h socja
stycznych w arunkach rozw ó j ekonom iczny fest
p rzew ro tów  lecz w  drodze stopn iow ych zm ian, k ie d y  to, co stare, me je 
p ^ Z t u  T ikw jdow ane bez reszty, lecz zm ienia swą natu?  s te o w n ^ d o  
tego, co nowe, zachowując jedyn ie  fo rm ę nowe zas n ie  
tego co stare, lecz p rzen ika  do tego co stare, zm ienia jego na tu rę  jego 
fu n kc je  n ie  łam iąc jego fo rm y , lecz w yko rzys tu jąc  ją  do rozw o ju  tego, co 
nowe“  *). K ap ita lis tyczna  treść klasowa podatków, jako'wyzysku mas pracu jących w  socja listycznych stosun ac p . 3 §
pozostaje fo rm a  podatku, jako  przym usowego świadczenia p iem ^nego^na
rzecZ państwa, ustalonego drogą us taw y , p łatnego w  0 . J nodstawo-
i  term inach. Form a ta  została wykorzystanai d la  prze jm ow an a Podstawo 
w ej części a kum u lac ji finansow ej przedsiębiorstw , gdyż na jlep ie j re a li 
z u j i  o „T  puS u la t zapewnienia system ow i budżetowem u sta łych dochodow. 
M im o że źród łem  pokryc ia  podatku jest akum ulac ja  przedsięb iorstw  
podstawą opodatkowania jest n ie akumulacja, a obrot, sprzedaż p roduk­
tów . Pozwala to  na odprowadzanie podatku  w  k ró tk ic h  term inach, n iek ie ­
dy naw et codziennie, bez potrzeby usta lan ia  drogą rachunkow ą sumy aku ­
m u la c ji, co może następować nie częściej, m z raz w  m iesiącu. Ta właśnie 
zasada zapewnia budżetow i socja listycznem u s ta ły  dop ływ  oc o ow, 
datkow o zagwarantow any w łaściw ą system ow i podatkowem u przym usową 
fo rm ą egzekucji w  przypadkach naruszania d yscyp liny  finansow ej.

*) J. w. S ta lin  „E ko n o m iczn e  p ro b le m y  so c ja lizm u  w  ZS R R “  W -w a  1952 s tr. 58,
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Podatek ob ro tow y n ie  p rze jm u je  całej p lanow anej a ku m u la c ji przed­
siębiorstwa. Rozrachunek gospodarczy łączy się z systemem bodźców po­
legających na m a te ria ln ym  zainteresowaniu przedsięb io rstw  w  wygospo­
darow aniu  akum u lac ji, co wym aga pozostaw ienia je j części do dyspozycji 
przedsięb io rstw  dla pokryc ia  ich  p lanow anych potrzeb w  zakresie roz­
szerzenia p rodukc ji. D alszym  bodźcem ekonom icznym  d la uspraw nien ia 
gospodarki jes t fundusz zakładowy, jako  fo rm a  m ateria lnego zaintereso­
w an ia  załogi w  w yn ikach  działalności przedsiębiorstwa. Część akum u lac ji 
pozostająca po opłaceniu podatku obrotowego stanow i zysk przedsiębior­
stwa. W  rezu ltac ie  podatek ob ro tow y re g u lu je  p lanow ą wysokość zysku 

v  przedsiębiorstw .
Przez rentowność przedsięb iorstw a rozum iem y stosunek zysku do sum y 

kosztów  w łasnych sprzedanej p ro d u kc ji. P rzy  określonej kw ocie akum u­
la c ji, o w ie lkośc i zysku a w ięc i  ren tow ności decyduje zatem suma za li­
czonego podatku  obrotowego.

F unkc ja  podatku  obrotowego, jako  regu la to ra  rentowności, ma bardzo 
ważne znaczenie d la  pogłęb ienia rozrachunku gospodarczego. Zysk przed­
sięb iorstw a pow in ien  kszta łtow ać się w  pew nym  określonym  stosunku do 
jego kosztów w łasnych. W  p rzypadku  usta lenia zby t w ysok ie j s taw k i po­
da tku  obrotowego zysk tra c i p raktyczne znaczenie, jako  źródło pokryc ia  
p lanow ych potrzeb przedsiębiorstwa.

P rzy  zby t n isk ie j stawce podatku obrotowego i  zby t w ysok ie j ren tow ­
ności sam poziom  ceny może stwarzać m ożliw ości osiągnięcia zysku n ie ­
w spó łm iern ie  wysokiego do tych  ja k ie  daje w  efekcie obniżenie kosztów 
w łasnych, co osłabia w a lkę  o obniżenie kosztów  w łasnych.

P rob lem  regu low an ia  rentowności przedsiębiorstwa is tn ie je  n ie  ty lk o  
w  odniesieniu do jego p ro d u kc ji jako  całości, lecz rów nież w  odniesieniu 
do p ro d u kc ji poszczególnych w yrobów . Na każdym  z w yrobów  przedsię­
b io rs tw o  pow inno rea lizow ać jednakow y lu b  zb liżony zysk, gdyż znaczne 
różnice w  rentow ności poszczególnych w yrobów  sk łan ia ją  do naruszenia 
p lanu  p ro d u kc ji w  asortym encie przez forsow anie p ro d u k c ji w yrobów  
ren tow nych  i  un ikan ie  w y tw a rzan ia  w yro b ó w  mało ren tow nych  lu b  d e fi­
cytow ych. Rentowność p ro d u kc ji poszczególnych w yrobów  może być  róż­
nicowana, ale w  sposób celowy, d la  tw orzen ia  specja lnych bodźców, za­
chęcających do p ro d u kc ji w yrobów  w y ją tko w o  tru d n ych  czy też ważnych 
d la  całości gospodarstwa narodowego.

N ie  w szystk ie  rodzaje podatku obrotowego jednakow o skutecznie speł­
n ia ją  fu n kc ję  regu la to ra  rentow ności przedsiębiorstw . Podatek o stawce 
podm iotow e j np. obciążający w  jednakow ej wysokości całą p rodukc ję  
w szystk ich  przedsięb io rstw  określonej gałęzi p ro d u kc ji —  n ie  w y ró w n u je  
różn ic w  rentow ności poszczególnych w yrobów  i  poszczególnych przed­
sięb iorstw , m ających na sku tek różn ic w  wyposażeniu techn icznym  i  w y ­
dajności p racy różny poziom  kosztów  w łasnych.

P ra k tyka  radziecka wskazuje, że na jle p ie j do fu n k c ji regu la to ra  ren­
towności przedsięb io rstw  i  równocześnie fu n k c ji środka zapewniającego 
stałe dochody system ow i budżetowem u —  jest dostosowana stawka po­
da tku  obrotowego w  postaci różn icy  cen. Ta fo rm a podatku  obrotowego
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została rów nież wprowadzona i  zna jdu je  coraz szersze zastosowanie w  na­
szym system ie finansow ym . Wysokość podatku obrotowego określa tu  
różnica pom iędzy ceną zby tu  jednostk i w y ro b u  a jego ceną fabryczną, 
k tó ra  obe jm uje  je j p lanow any koszt w łasny i  p lanow any zysk jednostko­
w y . T ak  skonstruowana staw ka podatku  obrotowego re g u lu je  ren tow ­
ność każdego w y ro b u  a przez to i  całej p rodukc ji.

Jak jednak wspom niano —  te same w yroby , produkowane w  różnych 
przedsiębiorstwach te j samej gałęzi p ro d u kc ji w ytw arzane  są p rzy  róż­
nych kosztach w łasnych. Na ty m  tle  powsta je  prob lem , czy cena fa ­
bryczna, będąca podstawą usta lenia s ta w k i podatku obrotowego, ma obej­
mować i n d y w i d u a l n e  planowane koszty w łasne poszczególnego 
w yro b u  w  każdym  z przedsiębiorstw , czy też p r z e c i ę t n e  koszty w ła ­
sne p ro d u k c ji w y ro b u  w  całej gałęzi p ro d u kc ji (g rup ie  przedsiębiorstw , 
ob ję tych  wspólną organizacją, podporządkowanych tem u samemu cen­
tra lnem u  zarządow i przem ysłu).

W  p rak tyce  są stosowane rozw iązania jednego i  drugiego rodzaju, 
jednak w yraźną przewagę m ają  s taw k i podatku opierające się o prze­
ciętną cenę fabryczną. Za letą tego rozw iązania jest z jedne j s trony  zm n ie j­
szenie ilośc i stawek podatkow ych (każdy w yró b  ma ty lk o  jedną stawkę, 
a n ie  ty le  stawek, ile  jes t p roduku jących  go przedsiębiorstw ), co znacznie 
u ła tw ia  p lanow anie i  kon tro lę  dochodów budżetu, z d rug ie j zaś s trony 
m ob ilizu jące  oddzia ływ anie  na przedsięb iorstw a produku jące p rzy  kosz­
tach w łasnych wyższych od p rzecię tnych w  k ie ru n k u  ich  obniżenia. Prze­
c iw nie, s ta w k i podatku obrotowego, oparte na in d yw id u a ln ych  cenach 
fab rycznych  sankcjonu ją  zacofanie techniczne i  o rganizacyjne pew nych 
przedsięb iorstw , n ie  stwarzając bodźców d la  jego przezwyciężenia, dla 
osiągnięcia poziom u przeciętnego i  da le j, dorów nania zakładom  przodu­
jącym .

W  w y n ik u  stosowania podatku obrotowego w  postaci różn icy pom ię­
dzy ceną zby tu  a przeciętną ceną fabryczną w yro b u  —  zostaje u regu lo ­
wana rentowność p ro d u kc ji w  ska li całej je j gałęzi, całego centralnego 
zarządu przem ysłu. Poszczególne przedsiębiorstwa wchodzące w  skład 
te j o rgan izacji, będą jednak w ykazyw ać różnice w  rentow ności jako  w y ­
n ik  różn ic w  poziom ie ich  p lanow anych kosztów  w łasnych. Obok przed­
sięb iorstw , osiągających zysk i wyższe od przecię tnych będą is tn ia ły  przed­
sięb iorstw a m ało rentow ne a naw et n iek iedy  i  p lanow o-de ficytow e. F ak t 
ten powoduje konieczność u ruchom ien ia  mechanizm u re d y s try b u c ji zysku 
pom iędzy p rzedsięb io rstw am i te j samej gałęzi p ro d u kc ji, k tó re j ren tow ­
ność, jako  całości —  jest uregulow ana przez podatek obrotow y.

Przeznaczeniem zysku przedsiębiorstwa jest, ja k  wspomniano, s tw o­
rzenie zdecentra lizow anych funduszów  d la  rozszerzenia p ro d u kc ji przed­
s ięb io rs tw  drogą uzupe łn ien ia  w łasnych środków  obro tow ych (finansow a­
n ie  in w e s tyc ji z zysku ja k  dotąd w  naszym systemie jest stosowane raczej 
w y ją tko w o ) i  d la  m ateria lnego zainteresowania załóg przedsięb iorstw  
w  w ykonan iu  zadań planow ych.

Ażeby zysk przedsięb io rstw  spe łn ił ak tyw ną  ro lę  narzędzia w a lk i 
o obniżenie kosztów  w łasnych —  wysokość jego m usi być od tych  kosz-



46 Z. FEDOROWICZ — Z. ROSTKOWSKI

tow  uzależniona. Regulacja rentow ności przedsięb io rstw  pow inna w ięc 
polegać na zapewnieniu sum y zysku, w ystarcza jącej na uzupełn ien ie  środ­
ków  obro tow ych, odpis na fundusz zakładow y i  w p ła tę  do budżetu 
w  s k a l i  c a ł e j  g a ł ę z i  p r z e m y s ł u  (o ile  poziom  akum u­
la c ji na to pozwala) w  oparciu  o p r z e c i ę t n e  koszty własne w yrobu . 
Jednakowe s ta w k i podatku obrotowego d la  w szystk ich  przedsięb io rstw  te j 
samej gałęzi p ro d u k c ji dają w  efekcie sumę zysku w  poszczególnym 
przedsięb io rstw ie  bezpośrednio uzależnioną od jego kosztów. Regulacja 
rentowności z p u n k tu  w idzen ia  zapotrzebowania przedsięb iorstw a na uzu­
pe łn ien ie  środków  obro tow ych —  wobec znacznych różnic w  ty m  zapo­
trzebow an iu  —  od ryw a łaby w ie lkość zysku od poziom u kosztów, co po­
ważnie zm nie jszy łoby znaczenie zysku, jako  bodźca w  walce o ich  obn i­
żenie. Tego rodza ju  zadań n ie  staw ia  się w ięc przed regu lac ją  ren tow ­
ności, co jednak pow oduje z ko le i konieczność uruchom ien ia  m echanizm u 
redystrybucy jnego  zysków m iędzy przedsięb io rstw am i ju ż  n ie  ty lk o  jak  
w yże j wskazano d la  pokryc ia  ew entua lnych  p lanow ych s tra t n iek tó rych  
przedsiębiorstw , ale i  d la  uzupe łn ien ia  środków  obro tow ych odpowiednio 
do zróżnicow anych potrzeb poszczególnych przedsiębiorstw .

System finansow y p rzew idu je  —  obok podatku  obrotowego —  rów nież 
i  drugą fo rm ę odprowadzania części a ku m u la c ji finansow ej przedsię­
b io rs tw a  przem ysłowego do budżetu, a m ianow ic ie  w p ła tę  z zysku, p rzy  
czym obie te fo rm y  w ystępu ją  rów noleg le , poza p rze ih y^e m  p ro d u ku ją ­
cym  środk i p ro d u kc ji, k tó ry  ze w zględu na to, że poziomem jes t zb liżony 
tow ego°mU k ° SZtÓW w łasny eh jes t w  zasadzie zw o ln iony  z podatku obro-

. Powodem zastosowania dw u fo rm  prze jm ow an ia  a ku m u la c ji jes t fa k t 
ze, ja k  wspom niano poprzednio —  podatek ob ro tow y ma za podstawę 
me akum ulację , lecz obrót. D z ięk i tem u zapewnia ona stałość nap ływ u  
dochodow do budżetu, ale także i  n ie  może on k o n t r o l o w a ć  w y -  

o n a n i a  p l a n u  a k u m u l a c j i ,  gdyż nap ływ a  w  jednakow ej 
wysokości niezależnie od tego, czy decydujące o wysokości a kum u lac ji 
(p rzy sta łych cenach zbytu) koszty p ro d u k c ji ponoszone są zgodnie z p la ­
nem, czy też pow yżej czy poniżej ich  planowanego poziomu.

/  W p ła ty  z zysku wnoszone są zaliczkowo w  wysokości określonej p la ­
nem, co przeciw dzia ła  zbędnemu osiadaniu środków  pien iężnych na ra ­
chunkach roz liczen iow ych przedsiębiorstw . Co k w a rta ł jednak, na podsta­
w ie  okresowego zam knięcia rachunkowego, ustala się wysokość należnych 
w p ła t na podstaw ie f a k t y c z n i e  osiągniętego od początku ro ku  w y ­
n ik u  bilansowego. Co k w a rta ł następuje przejęcie do budżetu rów nież 
części ponadplanowej akum u lac ji, osiąganej najczęściej drogą obniżenia 
kosztow  poniżej p lanu  —  i  co k w a rta ł rów nież o tw ie ra  się możliwość 
zw ro tu  przedsięb iorstw om  sum w yp łaconych  zaliczkowo w  przypadku,

, zysk n ie został z rea lizow any w  wysokości zaplanowanej.
Podatek obro tow y, k tó ry  n ie  jest ob liczany od a ku m u la c ji przedsię­

b iorstwa, do tak  elastycznego m anew row an ia  się n ie  nadaje i  m im o, że 
pozostaje g łówną fo rm ą p rze jm ow an ia  a ku m u la c ji finansow ej, m usi być
uzupe łn iony dodatkow ym , k o n tro lu ją cym  i  ko ryg u ją cym  narzędziem  __
systemem w p ła t z zysku do budżetu.
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P rob lem  k o n tro li w ykonan ia  p lanu  a kum u lac ji i  k o re k ty  rozliczeń 
z budżetem  w  przypadkach w ystępow ania odchyleń od p lanu  w  trakc ie  
jego re a lizac ji is tn ie je  niezależnie od wskazanego poprzednio prob lem u 
konieczności funkc jonow an ia  mechanizm u podzia łu  zysków pom iędzy 
p rzedsięb io rstw am i te j samej gałęzi p ro d u kc ji, konieczności w yn ika jące j 
z jedne j s trony z różnego poziom u p lanow anych kosztów  w łasnych w  róż­
nych zakładach, a z d rug ie j s trony  z różnego zapotrzebowania na uzupe ł- 
n ien ie  własnych, środków  obro tow ych z zysku. Oba te p rob lem y mogą byc 
też niezależnie od siebie rozw iązywane. W  naszym systemie finansow ym  
is tn ia ły  urządzenia regu lu jące te zagadnienia w  sposób oddzie lny. P rzy ­
k ładem  tu  może być system cen p lanow o-rozliczen iow ych, p rzy  pomocy 
którego dokonywano w yrów nan ia  rentowności i  przesunięć akum u lac ji 
pom iędzy przedsięb iorstw am i. Zgodnie z założeniam i tego systemu przed­
sięb iorstw a przem ysłowe roz licza ły  sprzedaż w edług dw u różnych cen. 
ceny zbytu , jednakow ej d la  w szystk ich  przedsięb io rstw  i  ceny p lanow o- 
roz liczen iow ej (obejm ujące j p lanowane koszty własne, podatek ob ro tow y 
i  zysk), różnej d la  każdego z przedsiębiorstw . W  przypadku, gdy cena p la - 
now o-rozliczeniow a b y ła  niższa od ceny zby tu  —  nadw yżka by ła  odpro­
wadzana na rachunek rozliczeń, adm in is trow any przez cen tra lny  zarząd 
przem ysłu. W  p rzypadku  o dw ro tnym  n iedobór przedsiębiorstwa b y ł w y ­
ró w n yw a n y  z tego samego rachunku, k tó ry  pow in ien  się zamy ,ć rów ną 
sumą nadw yżk i i  dopłat, gdyż rentowność przem ysłu  jako  całość by ła  
regulow ana przez podatek obro tow y. System w yrów naw czy  cen dokony­
w a ł w ięc przesunięć zysku, ale n ie  spe łn ia ł d rug ie j fu n k c ji, k o n tro li w y ­
konania p lanu  a ku m u la c ji oraz prze jm ow an ia  je j ponadplanowych nad­
w yżek i  w y ró w n yw a n ia  n iedoborów  w  p rzypadku  odchyleń w  w ykonan iu  
od p lanu, gdyż tak „ ja k  i  s taw k i podatku  obrotowego, ceny p lanow o- 
rozliczeniow e op ie ra ły  się na p lanow anych kosztach w łasnych i  n ie  u le g ły  
korekcie  w  zależności od w ykonan ia  p lanu  kosztów •

Is tn ie je  jednak m ożliwość rozw iązania obu zagadnień, re d y s try b u c ji 
zysków  m iędzy p rzedsięb io rstw am i te j samej gałęzi p ro d u kc ji oraz kon­
t ro l i  w ykonan ia  p lanu  a ku m u la c ji i  k o re k ty  rozliczeń z budżetem, p rzy  
pomocy jednego i  tego samego urządzenia finansowego. Urządzeniem tego 
rodza ju  może być —  w  pew nych w arunkach —  system w p ła t z zysku do
budżetu. . , ,

Zasadniczym  w arunk iem , aby system w p ła t z zysku m ógł równocze­
śnie w ykonyw ać obie fu n kc je  —  jest dwustopniowość pow iązań przed­
sięb iorstw  z budżetem  na odcinku tych  rozliczeń. W p ła ty  z zysku z przed­
s ięb io rs tw  nie mogą w p ływ a ć  bezpośrelnio na ra ch u n k i dochodow budżetu, 
tak, ja k  to ma m iejsce np. w  p rzypadku  podatku obrotowego, lecz po­
w in n y  koncentrow ać się na specja lnym  rachunku  rozliczeń centralnego 
zarządu przem ysłu, k tó ry  w  ten sposób uzysku je  możność: a) dokonania 
przesunięć zysku m iędzy pod leg łym i sobie p rzedsięb io rstw am i zgodnie 
z ich  in d y w id u a ln y m i p lanam i finansow ym i, b) odprowadzenia należnej 
sum y do budżetu, zgodnie ze zb iorczym  p lanem  finansow ym , k tó ry  b y ł 
podstawą usta lenia przecię tnych stawek podatku  obrotowego, a w ięc 
i  w  konsekw encji pow in ien  być podstawą do odprowadzenia dalszej części 
akum u lac ji finansow ej w  fo rm ie  n iepodatkow ej.
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I I

Nowe przepisy w  zakresie rozliczeń przedsięb io rstw  państw ow ych 
z budżetem z ty tu łu  osiąganych zysków i  ponoszonych s tra t oraz z ty tu łu  
nadw yżek i  n iedoborów  środków  obrotow ych, w p ro w a d z iły  w  porów nan iu  
z dotychczas obow iązu jącym  systemem rozliczeń ca ły szereg is to tnych  
zm ian. J

Za najpoważniejsze z n ich  uznać należy zm iany na odcinku  powiązań 
z budżetem  zarządów centra lnych.

W  m yś l przepisów  z 1952 r . 2) zarządy te b y ły  obowiązane przelewać
do budżetu za podległe im  przedsiębiorstwa w p ła ty  z zysku: a) p la n o w e __
w  wysokości, w yn ika jące j ze zbiorczych p lanów  finansow ych (zbiorczych 
b ilansów  dochodów i  w yda tków ), b) ponadplanowe —  w  kw otach w y n i-  
ka jących ze zbiorczych b ilansów  księgowych.

Równocześnie na przedsiębiorstwach c iążył obowiązek dokonyw ania 
w p ła t z zysku na rachunek rozliczeń w  wysokości, w yn ika jące j z ich 
jednostkow ych b ilansów  dochodów i  w yd a tkó w  (w p ła ty  planowe) oraz 
z ich  jednostkow ych b ilansów  księgowych (w p ła ty  ponadplanowe).

Z ca łokszta łtu  p rzy  ty m  przepisów  w yn ika ło , że rozliczenie zarządów 
cen tra lnych , m im o, że fo rm a ln ie  biorąc opiera ło się o bilanse zbiorcze, 
w  gruncie  rzeczy dokonywane by ło  na podstaw ie salda należnych w p ła t 
z zysku od przedsięb io rstw  ren tow nych  oraz do tac ji p rzys ługu jących  na 
po k ryc ie  s tra t p rzedsięb iorstw om  de ficy tow ym .

W  w y n ik u  tego stanu rzeczy p ie rw o tne  pow iązanie zarządu cen tra l- 
nego z budżetem, dokonywane na podstaw ie zbiorczego b ilansu dochodów 
i  w yda tków , opartego na lim ita c h  NPG, m usiało być n ie jednokro tn ie  ko ­
rygow ane w  oparciu  o sporządzone w  okresie późnie jszym  jednostkowe 
bilanse dochodów i  w yd a tkó w  przedsiębiorstw . Konieczność te j ko re k ty  
mogła p rzy  ty m  w ystąp ić  naw et w  przypadku, gdy p lanow y zysk zb io r­
czy pozostał bez zm iany.

Ilu s tru je  to następu jący p rzyk ład :
Zb io rczy b ilans dochodów i  w yd a tkó w  zarządu centralnego (oparty  

na lim ita c h  NPG) p rze w id yw a ł zysk 520 m il. zł, podlegający podzia łow i: 
na sfinansowanie w zrostu  środków  obro tow ych pod leg łych przedsię­
b io rs tw  i—  340 m il. z ł i  na w p ła tę  z zysku do budżetu —- 180 m il. z ł 
(d la uproszczenia pom in ię to  zagadnienie Funduszu Zakładowego), k tó ra  
to  kw o ta  weszła do uk ładu  wykonawczego budżetu.

Z b ilansów  dochodów i  w yd a tkó w  poszczególnych przedsięb io rstw  w y ­
n ika ło . (Patrz tabela na str. 49).

Jak w y n ik a  z powyższego, łączna suma zysków  przedsięb iorstw , w y - 
n ika jąca  z ich b ilansów  dochodów i  w yda tków , n ie  u leg ła  zm ianie w  po- 
rów nan iu  z zyskiem  w yn ika ją cym  ze zbiorczego b ilansu dochodów i  w y -  
datnów. Z jedne j jednak s trony  na rachunku  rozliczeń z ty tu łu  w p ła t 
z zysku nagrom adziły  się wyższe sum y (230 m il. zł. 360 —  w p ła ty  i  130 
do tac ji) an iże li kw ota , k tó rą  pow iązał się zarząd cen tra lny  z budżetem 
(180 m il. zł), z d rug ie j s trony  powstała konieczność sfinansowania w zrostu

!) U chw a ła  R ady M in is tró w  N r. 205 z d n ia  29 m arca 1952 r. (M o n ito r P o lsk i N r. A-29, poz. 422).
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Przedsię­
biorstwa

+  zysk. 
— strata

Podział zysku Dotacje z r-ku 
rozliczeń na 

pokrycie 
strat

Dotacje na 
pokrycie 
wzrostu 
środków 

obrotowych

na pokrycie 
wzrostu 
środków 

obrotowych

na w p ła ty 
na r-k  roz­

liczeń

A) +  200 .100 100 — —

B) +  300 90 210 — —

C) +  150 100 50 — —
D) — 50 — — 50 10

E) — 80 — — 80 20

Zbiorczo - f  520 290 360 130 30

środków  obro tow ych w  przedsiębiorstwach planowo -  de ficy tow ych  —  
30 m il. zł. Ponieważ przepisy z 1952 r. n ie  u m o ż liw ia ły  finansow ania p la ­
nowego w zrostu  środków  obro tow ych z w p ła t z zysku, przeto w  kon ­
k re tn y m  p rzypadku  zachodziła konieczność pokryc ia  zapotrzebowania na 
środk i obrotowe przedsięb iorstw a D) i  E) z budżetu. G dy zaś p ie rw otne  
pow iązanie tak ich  do tac ji n ie  p rzew idyw a ło  —  konieczne by ło  dokonanie 
k o re k ty  sum p ie rw o tn ie  w staw ionych  do uk ładu  wykonawczego.

W  podanym  przyk ładz ie , gdyby okazało się p rzy  sporządzaniu jedno­
s tkow ych  b ilansów  dochodów, że w  przedsiębiorstwach A), B) i  C) za­
chodzi konieczność pozostaw ienia wyższych k w o t na sfinansowanie w zro ­
stu środków  obro tow ych —  p rzy  ty m  sam ym  zysku, w  zw iązku  z czym 
zap lanow ałyby one odprowadzenie do budżetu ty lk o  1 0 % planowanego 
zysku, łącznie 65 m il. zł, to  wówczas, m im o, że zbiorczo biorąc w szystkie  
przedsięb iorstw a zap lanow ałyby zysk —  520 m il. zł, na rzecz budżetu 
n ie  p rzypada łaby żadna w p ła ta  z zysku, odw ro tn ie  konieczna b y ła b y  do­
tac ja  na pokryc ie  s tra t p rzedsięb io rstw  d e ficy tow ych  —  65 m il. z ł (130 
— 65) oraz na sfinansowanie ich  w zrostu  środków  obro tow ych —  30 m il. zł.

Oczyw iście w  te j sy tu a c ji konieczność k o re k ty  p ie rw o tn ych  powiązań 
zarządu centralnego z budżetem  b y ła b y  jeszcze bardzie j paląca.

Z powyższego w y n ik a  jasno, że n ie zb iorczy b ilans dochodów i  w yd a t­
ków  zarządu centralnego decydował o tym , jaką  kw o tą  powiąże się on 
z budżetem, a sposób pow iązania d y k to w a ły  p lany  przedsiębiorstw .

Ponadto pow staw a ły  trudnośc i w zakresie k o n tro li w ykonyw an ia  przez 
zarządy centra lne zadań budżetowych. B ilanse zbiorcze cen tra lnych  za­
rządów  n ie  daw a ły  bow iem  poglądu na praw id łow ość rozliczeń z budże­
tem, w  zw iązku  z czym  p rzy  u trzym a n iu  dotychczasowego systemu za­
chodziłaby konieczność dokonyw ania  k o n tro li rozliczeń w  przedsięb io r­
stwach.

W  tych  w arunkach  nasunęła się konieczność re w iz ji dotychczasowego 
systemu rozliczeń i  oparcia p lanow ych  pow iązań z budżetem  o zbiorcze 
bilanse dochodów i  w yd a tkó w  zarządów centra lnych , ściślej zaś m ówiąc 
°  zbiorcze w y n ik i zarządów centra lnych , ustalane w  tych  bilansach.

F inanse — 4
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Znalazło to w yraz  w  now ych przepisach, k tó re  w p ro w a d z iły  określony 
system rozliczeń zarządu centralnego z budżetem  z w y n i k u  z b i o r ­
c z e g o  (a w ięc n ie  ja k  w  ro ku  ub ieg łym  z sum należnych od przedsię­
b io rs tw  w p ła t), rów no leg ły  do systemu rozliczeń p rzedsięb io rstw  z za­
rządem centra lnym .

Równocześnie, celem u ła tw ie n ia  finansow ania  przedsiębiorstw , nowe 
przep isy w prow adza ją  w spó lny „R achunek rozliczeń z ty tu łu  w p ła t z zy­
sku i  pok ryw an ia  s tra t oraz z ty tu łu  środków  ob ro tow ych “  norm u jąc 
w  je d n ym  akcie p ra w n ym  system rozliczeń z obydw u ty tu łó w . Jeśli się 
zważy, że zagadnienia zysków  i  s tra t oraz środków  obro tow ych w  szeregu 
przypadków  ściśle się zazębiają ze w zględu na przeznaczenie części zysku 
na zw iększenie w łasnych środków  obro tow ych -—• z likw idow an ie  is tn ie ­
jących  poprzednio s) odrębnych rachunków  d la  tych  rozliczeń i wspólne 
u jęcie  w  przepisach n ie  pow inno nasuwać zastrzeżeń. Ew entualne obawy 
co do tego, ze zniesienie om aw ianej odrębności zaciem ni obraz rozliczeń, 
usunie prowadzenie przez centra lne zarządy odpow iednie j księgowości, 
uw zg lędn ia jące j w p ła ty  na rachunek rozliczeń i  w y p ła ty  z rachunku  roz­
liczeń odrębnie w  zakresie zysków  i  s tra t od w p ła t i  w y p ła t w  zakresie 
srodkow  obro tow ych —  a nadto odrębnie za poszczególne lata.

W  ty m  sam ym  akcie p ra w n ym  i  na analogicznych zasadach, ja k  w  od­
n ies ien iu  do przedsięb io rstw  budżetu centralnego, unorm owano także roz­
liczen ia  przedsięb io rstw  terenow ych. Jest to w y n ik ie m  zm iany ich  po­
w iązania w  r. 1953 z budżetam i te renow ym i; w  m yś l now ych p rze p isó w 4) 
szereg g rup  tych  przedsięb io rstw  powiąże się w  ro ku  b ieżącym  w  całości 
z odpow iedn im i budżetam i te renow ym i poprzez zarządy terenowe, pe ł­
niące w  zakresie rozliczeń z budżetem  analogiczne funkc je , ja k  i  zarządy 
centra lne, w  zw iązku  z czym  n ie  ma ju ż  potrzeby usta lan ia  d la  n ich  
odrębnego systemu rozliczeń.

Zarów no zatem każdy zarząd cen tra lny , ja k  i  każdy zarząd terenow y, 
obow iązany jest o tw orzyć w  te ry to r ia ln y m  oddziale w łaściwego banku 
(tj. banku kredytu jącego) jeden w spó lny rachunek rozliczeń, na k tó ry  
w p ływ ać  będą: w p ła ty  z zysku oraz w p ła ty  nadw yżek środków  obroto­
w ych  od pod leg łych przedsięb iorstw , a także p rze lew y z budżetu z ty tu łu  
do tac ji na pokryc ie  s tra t —  je ś li zarząd cen tra lny  (terenow y) jest w  całości 
(w  ciągu całego roku  bądź poszczególnych kw arta łach) d e ficy to w y  oraz na 
pokryc ie  n iedoboru środków  obro tow ych na początek roku  i finansow anie 
w zrostu  środków  obro tow ych w  ciągu roku. Z rachunku  tego zarządy 
centra lne (terenowe) będą dokonyw a ły  p rze lew ów  na pokryc ie  s tra t oraz 
na pokryc ie  n iedoboru środków  obro tow ych i  sfinansowanie w zrostu  środ­
ków  obro tow ych pod leg łych przedsięb iorstw , ja k  rów n ież p rze lew ów  do 
budżetu w p ła t z zysku i  w p ła t nadw yżek środków  obrotow ych.

W prowadzono p rzy  ty m  zasadę, że p rze lew y z budżetu na rachunek 
rozliczeń w spom nianych w yże j do tac ji mogą być dokonane ty lk o  do 15 g ru - •

• “ cłlwały R ady M in is tró w  N r. 205 z dn. 29 m arca  1952 i
i  N r  387 z dn. 14 m a ja  1952 r. (M. P. N r. A-43, poz. 613).

) Zob. Ża rz. M in . F in . z dn. 29 s ie rp n ia  1952 r. (M . p . N r  A -7C 
Fm . z dn. 13 g ru d n ia  1952 r .  (M. P. N r  A-106, poz. 1647).

(M. P. N r. A-29, poz. 422) 

poz. 1278) oraz zarz. M in .
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dnia danego roku , a p rze lew y do tac ji z rachunku  rozliczeń na rzecz podle­
g łych  przedsięb io rstw  —  ty lk o  do dn ia 24 g rudn ia  danego roku.

N ie  p o k ry te  w  ciągu ro ku  s tra ty  oraz n iesfinansow any w zrost środków  
obro tow ych, będą uważane jako  n iedobór środków  obro tow ych na dzień 
1  styczn ia ro ku  następnego.

I I I
Zasady rozliczeń przedsiębiorstwa z zarządem cen tra lnym  u le g ły  sto­

sunkowo n ie w ie lk im  zm ianom  (dla przedsięb io rstw  terenow ych —  system 
ten oczywiście jes t nowy).

W  szczególności w  zakresie rozliczeń p lanow ych  wprowadzono obo­
w iązek uiszczeń p lanow ych w p ła t z zysku oraz nadw yżek środków  obro­
tow ych  raz w  m iesiącu —  do dnia 2 0  każdego miesiąca, w  wysokości 
1 /3  k w o t p rzew idz ianych  na dany k w a rta ł w  b ilansie  dochodów i  w yda tków  
przedsięb iorstw a (zakładu).

Nowe przepisy zm ien ia ją  zatem te rm in y  p lanow ych w p ła t z zysku 
przedsięb io rstw  ob ję tych  budżetem  cen tra lnym , k tó re  poprzednio obo­
w iązane b y ły  uiszczać te w p ła ty  dwa razy w  m iesiącu (do dnia 10 i  24 
każda —  w  wysokości Vo w p ła ty  k w a rta ln e j) oraz w  zakresie w p ła t z zy­
sku przedsięb io rstw  terenow ych, dla k tó rych  te rm in  uiszczeń poprzednio 
usta lony b y ł —  do dnia 25 każdego miesiąca.

T e rm in " odprowadzania na rachunek rozliczeń p lanow ych nadwyżek 
środków  obro tow ych w  ciągu ro ku  pozostał n iezm ieniony. N ie u leg ł ró w ­
nież zm ianie te rm in  (2 0 .1 ) odprowadzania przez przedsiębiorstwa na ra ­
chunek rozliczeń nadw yżek środków  obro tow ych na dzień 1  stycznia.

Podobnie ja k  w p ła ty  na rachunek rozliczeń, będą raz w  m iesiącu —  
do dnia 8  każdego miesiąca (poprzednio do 5 każdego miesiąca, a dotacje 
na pokryc ie  s tra t do 5  i  2 0 ) —  dokonywane z tego rachunku  planowe 
prze lew y do tac ji na pokryc ie  s tra t oraz na sfinansowanie w zrostu  środ­
ków  obro tow ych przedsiębiorstw .

Zm ieniono p rzy  ty m  te rm in  udzie lan ia  z rachunku  rozliczeń p lanow ej 
do tac ji na pokryc ie  n iedoboru środków  obro tow ych na dzień 1  stycznia, 
usta la jąc, iż pow inna ona być udzielona do dnia 25 stycznia (poprzednio 
1 0  stycznia) lu b  w  ciągu 5  dn i od da ty  o trzym an ia  przez cen tra lny  zarząd 
na ten cel do tac ji z budżetu w  przypadku, gdy jego własne środk i n ie  
wystarczą.

Równocześnie jednak wprowadzono zasadę, że udzie len ie do tac ji z ra ­
chunku rozliczeń na pokryc ie  planowego n iedoboru środków  obro tow ych 
na dzień 1  stycznia w  części, w  ja k ie j n iedobór ten pow sta ł z pogorszenia 
p lanow ych rezu lta tów  finansow ych za ro k  ub ieg ły  może nastąpić za zgodą 
w łaściwego m in is tra  i  M in is tra  Finansów, je ś li chodzi o przedsiębiorstwa 
objęte budżetem  cen tra lnym , oraz za zgodą w łaściwego w yd z ia łu  p rezy­
d iu m  rady  narodowej w  porozum ien iu  z w ydz ia łem  finansow ym  —  w  od­
n ies ien iu  do przedsięb io rstw  terenow ych.

W ystępujące o tę  dotację przedsięb iorstw o w inno  złożyć odpow iedni 
wniosek, zaw iera jący analizę p rzyczyn  powstania gorszych w y n ik ó w  od 
p lanow ych oraz w skazu jący środk i zapobiegające pow staw an iu  pogorsze­
n ia  w y n ik ó w  w  przyszłości.
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Nowe przepisy no rm u ją  szczegółowo try b  i  zasady rozliczeń, w  oparciu
0 fak tyczn ie  uzyskane w y n ik i uiszczonych przez przedsiębiorstwa w p ła t 
p lanow ych oraz o trzym anych p lanow ych dotacji, u jm u ją c  odrębnie roz­
liczen ia  na podstaw ie b ilansów  okresowych (rozliczenia okresowe) od 
roz liczeń na podstaw ie b ilansów  rocznych (rozliczenia roczne).

Rozliczenia okresowe dokonywane być m ają  w  oparciu  o bilanse spo­
rządzane na dzień 31 marca, 30 czerwca i  30 w rześnia —  na podstaw ie 
w y n ik ó w  (zysków lu b  s tra t) za okres od początku roku , w  te rm in ie  35 dn i 
po u p ływ ie  każdego kw a rta łu . W  razie uzyskania przez przedsiębiorstwo 
zysku ponadplanowego, obowiązane jes t ono przelać na rachunek ro z li­
czeń 7 5 % zysku ponadplanowego, pomniejszonego o dodatkowe odpisy 
na Fundusz Zak ładow y oraz odpisy na inne cele, przew idziane odrębnym i 
przepisam i.

P rzyk ładow o b iorąc p rzy  zysku ponadplanow ym  —  100, od którego 
przypada dodatkow y odpis na Fundusz Z ak ładow y 20 (t j.  20%), przed­
siębiorstwo będzie obowiązane przelać 60 (75% od 80/100 —  20 F. Z.), 
a za trzym a d la  siebie 2 0 .

Is tn ie jące dotąd ograniczenie w  zakresie obow iązku odprowadzania 
do budżetu co n a jm n ie j 1 0 % zysku ponadplanowego odpada pod w a­
ru n k ie m  jednak, że ogólna w p ła ta  z zysku bilansowego n ie  w yn ies ie  m n ie j 
n iż  1 0 % zysku.

W  przypadku  osiągnięcia zysku bilansowego niższego od planowego —  
analogicznie ja k  i  w ed ług poprzednich przepisów  —  należna w p ła ta  do 
budżetu w ynos i ta k i procent faktycznego zysku, ja k i w y n ik a  ze stosunku 
p lanow e j w p ła ty  z zysku do planowego zysku (w edług b ilansów  dochodów
1 w yda tków ).

W  razie gdyby m im o osiągnięcia zysku niższego od planowego przed­
s ięb io rs tw u p rzys łu g iw a ł odpis na Fundusz Zak ładow y (p rzyczyny n ie ­
zależne), w p ła ta  z zysku podlega odpow iedniem u zm nie jszeniu —  p rzy  
zachowaniu jednak w arunku , że n ie  może ona w ynosić m n ie j n iż  1 0  /o
faktycznego zysku. .

Przepisy szczegółowe no rm u ją  także tr y b  rozliczeń w  przypadkach, 
gdy przedsiębiorstwo zam iast p lanow e j s tra ty  osiąga zysk lu b  też, gdy 
stra ta  fak tyczna  jest niższa od p lanow e j (następuje ca łko w ity  lu b  czę­
ściowy zw ro t do tac ji do budżetu po uw zg lędn ien iu  przypada jących odp i­
sów na Fundusz Zak ładow y, a zysk rozlicza się w ed ług  zasad p rzew idz ia ­
nych  d la  zysków  ponadplanowych) oraz w  przypadkach, gdy zam iast 
planowego zysku, b ilans przedsięb iorstw a w ykazu je  s tra ty  lu b  gdy stra ta  
b ilansowa jest wyższa od s tra ty  p lanow e j.

W  zakresie p o k ryw an ia  ponadplanow ych (n iep lanow ych) s tra t powsta­
jących w  w y n ik u  zaistn ien ia  dwóch ostatn ich stanów fak tycznych , prze­
p isy obecne w prow adza ją  szereg is to tnych  zm ian.

W  szczególności u trzym u ją c  p rzy  rozliczeniach okresowych zasadę, że 
ponadplanowe s tra ty  jednych  przedsięb io rstw  mogą być pokryw ane  przez 
zarząd ce n tra lny  (terenow y) z ponadplanow ych w p ła t z zysku in n ych  
przedsięb io rstw  albo ze zm niejszonych w  stosunku do p lanu  do tac ji d la 
przedsięb io rstw  p lanow o-de ficy tow ych , k tó re  osiągnęły s tra ty  niższe od
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p lanow ych, przepisy obecne w a ru n ku ją  to pokryc ie  —  je ś li chodzi o przed­
sięb iorstw a budżetu centralnego —  od udzie len ia  zgody w łaściwego m in i­
stra  w  porozum ien iu  z M in is tre m  F inansów  z tym , że ten ostatn i może 
określić  p rzypadk i, w  k tó rych  porozum ienie z n im  jest zbędne; co do 
przedsięb io rstw  terenow ych, to pokryc ie  ich  s tra t ponadplanow ych ze 
źródeł w yże j w ym ien ionych  może być dokonywane przez zarząd terenow y, 
po uzyskan iu  uprzedn ie j zgody k ie ro w n ika  w łaściwego w yd z ia łu  p rezy­
d ium  rady  narodow ej, z k tó re j budżetem  zarząd te renow y się rozlicza, 
udzie lonej w  porozum ien iu  z k ie ro w n ik ie m  w yd z ia łu  finansowego.

Analog iczn ie  ja k  i  p rzy  ub ieganiu się o dotację na pokryc ie  te j części 
n iedoborów  środków  obro tow ych na dzień 1  stycznia, k tó ra  powstała z po­
gorszenia w yn ikó w , przedsiębiorstwo, Ubiegając się o pokryc ie  ponad­
p lanow ych  s tra t w  try b ie  opisanym, w inno  przedłożyć odpow iedni w n io ­
sek, zaw iera jący analizę p rzyczyn  pogorszenia w y n ik ó w  oraz w skazujący 
środk i zapobiegające na przyszłość pow staw an iu  tego rodza ju  sytuac ji.

Ze w zględu na ścisłą kon tro lę  p rzyczyn  powstawania ponadplanowych 
s tra t oraz na ingerencję  M in is tra  F inansów  w  zakresie ich  pokryw an ia , 
w  przepisach obecnych odstąpiono od zasady, że pokryw an ie  ponadplano­
w ych  s tra t n ie  może uszczuplać w p ła t do budżetu; p rak tyczn ie  sprowadza 
się to do tego, że ponadplanowe w p ła ty  poszczególnych przedsięb io rstw  
(zaoszczędzone dotacje) będą m og ły  być zużyte przez zarząd cen tra lny  
(te renow y) —  p rzy  zachowaniu opisanych w yże j w a runków  —  na po­
k ry c ie  ponadplanow ych s tra t —  bez w zg lędu na to, że inne przedsięb ior­
stwa osiągają zysk i niższe od p lanow ych 5).

Nowe przepisy —  odm ienne n iż  przepisy poprzednie •—■ n ie  p rzew i­
du ją  rozliczeń na podstaw ie b ilansów  okresowych nadw yżek i  niedobo­
ró w  środków  obro tow ych, ja k  rów nież n ie  p rzew idu ją  w  zw iązku  z ty m  
finansow ania  w  ciągu ro ku  z zysku ponadplanowego w zrostu  środków  obro­
tow ych  w  przypadku, gdy przedsiębiorstwo na skutek pogorszenia w y n i­
ków  (osiągnięcia zysku niższego od planowego), n ie  wygospodarowało za­
p lanow anych na ten cel środków; b ra k i w  ty m  względzie może przedsię­
b io rs tw o  w yrów nać w  ciągu ro ku  w  zasadzie w  drodze polepszenia w y n i­
kó w  następnych okresów 6).

G dy to jednak n ie  nastąpi, n ie  sfinansowany w zrost środków  obro­
tow ych  po trak tow an y  zostanie jako  n iedobór środków  obro tow ych z ty ­
tu łu  pogorszenia w y n ik ó w  na dzień 1  stycznia, podlegający p ok ryc iu  
w  specja lnym , w yże j ju ż  opisanym  (p rzy rozliczeniach p lanow ych) tryb ie .

W  przypadku, gdy przedsiębiorstwo n ie  ma jeszcze sporządzonego b i­
lansu w  te rm in ie  p rzew idz ianym  d la roz liczenia okresowego, obowiązane 
jes t ono uiścić zaliczkowo ty tu łe m  w p ła ty  dodatkow ej z zysku —  1 0 % p la - * 8

5) Zob. F inanse N r. 2 z 1952 r., s tr. 60.
8) N ow e p rzep isy  — o d m ienn ie  n iż  p rzep isy  po przedn ie  — m e p rz e w id u ją  ró w n ież  m o ż li­

wości ro z licza n ia  na podstaw ie  b ilan sów  o k resow ych  do konan ych  przez p rzeds ięb io rs tw o  p la ­
no w ych  w p ła t na dw yżek  ś ro dków  o b ro to w ych  lu b  o trzym a n ych  przez p rzeds ięb io rs tw o  do ta cy j 
na sfinansow an ie  w z ro s tu  ś ro d kó w  o b ro to w ych .

W zw ią zku  z ty m  n ie  p rz e w id u je  się ró w n ie ż  m o ż liw o śc i p o k ry w a n ia  w  c iągu ro k u  z w p ła t 
z zysku  ponadp lanow ego in n y c h  p rzeds ięb io rs tw  n ie d o b o ró w  ś ro d kó w  o b ro to w ych  po w s ta jących  
w  P rzeds ięb io rs tw ie , k tó re  osiągną zysk i niższe od p lan ow ych , a k tó re  p la n o w a ły  u zu pe łn ie n ie  
z zysków  w ła sn ych  ś ro d kó w  o b ro to w ych ; b ra k i w  ty m  w zg lędzie  może p rzeds ięb io rs tw o  w y ró w ­
nać w  c iągu ro k u  je d y n ie  w  drodze po lepszenia w y n ik ó w  następnych okresów .
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now ej w p ła ty ; rozliczenie te j w p ła ty  następuje po złożeniu odnośnego 
b ilansu  okresowego.

Rozliczenia roczne przedsięb io rstw  z zarządem cen tra lnym  dokony­
wane będą, podobnie ja k  i  poprzednio —  w  dwóch etapach: wstępne —  
na podstaw ie n iezatw ierdzonego b ilansu rocznego za okres ub ieg ły , w  te r­
m in ie  do dn ia 30 k w ie tn ia  ro ku  bieżącego, a w  razie b ra ku  b ilansu w  ty m  
te rm in ie  na podstaw ie prow izorycznego obliczenia, ostateczne —  na pod­
staw ie b ilansu  rocznego zatw ierdzonego, w  te rm in ie  dwóch tyg o d n i od 
da ty  zatw ierdzenia.

Rozliczeniu na podstaw ie b ilansów  rocznych podlegają w p ła ty  z zysku 
za ro k  ub ieg ły  oraz nadw yżk i i  n iedobory środków  obro tow ych na dzień 
1  styczn ia ro ku  bieżącego (w  k tó ry m  sporządzono b ilans za ro k  ub ieg ły).

Rozliczenie w p ła t z zysku następuje na ty ch  samych zasadach, co 
i  rozliczenie ich  na podstaw ie b ilansów  okresowych z tą różnicą, iż d la 
przedsięb iorstw , k tó rych  b ilans w ykaże zysk w iększy od planowego, na­
leżną w p ła tę  z zysku usta la się w  wysokości w p ła ty  p lanow e j powiększo­
nej o zysk ponadplanowy, pom niejszony jednak o dodatkowe odpisy na 
Fundusz Zak ładow y oraz inne dodatkowe odpisy, przew idziane w  obow ią­
zu jących przepisach; w  ten sposób podlega roz liczen iu  zatrzym yw ana 
w  ciągu ro ku  przez przedsięb iorstw a część zysku ponadplanowego (przy 
rozliczeniach okresowych wpłacono ty lk o  75% tego zysku, pomniejszonego 
o w łaściw e odpisy).

Inne  jes t jednak rozliczenie stra t. Jeśli b ilans roczny przedsiębiorstwa 
p lanow o-deficytow ego w ykazu je  stra tę  wyższą lu b  niższą od sum y do tac ji 
o trzym anych  w  roku  u b ieg łym  z rachunku  rozliczeń, albo gdy zam iast 
p lanow e j s tra ty  w ykazu je  ono zysk, n ie  następuje an i zw ro t nadpłaconych 
dotacji, an i też dodatkowe pokryc ie  stra t, lecz różnicę m iędzy stra tą  fa k ­
tyczną, a sumą o trzym anych do tac ji uw zg lędn ia  się p rzy  usta lan iu  nad­
w y ż k i lu b  n iedoborów  środków  obro tow ych na początku roku. Przedsię­
b io rs tw o, k tó re  osiągnęło zysk zam iast s tra ty , rozlicza go jako  zysk ponad­
p lanow y.

Podobnie postępuje się w  przypadkach, gdy przedsiębiorstwo p lanow o- 
rentow ne w ykaże w  b ilans ie  rocznym  stra tę ; w  ty m  p rzypadku  przys ługu je  
p rzedsięb io rstw u zw ro t uiszczonych w p ła t z zysku.

Rozliczenia przedsięb io rstw  z ty tu łu  nadw yżek i  n iedoborów  środków 
obro tow ych na dzień 1  stycznia dokonywane są w  dwóch etapach: 1 ) w stę­
pn ie do dn ia 20 stycznia, je ś li chodzi o nadw yżk i, oraz do dn ia 25 stycznia 
w  odniesieniu do n iedoborów , p rzy  czym  wysokość tych  nadw yżek i  n ie ­
doborów  ustalana jes t przed 1  styczn ia na podstaw ie fak tycznych  w y n ik ó w  
trzech k w a rta łó w  w zg lędn ie  1 0  lu b  1 1  m iesięcy (w  zależności od p row a­
dzonej sprawozdawczości) oraz szacunku różnic, ja k ie  w y n ik a ją  w  ty m  
względzie w  osta tn im  okresie roku, 2 ) na podstaw ie b ilansu  rocznego.

Rozliczenia te dokonywane są na podstaw ie usta len ia  wysokości środ­
kó w  obro tow ych w łasnych i  zrów nanych z w łasnym i (pasywa stałe) w  po­
rów nan iu  z no rm a tyw em  na dzień 1  stycznia, p rzy  uw zg lędn ien iu  obow ią­
zującego procentu  p ok ryc ia  (np. w  przedsiębiorstwach hand low ych) no r­
m a tyw u  środkam i w łasnym i i  z rów nanym i z w łasnym i oraz kredytem .
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P rzy  usta lan iu  wysokości w łasnych środków  obro tow ych na dzień 1 stycz­
n ia  podlegają uw zg lędn ien iu  zm iany, w yn ika jące  z podzia łu  zysku (m. in. 
dodatkowe w p ła ty  z zysku, dodatkowe odpisy na fundusz zakładow y itp .).

Na wysokość n iedoboru w zględnie nadw yżk i środków  obro tow ych 
w p ły w  w yw ie rać  będą m. in. tak ie  czyn n ik i ja k : n ie  udzielona przedsię­
b io rs tw u  do dn ia 24 g rudn ia  ub. roku  dotacja na sfinansowanie w zrostu 
środków  obrotow ych, n ie  wygospodarowane w  pe łn i ś rodk i na sfinanso­
w anie  planowego w zrostu  środków  obrotow ych, n ie  p o k ry te  w  ciągu roku  
s tra ty .

U dzie len ie  p rzedsięb io rstw u na p ie rw szym  etapie (do dn ia 26 stycznia) 
na ten cel do tac ji może nastąpić z w łasnych środków  zarządu centralnego 
(terenowego) —  z nadw yżek in n ych  przedsięb iorstw , ja k im i zarządy te 
dysponu ją w  dn iu  1  stycznia (p rzy zachowaniu je ś li chodzi o niedobór 
spowodowany pogorszeniem w yn ikó w , specjalnego, w yże j ju ż  om ów io­
nego p rzy  p lanow ych rozliczeniach —  try b u  postępowania), a w  ich  b raku  
z do tac ji o trzym ane j przez zarząd cen tra lny  (terenow y) z budżetu.

Na d ru g im  etapie, a w ięc na podstaw ie b ilansu  rocznego następuje roz­
liczen ie  różnic m iędzy fa k tyczn ym i nadw yżkam i i  n iedoboram i środków  
obro tow ych, w yn ika ją cych  z b ilansu, a kw o tą  w p ła t na rachunek rozliczeń 
nadw yżek lu b  kw o tą  do tac ji na pokryc ie  n iedoborów  —  udzie lonych 
w  p ie rw szym  rzucie.

Jeśli z rozliczenia rocznego w yn ika ć  będzie, że kw o ta  w płaconych p ie r­
w o tn ie  nadw yżek jest wyższa od kw o ty , ja ka  w y n ik a  z b ilansu  rocznego, 
p rzedsięb io rstw u p rzys ługu je  zw ro t nadpłaconej kw o ty , je ś li jes t o dw ro t­
nie, obowiązane jest ono przelać różnicę na rachunek rozliczeń.

Podobnie, je ś li z rozliczenia rocznego okaże się, że n iedobór na 1 s ty ­
cznia jes t n iższy od o trzym ane j p ie rw o tn ie  przez przedsiębiorstwo na ten 
cel do tac ji, obowiązane jest ono różnicę przelać na rachunek rozliczeń. 
Natom iast, gdy z rozliczenia rocznego w yn ikn ie , że n iedobór ten jest w yż ­
szy od o trzym anych poprzednio przez przedsiębiorstwo dotacji, to  na po­
k ry c ie  różn icy  m iędzy sumą do tac ji o trzym yw anych  p ie rw o tn ie , a kw o tą  
faktycznego niedoboru zarząd cen tra lny  (te renow y) może udz ie lić  przed­
s ięb io rs tw u  dodatkow ej do tac ji z rachunku  rozliczeń: w  try b ie , analog i­
cznym  ja k  i  p rzy  p o k ryw a n iu  ponadplanowych s tra t w  ciągu roku  (na 
specja ln ie um o tyw ow any wniosek przedsiębiorstwa oraz za zgodą w łaści­
wego m in is tra  w  porozum ien iu  z M in is tre m  F inansów  —  je ś li chodzi 
o przedsięb iorstw a budżetu centralnego, a za zgodą k ie ro w n ika  w łaściwego 
w yd z ia łu  p rezyd ium  rady  narodowej w  porozum ien iu  z k ie ro w n ik ie m  
w yd z ia łu  finansowego, je ś li chodzi o przedsięb iorstw a terenowe).

W  p rzypadku, gdy zarząd cen tra lny  (te renow y) n ie  ma na rachunku  
rozliczeń dostatecznych kw o t, k tó ry m i m óg łby p okryć  zw iększenie n ie ­
doboru środków  obrotow ych, d la  uzupe łn ien ia  pokryc ia  może ubiegać się 
o dotację budżetową.

Celem pełnego om ów ienia system u rozliczeń przedsięb io rstw  z zarzą­
dem cen tra lnym  należy nadto wspomnieć, iż  nowe przepisy u regu low a ły  
w yraźn ie  sprawę rozliczeń z ty tu łu  w p ła t z zysku i  pok ryw an ia  s tra t 
w  przedsiębiorstwach, k tó re  w  jednych  kw a rta łach  p la n u ją  zyski, a w  in ­
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nych  s tra ty , a k tó ra  to kw estia  wobec b ra ku  w yraźnych  przepisów  nastrę­
czała w ie le  trudnośc i i  w yw o ływ a ła  liczne dyskusje.

W  szczególności sprawa unorm owana została w  ten sposób, iż:
1 ) rozliczenie po u p ływ ie  kw a rta łó w  ren tow nych  odbywa się w edług 

ogólnych zasad, w  oparciu o w y n ik i od początku roku , z ty m  że:
a) d la  obliczenia wysokości w p ła ty  z zysku —  zysk b ilansow y pow ięk­

sza się o otrzym aną z rachunku  rozliczeń dotację na pokryc ie  stra t,
b) p lanow y procent w p ła t z zysku, w  przypadkach, gdy usta lony 

w  sposób wskazany w  p k t a) zysk okaże się niższy od sum y zysku 
planowego w  ty m  okresie —  oblicza się, b iorąc pod uwagę stosunek 
p lanow ych w p ła t z zysku do zysku planowego w yłączn ie  w  k w a r­
ta łach p lanow o-ren tow nych;

2 ) rozliczenia po u p ływ ie  k w a rta łu  p lanow o-deficytow ego dokonu je 
się w ed ług  ogólnych zasad, lecz na podstaw ie w y n ik u  kw a rta łu .

P rzyk ład .
P lan przedsiębiorstwa p rze w id yw a ł w  poszczególnych kw arta łach  

(w  m iln . zł):

Podział zysku

K w ar­
ta ł

+  zysk 
— strata

Finansowanie 
wzrostu środków 

obrotowych
w płaty 
z zysku

Dotacje na 
pokrycie 

strat*)
U w a g i

I. +  100 30 70 —

I I . — 40 — — 40
I I I . +  60 10 50 —
IV. — 70 — — 70

+  50 40 120 110

*) Z rachunku rozliczeń (dla uproszczenia pom inięto odpisy na fundusz zakładowy).

W  w ykonan iu  stw ierdzono, iż  zysk na koniec:
I  k w a rta łu  w yn ió s ł —• 1 1 0  

I I  „  „  —  80
I I I  „  „  —  n o
IV  „  (roczny) „  —  60

Rozliczenia:
1 ) na koniec I  k w a rta łu  przedsiębiorstwo osiągnęło zysk ponadpla­

now y z ł 10, z którego obowiązane jes t odprowadzić 7,5 zł, łącznie suma 
w p ła t z zysku przypadająca do odprowadzenia na rachunek rozliczeń 
77,5 z ł (70 z ł w p ła ty  planowe +  7,5);

2 ) d ru g i k w a rta ł jes t p lanow o-de ficy tow y, rozliczenie zatem pow inno 
być dokonane na podstaw ie w y n ik u  tego kw a rta łu , a ponieważ zysk b ila n ­
sowy na koniec I I  k w a rta łu  w yn ió s ł 80 zł, podczas gdy na koniec I  k w a r­
ta łu  —  110 zł, przeto w yn ika  z tego, iż przedsiębiorstwo w  I I  kw a rta le
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poniosło s tra ty  —  30 zł; gdy zaś z ty tu łu  p lanow ych s tra t o trzym ało  do­
tację 40 z ł pow inno zw rócić na rachunek rozliczeń kw o tę  1 0  zł;

3) na koniec I I I  k w a rta łu  zysk b ilansow y w yn iós ł —  110 zł, doliczając 
do niego —  w  m yś l przepisów  otrzym ane dotacje na pokryc ie  s tra t —  30 z ł 
(p rzy założeniu, iż przedsiębiorstwo zw róc iło  do budżetu kw o tę  1 0  z ł 
nadm ierne j dotacji), o trzym a się kw o tę  140 zł, k tó ra  jest niższa od sum y 
zysku w  kw arta łach  ren tow nych  —  w ed ług  b ilansów  dochodów i  w y d a t­
kó w  przedsięb iorstw a (zysk w  I  kw a rta le  —  100 zł, w  I I I  —  60, ra ­
zem —  160). D la  obliczenia zatem należnych w p ła t z zysku należy usta lić  
stosunek p lanow ych  w p ła t z zysku do planowego zysku w  kw arta łach  ren ­
tow nych. Ponieważ ze stosunku k w o ty  160 do 120 (suma w p ła t) w y ­
n ika  7 5 %, przeto przedsiębiorstwo ty tu łe m  w p ła t z zysku na koniec 
I I I  k w a rta łu  pow inno uiścić 105 (75% od 140), gdy zaś poprzednio u iśc iło  
77,5 z ł p lus 50 zł, razem 122,5, przypada m u do zw ro tu  nadpła ta 17,5;

4 ) na koniec IV  k w a rta łu  b ilans w ykaza ł zysk 60, ponieważ na koniec
I I I  k w a rta łu  zysk w yn ió s ł —  110, w yn ika  stąd, iż w  IV  kw a rta le  przed­
siębiorstwo poniosło s tra ty  —  50, p lanowało zaś w  IV  kw a rta le  stra tę  70, 
na k tó rą  w  te j wysokości o trzym ało  dotację. N adm ierna kw o ta  do tac ji
IV  k w a rta łu  (20) rozliczona zostanie w  ram ach nadw yżek i  n iedoboru 
środków  obro tow ych na dzień 1  stycznia.

IV

System rozliczeń z budżetem  zarządów cen tra lnych  (terenowych) jest 
w  zasadzie opa rty  na tak ich  samych zasadach, co i  system rozliczeń przed­
s ięb io rs tw  z zarządam i cen tra lnym i.

Zarządy centra lne (terenowe) dokonu ją  z budżetam i rozliczeń p lano­
w ych, a następnie okresowych i  rocznych.

Rozliczenia planowe dokonywane są raz w  m iesiącu z ty m  jednak, że 
gdy przedsięb iorstw a roz licza ją  się z zarządem cen tra lnym  (terenowym ) 
w  oparciu  o swoje bilanse dochodów i  w yda tków , to zarządy centra lne 
(terenowe) dokonu ją  p lanow ych rozliczeń w  oparciu  o kw a rta ln e  p lany  
w ykonyw an ia  budżetu.

" Te ostatnie n ie  b y ły  znane przepisom  poprzedn im  i  p rzy ję te  zostały 
jako  podstawa do roz liczenia w  zw iązku z n o w ym i przepisam i budżeto­
w ym i, w  m yś l k tó ry c h  budżet cen tra lny  i  budżety terenowe w ykonyw ane  
są na podstaw ie kw a rta ln ych  p lanów  w ykonan ia  budżetu, uchw alonych 
przez Radę M in is tró w , je ś li chodzi o w ykonyw an ie  budżetu centralnego, 
a przez p rezyd ia  rad  narodowych, je ś li chodzi o budżety terenowe.

W yrazem  te j tezy jest wprow adzen ie do now ych przepisów  w  zakresie 
rozliczeń z budżetem  postanowienia, że zarząd cen tra lny  w  ramach k w o t 
k w a rta ln y c h  p lanów  w ykonan ia  budżetu ustala k w o ty  w p ła t na rachunek 
rozliczeń od pod leg łych przedsięb io rstw  w  inne j wysokości, an iże li to 
w y n ik a  z ich  b ilansu  dochodów i  w yda tków , jeże li to  jes t konieczne 
w  zw iązku z przew idzianą w  kw a rta ln ych  p lanach w ykonyw an ia  budżetu 
wysokością w p ła t do budżetu lu b  do tac ji z budżetu.

W  ram ach kw a rta ln ych  p lanów  w ykonan ia  budżetu można będzie 
un iknąć trudnośc i na odcinku  finansow ania  przedsięb io rstw  p lanow o-
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d e ficy tow ych , ja k ie  w y n ik a ły b y  w  zw iązku z rozbieżnością m iędzy te rm i­
n a m i dotowania przedsięb io rstw  —  do 8  każdego miesiąca, a te rm in a m i 
w p ła t z zysków oraz nadw yżek środków  obro tow ych na rachunek rozliczeń 
(do 2 0  każdego miesiąca), w  tych  w arunkach sta ł się zbędny is tn ie jący  
w  ro ku  u b ieg łym  przepis o m ożliw ości za trzym yw an ia  przez zarząd cen­
tra ln y  w  poszczególnych miesiącach z p lanow ych w p ła t —  kw o t, potrzeb­
nych  m u na udzie len ie do tac ji w  m iesiącu następnym.

Na podstaw ie p lanu  w yko n yw a n ia  budżetu na I  k w a rta ł zarząd cen­
tra ln y  (te renow y) obow iązany jest przelać do budżetu do dnia 26 stycznia 
nadw yżkę środków  obro tow ych na początek roku, a następnie w  te rm in ie  
do dn ia 26 każdego miesiąca przelewać Vs k w o ty  w p ła t z zysku oraz nad­
w yżek  środków  obrotow ych, przew idz iane j na dany k w a rta ł w  k w a rta l­
nych planach w ykonyw an ia  budżetu.

Zarządy centra lne (terenowe), k tó rych  p lan  w ykonyw an ia  budżetu 
na 1  k w a rta ł p rzew idu je  n iedobór środków  obro tow ych na 1  stycznia, 
o trzym u ją  do dn ia 2 0  stycznia dotację z budżetu na pokryc ie  tego niedo­
boru. Analogiczn ie, ja k  i  w  stosunku do przedsięb iorstw , udzie lan ie  dota­
c ji na pokryc ie  te j części niedoboru, k tó ra  powstała z pogorszenia w y n i­
ków , następuje w  specja lnym  try b ie , a m ianow ic ie  na specja ln ie uzasa­
dn iony wniosek zarządu centralnego, zaw iera jący analizę przyczyn  
pogorszenia w y n ik ó w  i  w skazu jący środk i zapobiegające pow staw aniu 
tego niedoboru na przyszłość, p rzy  czym  udzie len ie do tac ji może nastąpić 
po uprzedn im  uzyskan iu  zgody P rezyd ium  Rządu —  w  odniesieniu do 
zarządów centra lnych , a zgody p rezyd ium  terenow ej rady  narodowej —  
w  odniesieniu do zarządów terenow ych. Jeżeli uzyskanie te j zgody na­
s tąp i w  ta k im  czasie, że n ie  będzie m ożliw e  uzyskanie do tac ji w  te rm in ie  
do dn ia  2 0  stycznia, wówczas dotacja ta pow inna być udzielona w  ciągu 
d n i 15 od da ty  decyz ji P rezyd ium  Rządu lu b  p rezyd ium  rady  narodowej.

Na pokryc ie  planowego w zrostu  środków  obro tow ych oraz na pokryc ie  
p lanow ych  s tra t —  zarządy centra lne o trzym u ją  w  te rm in ie  do dnia 
3  każdego miesiąca dotację z budżetu w  wysokości p lanow ych dotacji, 
p rzew idz ianych  na dany k w a rta ł w  k w a rta ln ych  planach w ykonyw an ia  
budżetu.

Rozliczeń okresowych i  rocznych z budżetem  zarządy centra lne (tere­
nowe) dokonu ją na iden tycznych  n iem al zasadach, w ed ług  k tó rych  ro z li­
czają się z n im i podległe przedsiębiorstwa z tym , że:

1 ) p rzy  osiągnięciu zysku ponadplanowego zarząd cen tra lny  (tereno­
w y) w  rozliczeniach okresowych obow iązany jest u iścić do budżetu nie 
7 5 %, a 50% tego zysku, pomniejszonego o dodatkowe odpisy na fundusz 
zakładow y oraz na inne cele przew idziane odrębnym i przepisam i;

2 ) w  razie, gdy podległe przedsięb iorstw a nie uzyskają —  p rzy  ro z li­
czeniach okresowych —  zgody m in is tra  resortowego oraz M in is tra  F inan ­
sów na pokryc ie  im  s tra t ponadplanow ych —- z zysków ponadplanow ych 
lu b  zaoszczędzonych dotacji, uzyskanych w  zw iązku z osiągnięciem  lep ­
szych w y n ik ó w  przez inne przedsięb iorstw a —  za zysk netto, w yn ika ją cy  
z b ilansu zbiorczego, uważa się zysk b ilansow y pow iększony o ponadpla­
nowe (nieplanowe) s tra ty , przepis ten n ie  stosuje się p rzy  rozliczeniach
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rocznych poza p rzypadk iem  gdy zarząd cen tra lny  (terenowy), dysponując 
odpow iedn im i nadw yżkam i na rachunku  rozliczeń i  n ie  potrzebując 
w  zw iązku  z ty m  do tac ji z budżetu na pokryc ie  w yn ika jącego z b ilansu 
rocznego niedoboru środków  obro tow ych na 1  stycznia —  nie uzyska na 
to zgody w łaściwego m in is tra  (w  porozum ien iu  z M in is tre m  Finansów), 
albo zgody w łaściwego w yd z ia łu  p rezyd ium  rady  narodowej (w  porozu­
m ien iu  z w ydz ia łem  finansow ym ), w  ta k im  razie zysk zb iorczy zarządu 
centralnego (terenowego) podwyższa się o s tra ty  ponadplanowe, na po­
k ryc ie  k tó rych  n ie  uzyskano aprobaty.

Poza ty m  analog iczny jest t r y b  rozliczeń zarządu centralnego (tere­
nowego) z ty tu łu  nadw yżek i  n iedoborów  środków  obrotow ych, ja k  i z t y ­
tu łu  finansow ania w zrostu  środków  obrotow ych, n ie  p o k ry tych  przez 
budżet s tra t ponadplanow ych w  ciągu roku , n ie  udzie lonych z budżetu 
do tac ji na pokryc ie  p lanow ych stra t, n ie  sfinansowanych środków  obro­
tow ych, n ie  zw róconych budżetow i przez zarząd cen tra lny  (terenow y) 
dotacji, n ie  uiszczonych przezeń w  ciągu roku  w p ła t z zysku itd .

O dm ienny jest ty lk o  t ry b  pokryw an ia  n iedoboru środków  obro tow ych 
na dzień 1  styczn ia —  w  przypadkach, gdy jest on wyższy od udzielonej 
p ie rw o tn ie  zarządow i centra lnem u (terenowem u) do tac ji z budżetu. W  ta ­
k im  razie udzie len ie dodatkow ej do tac ji z budżetu może nastąpić w  odnie­
sien iu  do zarządów cen tra lnych  na podstaw ie decyz ji P rezyd ium  Rządu, 
w ydane j na wniosek w łaściwego m in is tra , a w  odniesieniu do zarządów 
te renow ych na podstaw ie decyz ji p rezyd ium  rady  narodowej, w ydane j 
na wniosek w łaściwego w ydz ia łu , zaop in iow any przez w yd z ia ł finanso­
w y  —  w  przedm iocie za tw ierdzenia pokryc ia  te j części, w yn ika jącego 
z zatw ierdzonego b ilansu  za ro k  ub ieg ły  n iedoboru środków  obro tow ych 
na dzień 1  stycznia, k tó ra  powstała w  rezu ltac ie  pogorszenia w yn ików .

Celem uzyskania zatw ierdzenia zarząd cen tra lny  (terenow y) w in ie n  
złożyć odpow iednio uzasadniony w niosek; w  razie niezłożenia w n iosku  
w  te rm in ie  d w u tygod n iow ym  od dnia zatw ierdzenia b ilansu  zbiorczego, 
a na jpóźn ie j do dnia 1  lipca  —  w ypłacona dotacja podlega zw ro tow i.

Podobnie ja k  p rzy  rozliczeniach p lanow ych, ta k  i  p rzy  rozliczeniach 
okresowych, a naw et rocznych, mogą powstawać rozbieżności m iędzy sumą 
w p ła t, ja k ie  nap łyną  na rachunek rozliczeń od przedsięb iorstw , a sumą 
w p ła t, ja k ie  zarząd cen tra lny  (terenow y) będzie m ia ł obowiązek odpro­
wadzić do budżetu, w zględnie przelać pod leg łym  przedsięb iorstwom  ty tu ­
łem  przypadających im  do tac ji lu b  zw ro tu  w p ła t.

I lu s tru je  to następujący p rzyk ład .

P rzy jm u jąc :

1 ) że p lan  zb iorczy zarządu centralnego p rze w id yw a ł (w  m iln . zł) zysk 
w  kw ocie 800, k tó ry  u leg ł podzia łow i —  1 2 0  na sfinansowanie środków  
obrotow ych, 680 —  na w p ła tę  do budżetu;

2 ) iż suma jednostkow ych b ilansów  dochodów i  w yd a tkó w  pod leg łych 
przedsięb io rstw  okazała się zgodna ze zb iorczym  b ilansem  dochodów i  w y ­
datków , p rzy  czym  z jednostkow ych b ilansów  i  dochodów w yn ika ło :
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Podział zysku na r-k

Przedsię­
biorstwa

+  zysk 
— strata

wzrost środ­
ków obroto­

wych
wpłata do 

budżetu

Dotacje na po­
krycie strat z 
r-ku  rozliczeń

A) +  200 50 150

B) +  300 30 270

C) - f  400 40 360

D) — 100 — — 100

Zbiorczo +  800 120
780 100

netto 680

3) że w ykonan ie  w ed ług  b ilansów  okresowych przedstaw ia ło  się ja k
następuje:

a) przedsiębiorstwo A  osiągnęło
zysk —  300, w  zw iązku z czym  u iśc iło  za dany k w a rta ł do
budżetu w p ła ty  na r - k ...........................................................................225
p lanow a 150 oraz 75% zysku ponadplanowego —  100 i mogło 
w  pe łn i pokryć  p lanow e zapotrzebowanie na środk i obrotowe 50

b) przedsięb iorstw o B osiągnęło
zysk —  2 0 0 , w  zw iązku  z czym  u iśc iło  za dany k w a rta ł 
w p ł a t ę .........................................................................................................180
(zysk n iższy od planowego, w p ła ta  w edług planowego p ro ­
centu, wpłać.)

270 X  1 0 0

------------------= 9 0 %
300

na środk i obrotowe uzyskało zatem ty lk o  kw o tę  . . . .  2 0

c) przedsięb iorstw o C osiągnęło
zysk 400, zgodny z planem , zatem w p ła ty  jego w yn io s ły  . . 360
i  wygospodarowało pełne ś rodk i o b r o to w e .............................. 40

razem  przedsięb iorstw a rentow ne uzyska ły
zysk —  900 i  u iś c iły  w p ła t y ............................................................ 765

d) przedsięb iorstw o D w ykaza ło  w  b ilansie  stra tę  zgodnie
z planem , t j .  —  1 0 0 , podlegającą p o k ryc iu  z rachunku  rozliczeń.

Ostatecznie zatem:
O gólny zysk w szystk ich  przedsięb io rstw  w yn ió s ł z ł 800 (900— 100), 

a w p ła ty  od przedsięb io rstw  —  665 (765— 100).
Ponieważ jednak suma zysku w g  b ilansu zbiorczego jest zgodna z zy­

skiem , w yn ika ją cym  ze zbiorczego b ilansu dochodów i  w yda tków , przeto 
zarząd cen tra lny  obow iązany jest u iścić w p ła ty  z zysku rów nież w  wyso­
kości zgodnej z planem , t j .  w  kw ocie z ł 680.
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Mogą oczywiście zachodzić rów nież p rzypadk i odwrotne, gdy suma 
w p ła t przedsięb io rstw  będzie wyższa od kw o ty , ja ką  zarząd cen tra lny  
(terenow y) będzie obow iązany odprowadzić do budżetu. W  ta k im  P rzy­
padku będą g rom adz iły  się na rachunkach rozliczeń nadw yżk i, k tó re  je ś li 
n ie  b y ły  uw zględn ione w  k w a rta ln y m  p lan ie  w ykonan ia  budżetu na dany 
okres, będą m og ły  być uw zględn ione w  k w a rta ln y m  p lan ie  w ykonan ia  
budżetu na' okres następny. N atom iast trudnośc i powstawać będą w  p rzy ­
padku, gdy zarząd cen tra lny  (terenow y) n ie  posiadając na rachunku  roz­
liczeń ’odpow iednich kw o t, n ie  będzie w  stanie pok ryć  zobowiązań wobec 
budżetu lu b  dokonać zw ro tu  k w o t nadpłaconych przez przedsiębiorstwa. 
T rudnościom  powyższym  zapobiegnie w  pew nym  stopn iu  to, że:

1 ) na przestrzen i ro ku  b ra k i środków  finansow ych w  jednych  k w a r­
ta łach będą m og ły  być w yrów nane  nadw yżkam i następnych kw a rta łó w ,

2 ) zarząd cen tra lny  (terenow y) up raw n ion y  jest do tw orzen ia  rezerw  
w  postaci 25% zysków  ponadplanow ych przedsiębiorstw , k tó re  obow ią­
zane są wpłacać w  ciągu ro ku  na rachunek rozliczeń 75% zysku ponad­
planowego, podczas gdy zarząd cen tra lny  w  ciągu roku  przelewa do bu­
dżetu ty lk o  50% zysku ponadplanowego, w yn ika jącego ze zbiorczego
bilansu, , , .

3 ) n ie  p o k ry te  do końca ro ku  przedsięb iorstw om  zw ro ty  nadm iern ie
uiszczonych na rachunek rozliczeń w p ła t bęazie m ógł zarządy cen tra lny  
(te renow y) roz liczyć w  ram ach nadw yżek i  n iedoborów  środków  obroto­
w ych  na początek roku ; w  podobny sposób będą m og ły  być rozliczone 
ewentua lne nadw yżk i na rachunku  rozliczeń.

Ten stan rzeczy będzie jednak w ym aga ł n ie w ą tp liw ie  od organow 
finansow ych bardzo elastycznego i  przem yślanego postępowania tak, by  
n iezaw in ione, a w yn ika jące  z samego systemu rozliczeń ewentua lne t r u ­
dności p lanowe zarządów cen tra lnych  (terenowych) b y ły  szybko l ik w i-

Zarów no do przedsięb io rstw  budżetu centralnego, ja k  i  terenowego, 
roz licza jących się bezpośrednio z budżetem, m a ją  zastosowanie przepisy, 
dotyczące rozliczeń zarządów cen tra lnych  (terenowych) z tym , że.

1) te rm in  rozliczeń okresowych ustalono d la  n ich  na 35 dn i, po u p ły ­
w ie  k w a rta łu  d la  zarządów cen tra lnych  (terenowych) - 50 dni,

2) te rm in  roz liczeń rocznych —  do dn ia  30 kw ie tn ia , d la  zarządu cen­
tra lnego (terenowego) —  do 31 m aja, ,

3  ty tu łe m  w p ła t z zysku ponadplanowego obowiązane są odprowadzać 
p rzy  rozliczeniach okresowych —  n ie  50% zysku ponadplanowego ja k  
zarządy centra lne (terenowe), a 75% tego zysku.



z  zagadnień finansowo-księgowych spółdzielni
produkcyjnych

nizae ji ^ ro d u l^ c ji^ p o ^ e c z n e f^ n ie ^ a le *11̂  produkcn nej  Jak°  fo rm y  orga- 
eechach, w yodrębn ia jących  a I d I L S T I °  W  ^ c y f ic z n y c h  
W u s tro ju  socja listycznym . ^  d pozostały ch fo rm  organ izacyjnych

s t o p i e ń ' ¡ Z ł  ' " “ I  " iasności- o im y  
stw ie  państw ow ym  środk i p ro d u kc ii P dcz,as SdY w  przedsiębior-
w  spółdzie ln iach stanow ią ^ In o n a ro d o w ą
zrzeszonych w  spó łdz ie ln i osób Z k m h  H ń  1 SC1f le  określoneJ liczby  
p ro d u kc ji ro lne j wniesiona przez c z e k ó w  ] f  po^ ja w o w y m  środkiem  
jest wspólnie, podlega jednak zw ro tow i m d° sPo łd z ie ln i. użytkow ana

ź w r  otnfe ^ rz e z ^ c r fo n k ^ ^ w k ła c S m f z tró w n o ^  *

“ p o d s t a -

fo rm y  własności w yo d rę b n ił w ła s n S ć S łA h  ^  1om aw ia3ilc is tn ie jące 
własności. P ow iedzia ł o i  m  in  Jeśh w e ż ^ ^  'lak0 jedną Z dw u fo™  
m iędzy ro ln ic tw e m  a przem ysłem  t o l S K  na p rzyk ła d  bóżnicę 
do tego, że w a ru n k i p racy  w  r ^ i c t w f e  S a T  T  U nas nie 
w  przemyśle, lecz przede w szystk im  i  r f ó w n i ^ /  l  ° d w a ru n kó w  p racy
m am y ogólnonarodową własność środkó\«fnrnri* i d o .teg0’ że w  przem yśle
podczas gdy w  ro ln ic tw ie  m am y w ła s M ś fm A ^ n c rY  W ytw ° ró w  P rodukc ji, 
pową, kołchozową. * Ogólnonarodową, lecz g ru -

la c ji tow arów , '^ d o p ie T O w ™  m F k n ię d e m Y ^  U trzym anie cy r k u - 
m ysłem  a ro ln ic tw e m  może zn iknąć p ro d u k c i? m ’1 r ° Zmcy m iędzy prze- 
k im i w y p ływ a ją cym i stąd k o n s e k w e n c ja m iN ie  d l T ^ i ™ ’32 Z WSZyst“  
ze zn ikn ięc ie  te j is to tne j różn icy m ie d L  + d ę zatem zaprzeczyć, 
m ieć d la  nas znaczenie p ie rw s z o rz ę d n e ^  r ° in ic tw e m  a Przem ysłem  m usi

~ ~ T *  o rgan izac ji p ro -

ANDRZEJ DZIADYK



Z ZAGADNIEŃ FINANSOWYCH SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNYCH 63

d u k c ji ro lne j, opartą na wyższej organ izacji pracy, m echanizacji p ro d u kc ji 
i  sp raw ied liw ym , socja lis tycznym  podziale osiągniętego dochodu. Rozwój 
spółdzielczości p rodukcy jne j jes t ekonom icznym  praw em  rozw o jow ym  
socja lizm u. J. S ta lin  m ó w ił „N ie  można w  ciągu dłuższego czasu opierać 
budow n ic tw a  socjalistycznego na dwóch różnych podstawach —  na pod­
staw ie najw iększego zjednoczonego przem ysłu  socjalistycznego i  na pod­
staw ie na jba rdz ie j rozdrobn ione j i  zacofanej gospodarki ch łopskie j...“ 2).

Szybko ro zw ija ją cy  się przem ysł socja lis tyczny w ym aga in tensyw ne­
go rozw o ju  ro ln ic tw a , k tó re  m usi dostarczyć surowców d la  przem ysłu 
i  żywności d la  ludności m ie jsk ie j p rzy  równocześnie zw iększającym  się 
zapotrzebowaniu w s i na p ro d u k ty  przem ysłu.

Zagadnienie usunięcia dysproporc ji m iędzy rozw o jem  przem ysłu  a ro l­
n ic tw a  by ło  przedm iotem  g łębokich rozważań V I I  P lenum  K C  PZPR.

B. B ie ru t pow iedzia ł na ten tem at m. in .:
„A żeby  usunąć nadm ierne pozostawanie ro ln ic tw a  w  ty le  za rosnącym i 
potrzebam i gospodarki narodow ej, należy:

1. m aksym aln ie  w ykorzys tać  w szelkie is tn ie jące m ożliw ości p rzysp ie­
szenia tem pa w zrostu  i  rozw o ju  p ro d u kc ji ro ln e j:

2. sprząc s iln ie  ro ln ic tw o  z przem ysłem  socja lis tycznym  w  celu stop­
niowego oparcia ro ln ic tw a  p rzy  pomocy przem ysłu, podobnie ja k  przem y­
słu —  na nowej bazie technicznej, na system atycznym  zaopatryw an iu  
ro ln ic tw a  w  nowoczesny sprzęt, w  maszyny ro ln icze, nawozy i  inne środki 
niezbędne d la  potrzeb p rodukcy jnych  ro ln ic tw a ;

3. wzm ocnić w y s iłk i w  k ie ru n k u  stopniow ej przebudow y drobnej in d y ­
w idua lne j gospodarki chłopskie j w  w ie lką  uspołecznioną gospodarkę ze­
społową, pozwalającą w ykorzystać zdobycze nauk i i  te ch n ik i d la podnie­
sienia poziom u w yda jnośc i pracy i  wysokości p lonów  z gospodarki chłop­
sk ie j...“  3).

Budow a nowej socja listycznej ekonom ik i na w s i dokonać się może 
zgodnie z podstawową zasadą m arks izm u-len in izm u  ty lk o  na p la tfo rm ie  
ja k  najściślejszego sojuszu robotniczo-ch łopskiego w  oparciu o s fo rm u ło ­
wane przez Len ina  tró jje d yn e  zadanie p racy p a rty jn e j na w si: ,,a) op rzy j 
się na biedocie, b) zaw iera j prozum ienie ze średniakiem , c) n ie  p rze ry ­
w a j w a lk i z ku ła k ie m “  4).

Gospodarkę drobnotow arow ą w  ro ln ic tw ie  charak te ryzu je  w  zasadzie 
rep rodukc ja  prosta p rzy  czym n ierzadkie  są w yp a d k i niezdolności in d y ­
w id u a ln ych  gospodarstw naw et do proste j re p ro d u kc ji zużytych  w  p ro ­
cesie p ro d u kc ji środków.

Państwo budujące socja lizm  n ie  może pozw olić sobie na tak ie  m a r­
notraw stw o, k tó re  w  konsekw encji przynieść m usi zacofanie p ro d u k c ji 
ro lne j w  stosunku do przem ysłu, znacznie w o ln ie jszy  je j rozw ój i  n is k i 
stopień w ytw órczości. L ik w id a c ja  n ieantagonistycznej sprzeczności po­
m iędzy ro zw ija ją cym  się szybko socja lis tycznym  przem ysłem  a m a łow y- 
da jną drobną gospodarką tow arow ą na w si jes t zasadniczym w a ru n k ie m  
zbudowania socjalizm u.

2) „Z a g a d n ie n ia  le n in iz m u “ , s tr. 259.
3) N ow e D ro g i, 1952, N r  6, s tr. 51—52.
*) S ta lin : „Z a g a d n ie n ia  le n in iz m u “ , s tr. 185.
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P raw ną podstawą dzia łan ia  każdej spó łdz ie ln i p rodukcy jne j jes t s ta tu t 
uchw a lony przez ogólne zebranie członków. W  Polsce is tn ie ją  cztery ra ­
mowe s ta tu ty  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , k tó re  odpow iadają czterem  ty ­
pom organ izac ji ko le k tyw n e j p ro d u kc ji ro lne j, a m ianow ic ie :

1) S ta tu t „Roln iczego Zrzeszenia Spółdzielczego“  (tzw. ty p  Ib)
2) S ta tu t „R o ln icze j S pó łdz ie ln i W y tw ó rcze j“  (tzw. typ  II)
3) S ta tu t „Roln iczego Zespołu Spółdzielczego“  (tzw. ty p  I I I )
4) S ta tu t „Zrzeszenia U p raw y Z ie m i“  (tzw. ty p  I)
Różnica pom iędzy poszczególnym i typ a m i spó łdzie ln i polega na sto­

pn iu  uspołecznienia środków  p ro d u kc ji i  ty m  samym zróżnicow aniu za­
sad dzie lenia osiągniętego dochodu. Następuje ono:

W  R o ln iczym  Zrzeszeniu Spółdzie lczym  (typ  Ib) w ed ług  pracy, z iem i 
i  użytkowanego przez spółdzie ln ię inw entarza.

W  Roln iczej S pó łdz ie ln i W ytw órcze j (typ  I I )  w ed ług  pracy, z iem i 
i  w n iesionych w k ładów  inw entarzow ych .

W  R oln iczym  Zespole Spółdzie lczym  (typ  I I I )  —  ty lk o  w ed ług  pracy.
W  Zrzeszeniu U p ra w y  Z iem i p lony  dzielone są w  stosunku do ilośc i 

w łączonej do w spólne j u p ra w y  ziem i.
Ze w zględu na to, iż  Zrzeszenie U p ra w y  Z iem i odbiega w  znacznym 

stopn iu  od o rgan izacji spó łdzie ln i pozostałych trzech typ ó w  i  polega na 
tym , że ch łop i m ało i  ś redn io ro ln i łączą ty lk o  g run ta  orne dla wspólnej 
up raw y, om ówione tu  zostaną p rob lem y dotyczące ty lk o  typ ó w  Ib, 
I I  i  I I I .

Zgodnie z postanow ieniam i s ta tu tów  spółdzie ln ie p rodukcy jne  m ają  na 
celu:

1) Podniesienie w yda jnośc i p racy oraz dochodowości z ro ln ic tw a  i  ho­
d o w li dz ięk i stosowaniu nowoczesnej techn ik i i  w iedzy.

2) Podniesienie gospodarcze i  ku ltu ra ln e  wsi.
3) L ik w id a c ję  nędzy i  w yzysku.
4) S tworzenie z w łasnej w s i w zoru  postępu i  spraw ied liw ości spo­

łecznej.
W stępując do spółdzie ln i, członkow ie obowiązani są wnieść do w spól­

ne j gospodarki posiadaną ziemię, nasiona na jednoroczny zasiew, inw en ­
ta rz  żyw y  i  pozostałe środk i p ro d u k c ji zw ro tn ie  lu b  odpłatn ie  z w y ­
ją tk ie m  tych  środków  p rodukc ji, k tó re  zachowują w  sw ym  gospodarstw ie 
p rzyzagrodow ym  —  oraz udz ia ł p ieniężny.

W  R o ln iczym  Zrzeszeniu Spółdzie lczym  (typ  Ib) inw en ta rz  żyw y  po­
zostaje w  osobistym  w ładan iu  członka, k tó ry  jest zobowiązany użyczać 
za opłatą posiadany sprzężaj na wezwanie Zarządu Zrzeszenia.

Różnica pom iędzy w k ładem  zw ro tn ym  i  odp ła tnym  polega na tym , 
ze w k ła d  zw ro tn y  podlega w yco fan iu  w  momencie w ystąp ien ia  członka 
ze spółdzie ln i, w k ła d  odp ła tny natom iast —  po spłaceniu z bieżących do­
chodów przechodzi na własność spółdzie ln i.

Członkow ie spó łdz ie ln i obow iązani są do uczestniczenia we wspólnej 
p racy  oraz do przestrzegania w ew nętrzne j dyscyp lin y  spółdzie ln i. W  za­
m ian  za to członkow ie b iorąc udzia ł w  ogó lnym  zebraniu, uczestniczą
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w  zarządzie spó łdz ie ln i oraz m ają  praw o do udzia łu  w  dochodach spół­
dzielni.

Gospodarką spó łdz ie ln i k ie ru je  Zarząd na podstaw ie w y tycznych  
uchw alonych przez Ogólne Zebranie. „Rozchodowanie przez Zarząd środ­
ków  p ien iężnych i  z iem iopłodów  z magazynu S pó łdzie ln i jest dopuszczal­
ne ty lk o  na cele zatw ierdzone przez Ogólne Zebranie w  rozm iarach 
uw idocznionych w  p lan ie  dochodów i  w yd a tkó w “  (§ 7 p. 5 sta tu tu).

Nad praw id łow ością  gospodarki spó łdzie ln i prowadzonej przez Zarząd 
i przestrzeganiem  postanow ień s ta tu tu  czuw ają K om is ja  R ew izy jna  i  Sąd 
Koleżeński.

*
* *

S zybki rozw ój spółdzielczości p rodukcy jne j w  Polsce Ludow e j powo­
du je  rów nież szybkie narastanie zagadnień zw iązanych z organizacją ich 
gospodarki finansow ej i  rachunkowości.

Gospodarka w  spółdzie ln iach p ro d u kcy jn ych  pow inna być prowadzo­
na w  oparciu  o p lany  gospodarcze zatw ierdzone przez Ogólne Zebranie 
Członków. P lan gospodarczy w  spółdzie ln iach składa się z:

a) p lanu  produkcyjnego
b) p lanu inw estycyjnego
c) p re lim ina rza  w p ływ ó w  i w yda tków , będącego planem  finansow ym  

spółdzie ln i.
D la  w ykonan ia  zadań p rodukcy jnych , zakreślonych w  planach gospo­

darczych spółdzie ln ia  wyposażona zostaje w  środk i p ro d u kc ji z różnych 
źródeł —  w łasnych i  obcych.

Do źródeł w łasnych zalicza się:
a) w k ła d y  członków
b) nagromadzenie zasobów w ew nętrznych.
Do źródeł obcych zalicza się:
a) k re d y ty  bankowe
b) zobowiązania.
Z p u n k tu  w idzen ia  s tru k tu ry  środków  i  ich  udzia łu  w  procesie p ro ­

d u k c ji w  spó łdz ie ln i p rodukcy jne j rozróżnić należy:
środk i trw a łe  i  środk i obrotowe.
Z p u n k tu  w idzen ia  gospodarki finansow ej w  spó łdz ie ln i p rodukcy jne j 

środk i podzie lić można na: ś rodk i podstawowe i  pozostałe środk i spół­
dzie ln i.

P ierwsze wyposażenie w  środk i o trzym u je  spółdzie ln ia  zasadniczo 
z w k ładów  członkowskich. P rzystępując do spó łdz ie ln i członkow ie wnoszą 
zarówno środk i trw a łe  w  postaci inw entarza  żywego i  m artw ego oraz 
środk i obrotowe w  postaci m a te ria łu  siewnego i  paszowego oraz udzia łu  
pieniężnego. W k ła d y  zw rotne pow odują powstanie odpow iednich niez­
m iennych  pasywów, w k ła d y  odpłatne stanow ią zobowiązania spółdzie ln i 
wobec członków, spłacane z dochodów osiągniętych w  następnych la ­
tach. Oprócz w k ładów  członkow skich spółdzie ln ie mogą o trzym ać od pań­
stwa środk i p ro d u kc ji na w arunkach usta lonych spec ja lnym i przepisam i.

Finanse — 5
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W  m iarę  rozw o ju  gospodarki zespołowej, zwiększone zapotrzebowa­
n ie  na środk i p ro d u k c ji p o k ryw a  spółdzie ln ia  w  drodze gromadzenia 
zasobów w ew nętrznych  tak ich  ja k  w ydz ie lan ie  s ta tu tow o określonych 
części dochodu, p rzyros t inw entarza  żywego z w łasnej hodow li, akum u­
lac ja  w  budow n ic tw ie  5).

P rzyros t inw en ta rza  żywego produkcyjnego i  pociągowego oraz aku­
m u lac ja  w  budow n ic tw ie  zw iększają wartość środków  trw a ły c h  niezależ­
n ie  od s ta tu tow ych  odpisów od dochodu na cele inw estycy jne .

Do środków  trw a ły c h  w  spółdzie ln iach p ro d u kcy jn ych  zalicza się: in ­
w entarz  żyw y  pociągowy i  p ro d u kcy jn y , m aszyny i  narzędzia ro lnicze, 
środk i transportow e, pozostały inw en ta rz  m a rtw y , budow le, m elioracje , 
drzewostany i  p lantacje .

P okryw an ie  w szelk ich w yda tków  zw iązanych z działalnością inw e­
s tycy jną  w  celu uzupe łn ien ia  zużytych w  procesie p ro d u kc ji środków 
trw a ły c h  oraz pow iększenia ich  ilości w  spó łdz ie ln i p rodukcy jne j nastę­
pu je  ze środków  in w e s tycy jn ych  uzysk iw anych  drogą dokonyw ania  
s ta tu tow ych  odpisów od dochodu na w spó lny  fundusz in w e s tycy jn y . Je­
że li roczny odpis od dochodu ogólnego p rzy  uw zg lędn ien iu  akum u lac ji 
w  budow n ic tw ie  n ie  będzie w iększy od w artośc i zużycia się środków  
trw a łych , wówczas n ie  ty lk o  n ie  będzie zagwarantowana socjalistyczna 
rep rodukc ja  rozszerzona lecz gorzej —  może n ie  zostać zagwarantowana 

. rep rodukc ja  prosta zużytych środków  p ro d u k c ji6). W ydzie lone z dochodu 
środk i p ieniężne na cele in w e s tycy jn e  gromadzone są, zgodnie z syste­
mem finansow ym  d la  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , na specja lnym  rachunku 
bankow ym  w  B anku R olnym .

Ś rodk i trw a łe  i  ś rodk i inw es tycy jne  w ydzie lane są od pozostałych 
środków  spó łdz ie ln i w  oddzielną grupę środków, k tó ry m  odpowiada w y ­
raźna grupa pasywów w ydzie lonych . S tru k tu rę  środków  i  pasywów i lu ­
s tru je  schemat na str. 67.

W  ram ach w . w. g rup  środków  następują przesunięcia zarówno ze 
środków  in w e s tycy jn ych  do środków  trw a łych , ja k  i  ze środków  trw a łych  
do środków  in w e s tycy jn ych  (np. na sku tek sprzedaży środka trwałego). 
Przesunięcie powodujące zachw ianie rów now ag i pom iędzy stanem środ­
ków  i  pasywów św iadczy o przekroczeniu dyscyp lin y  finansow ej w ew nątrz  
spółdzie ln i.

Powyższe zestawienie środków  trw a ły c h  i  in w e s tycy jn ych  oraz odpo­
w iada jących im  pasywów dokonywane jest w  spółdzie ln iach p ro d u kcy j­
nych raz w  roku  jako  załącznik do b ilansu. Z zestaw ienia tego w yn ika  
czy i  w  ja k im  stopniu nastąpiło przesunięcie pom iędzy środkam i inw es ty ­
c y jn y m i i  ob ro tow ym i. N adw yżka funduszów  nad środkam i dowodzi, że 
w ydzie lone p rzy  podziale dochodu środk i obrotowe me zosta ły przelane 
na specja lny rachunek bankow y środków  in w es tycy jnych , zgodnie z na-

5) W spó łd z ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  pod po ję c iem  „a k u m u la c ji  w  b u d o w n ic tw ie “  ok reś la  się 
w artość p ra cy  cz łonkó w  p rz y  w y k o n y w a n iu  in w e s ty c ji,  k tó ra  po w o d u je  zw iększen ie  w a rto śc i 
o b ie k tu  ponad rze czyw iśc ie  ponies ione n a k ła d y  rzeczowe.

®) P o ró w n a j: P ro f. d r  M . T ro ja n o w s k i — Zagadn ien ie  fun duszó w  s ta tu to w ych  w  spó łd z ie l­
n ia ch  p ro d u k c y jn y c h  — „N o w e  R o ln ic tw o “  1953, N r  2.
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Środki podstawowe Fundusze podstawowe

Inw entarz żyw y pociągowy Fundusz udzia łów  pieniężnych

i i
>

Inw entarz żyw y produkcyjny 

Maszyny i  narzędzia rolnicze

Fundusz w kładów  inw enta­
rzowych

Przyrost inwentarza żywego
<L>
c

-ł-> podstawowego C/3

s Budowle A kum ulacja  w  budownictw ie SO
U

Ul
M elioracje Dotacje i  anulowane długi

Plantacje i  drzewostan Fundusz społeczny — część 
inw estycyjna

W spólny fundusz inw esty­
cy jny<1> 

£ 
•<—>>> Inw estycje w  toku
O

-b1/3
0)>

M ateria ły  budowlane
Zobowiązania za dostawy in ­

westycyjne
o

G Zobowiązania za w k łady  od-
a
C\

3 Środki pieniężne w  banku płatne
O
u-

Ul
Należności za środki inwestycyjne K redyty  inwestycyjne

danym  im  przeznaczeniem, w zględnie że up łynn iono  i  w łączono do środ­
ków  podlegających podzia łow i część środków  podstawowych.

O dw rotn ie , nadw yżka środków  nad pasywam i dowodzi zaangażowania 
części środków  obro tow ych w  inw estyc jach  i  ich niedobór może spowodo­
wać trudności w  spłacie bieżących zobowiązań, szczególnie wobec człon­
ków  z ty tu łu  dochodu podzielnego.

Częstsze sporządzanie podobnego zestaw ienia —  p rzyn a jm n ie j raz na 
k w a rta ł —  pozw o liłoby  spółdzie ln iom  p ro d u kcy jn ym  na śledzenie kszta ł­
tow an ia  się re p ro d u kc ji środków  trw a ły c h  w  ciągu roku  i  lepsze rozpla­
now anie w  czasie w ykonaw stw a  i  pokryc ia  finansowego inw es tyc ji.

Z funduszów  najw ażnie jszą ro lę  w  zakresie finansow ania  podstawo­
w ych  środków  p ro d u kc ji spełnia w spó lny fundusz in w e s tycy jn y , k tó ry  
dotyczy zarówno części środków  trw a łych , ja k  i  środków  inw es tycy jnych . 
Fundusz ten powstaje:

a) z odpisów od dochodu
b) z odpisów od dochodu na spłatę w k ładów  inw en ta rzow ych  w niesio­

nych odpłatn ie, _ ,
c) z nadw yżek uzyskanych p rzy  sprzedaży podstawowych środkow 

p ro d u k c ji ponad cenę ew idencyjną.
Zm nie jszenia wspólnego funduszu inw estycy jnego następują w  w y ­

padku jak iegoko lw ie k  zm niejszenia w artośc i podstawowych środków pro­
dukc ji, niezależnie od tego, czy pochodzą z w k ładów  członkow skich czy 
też zostały nabyte lu b  w ytw orzone  z w łasnych środków  inw es tycy jnych  
lu b  ze środków  obcych.
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Na środk i obrotowe spó łdz ie ln i p rodukcy jne j składają się: a) m ate ria ­
ły , b) p ro d u k ty  na potrzeby spółdzie ln i, c) p ro d u k ty  na fundusz społecz- 
nY> d) p ro d u k ty  przeznaczone do podziału, e) p ro d u k ty  przeznaczone do 
sprzedaży, f) inw en ta rz  żyw y  m łody  i  na opasie, g) p rodukc ja  roś linna  
w  toku, h) środk i pieniężne i  należności.

Zgodnie z zasadami s ta tu to w ym i nowopowstała spółdzie ln ia p roduk­
cy jna  wyposażona zostaje w  potrzebne je j ś rodk i obrotowe z w k ładów  
członkow skich w  postaci z ia rna siewnego i  paszy.

Ilość p roduk tów  w ydzie lona na potrzeby własne pow inna być nie 
mniejsza od fak tycznych  potrzeb do m om entu now ych zb io rów  p rzy  
uw zg lędn ien iu  areału obsiewu i  planowego zw iększenia pog łow ia  in w e n ­
tarza żywego.

Oprócz pokryc ia  p lanow ych potrzeb s ta tu ty  p rzew idu ją  w ydzie len ie  
rezerw y siewnej i  paszowej w  ilośc i 10"/o rocznego zapotrzebowania. W y­
sokość rezerw y jest korygow ana w  m iarę  rozw o ju  gospodarczego spół­
dz ie ln i z bieżących dochodów. Fundusze obrotowe —  siew ny i  paszowy —  
są w  księgach spó łdz ie ln i corocznie ca łkow ic ie  odnawiane.

M a te ria ły  obcej p rodukc ji, przeznaczonej do p ro d u k c ji n ie  m ają  swo­
jego statutowego odpow iednika biernego i  w  p rak tyce  w liczane są do 
środków  podzielnych, a w ięc do dochodu spółdzie ln i.

S iln ie jsze gospodarczo spółdzie ln ie p rodukcy jne  m ają  możność w ydz ie ­
lan ia  z dochodu w artości m a te ria łów  p rodukcy jnych  w  oddzie lnym  „ fu n ­
duszu środków  obro tow ych“ , z tym , że ilość środków  pod lega jących ’ w y ­
dzie len iu  n ie  jest dotychczas regulowana w skaźn ikam i e ko nom icznym i7).

S tworzenie takiego „funduszu “  o ekonom icznie uzasadnionej w yso­
kości drogą odpisów od dochodów k ilk u  la t, a ty m  samym stworzenie 
szerszej bazy finansow ej dzia ła lności p rodukcy jne j w yda je  się być za­
gadnieniem  szczególnie w ażnym  d la naszych spó łdz ie ln i p rodukcy jnych .

P ro d u k ty  przeznaczone na cele społeczne oraz środki finansowe, zgru­
powane na specja lnym  rachunku  bankow ym , p rzew idz ianym  w  systemie 
finansow ym , są odpow iedn ik iem  konsum pcyjne j części funduszu społecz­
nego, wydzielonego z dochodu.

W  zakresie p ro d u kc ji roś linne j w  toku  is tn ie je  zasada, że w ycenie do 
b ilansu podlegają ty lk o  n iek tó re  nak łady pod zb io ry  roku  przyszłego. Są 
to nak łady mające swój odpow iedn ik w  zobowiązaniach i funduszu siew­
nym . N ie są w yceniane w  b ilansie  nak łady poniesione z bieżących do­
chodów spółdzie ln i.

W artość p rzyros tu  i  p rzychów ku  tych  sztuk inw entarza  żywego m ło ­
dego i  na opasie, k tó re  są przeznaczone do dalszego chowu w ykazyw ana 
jes t w  oddzielnej pozyc ji pasywów. W artość p rzy ros tu  sztuk przeznaczo­
nych do sprzedaży i  podzia łu —  w liczona jes t do dochodu spó łdzie ln i 
i dzielona m iędzy członków  zgodnie z postanow ien iam i s ta tu tów

Z p u n k tu  w idzen ia  ob liczenia i  podzia łu  dochodu środków  spółdzie l­
n i —  podzie lić można na:

7) Zagadn ien ie  to  w ys tę p u je  szczególnie w y ra źn ie  w  Z w ią z k u  R adz ie ck im  — o m ó w ił Z a k ła d - 
nrVr952r t ’s t r ° l0 3 bOrOtnlCh sredstw ach ko łch o zó w “  (W oprosy e k o n o m ik i 1951 r. N r  1) v id e  F inanse
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a) ś rodk i niepodzielne 8),
b) środk i podzielne.
Przez środk i niepodzielne rozum ieć należy te środki, k tó re  potrzebne są 

spółdzie ln i do dalszego prowadzenia dzia ła lności gospodarczej. Zalicza się 
do n ich  oprócz środków trw a ły c h  i  in w e s tycy jn ych  rów nież aktyw ow ane 
nak łady pod p rodukc ję  roku  przyszłego, m a te ria ły  p rodukcy jne  pochodze­
n ia  przem ysłowego i  d robny inw en ta rz  gospodarczy. W łasne środk i niepo­
dzielne stanow ią bazę rosnącej w łasności społecznej w  spółdzieln iach, k tó ­
ra  jest m a te ria lną  podstawą gospodarczej s iły  ruchu  spółdzielczości p ro ­
dukcy jne j.
Do środków  podzie lnych zalicza się p ro d u k ty  i  środk i pieniężne, k tó re  po 

w ydz ie len iu  części na bieżące cele p rodukcy jne  w  funduszu siew nym  i  pa­
szowym oraz na spłatę zobowiązań przeznaczone są do w ydan ia  członkom 
z ty tu łu  podzia łu  dochodu.

K redy tow an ie  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  przez Państwo w  zakresie 
bieżącej działalności p rodukcy jne j polega g łów n ie  na udz ie lan iu  pożyczek 
na zakup nasion i  sadzeniaków, nawozów sztucznych, prosiąt, części zapa­
sowych i  m a te ria łów  rem ontow ych, paszy, na potrzeby gospodarstw 
pom ocniczych itp .

W yd a tk i dokonywane przez spółdzie ln ie na cele p rodukcy jne  w  ch w i­
l i  zb iorów  n ie  w y w o łu ją  (przeciwnie n iż  w  P aństw ow ych Gospodarstwach 
Rolnych) zwiększonego zapotrzebowania na środk i obrotowe, a to z uw agi 
na okoliczność, że większość robót ro ln ych  jest w ykonyw ana  przez POM  
i  samych członków  sDÓłdzielni. Zobowiązania zaś w  stosunku do POM  
regulowane są dopiero po zbiorach, a członkow ie z ty tu łu  pracy uczestni­
czą w  osiągniętym  przez spółdzie ln ię dochodzie.

K rążenie środków  i  organizacja gospodarki finansow ej spó łdzie ln i p ro ­
du kcy jn ych  różn i się w  sposób zasadniczy od innych  uspołecznionych 
jednostek gospodarczych. 1 ta k  np. duże znaczenie dla o rgan izacji obrotu 
pieniężnego i  gospodarki finansow ej spó łdz ie ln i posiadają operacje p ro ­
wadzone na rachunkach bieżących B anku Rolnego, w  k tó ry m  spółdzie l­
nie składają swoje w olne środk i pieniężne. W  poszczególnych okresach 
czasu gromadzą się na n ich  bardzo poważne rezerw y pieniężne.

Is to ta  pracy banku na ty m  odcinku polegać w in n a  na tym , aby przez 
odpow iednią postawę, w łaściw ą organizację obsługi, wykazać spółdzie l­
n iom  p ro d u k c y jn y m  korzyści płynące z przechow yw an ia p ien iędzy w  ban­
ku. Zadaniem  banku jes t tu  zatem ro zw ija n ie  p racy uśw iadam iającej, 
okazywanie pomocy k redy tow e j, doskonalenie o rgan izac ji gospodarki f i ­
nansowej itd . *

*  *

Obliczenie dochodów w  spó łdz ie ln i p rodukcy jne j i  ich  podzia ł odby­
wa się zgodnie z przepisam i s ta tu tów  poszczególnych typ ó w  spółdzie ln i 
p ro d u kcy jn ych  w  sposób następujący: Od sum y przychodów  rocznych w y ­

8) S po tykane  w  lite ra tu rz e  po ję c ie  „fu n d u sze  n iep odz ie ln e “  je s t nieścis łe , gdyż fundusz ja k o  
pasyw  n ie  może być  po dz ie ln y  w zg l n ie p o d z ie ln y . P odz ia ło w i pod lega ją  w  sp ó łd z ie ln i ś ro d k i 
ja k o  a k tyw a .
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liczonych  w  p roduktach  i  w  p ieniądzu odlicza się z iarno na siew i  paszę 
d la  inw en ta rza  oraz przew idzianą s ta tu tow o rezerwę siewną i  paszową 
wynoszącą co n a jm n ie j 10% rocznego zapotrzebowania. Wysokość sum w y ­
dzie lonych uzależniona jes t przede w szystk im  od fak tycznych  potrzeb go­
spodarczych spółdzie ln i. Ponadto rezerw u je  się pewną ilość środków  na 
spłatę zobowiązań w  szczególności wobec Państwa i  PO M  i  pokryc ie  po­
trzeb p ro d u kcy jn ych  spółdzie ln i. Cała pozostała suma p ien iędzy i  p roduk­
tów  wspólnego gospodarstwa stanow i dochód ogólny.

Z dochodu ogólnego w ydz ie la  się fundusze przew idziane statutem , 
pozostała część stanow i dochód podzie lny m iędzy członków  zgodnie 
z p rz y ję ty m i w  spó łdz ie ln i odpowiedniego ty p u  zasadami.

W iększą część dochodu podzielnego w  spółdzie ln iach ty p u  Ib  i  I I  
w  spó łdz ie ln i I I I  typ u  całość dz ie li się m iędzy członków  w ed ług  ilośc i 
p racy obliczonej w  dn iów kach obrachunkow ych.

D n iów ka  obrachunkowa jes t m ie rn ik ie m  pracy w łożonej w  gospodarkę 
zespołową, upow ażn ia jącym  do udz ia łu  w  podziale osiągniętego dochodu. 
Należy podkreślić, że w  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j dn iów ka obrachunkowa 
nie jes t um owną jednostką rozrachunkową, lecz kategorią  ekonomiczną 
określającą realne stosunki w y tw órcze  m iędzy członkam i. D n iów ka  obra­
chunkow a określa w k ła d  p racy w  gospodarkę zespołową a zatem je j sto­
sowanie jes t zgodne z socja listyczną zasadą podzia łu  w g  pracy, ty m  b a r­
dziej, że zależy ona n ie  ty lk o  od ilośc i lecz rów n ież jakości w ykona ­
nej pracy.

Wysokość d n ió w k i obrachunkow ej zależna jest od w yda jnośc i pracy, 
a zatem od osiągniętego przez spółdzie ln ię dochodu i  od ilośc i zaliczonych 
członkom  dn iów ek obrachunkow ych za pracę w  p ro d u k c ji i  p rzy  inw e ­
stycjach.

Uproszczony schemat podzia łu  dochodu ogólnego 9) ilu s tru je  poniższy 
p rzyk ład :

Na dochód ogólny spó łdz ie ln i x  składają się:
1) środk i p ieniężne z ł 175.000.—
2) następujące p ro d u k ty  na ogólną wartość 100.000.—  zł.

495 q żyta 
330 q pszenicy 
220 q jęczm ienia

1100 q z iem niaków
1650 q siana.
O dpisy sta tu tow e na fundusz in w e s ty c y jn y  i  fundusz społeczny doko­

nane od dochodu ogólnego wynoszącego z ł 275.000.
15% na fundusz inw estycy.]ny 41.250.—
5% na fundusz społeczny 13,250.—

razem odpisy sta tu tow e 59.500.—
Pozostaje dochód podzie lny

w  gotówce 115.500.—  •)
•) W g zasad ob o w ią zu ją cych  w  ro k u  1952.
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w  naturze 
495 q żyta 
330 q pszenicy 
220 q jęczm ienia 

1100 q z iem niaków  
1650 q siana.

Ze w zględu na dw ie  części dochodu podzielnego w  produktach  i  w  p ie ­
niądzu, w artość d n ió w k i obrachunkow ej określana jes t row m ez w  na tu ­
rze i  pieniądzach, is tn ie je  bow iem  zasada iz część dochodu podzielnego 
w yrażone j w  p roduktach  n ie  przelicza się wartościowo.

P rzy jm u ją c  iż  w  p rzyk ładow e j spó łdz ie ln i zaliczono członkom  11000 
dn iów ek obrachunkow ych, na jedną dn iów kę obrachunkową wypada.

4,5 kg. żyta
3.0 kg. pszenicy
2.0 kg. jęczm ienia

10.0 kg  z iem niaków
15.0 kg. siana i  
10,50 zł. w  gotówce.
Jest rzeczą zrozum iałą, że ze w zględu na roczny c y k l p ro d u kcy jn y  

w  ro ln ic tw ie  obliczenie i  podzia ł dochodu następuje raz w  roku . W  ciągu 
roku  członkow ie  m ają  p raw o do o trzym an ia  zaliczek w  wysokości me 
wyższej n iż  60% planow anej wysokości zaliczonych cz łonkow i dn iów ek 
obrachunkowych. W ydane w  ciągu ro ku  za liczk i zarowno pieniężne ja k  
i w  naturze, muszą być uw zględn ione p rzy  ob liczan iu  i  podziale dochodu.

Stosowany w  ro ku  1953 p re lim in a rz  w p ływ ó w  i  w yd a tkó w  składa się
z trzech części, a m ianow icie :

A.) Rozliczenia pieniężne dotyczące ro k u  1952
B) P ieniężne środk i inw es tycy jne  i  ich  w yda tkow an ie
C) Pieniężne środk i na cele społeczne i  ich  w yda tkow an ie
Część A  p re lim ina rza  dotyczy tych  środków  pieniężnych, k tó ry m i 

spó łdzie ln ia  dysponowała w  momencie dokonyw ania  podzia łu  dochodu 
pieniężnego za ub ieg ły  rok. W  części te j przew idziane są po stronie 
w p ły w ó w  zarówno środk i pieniężne posiadane na dzień 31.12 ub. r., ja k  
rów n ież w p ły w y  ze sprzedaży p roduk tów  oraz należności od człon ow 
uw zględn ione p rzy  usta lan iu  dochodu ogólnego. .

Po stron ie  w yd a tkó w  części A  p re lim ina rza  p rzew idu je  spółdzie ln ia 
sum y na spłatę p ła tnych  z dochodu ubiegłego ro ku  zobowiązań i  k re d y ­
tów , sum y do p rze lan ia  na ra ch u n k i bankowe w ydzie lone na fundusz 
in w e s tycy jn y  i  społeczny oraz sum y na spłatę zobowiązań wobec człon­
ków  z ty tu łu  podzia łu  dochodu pieniężnego. . . .  ,

Część B p re lim ina rza  w p ły w ó w  i  w yd a tkó w  dotycząca pien iężnych 
środków in w e s tycy jn ych  i  ich  w yda tkow an ia  zaw iera po stron ie  w p ływ ó w  
wszelkie sum y w yn ika jące  z wydzie lonego w  roku  ub ieg łym  funduszu 
inw estycyjnego, z ty tu łu  sprzedaży środków  trw a ły c h  oraz k re d y tó w
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i do tac ji na inw estyc je , po stron ie  w yd a tkó w  sum y na spłatę zobowiązań 
z ty tu łu  w ykonanych  w  latach ub ieg łych  in w e s tyc ji oraz w y d a tk i na in ­
westycje  roku  bieżącego.

W  części C p re lim ina rza  p lanu ją  spółdzie ln ie w p ły w y  funduszu spo­
łecznego z ty tu łu  odpisów od dochodu ub. r. i  do tac ji oraz w y d a tk i z po­
dzia łem  na inw es tycy jne  i  n ie inw estycy jne .

W szystkie części p re lim ina rza  b ilansu ją  się po stron ie  w p ły w ó w  i  w y ­
da tków  oddzielnie. W  częściach B i  C do zbilansowania umieszczone jest 
saldo środków  pien iężnych na rachunku  bankow ym  na początek i  koniec 
okresu.

P re lim in a rz  w p ły w ó w  i  w yd a tkó w  w  opisanej fo rm ie  n ie obe jm u je  ca­
łości operac ji finansow ych w  ciągu roku, b ra k  w  n im  jest bow iem  p lanu 
w p ływ ó w  i w yda tków  dotyczących p ro d u kc ji bieżącego roku.

Zastępuje go w  pew nym  stopn iu  sporządzany bezpośrednio po zbio­
rach p róbny  podzia ł dochodu. M im o iż  obecnie w prow adzony p re lim in a rz  
nie jest pe łnym  rocznym  p lanem  finansow ym , zasługuje na uwagę przez 
fa k t, że stwarza pewne ram y d la  znacznej części gospodarki finansow ej 
spółdzie ln i, a w  szczególności tych  je j dz ia łów  k tó re  s ta tu tow o w yod ręb ­
n ione są z bieżącej dzia ła lności gospodarczej. W  m ia rę  um acniania się 
spó łdzie ln i p lanow anie obejm ie ca łokszta łt dzia ła lności finansow ej i  pozwo­
l i  na porów nyw an ie  p lanow anych w y n ik ó w  dzia ła lności z rzeczyw istym i.

*

*  *

W  spółdzie ln iach obow iązuje ogólnie system księgowości pojedynczej 
mającej na celu kon tro lę  m a ją tku  społecznego i  usta lenie jego obrotów.

Zaszłości o charakterze w y n ik o w y m  księgowane są ty lk o  jednostron­
nie, a zaszłości o charakterze bezw yn ikow ym  pow odu ją  zm iany w  dwóch 
różnych księgach lu b  na dwóch kontach w  jedne j księdze.

Z w y ją tk ie m  księg i magazynowej, księg i ew idenc ji dochodów w  na­
turze i częściowo księgi rozliczeń z p racu jącym i (w  zakresie rozliczeń z ty ­
tu łu  dochodu w  naturze) w  k tó rych  dokonu je się zapisów ty lk o  ilościo­
wych, w  pozostałych księgach dokonywane są zapisy wartościowe.

W  końcu roku  dane z ksiąg po uzgodnieniu ze stanem rzeczyw is tym  
są podstawą do usta lenia dochodu i sporządzenia bilansu.

B ilans roczny spó łdz ie ln i p rodukcy jne j, oraz syntetyczne zestawienie 
dotyczące obliczenia i  podzia łu  dochodu stanow ią część rocznego sprawoz­
dania o stanie organizacyjno-gospodarczym  spó łdz ie ln i p rodukcy jne j k tó ­
re podlega zatw ie rdzen iu  przez ogólne Zebranie Członków.

I  Z jazd Spółdzielczości P rodukcy jne j s tw ie rd z ił: ,,że dotychczasowy 
system księgowości, zm ierza jący do prze liczania w szystk ich  p roduk tów  
w spólnej p racy na pieniądze niezależnie od tego, czy p ro d u k ty  te rzeczy­
w iście są sprzedawane, czy też w ydzie lane w  naturze członkom, jako. część 
ich dochodu podzielnego, b y ł w a d liw y  z powodów następujących:

1) system ten przenosił sztuczne zasady spółdzielczości handlow ej, 
w k tó re j wszystko się ku p u je  i  sprzedaje, do spółdzielczości p rodukcy jne j, 
w  k tó re j —  ja k  w  każdym  gospodarstw ie ch łopsk im  —  znaczna część
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p roduk tów  zostaje zużyta bezpośrednio na spożycie rodzinne i  na potrze­
by gospodarskie;

2) system ten zmuszał Zarząd i  księgowego spó łdzie ln i do przeliczania 
na pieniądze p roduktów , k tó rych  cena jest trudna  lu b  n iem ożliw a  do usta­
lenia, albo też k tó rych  ceny są różne i  zm ieniające się w  ciągu roku;

3) system ten, jako  zaw ik łany  u tru d n ia ł prowadzenie ksiąg przez spół­
dzielców, ja k  rów nież kon tro lę  tych  ksiąg przez K om is ję  R ew izy jną  i  ogół 
członków  spółdzie ln i;

4) system ten stw arza ł fa łszyw y  i  zaniżony obraz dochodów , członka 
spółdzie ln i, w  szczególności obniżał rzeczyw istą wysokość d n ió w k i obra­
chunkow ej. U tru d n ia ło  to samym członkom  zrozum ienie korzyści, ja k ie  
daje im  lepsza praca i  dbałość o gospodarkę spółdzie ln i, a równocześnie — 
pom niejszając rzeczyw iste dochody spółdzielców w  oczach chłopów n ie - 
zrzeszonych —  opóźniało dalszy rozw ój spółdzielczości p rodukcy jne j.

A b y  usunąć te w ady i  uczynić rachunkowość spó łdz ie ln i p ro d u kcy j­
nych prostą i zrozum ia łą  d la  chłopów  oraz u ła tw ić  im  poznawanie rzeczy­
w is tych  osiągnięć gospodarki spółdzielczej Z jazd zaleca:

1) obliczenie zarówno przychodu całorocznego, ja k  dochodu ogólnego 
oraz dochodu podzielnego w  dwóch odrębnych częściach —  jedne j w  p ro ­
duktach, a d rug ie j w  pieniądzach, rzeczyw iście uzyskanych ze sprzedaży 
części p roduk tów  i  z innych  w spó lnych zarobków  oraz przedsiębiorstw  
spółdzie ln i;

2) dzielenie dochodów m iędzy członków  zgodnie z zasadami każdego 
s ta tu tu  —  to znaczy w  typ ie  Ib  w edług pracy, ziem i i  użytkowanego in ­
wentarza, w  typ ie  I I  w edług pracy, z iem i i  wniesionego inw entarza, zaś 
w  typ ie  I I I  w ed ług  pracy —  z tym , że każdorazowo w ydzie la  się osobną 
część w  produktach  i  osobną część w  pieniądzach, stosownie do uchw a ły  
Ogólnego Zebran ia “  10).

Zm iana obecnie obowiązującego systemu księgowości w  św ie tle  uchwa­
ły  i  potrzeb życia w yda je  się być konieczna z tym , że nowow prow adzony 
system w in ie n  odpowiadać zarówno postu latom  uchw ały, być zgodnym  
z postanow ieniam i s ta tu tów  oraz odpowiadać interesom  samych spółdzie l­
ców przez p raw id łow e  i zrozum iałe ustalenie zasad podzia łu dochodu.

P rzy  opracow yw an iu  nowego systemu księgowości należałoby rów nież 
położyć nacisk na pow iązanie je j z p lanow aniem  i  s tw orzyć z księgowości 
narzędzie k o n tro li w ykonan ia  p lanu finansowego ja k im  w  spółdzie ln i 
p rodukcy jne j jes t p re lim in a rz  w p ły w ó w  i  w yda tków .

W  roku  1953 w  w ie lu  spółdzie ln iach s iln ie jszych  organ izacyjn ie  w p ro ­
wadzony zostanie doświadczalnie system księgowości podw ójne j opraco­
w any w  oparciu o w zo ry  radzieckie. W  m iarę  rozw o ju  i  um acnian ia  się 
spółdzie ln i system księgowości podw ójne j, jako  wyższa form a organ izacji 
zarządu przedsiębiorstwem  socja listycznym , ja k im  jest spółdzie ln ia  p ro ­
dukcy jna  n ie w ą tp liw ie  znajdzie szersze zastosowanie i  spełn i wszystkie  
w ym agania staw iane p ra w id ło w e j księgowości. A  w  u s tro ju  socja listycz­
nym  „żadna twórcza praca, żadna praca państwowa, żadna praca planowa 
jest n ie  do pom yślen ia  bez p ra w id ło w e j rachunkow ości“ , ja k  to  wskazał

1B) U c h w a ły  I-g o  Z ja zd u  Spółdz ie lczości P ro d u k c y jn e j — W -w a, 21-r-22 łu t y  1953 r.
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Towarzysz S ta lin  na X I I I  Z jeździe RKP(b). To s ta linow skie  wskazanie 
ma szczególne znaczenie d la  uspraw nien ia  rachunkowości, a ty m  samym 
um ocnienia gospodarczego i  po litycznego spó łdz ie ln i p rodukcy jnych .

*

*  *

Trudności spotykane na obecnym etapie budow n ic tw a  spółdzielczości 
p ro d u kcy jn e j w  ustaw ien iu  zagadnień finansow ych i  księgowych są typ o ­
w y m i trudnośc iam i okresu wzrostu. Jeżeli z pe rspek tyw y k ilk u  la t rozw o­
ju  spółdzielczości p rodukcy jne j spo jrzym y na obecne osiągnięcia s tw ie r­
dzić możemy, że zrob iony został duży k ro k  naprzód. Od p ierw szych n ie ­
udo lnych  k ro kó w  w  ro ku  1949 doszliśm y obecnie do ustab ilizow an ia  fo rm  
oraz do dyskutow an ia  na szerokiej płaszczyźnie zagadnień finansow ych.

W  zakresie organ izacji gospodarki finansow ej ruch  spółdzielczości p ro ­
d u kcy jne j ma ju ż  duże osiągnięcia.

Usta len ie  p ra w id ło w ych  zasad podzia łu  dochodu i  postaw ienie rachun­
kowości w  spółdzie ln iach na na leży tym  poziom ie należy obecnie do szcze­
góln ie w ażnych zadań na odcinku spółdzielczości p rodukcy jne j.

P a rtia  i  Rząd L u d o w y  zw raca ją  w ie le  uw ag i na organizację i  umac­
n ian ie  się gospodarki finansow ej spółdzie ln i. O m aw ia jąc na I  K ra jo w y m  
Z jeździe Spółdzielczości P rodukcy jne j zagadnienie pomocy udzielanej 
spó łdzie ln iom  p ro d u kcy jn ym  Prezes Rady M in is tró w  B. B ie ru t pow ie­
dział:

„N ie  w  samej liczb ie  spółdzie ln i, lecz przede w szystk im  w  j a k o ś c i  
gospodarki zespołowej leży is to tne źródło prze łom u w  ustosunkow aniu się 
szerokich mas b iedo ty  i  średniego ch łopstwa do tego ruchu. W zorowo, 
dobrze gospodarujące spó łdzie ln ie  p rodukcy jne  —  to n ieodparty  i  n a j­
bardzie j w ym o w n y  p rzyk ład , na jbardz ie j p rzekonyw a jący  dowód i  a rgu­
m ent propagandowy na rzecz gospodarki zespołowej, a co za ty m  idzie 
i na rzecz m ożliw ości budow y nowego u s tro ju  socjalistycznego na wsi. Na 
odw ró t —  źle zorganizowana, słaba, n iedołężnie czy n iedbale gospodaru­
jąca spółdzie ln ia —  to w id o k  odstraszający masy chłopskie to g ra tka  dla 
w rog ie j ku łack ie j a kc ji p rzeciw ko tem u ruchow i... D latego też trzeba... n ie  
szczędzić w y s iłk ó w  w  k ie ru n k u  wzm acnian ia gospodarczego is tn ie jących  
spółdzie ln i, w  k ie ru n k u  okazywania im  jak ' na jbardz ie j wszechstronnej 
pomocy: m ate ria lne j, kadrow e j, po lityczne j i  m ora lne j.

K to  pow in ien  udzielać te j wszechstronnej pomocy ruchow i spółdzie l­
czości p rodukcy jne j na wsi? Wszyscy... każdy, k to  pragnie u trw a lić , 
wzmóc, rozszerzyć w ie lk ie  przeobrażenia społeczne i  zdobycze P o lsk i 
L u d o w e j“  11).

‘) T ry b u n a  L u d u , N r 54 z d n ia  23. 2. 1953 r.
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O  rachunkowości bankowej ze szczególnym 
uwzględnieniem  banków specjalnych i o zadaniach 

głównych księgowych banków*)
L e n in  pow iedzia ł ongiś, że „soc ja lizm  —  to przede w szystk im  rachu­

nek“ . !) K ry je  się w  ty m  głęboka m yśl, że socjalistyczna gospodarka p la ­
nowa —  zwłaszcza sama m ożliwość p lanow ania  i  kon tro low an ia  przebiegu 
rea lizac ji p lanów  —  wym aga prowadzenia ścisłego rachunku  gospodar­
czego, bez którego n ie  podobna by ło b y  zarządzać i  m anewrować w  sposób 
rac jona lny  uspołeczn ionym i środkam i p rodukc ji.

T ym  bardzie j ta  Len inow ska zasada odnosi się do socja listycznych 
banków. L e n in  bow iem  o k re ś lił w  in n ym  przypadku  cen tra lny  bank pań­
stwa w  u s tro ju  socja lis tycznym  w  sposób następujący: „T o  ogólnopań- 
stw ow a księgowość, ogólnopaństwowa rachunkowość p ro d u kc ji i  d ys try ­
b u c ji p roduktów , to, można rzec, coś w  rodza ju  szkie le tu  społeczeństwa 
socja listycznego.* 2) Można stąd w ysnuć analogię, że podobnie ja k  bank 
cen tra lny  w  dziedzinie p ro d u kc ji i  obrotu, ta k  bank i specjalne _w dziedzi­
nie in w e s tyc ji stanow ią ogólnopaństwowy organ rachunkowości i  ogólno- 
państw ow y organ finansow ej k o n tro li przebiegu rea lizac ji p lanów  inw e ­
s tycy jnych . W yn ika  to w  sposób n a tu ra ln y  z samego mechanizm u i  orga­
n izac ji finansów  socja listycznych, a w  szczególności z socjalistycznego 
systemu obiegu pieniężnego i  k re d y tu  oraz z systemu finansow ania  i  kon ­
t ro l i  inw es tyc ji.

W szelkie, a w ięc także związane z inw estyc jam i, rozrachunk i p ła tn icze 
pom iędzy jednostkam i gospodarki uspołecznionej odbyw a ją  się w  fo rm ie  
pieniężnej i  to  w  try b ie  rozliczeń bezgotówkowych za pośrednictwem  
rachunków  b a n ko w ych .3) D z ięk i przepisom ustaw ow ym  o obow iązku 
uczestniczenia w  obrocie bezgotówkowym , żadna jednostka n ie może 
u ch y lić  się od tego try b u  rozliczeń.

Rozliczenia pieniężne jednostek gospodarki uspołecznionej z ludnością 
są dokonywane p rzy  pomocy pieniądza gotówkowego, są one jednak ściśle 
regulowane p lanam i kasow ym i, a gdy chodzi o płace, dzia ła także ban­
kowa ko n tro la  funduszu płac, a p rzy  ty m  gotów ka potrzebna na w y p ła ty

*) F ragm en t w iększe j p ra cy  o o rg a n iza c ji, techn ice  i  ra chunko w ośc i ba nków  spec ja lnych .
1) L e n in , P ism a, 3 w yd . ros. t. X X I I ,  s tr. 45.
2) L e n in , P ism a, 3 w yd . ros., t. X X I ,  s tr. 260. , . . .
8) D robne  ro z licze n ia  go tów kow e  pom iędzy je d n o s tka m i gospoda rk i uspo łeczn ione j stano­

w ią  za ledw ie  u ła m e k  p ro m illa  o g ó lnych  o b ro tó w , m ożna w ięc  ic h  m e b rać pod uw agę p rz y  ty c h  
rozw ażaniach.
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m usi być przez jednostk i gospodarcze podnoszona z rachunku  bankowego. 
Także wszelkie w p ły w y  gotówkowe jednostek gospodarczych muszą być 
codziennie odprowadzane na rachunek bankowy.

A pa ra t bankow y jest w ięc zgodnie z zasadą Leninow ską centrum  roz­
rachunkow ym , przez k tó re  p rzep ływ a ją  wszystkie  strum ien ie  pieniądza 
w całej gospodarce narodowej. T ym  samym jest on na jdogodnie jszym  
punktem  obserw acyjnym  przebiegu procesów gospodarczych. W  konse­
kw e n c ji aparat bankow y jest w  u s tro ju  socja lis tycznym  na jbardz ie j p re - 
dystynow any do tego, aby p rzy  sposobności spełn ianych przezeń fu n k c ji 
gromadzenia i  rozprowadzania środków  pien iężnych spełniać zarazem 
fu n kc je  państwowego organu finansow ej k o n tro li w ykonyw an ia  p lanów  
gospodarczych zarówno w  odniesieniu do poszczególnych przedsięb iorstw  
socja listycznych, ja k  też gałęzi gospodarki narodowej zorganizowanych 
w  cen tra lnych  zarządach i  m in is te rs tw ach gospodarczych, w  odniesieniu 
do organ izacji spółdzielczych, ja k  wreszcie w  ska li całej gospodarki naro­
dowej.

Regulu jąc i  kon tro lu jąc  p rzep ływ  różnokie runkow ych  s trum ien i p ie - 
niężnych, k tó re  w y n ik a ją  z konkre tnych , rea lnych  procesów rep rodukc ji, 
poszczególne p laców ki bankowe spełn ia ją  funkc je  ja k b y  służby ruchu, 
regu lu jące j ze swoich stanow isk obserw acyjnych ruch  środków pienięż­
nych. K on tynuu jąc  to  porównanie, należy zauważyć, że ko n tro la  w ie lu  
procesów gospodarczych, w ykonyw ana  przez bank cen tra lny  w  jego sferze 
działania, t j .  w  dziedzinie gospodarki środkam i ob ro tow ym i, w yn ika  
w  dużej m ierze z samego charakte ru  k re d y tu  (np. k re d y t celow y na okre­
ślone rodzaje środków  obrotowych, odpowiadające poszczególnym fazom 
procesów p ro d u kc ji i  obiegu), w szelkie bow iem  n iepraw id łow ości w  gospo­
darce finansow ej eksploatacyjne j będą zasygnalizowane przez rachunek 
w y n ik ó w  i  b ilans przedsiębiorstwa, przez b rak  środków  na rachunku  roz­
liczen iow ym  itd . Inaczej jes t w  dziedzinie gospodarki finansow ej in w e ­
s tycy jne j. Ponieważ finansow anie in w e s tyc ji odbywa się z w yodrębn io ­
nych na ten cel środków  pieniężnych (am ortyzacji, do tac ji budżetowych, 
k re d y tu  bankowego itd .), a w ięc poza gospodarką eksploatacyjną, przeto 
ja k ie ko lw ie k  n iepraw id łow ości po stron ie  inw estora nie pow odu ją  bez­
pośrednio i  na tychm iast podobnych sygnałów, ja k  to  ma m iejsce w  eks­
p loa tac ji.

W skutek tego kon tro la  finansow a w  zakresie dzia łan ia  banków  spe­
c ja lnych , t j .  ko n tro la  p raw id łow ego  w yko n yw a n ia  p lanów  in w e s tycy j­
nych, m usi być prowadzona w  sposób bardzie j bezpośredni i  w  ty m  p rz y ­
padku oddzia ł banku specjalnego m usi częściej ingerować bezpośrednio; 
jego kon tro la  finansowa „p rz y  pomocy z ło tó w k i“  łączy się zazwyczaj 
z ko n tro lą  techniczną, rzeczową. To w łaśnie m. i. s tanow i sens i  uzasad­
n ien ie  is tn ien ia  odrębnych banków  specja lnych finansu jących inw estycje .

Operacje pieniężne z ty tu łu  a ku m u la c ji środków  oraz z ty tu łu  w yp ła t 
na finansow anie in w e s tyc ji i związane z ty m  rozliczenia, dokonywane 
i kon tro low ane przez bank i specjalne, m ają  w  przeważającej części postać 
bezgotówkową, to znaczy polegają na przeliczeniach odpow iednich sum 
z jednego rachunku  w  banku na in n y  rachunek w  ty m  samym lu b  in n ym  
banku, czy li na zm niejszeniu salda jednego rachunku i  zw iększeniu
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innego, z czym wiąże się przeniesienie p raw  dysponowania środkam i p ie ­
n iężnym i (dyspozycji p ieniężnej) pom iędzy zainteresowanym i jednost­
kam i gospodarczymi. Z powyższego w y p ły w a  dalszy wniosek, że banki 
dokonując operacji prze lewowych, przeprowadzają p rzy  pomocy odpo­
w iedn io  zorganizowanych zapisów rachunkow ych rozrachunek w szystk ich  
n iezm iern ie  złożonych rzeczyw istych procesów gospodarczych.

Z p u n k tu  w idzenia naszych rozważań n ie  ma też is to tne j różnicy, 
jeże li będzie chodziło o pieniądz gotów kow y, a w ięc o konkre tne  efek­
tyw ne  znaki pieniężne, k tó rych  w  gospodarstw ie socja lis tycznym  uży­
w am y do rozrachunków  z ludnością. N a jp ie rw  m usim y zw rócić uwagę, 
że bank i specjalne n ie  muszą prow adzić w łasnych kas i  w  tych  czynno­
ściach może je  wyręczać cen tra lny  bank państwa, u trzym u jąc  w  lokalach 
banków  specja lnych swoje p u n k ty  kasowe lu b  w  in n y  sposób organizując 
obsługę kasową k lie n te li tych  b a n kó w .4) W  ty m  w ięc p rzypadku  dla 
banków  specja lnych także w p ła ty  i  w y p ła ty  gotówkowe ich k lie n te li spro­
wadzają się pod względem  rachunkow ym  do rozliczeń bezgotówkowych 
z cen tra lnym  bankiem  państwa.

W  powyższych rozważaniach zm ierza liśm y do rozw in ięc ia  zacytowa­
nych na wstępie m yś li Len ina  i  w ykazania, ja k  w ie lk ie  znaczenie w  pracy 
bankowej w  ogóle posiada rachunkowość. W szystkie operacje bankowe 
sprowadzają się do tak ich  lu b  innych  zapisów rachunkow ych i dopiero 
w tedy  operacje te dochodzą do sku tku , gdy zostają p raw id łow o  zaksię­
gowane. O rganizacja finansow ania  i  k redy tow an ia  oraz techn ika  operacyj­
na rozliczeń, wreszcie ko n tro la  finansow a —  są ja k  naściślej, nieodłącznie 
związane z rachunkowością.

B ank socja lis tyczny jako  ogólnopaństwowe cen trum  rozrachunkowe 
i  organ k o n tro li państwowej jest w ykonaw cą zadań i  w y tycznych  o trzy ­
m yw anych od p a r t i i i  rządu oraz naczelnego organu p lanow ania  gospo­
darczego za pośrednictwem  swej w ładzy nadrzędnej —  m in is te rs tw a  fin a n ­
sów. Toteż poza organizowaniem  i  p lanow aniem  finansow ym  w  zakresie 
a kum u lac ji i d y s tryb u c ji środków  pieniężnych (p lan k re d y to w y , plan 
kasowy), co stanow i sferę dzia łan ia  centralnego banku państwa, bank i 
są poza ty m  ja kb y  fa b ryką  rozrachunków , w  k tó re j techn ika  operacyjna 
i rachunkowość odgryw a ją  ta k  is to tną ro lę  ja k  w  p raw dz iw e j fabryce —  
technologia p rodukc ji.

C harakterystyczną p rzy  ty m  cechą odróżnia jącą rachunkowość ban­
kow ą od rachunkowości przedsięb iorstw  przem ysłow ych, ro ln iczych, hand­
low ych  i  innych  —  jest, że ta  ostatnia re je s tru je  realne procesy gospodar­
cze, na k tó re  składa się ruch  okrężny i  stan różnego rodza ju  środków 
gospodarczych zarówno w  postaci rzeczowej ja k  i  p ieniężnej, u jm u jąc  je  
zresztą przeważnie, lecz nie w yłączn ie  w  ich  w yrażen iu  p ien iężnym  i  to 
w  ska li jednostk i gospodarczej, względnie zbiorczo w  ska li jedne j branży 
i  re jes tru je  je  p rzy  ty m  i  to w  dużej m ierze ex post, sprawozdawczo. N ato­
m iast rachunkowość bankowa —  jeże li abstrahu jem y od ew idenc ji „w ła s ­
nych “  środków  trw a łych , m a te ria łów  b iu ro w ych  itp . banku —  re jes tru je  
te realne operacje gospodarcze w yłączn ie  w  tych  fazach, w  k tó rych  środki *)

*) W y ją te k  pod ty m  w zględem  stan ow i C ekom bank z system em  b a n kó w  ko m una ln ych , 
k tó re  p row adzą kasy w e w ła sn ym  zakresie.
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gospodarcze w ystępu ją  w  postaci p ieniężnej i  to  zarówno w  ska li oddziel­
nych  jednostek gospodarczych (ana lityka ), ja k  też w  ska li całego gospo­
darstw a narodowego (syntetyka), a p rzy  ty m  zawsze w  momencie doko­
nyw an ia  operacji, k tó re  dochodzą do sku tku  przez bankowe zapisy rachun­
kowe.

Rachunkowość bankowa jest w ięc prostsza od rachunkowości jednostek 
gospodarczych, bo operuje ty lk o  jednym  rodzajem  środków  gospodar­
czych —  pieniądzem ; jest ona zarazem od tam te j trudn ie jsza, bo musi 
ogarnąć i  w ie rn ie  oddać w szystkie  różnorodne, skom plikow ane i  masowe 
procesy ekonomiczne socja listycznej re p ro d u kc ji rozszerzonej, k tó rych  faza 
pieniężna przechodzi przez banki, poczynając od obsługi m ilio n ó w  in d y ­
w idua lnych  ro ln ikó w , dziesią tków  tys ięcy organ izacji gospodarczych 
i  przedsięb iorstw  uspołecznionych, a kończąc na budżecie państwa z jego 
rów n ież dziesią tkam i tys ięcy jednostek budżetowych.

** *
W  zw iązku z tym , co pow iedz ie liśm y w yże j, zadania wyznaczone 

rachunkowości bankow ej są szczególnie odpowiedzialne, a ty m  samym 
w ysokie wym agania, ja k ie  się staw ia rachunkowości socja listycznej 
w  ogóle, muszą być w  stosunku do rachunkow ości bankow ej jeszcze s il­
n ie j zaakcentowane.

W ym agania staw iane rachunkowości można w  odniesieniu do rachun­
kowości bankow ej streścić w  następujących tezach:

1. Rachunkowość bankowa pow inna w  swej treści i  fo rm ie  oddawać 
w ie rn ie  ekonomiczne procesy socja listycznej re p ro d u kc ji rozszerzo­
nej, w  k tó rych  pośredniczą banki. Oznacza to, że s tru k tu ra  bilansu, 
treść, uk ład  i  podzia ł g rup  i  ko n t b ilansow ych muszą określać w  spo­
sób dok ładny i  jasny przebieg z jaw isk  ekonom icznych.

2. Rachunkowość bankowa m usi dawać możliwość porów nyw an ia  da­
nych rachunkow ych z odpow iedn im i w skaźn ikam i p lanów  finanso­
wych, um ożliw iać u jaw n ian ie  wszelkiego rodza ju  odchyleń i  n iepra­
w id łow ośc i w  toku  re a liza c ji p lanów.

3. Rachunkowość w  ca łym  aparacie bankow ym  pow inna  być m ożliw ie  
je dno lita  zarówno co do nom enk la tu ry , ja k  i  treśc i ko n t b ilansowych, 
a to  celem um oż liw ien ia  m in is te rs tw u  finansów  sporządzania skon­
so lidowanych b ilansów  bankowych, ja k 'ró w n ie ż  z uw agi na koniecz­
ność uzysk iw an ia  je d n o litych  danych rachunkow ych do ogólnopań- 
stw ow ych p lanów  finansow ych (np. do p lanu  kredytowego).

4. M echanizm  rachunkowości bankow ej pow in ien  być przystosowany do 
pokonyw ania  masowości operacji. Skoncentrow anie w szystk ich  roz­
rachunków  p ien iężnych całego gospodarstwa narodowego na rachun­
kach bankow ych pow oduje w  konsekw encji ogromne zmasowanie 
operac ji w  poszczególnych p lacówkach bankow ych. Przez odpowied­
n ią  organizację te ch n ik i operacyjne j i  rachunkowości m usi być roz­
w iązane zadanie za ła tw ian ia  zleceń k lie n tó w  w  sposób spraw ny i  bez 
zahamowań.

5. Dalszym  postu la tem  w yn ika ją cym  z tezy 4 jest operatywność  rachun­
kowości bankow ej, a w ięc wym óg, by zapisy rachunkow e b y ły  doko­
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nyw ane równocześnie z przeprow adzanym i operacjam i i  by  dane 
rachukowe daw a ły  dostateczny m a te ria ł d la bieżącej k o n tro li i  ana­
liz y  procesów gospodarczych oraz d la  uchw ycen ia  od razu  wszelkich 
n iepraw id łow ości i  n iedokładności w  gospodarce kon tro low anych  jed ­
nostek.

6. Rachunkowość bankowa m usi być w  na jw yższym  stopniu te rm inow a, 
ta k  ze w zględu na in teres gospodarczy poszczególnych k lie n tó w , k tó ­
rzy  m og liby  ponieść znaczne szkody w  razie zaniedbań lu b  opóźnień 
obsługi bankow ej, ja k  i  ze w zględu na opera tyw ną przydatność te r­
m inow e j sprawozdawczości rachunkow e j d la  k ie ro w n ic tw a  banku 
i  naczelnych w ładz gospodarczych.

7. D la  spełnien ia postu la tów  4, 5 i  6 rachunkowość bankową pow inna
cechować prostota i  jasność fo rm a lnych  rozw iązań technicznych; 
m echanizm  je j pow in ien  być n ieskom plikow any i  nieobciążony ja k im i­
ko lw ie k  b iu ro k ra tyczn ym i naleciałościam i. W szelkie nadm ierne obar­
czanie aparatu rachunkowego ubocznym i pracam i sprawozdawczym i, 
n ie  posiadającym i istotnego znaczenia d la  planowania, k ie row an ia  
i  k o n tro li, może uczynić ten aparat mało ope ra tyw nym  i  w yw o łać 
niepożądane opóźnienia w  bieżącej, te rm inow e j sprawozdawczości 
p lanow o-ope ra tyw ne j, a ponadto powodować zbędne koszty osobowe 
i m arno traw stw o  w y k w a lif ik o w a n e j pracy. ^

8. Z poprzedn im i postu la tam i w iąże się konieczność ta k ie j organ izacji
te ch n ik i operacyjne j i  rachunkowości bankowej, by obieg dokum en­
tów  bankow ych odbyw a ł się najkró tszą  drogą pom iędzy odpowied­
n im i s tanow iskam i pracy. ,

9. Rachunkowość bankowa m usi być szczególnie dokładna. W ym óg ten 
w y n ik a  z je j ważnej ro l i  jako  utożsam ienia z ogólnopaństwową ra ­
chunkowością i  z podkreślonego ju ż  poprzednio fak tu , że isto ta  ope­
ra c ji bankow ych sprowadza się do różnych postaci zapisów rachun­
kow ych. K s ięg i i zapisy rachunkowe banków  m ają  dom niem anie 
w ia ry  pub liczne j. W  zw iązku z ty m  art. 13 ust. 1 dekre tu  z dnia 25.10. 
1948 r. o re fo rm ie  bankowej 5) głosi:

„K s ię g i banków, w yc iąg i z ty ch  ksiąg, podpisane przez bank i 
i  zaopatrzone w  pieczęć banku oraz wszelkie w  ten sam 
sposób w ystaw ione na piśm ie oświadczenia, zawierające zobo 
w iązan ie ,' zw oln ien ie  od zobowiązań, zrzeczenie się p raw  lu b  
pokw itow an ie  odb ioru  należności, m a ją  moc praw ną dokum en­
tó w  Dublicznych.“  .

Na w szystk ich  przeto etapach pracy techn iczno-operacyjno-rachun- 
kow e j w  bankach, poczynając od sporządzenia p ie rw o tne j dokum en­
ta c ji, poprzez zapisy księgowe, b ilansowanie, sprawozdawczość i  ana­
lizę  danych rachunkow ych, wym agana jest szczególna staranność oraz 
niedopuszczanie do błędów, om yłek  i  n iedokładności.

10. O rganizacja rachunkowości bankow ej m usi zapewniać sam okontrolę  
w ew nętrzną  w sze lk ich  operacji i  zapisów rachunkow ych, k tó ra  z je d ­
nej s trony  pow inna zawczasu w yk ryw a ć  ewentua lne b łędy i  om y łk i, 
k tó rych  w  masowej, naw et na jlep ie j zorganizowanej p racy n ie  da

s) Dz. U . N r. 36 poz. 279 Z 1951 r .
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się uniknąć, z d rug ie j zaś —  ma na celu zapobiegać naruszeniom 
dyscyp liny  finansow ej lu b  ew en tua lnym  przestępczym usiłow aniom  
nadużyć lu b  sprzeniewierzeń. Ten zapobiegaw czo-kontro łny m om ent 
należy zawsze brać pod uwagę p rzy  w szelk ich organ izacyjnych roz­
w iązaniach w  technice operacyjne j i rachunkowości bankowej.

*
* *

Realizację postu la tów  zaw artych w  powyższych tezach osiąga się w  na­
szych bankach specja lnych  przez p recyzy jną  organizację te ch n ik i opera­
cy jne j i  rachunkowości, stale ulepszaną w  oparciu  o w zory  ban­
kowości radzieckie j. Szczegóły te j o rgan izacji n ie  stanow ią przedm iotu  
n in ie jszych  uWag, m ających raczej charakte r ogólny. W spomnieć ty lk o  
należy, że jednym  z etapów tych  ulepszeń organ izacyjnych  by ła  ostatnio 
przeprowadzona (w  Banku In w e s tycy jn ym  od 1.11-1952 r., w  B anku R ol­
nym  od 1.1.1953 r.) decentra lizacja  księgowości, czyniąca z każdego oddzia­
łu  banku sam odzielnie b ilansującą jednostkę. Będzie to  m ia ło  duże znacze­
n ie  d la  zw iększenia operatywności rachunkowości oddzia łów  jako  in s tru ­
m entu  k o n tro li przebiegu w yko n yw a n ia  p lanów  w  p rze k ro ju  te renow ym  
oraz d la  pogłęb ienia rozrachunku gospodarczego w  w ew nętrzne j gospo­
darce finansow o- budżetowej każdego banku.

Dalszym  etapem ulepszeń będzie opracowanie i  wprowadzenie w  życie 
od dn ia 1.1.1954 r. nowego ramowego p lanu  ko n t d la  banków  w  miejsce 
obecnie obowiązującego (od 1.1.1950 r.) jedno litego p lanu  ko n t d la  banków 
(j.p.k.b.). Ideę przew odnią nowego r.p.k.b. s tanow i uw zględn ien ie  w  szer­
szej m ierze szczególnych w łaściwości banków  specja lnych p rzy  u trzym a­
n iu  jedno litośc i w  zasadniczych wskaźnikach i  p rzekro jach  ekonom icz­
nych.

*
* *

Z dotychczasowych naszych rozważań o ro li jaką  w  funkc jonow an iu  
banków  specja lnych spełnia rachunkowość, można także wysunąć bardzo 
ważne w n iosk i n a tu ry  p raw ne j.

Działalność socja listycznych banków  państwowych, a zwłaszcza ban­
ków  specjalnych, ma pod względem  p ra w n ym  d w o ja k i charakter.

B ank socja lis tyczny działa po pierwsze jako  organ a d m in is tra c ji f in a n ­
sowej państwa. M a to m iejsce przede w szystk im  w tedy, gdy w ystępu je  
on jako  organ finansow ej k o n tro li w yko n yw a n ia  p lanów  gospodarczych 
(np. p lanu  inw estycy jnego i  p lanu  pokryc ia  finansowego inw es tyc ji). Jak 
m og liśm y już  stw ierdzić , szczególnie fu n kc je  kon tro lne  banków  specjal­
nych co do przebiegu rea lizac ji p lanu  inw estycy jnego są bardzo szerokie 
i  bezpośrednie.

Także fu n kc je  samego finansow ania i  k redy tow an ia  in w e s tyc ji posia­
dają w  pewnej m ierze cechy w ykonyw an ia  państw ow ej a dm in is trac ji 
finansow e j, są ja k b y  przedłużeniem  i uzupełn ien iem  służb budżetowych 
państwa, polegają bow iem  na grom adzeniu i  rozprow adzaniu środków 
pieniężnych w  ska li gospodarstwa narodowego zgodnie z w łaśc iw ym i 
ogó lnopaństw ow ym i p lanam i finansow ym i.
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Po w tó re  jednak, przeprowadzając różnorakie  operacje finansowania, 
k redytow an ia  i  rozliczeń ze sw o im i k lie n ta m i, bank i w ystępu ją  wobec 
n ich  jako  kontrahenci, wchodzą z n im i w  stosunki um owne —  jako  d łuż­
n icy  lu b  w ierzycie le , w zględnie jako  pow ie rn icy  —  i  ta druga strona dzia­
ła lności banków  należy ju ż  do dziedziny p raw a cyw ilnego, a same banki 
dz ia ła ją  w  tych  przypadkach jako  podm io ty  praw a cyw ilnego, jako  sui 
generis przedsiębiorstwa bankowe (np. um owa otw arc ia  rachunku  banko­
wego, rachunku inw estycyjnego, um owa o k re d y t itd .). Ażeby w  ty m  
charakterze cyw iln o -p ra w n ym  banki państwowe m og ły  działać, każdy 
z n ich  posiada osobowość praw ną; obow iązują go p rzy  ty m  zasady rozra ­
chunku gospodarczego -— określone b liże j w  systemie finansow ym  banków  
pańs tw ow ych .6)

P rzyk ładem  tego podwójnego charakte ru  działalności banków  może 
być chociażby taka okoliczność, że jeże li bank z powodu przeoczenia p ra ­
cow nika nie przeprowadzi w  te rm in ie  rozliczenia (np. n ie  p o k ry je  żąda­
n ia  zapłaty), m im o że na rachunku bankow ym  p ła tn ika  b y ły  w  ty m  czasie 
dostateczne środki pieniężne, to obow iązany jest uiścić poszkodowanemu 
dostawcy (w ykonaw cy) karę  pieniężną (odsetki) w  stosunku 0,05% za każdy 
dzień zw ło k i od sum y nie rozliczonej w  te rm in ie . G dy jednak bank w  tym  
samym przypadku  n ie  przeprow adzi rozliczenia z powodu jego zakwestio­
nowania na podstaw ie w ykonyw ane j k o n tro li bieżącej (np. niezgodność 
z planem), to ta  jego decyzja jako  organu a d m in is tra c ji państw ow ej, cho­
ciażby okazała się błędna, nie pow oduje cyw iln e j odpowiedzialności 
banku. 7)

Jednostki organizacyjne banku, zajm ujące się finansowaniem , k re d y ­
tow an iem  i  kon tro lą  finansow ą i  techniczną (tzw . jednostk i dyspozycyjne), 
m ają  w yraźny  charakte r organów państw ow ej a dm in is trac ji finansow ej. 
Natom iast w  pracy jednostek organ izacyjnych p ionu operacyjno-rachun- 
kowego koncen tru ją  się czynności, należące w  g łów ne j m ierze do dziedziny 
cyw ilno -p raw ne j, p rzy  czym jednak i  w  ty m  p ion ie  fu n kc je  kon tro lne  
banku zazębiają się s iln ie  o w szystkie  operacje.

Rachunkowość syntetyczna (zbiorcza) banków  specja lnych posiada, 
ja k  to w ykaza liśm y w yże j, charakte r rachunkowości ogólnopaństwowej, 
bow iem  re jes tru je  realizację różnych p lanów  finansow ych w  ska li całego 
gospodarstwa narodowego. Natom iast rachunkowość analityczna (szczegó­
łowa) —  jako  dotycząca poszczególnych k lie n tó w  —  kon trahen tów  ban­
ku  re je s tru je  g łów nie  stosunek c yw iln o -p ra w n y  pom iędzy bankiem  
i k lien tem , lecz jednocześnie stanow i także dla banku ważny ins trum en t 
k o n tro li finansow ej.

Gospodarka w ew nę trzno -adm in is tracy jna  banku (gospodarka fu n d u ­
szami w łasnym i, środkam i trw a ły m i, budżet banku, rozliczenia z pracow ­
n ika m i itd .) oraz związana z n ią  rachunkowość —  należy ca łkow ic ie  do 
dziedziny dzia ła lności cyw iln o -p ra w n e j banku jako  o rgan izacji działającej 
na zasadach rozrachunku gospodarczego. Jednak i  w  te j dziedzinie w ystę ­

8) A r t - 3 d e k re tu  z d n ia  25.10.1948 r. o re fo rm ie  ba n ko w e j (Dz, U. N r. 36 poz. 279 z 1951 r.) 
i  uchw a la  N r. 7 R ady M in is tró w  z dn ia  3.1.1951 r. w  sp raw ie  zasad system u finansow ego ban­
ków  p a ńs tw ow ych  (M o n ito r P o lsk i N r. A-4 poz. 44).

7) P or. M iro s 'a w  G ersdorf, B ankow ość po lska  na n o w y m  etapie, P rzeg ląd  U staw odaw stw a 
Gospodarczego, N r. 7 z 1951 r.

F inanse — 6
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pu je  organ państwowej a d m in is tra c ji finansow ej w  osobach głównego 
księgowego banku i  g łów nych księgowych oddzia łów  banku, k tó rzy  oprócz 
in n ych  fu n k c ji —  operatyw nych, w yko n u ją  kon tro lę  finansową nad gospo­
darką banku.

*
* *

Podobnie ja k  we w szystk ich  socja listycznych przedsiębiorstwach 
i  organizacjach gospodarczych, tak  też i  w  bankach ko m ó rk i organizacyjne 
rachunkowości podlegają g łów nem u księgowem u banku —  w  ska li całego 
banku, a g łów nym  księgow ym  oddzia łów  banku —  w  ska li oddziałów. 
O bow iązuje też jedna wspólna norm a praw na —  uchw ała Rady M in is tró w  
z dnia 20 stycznia 1950 r. w  spraw ie  p raw  i  obow iązków  g łów nych księ­
gowych przedsięb iorstw  i  zakładów  gospodarki uspołecznionej (M on ito r 
Po lsk i z 1950 r. N r  A-26, poz. 280), k tó ra  ma zastosowanie rów n ież do ban­
ków  (M o n ito r P o lsk i z 1953 r. N r  A - l ,  poz. 13).

Należy jednak pamiętać, o czym m ó w iliśm y  już  poprzednio, podkreśla­
jąc różnicę pom iędzy rachunkowością bankową a rachunkowością przed­
siębiorstw , iż  —  z uw ag i na charakte r i fo rm y  operacji bankow ych —  
zakres p raw  i  obow iązków  g łów nych księgowych banków  obejm uje, z na­
tu ry  rzeczy, znacznie w iększą część działalności in s ty tu c ji an iże li g łów nych 
księgowych in n ych  organ izacji gospodarczych.

W yn ika  to z fak tu , iż  p u n k t ciężkości działalności p rzedsięb io rstw  (np. 
przem ysłowych, ro ln iczych, hand low ych itd .) leży w  zagadnieniach p ro­
d u kc ji, względnie obro tu  towarowego, zaś operacje finansow o-rachunko- 
we, k tó re  podlegają k o n tro li głównego księgowego przedsiębiorstwa, m ają 
znaczenie w tórne, chociaż rów nież ważne dla p ra w id ło w e j gospodarki. Na­
tom iast w  dzia ła lności banków  przeważająca masa opera tyw nych  fu n k c ji, 
zwłaszcza o znamionach obro tu  cyw ilno-praw nego, p rzyb ie ra  w łaśnie fo r ­
mę odpow iednich operacji i  zapisów rachunkow ych, k tó re  dopiero w  mo­
mencie zaksięgowania i  zaw iadom ienia o ty m  zainteresowanych stron 
pow odu ją  s k u tk i p raw ne i  gospodarcze wobec kon trahen tów  i  osób 
trzecich.

Operacje bankowe przeprowadzają na w szystk ich  szczeblach banko­
w ych  w  cen tra li i  oddziałach ko m ó rk i organizacyjne podporządkowane 
g łów nem u księgowemu. Jest to organizacyjną konsekwencją zaznaczonych 
poprzednio w łaściwości operacji bankowych, stanow iących is to tną jedność 
z zapisem rachunkow ym . W  rezultacie, zarówno w  Zw iązku  Radzieckim  
ja k  i  w  Polsce, g łów n i ks ięgow i banków  w yko n u ją  fu n kc je  k ie ro w n ic tw a  
operatywnego, czym różnią się w  sposób is to tn y  od g łów nych księgowych 
innych  o rgan izacji gospodarczych. M ając to na uwadze, Rada M in is tró w  
w  uchwale z dn ia  20.12.1952 r. (M o n ito r P o lsk i z 1953 r. A - l ,  poz. 13) upo­
w ażn iła  M in is tra  F inansów  do w ydaw an ia  zarządzeń w  celu przystosowa­
n ia  cytow anej w yżej uchw a ły  Rady M in is tró w  z dn ia  20.1.1950 r. do po­
trzeb banków.

Niezależnie od fu n k c ji k ie ro w n ic tw a  operatywnego, g łów n i księgow i 
banków  —  w  podobnym  zakresie ja k  g łów n i księgow i innych  organ izacji 
gospodarczych —  są organem k o n tro li gospodarki finansow o-budżetow ej 
banku jako  organ izac ji na rozrachunku gospodarczym.
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.G łównego księgowego banku pow o łu je  i  odw o łu je  M in is te r F inansów 
na wniosek dyrek to ra  banku (w  ZSRR —  na wniosek prezesa zarządu 
banku). G łów ny księgowy banku podlega bezpośrednio d y re k to ro w i ban­
ku  (w  ZSRR —  prezesowi zarządu banku). Zakres p raw  i obow iązków 
głównego księgowego banku jest u regu low any w  w yże j cytowanej 
uchwale Rady M in is tró w  z dn ia  20.1.50 r. i  20.12.1952 r. i  w ydaw anych 
na je j podstaw ie zarządzeniach M in is tra  Finansów.

Do zakresu dzia łan ia  głównego księgowego banku należy m iędzy in n y ­
m i organizowanie, k ie ro w n ic tw o  i  ko n tro la  p ionu  operacyjno-rachunko- 
wego i  gospodarki finansow o-budżetow ej banku i  w ydaw anie  w  tym  za­
kresie wszelk ich zarządzeń i  in s tru k c ji. Zarządzenia te obow iązują nie 
ty lk o  p ion techn iczno-operacyjno-rachunkow y, pod leg ły g łów nem u księ­
gowemu, lecz w szystk ie  jednostk i organizacyjne banku.

G łów nych księgowych oddziałów banku pow o łu je  i  odw o łu je  d y re k to r 
banku na wniosek d y rek to ra  (k ie row n ika ) oddzia łu i  za zgodą głównego 
księgowego banku. Stosunek podporządkowania służbowego głównego 
księgowego oddzia łu d y re k to ro w i (k ie row n ikow i) oddzia łu i  zakres odpo­
w iedzia lności w  ska li oddzia łu jest podobny, ja k  głównego księgowego 
banku i  dy rek to ra  banku w  ska li całego banku. Ponadto g łów n i księgow i 
niższych szczebli o rgan izacyjnych podlegają w  sprawach swego zakresu 
dzia łan ia  g łów nym  księgow ym  nadrzędnego szczebla, a w ięc w  Banku 
In w e s tycy jn ym  g łó w n i księgow i oddzia łów  i  ce n tra li —  g łów nem u księgo­
w em u banku; w  B anku  R o lnym  g łó w n i ks ięgow i oddzia łów  pow ia to ­
w ych  —  głów nem u księgowem u oddzia łu wojewódzkiego, g łó w n i księgo­
w i oddzia łów  w o jew ódzk ich  i  cen tra li —  g łów nem u księgowem u banku.

Organem w ykonaw czym  głównego księgowego banku jest k ie row any 
przez niego departam ent, k tó ry  dz ie li się na w yd z ia ły : te ch n ik i bankowej, 
cen tra lne j księgowości, operacy jny i  budżetu banku.

Organem  w ykonaw czym  głównego księgowego w  oddziale jest k ie ro ­
w any  przez niego w yd z ia ł z podziałem  na dz ia ły  (grupy, sekcje) księgo­
wości, rachunków  bankowych, rachunków  inw es tycy jnych , rozliczeń in ka ­
sowych, budżetowy. *

* *
Zaszczytna i  odpow iedzia lna jest ro la  banków  specja lnych finansu ją ­

cych i  kon tro lu jących  w ykonan ie  p lanów  inw es tycy jnych , m ających za­
pew nić szybki postęp na drodze socjalistycznego uprzem ysłow ien ia  nasze­
go k ra ju , ja k  rów nież podniesienie p ro d u kc ji ro lne j, aby ta  mogła nadążyć 
w  zaspokajaniu stale rosnących potrzeb konsum pcyjnych  ludności m iast 
i  potrzeb surowcowych rozw ija jącego się przem ysłu. N ie m n ie j ważne są 
ich  zadania w  dziedzinie finansow ania rozw o ju  urządzeń kom una lno -by- 
tow ych  i  soc ja lno -ku ltu ra lnych , zapewnia jących podniesienie dobrobytu  
m ateria lnego i  ku ltu ra lneg o  ludności.

Zadania te w ym agają  postaw ienia pracy banków  specja lnych na w y ­
sokim  poziom ie sprawności organ izacyjne j, stosowania na jba rdz ie j nowo­
czesnych, rac jona lnych  i  ja k  n a jm n ie j skom plikow anych metod, te ch n ik i 
operacyjne j i  rachunkowości, k tó re  w  pracy bankow ej są rów n ie  ważne, 
ja k  postęp techniczny i nowoczesna organizacja procesów technologicznych 
w  p ro d u kc ji przem ysłow ej.
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Funkcja obrotu bezgotówkowego w gospodarce
socjalistycznej*)

raw id łow a  organizacja rozliczeń w  gospodarce uspołecznionej posiada 
doniosłe znaczenie n ie  ty lk o  dlatego, że zapewnia szybką i te rm inow ą 
rea lizację  należności p ieniężnych, lecz przede w szystk im  z tego w zględu 
ze koncentru jąc na rachunkach bankow ych w szystkie  w zajem nie k rzyżu ­
jące się płatności, daje bankow i skuteczny oręż w a lk i o w ykonan ie  naro­
dowych p lanów  gospodarczych.

Rozwoj rozliczeń bezgotówkowych w iąże się ściśle z osiągnięciam i 
gospodarki narodowej Zarówno w  dziedzin ie przem ysłu  i  hand lu  jak  
i w  zakresie rozw o ju  ro ln ic tw a  i  p rzebudow y u s tro ju  rolnego. Rozwój 
rozliczeń bezgotówkowych zależny jest rów nież od postępu p lanow ej 
organ izacji gospodarki uspołecznionej, fo rm  p raw nych  w spó łpracy jed- 
nos tek gospodarczych, zasad systemu finansowego itp .

P raw id łow a  kons trukc ja  i  rozbudowa systemu rozliczeń może sie od- 
ywac ty  .ko z pe łnym  uw zględn ien iem  w yżej wskazanych m om entów.

W prowadzenie obrotu bezgotówkowego do gospodarki narodowej do­
p iero w  1947 r. zna jdu je  uzasadnienie w  ówczesnej sy tu a c ji ekonomicznej 
k ra ju . Realizacja w ie lk ich  przem ian re w o lu cy jn ych  w  la tach 1945— 1946 
a zwłaszcza prze jm ow anie  przez Państwo podstawowych gałęzi gospodarki 
narodowej, przeprowadzanie re fo rm y  ro ln e j, zagospodarowanie Z iem  
Odzyskanych i  przesiedlanie m ilionow ych  rzesz ludności, szybka odbu­
dowa zniszczonych ob iektów  przem ysłow ych celem uruchom ien ia  w  n a i-  
k ro tszym  czasie p rodukc ji, odbudowa i u ruchom ien ie transpo rtu  i  kom u- 
n ik a c ji —  me stw arza ły  odpow iednich w arunków  d la  u jęcia  obro tów  
pieniężnych w  ściśle określone fo rm y  prawne.

Jeśli się ponadto zważy, że w  latach 1945— 1946 przedsiębiorstwa 
państwowe me posiadały jeszcze określonych fo rm  p raw nych  ani też 
ustalonej -s tru k tu ry  organ izacyjne j (zagadnienie to unorm ow a ł dopiero 
dekre t z dn. 3 stycznia 1947 r. o tw orzen iu  przedsięb io rstw  państwowych) 
ze zasady systemu finansowego nie b y ły  jeszcze w  ty m  czasie dostatecznie 
skrysta lizow ane (uczyniła  to po raz p ierw szy uchw ała Rady M in is tró w  
Z j la slf r Pnia 1947 r. w  spraw ie zasad systemu finansowego) że 
w  dzia ła lności p rzedsięb iorstw  uspołecznionych n ie  by ła  jeszcze dośta- 
teczme ugrun tow ana zasada rozrachunku gospodarczego i  że wreszcie

*) Cz. I  a r ty k u łu  o p u b liko w a n a  w  N r. 6/1952 r. „F in a n s ó w “ .
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aparat bankow y, ca łkow ic ie  zdezorganizowany przez okupanta, n ie  b y ł 
jeszcze zdolny do spełnian ia zadań ja k ie  na n im  ciążą w  gospodarce socja­
lis tyczne j —  dojść należy do w niosku, że wcześniejsze wprowadzenie 
obro tu  bezgotówkowego dzia ła łoby nawet ham ująco na rozw ój życia gos­
podarczego.

Dopiero rea lizacja  wskazanych w yże j zadań u m o ż liw iła  w ydan ie  
dekre tu  z dnia 3 .10947 r. o obrocie bezgotówkowym .

B iorąc za podstawę aktua lne stosunki gospodarcze, dekre t rozróżn ia ł 
dw ie g ru p y  uczestn ików  obro tu  bezgotówkowego, zaliczając do p ierwszej 
w ładze i  urzędy, przedsiębiorstwa uspołecznione, in s ty tuc je  kredytow e 
i  ubezpieczeniowe oraz zakłady i zw iązk i posiadające osobowość prawną, 
do d rug ie j zaś zajęcia zawodowe i  przedsiębiorstwa p ryw a tne  obowiązane 
do prowadzenia ksiąg hand low ych bądź uproszczonych.

Na uczestn ików  g rupy  uspołecznionej dekre t nak łada ł trz y  zasadnicze 
obow iązki:

a) posiadania rachunku bieżącego w  jedne j z in s ty tu c ji k redy tow ych  
w ym ien ionych  w  dekrecie i  ześrodkowania na n im  w szystk ich  obrotów,

b) regu low an ia  rozrachunków  pieniężnych z uczestn ikam i obro tu  bez­
gotówkowego w  drodze prze lew ów  bankowych,

c) lokow ania  na rachunkach bieżących funduszów, przekraczających 
górną granicę pogotow ia kasowego.

U dzia ł w  obrocie bezgotów kow ym  g ru p y  nieuspołecznionej ograniczał 
się do regu low an ia  w  drodze prze lew ów  bankow ych rozrachunków  p ie­
n iężnych z grupą uspołecznioną oraz do obowiązkowego posiadania ra ­
chunku bieżącego w  banku ty lk o  w  okresie tych  rozrachunków .

W prowadzenie w  życie zasad obro tu  bezgotówkowego napotyka ło  na 
znaczne trudności. W y n ik a ły  one przede w szystk im  z tego, że w  okresie 
m iędzyw o jennym  system rozliczeń bezgotówkowych odg ryw a ł w  naszej 
gospodarce ro lę  drugorzędną, sku tk iem  czego społeczeństwo nie by ło  
przyzw yczajone do posług iw ania się czekiem  jako  środkiem  zapłaty. Za­
u fan ie  do czeku poderw ał do reszty okres okupacji.

Dalsze przeszkody w y n ik a ły  z niedocenienia znaczenia gospodarczego 
rozliczeń bezgotówkowych. Przeszkody stwarzane b y ły  rów nież przez 
jednostk i, k tó ry m  przepisy o obrocie bezgotów kow ym  u n iem oż liw ia ły  
kon tynuow an ie  dzia ła lności speku lacyjne j oraz dokonyw anie n ie lega lnych 
transakc ji.

W prowadzenie w  życie zasad obro tu  bezgotówkowego u tru d n ia ła  
wreszcie n ie je d n o lita  i  częstokroć b łędna in te rp re tac ja  przepisów dekretu, 
co stało się źród łem  poważnych ko m p lik a c ji opóźnia jących i  u tru d n ia ją ­
cych przeprowadzanie rozliczeń.

P iętrzące się przeszkody zostały usunięte w  stosunkowo k ró tk im  czasie 
p rzy  współudzia le  K o m is ji M iędzybankow ej dla spraw obro tu  bezgotów­
kowego, powołanej p rzy  N arodow ym  B anku Po lsk im  zarządzeniem 
M in is tra  Skarbu z dn. 28 m aja  1947 r .2)

K om is ja  w yp e łn iła  nałożone na n ią  zadania drogą uspraw nien ia  
i  uproszczenia operac ji i  rozliczeń m iędzybankow ych, przyspieszenia obro-

2) Dz. U. N r. 45 poz. 236.
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tów,_ usunięcia b łędów  w  dzia ła lności poszczególnych banków  oraz uzgod­
n ien ia  in te rp re ta c ji przepisów  praw nych.

W praw dzie dekre t z dnia 3 lutego i  947 r. no rm ow ał zagadnienie obro tu  
bezgotówkowego w  węższych daleko rozm iarach n iż  to czyni obecnie 

. obowiązująca ustawa oraz n iż to ma m iejsce w  Z w iązku  Radzieckim , jed ­
nak wprowadzenie w  życie przepisów  o obrocie bezgotów kow ym  ’ by ło  
o lb rzym im  k rok iem  naprzód w  zakresie uporządkowania gospodarki p ie ­
niężnej oraz k o n tro li zużycia środków  finansow ych, dostarczonych przez 
Państwo gospodarce narodowej.

Rozwój obro tów  bezgotówkowych w  la tach 1947— 1948 ilu s tru je  po­
niższa tabela: v

1 1947 r. 1948 r.
Nazwa Banku obroty 

got. %
obroty 

bezgot. %
obroty 
got. %

obroty 
bezgot. %

Naród. Bank Polski 5,4 94,6 3,2 96,8
Bank Gosp. Krajów. 3,7 96,3 2,8 97,2
Państw. Bank Rolny 8,5 91,5 5,2 94,8
P. K .O . 15,0 85,0 14,0 86,0
Bank P. K .O 3,5 96,5 1,2 98,7
Kom unalny Bank Kredyt. 6,0 94,0 4,0 96,0
Polski Bank Komunał. 19,4 80,6 ■3,9 96,1
Komun. Kasa Oszczędn. 26,3 73,7 22,2 77,8
Bank Gosp. Spółdz. 31,7 68,3 25,9 74,1
Bank Handlowy w W-wie 31,6 68,4 13,6 86,3
Bank Z w. Sp. Zarobk. 16,1 83,9 13,1 86,9

Po d w u le tn im  stosowaniu dekre tu  o obrocie bezgotów kow ym  okazała 
się konieczność now e lizac ji jego przepisów. Z jedne j s trony  potrzebę 
opracowania nowej ustaw y narzuca ły  dalsze przem iany, ja k im  ulegała 
w  ty m  okresie gospodarka narodowa, z d rug ie j zaś s trony  zagadnienie 
obro tu  bezgotówkowego w ym agało  u progu p lanu  6-letn iego ponownego 
uregu low ania  na szerszych n iż  dotychczas podstawach i  w  oparciu o do­
świadczenia la t ub ieg łych.

Na szczególne podkreślen ie zasługuje fa k t, że przeprowadzona w  1948 r. 
re fo rm a bankowa stw orzy ła  gwarancję, że bank i spełnią należycie zadania 
ja k ie  nałożą na n ie  nowe przepisy o obrocie bezgotówkowym .

Ustawa o obow iązku uczestniczenia w  obrocie bezgotów kow ym  została 
uchwalona w  dn iu  1 lipca  1949 r.

Ustawa rozszerzyła zakres uczestn ików  obrotu, w łączając w  jego o rb itę  
w szystk ie  jednos tk i gospodarki uspołecznionej bez w zględu na form ę 
praw ną ich  działania, podczas gdy w ed ług  przepisów  dotychczasowych 
uczestn ictw u w  obrocie bezgotów kow ym  pod lega ły ty lk o  w ładze i  urzędy 
oraz te jednos tk i gospodarki uspołecznionej, k tó re  posiadały osobowość 
prawną.
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Uczestnicy obrotu, należący do g rupy  uspołecznionej zobowiązani 
zosta li do regu low an ia  w sze lk ich  rachunków  p ieniężnych w  drodze prze­
lew ów  bankow ych lu b  czekami rozrachunkow ym i z w y ją tk ie m  n iek tó rych  
przypadków  w yraźn ie  w  ustaw ie w ym ien ionych . W  przepisach dotych­
czasowych obowiązek ten ograniczał się ty lk o  do w za jem nych rozra­
chunków  z uczestn ikam i obro tu  bezgotówkowego.

Celem wzmożenia dyscyp lin y  finansow ej ustawa w prow adz iła  zasadę, 
że pogotow ie kasowe służy w y łączn ie  na pokryc ie  d robnych w y p ła t gotów­
kow ych, natom iast inne dozwolone przez ustawę w y p ła ty  gotówkowe mogą 
być dokonywane ty lk o  z sum o trzym yw anych  na ten cel z banku. Przepisy 
dotychczasowe zezwalały na pokryw an ie  w szelk ich dozwolonych w y p ła t 
go tów kow ych z pogotow ia kasowego.

Ustawa rozszerzyła także zakres obow iązków uczestników , należących 
do g ru p y  nieuspołecznionej. Uczestnicy te j g ru p y  zobowiązani zostali do 
regu low an ia  rozrachunków  w  fo rm ie  bezgotówkowej n ie  ty lk o  z uczestni­
kam i g rupy  uspołecznionej —  ja k  to m ia ło  m iejsce w ed ług  przepisów 
dotychczasowych —  lecz rów n ież m iędzy sobą. Uczestnicy g ru p y  nieuspo­
łecznionej zobowiązani zosta li ponadto do ześrodkowania na rachunku 
bankow ym  w sze lk ich  ob ro tów  zw iązanych z prowadzeniem  przedsięb ior­
stwa, zw o ln ien i zostali jednak —  w  przec iw ieństw ie  do g rupy  uspołecz­
n ione j —  od obow iązku lokow an ia  w o lnych  funduszów  w  banku. Ponadto 
n ie  odnoszą się do n ich  przepisy dotyczące pogotow ia kasowego. Jednakże 
w  przypadku, gdy uczestn ik g ru p y  nieuspołecznionej korzysta  z k re d y tu  
bankowego, obow iązany jest, na żądanie banku, do lokow an ia  na sw ym  
rachunku  w o lnych  zasobów gotów kow ych, przekraczających usta lony 
równocześnie przez tenże bank l im it  pogotow ia kasowego. W  ten sposób 
ustawa rea lizu je  konsekw entn ie  zasadę k o n tro li użycia  środków pienięż­
nych  dostarczonych przez Państwo.

W zm ocnienie k o n tro li nad gospodarką finansow ą w szystk ich  uczestni­
ków  obro tu  p rze jaw ia  się rów nież w  tym , że poza rachunk iem  w  banku, 
uczestn ik ob ro tu  bezgotówkowego może posiadać ty lk o  rachunek pomoc­
n iczy w  P.K.O . gdy w edług przepisów dekre tu  z 1947 r. każdy uczestn ik 
ob ro tu  m ógł posiadać poza rachunkiem  „b ieżącym “  we w łaśc iw ym  banku, 
rachunek „ż y ro w y “  w  N arodow ym  B anku P o lsk im  oraz „czekow y“  
w  P.K.O . Stan ta k i powodował, że część obro tów  w ym yka ła  się spod kon­
t ro l i  banku, ponieważ nie przechodziła przez rachunek „b ieżący“ .

Ustawa usunęła te niedociągnięcia, ustalając, że rachunek P.K.O . jest 
rachunk iem  w yłączn ie  przychodow ym . Saldo dodatnie tego rachunku  pod­
lega codziennemu p rze lan iu  przez P.K.O . do w łaściwego banku na rachu­
nek uczestnika obro tu . P rze lew y zaś i  w y p ła ty  z rachunku  w  P.K.O. mogą 
być dokonywane w yłączn ie  za zgodą banku, w  k tó ry m  uczestn ik obrotu 
posiada swój rachunek.

A b y  przepisy o obrocie bezgotów kow ym  nie w p ły w a ły  w  pew nych 
przypadkach ham ująco na bieg życia gospodarczego, w  innych  zaś n ie  
os łab ia ły  sprawowanej przez bank ko n tro li, ustawa nadała bankom  szereg 
up raw n ień  w  zakresie usta lan ia  wysokości pogotow ia kasowego, rozm ia ru  
w p ła t i  w y p ła t gotów kow ych itp . oraz u p ra w n iła  M in is tra  F inansów do 
zw a ln ian ia  poszczególnych ka te g o rii uczestn ików  obro tu  bezgotówkowego
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od w szelk ich lu b  n ie k tó rych  obow iązków  w yn ika jących  z ustaw y co do 
w szystk ich  lu b  n iek tó rych  rodza jów  transakc ji w  ca łym  Państw ie lu b  na 
poszczególnych jego obszarach.

Korzysta jąc z tych  upraw n ień  M in is te r F inansów zarządzeniem z dnia
o b o w ią z k i 3 1  r ‘ } ! W° ln i ł  sPó łdz ie ln ie  P rodukcy jne  od w szystkich
Obowiązków w yn ika jących  z ustawy. O bow iązki spó łdzie ln i p ro d u kcy j­
nych w  zakresie uczestniczenia w  obrocie bezgotów kow ym  u ję te  zostały 
w  orm ie in s tru k c ji M in is tra  F inansów z dnia 7 październ ika 1952 r .4).

Zgodnie z je j postanow ieniam i —  spółdzie ln ie p rodukcy jne  obowiązane 
howywac środk i pieniężne na rachunkach we w łaśc iw ych  oddzia- 

s p ó łd S n i1 R° lneg0- R achunki w  Banku R o lnym  są rachunkam i g łów nym i

Obok rachunku  głównego spółdzie ln ie p rodukcy jne  mogą posiadać ra ­
chunk i zastępcze w  gm innych  kasach spółdzielczych. Wysokość środków 
p ieniężnych grom adzonych na rachunkach zastępczych ustala zarząd 
tn w i? i f ln i W porozum ien iu z oddziałem  Banku Rolne Jo. Wysokość pogo- 
określa ° T  g0m ą §ranic<? drobnych w p ła t i  w y p ła t gotów kow ych

n W  spółdzie ln i P rodukcy jne j na podstawie 
d z U e m  Banku R o L  J g t  ^  SpÓłdzielni w  Porozum ieniu z od-

w ia S ń trJn1fówkZaeZWala spółdziel1n iom  p ro d u kcy jn ym  na regu low an ie  zobo- 
w  ązan gotówką w  szerszym zakresie n iż  to czyni ustawa o obrocie bezgo­
tów kow ym ; zaleca jednak stosowanie prze lew u p rzy  pokryw an iu  zobo- 
k0~  k w ° ty  niZSZe od usta l°ne j wysokości drobnych w y p ła t gotów-

R o i ^  finansową nad spó łdzie ln iam i p ro d u kcy jn ym i spraw uje  Bank

II.

w  n n S 0ZeKie na, ?ał,ą gospodarkę uspołecznioną obow iązku uczestniczenia 
w  obrocie bezgotówkowym  s tw orzy ło  w a ru n k i do unorm ow ania zagadnie­
n ia  rozliczeń p ieniężnych w  sposób odpow iadający p lanowem u charakte ­
ro w i naszej gospodarki. e

P ierw szym  aktem  praw nym , k tó ry  unorm ow a ł sprawę rozliczeń nie- 
męznych, by ła  uchwała K .E .R .M .5) z dnia 20 m aja 1947 r. Regulowała ona 
początkowo ty lk o  rozliczenia za dostawy i  us ług i m iędzy przedsiębior­
stw am i państw ow ym i oraz m iędzy ty m i przedsięb io rstw am i a jednost­
kam i budżetu Państwa i  Zw iązk iem  Gospodarczym R.P. Społem. Szere­
giem  dalszych uchw a ł i zarządzeń moc obow iązująca uchw a ły  K.E .R .M . 
została z pew nym i m o dy fikac jam i rozciągnięta na całą gospodarkę uspo- 
w ' r l ° r p ą'n V aSięS dzia łania uchw a ły  u lega ł jednak c iąg łym  wahaniom  
ońlnf. MkaZyWania ,Się zarządzeń resortowych, no rm u jących  poszcze- 
specy ffkJ resn rtu  & r0zllCzeniowe w  sposób odm ienny, przystosowany do

System rozliczeń usta lony uchwałą z dnia 20 m aja  1947 r. op ie ra ł sie 
na następujących zasadach. P ę

2  ? io n ii o r P o lsk i z 1952 r - N r. A-90 poz 1408
*> M o n ito r  P o ls k i z 1952 r. N r. A-90 poz. 141L
O K . L . R. M . — K o m ite t E ko no m iczny  R ady M in is tró w .
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Uchwała zniosła pobieran ie zaliczek i  p rzedp ła t na poczet dostaw to­
w arow ych  bądź usług, rea lizu jąc w  ten sposób zasadniczy postu la t p ra w i­
d łow ej gospodarki p rzedsięb iorstw  uspołecznionych, t j .  z a k a z  w z a ­
j e m n e g o  k r e d y t o w a n i a  s i ę .

C a łkow ite  rozliczenie m iędzy stronam i następowało na podstawie fa k ­
tu ry  w ystaw ione j po w ykonan iu  zamówień. Jedynie w  zakresie robót 
budow lano-m ontażow ych i  prac p ro jek tow ych  ustalono system rozliczeń 
fa k tu ra m i p rze jśc iow ym i w ys ta w ia n ym i w  m iarę postępu robót oraz fa k ­
tu ra m i ostatecznym i —  po ich zakończeniu.

Ustalenie f a k t u r y  j a k o  w y ł ą c z n e j  f o r m y  r o z l i c z e ń  
d l a  p r z e d s i ę b i o r s t w  u s p o ł e c z n i o n y c h  oraz w prow a­
dzenie je d n o litych  te rm in ó w  fak tu row an ia  należności i  obowiązkowego 
try b u  inkasa bankowego, p rzyczyn iło  się do um ocnienia d yscyp liny  f i ­
nansowej przedsięb iorstw  i  praw id łow ego obiegu środków  finansowych.

Uchw ała w prow adz iła  zasadę automatycznego pokryw an ia  fa k tu r  przez 
banki, polegającą na obciążaniu rachunku  odb iorcy i  dokonaniu prze lew u 
na rzecz dostawcy w  przypadku, gdy odbiorca w  oznaczonym te rm in ie  nie 
dokonał zap ła ty (nie u d z ie lił zlecenia przelewu), an i też nie w n iós ł w  ty m  
te rm in ie  p rzew idzianych uchwałą zastrzeżeń, a m ianow icie, że tow aru  nie 
zam awiał, bądź że tow ar n ie  odpowiada zam ów ieniu co do jakości.

W szelkie inne zastrzeżenia odnośnie w ykonan ia  zamówienia, dotyczące 
n iedo trzym an ia  ja k ic h k o lw ie k  w arunków  um owy, nie s tanow iły  podstawy 
do odm ow y zap ła ty  rachunku, lecz m og ły  być dochodzone w  drodze 
spornej.

Zasada ta by ła  niezgodna z założeniam i rozrachunku gospodarczego, 
pozbawiała bow iem  przedsiębiorstwa dłużne możności samodzielnego 
(w granicach usta lonych przez prawo) dysponowania środkam i p ien iężny­
m i i  ty m  sam ym  zw a ln ia ła  fak tyczn ie  k ie row n ic tw o  przedsiębiorstwa od 
odpowiedzialności za stan jego gospodarki finansow ej. Równocześnie dzia­
ła ła  ona dem obilizu jąco na dostawcę tow arów  w zględnie świadczącego 
usługi, ponieważ e lim inow a ła  de facto kon tro lę  odb iorcy nad sposobem 
w ykonan ia  um ów  przez dostawców.

Nowe fo rm y  rozliczeń zostały wprowadzone dopiero z dniem  1 stycz­
n ia  1952 r., a w ięc po u p ływ ie  b lisko  5 la t od da ty  wejścia w  życie 
uchw a ły  K .E .R .M . z dnia 20 m aja 1947 r.

W  la tach 1947— 1951 gospodarka nasza u leg ła  doniosłym  przem ianom  
w  dziedzinach m ających istotne znaczenie dla organ izacji rozliczeń bez­
gotów kow ych.

Przem iany, k tó ry m  u leg ła  gospodarka narodowa s tw o rzy ły  w a ru n k i 
do nowej organ izac ji rozliczeń bezgotówkowych. U s ta liła  ją  uchwała 
N r 877 P rezyd ium  Rządu z dnia 12 g rudn ia  1951 r. w  spraw ie zasad 
rozliczeń za dostawy, robo ty  i  us ług i m iędzy jednostkam i gospodarki uspo­
łecznionej 6) oraz uchw ała N r  17 P rezyd ium  Rządu z dnia 10 stycznia 
1952 r. w  spraw ie zasad rozliczeń za robo ty  budow lano-m ontażowe i  p ra ­
ce p ro jek tow e  w  zakresie in w e s tyc ji i  ka p ita ln ych  rem ontów  m iędzy je d ­
nostkam i gospodarki uspo łeczn ione j.7)

’O M o n ito r  P o lsk i N r. A-105 poz. 1500.
7) M o n ito r P o lsk i N r. A-6, 1952 r. poz. 59.
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Z podanego w  uchwałach pojęcia jednostk i gospodarki uspołecznionej 
w yn ika , że nowe przepisy n ie  obe jm u ją  rozliczeń z o rgan izacjam i p o li­
tycznym i, społecznym i i  zawodowym i.

N ie dotyczą rów nież rozliczeń z osobami fiz yczn ym i i  przedsięb ior­
s tw am i nieuspołecznionym i.

Przepisom uchw a ły  N r  877/51 n ie  podlegają ponadto ro ln icze spół­
dzie ln ie  p rodukcy jne . T ry b  roz liczeń w  fo rm ie  akceptowej i  bezakcep- 
tow ej nie dotyczy punk tów  sprzedaży deta licznej.

W  porów nan iu  z uchwałą K . E. R. M. z 20 m a ja  1947 r. zakres dzia ła­
n ia  now ych przepisów jest daleko szerszy, obe jm uje  bow iem  rów n ież jed ­
nostk i budżetu Państwa, a je ś li chodzi o zakres p rzedm io tow y dotyczy 
także rozliczeń za roboty, podczas gdy uchw ała K . E. R. M. dotyczyła  ty l-  
ko rozliczeń za dostawy i  usługi. W  ten sposób usunięto szereg w ą tp li­
wości, ,iakie pow staw ały p rzy  zaliczaniu n ie k tó rych  świadczeń do ka tego rii 
usług czy też robót.

Najdoniośle jszą zmianą, wprowadzoną przez nowe przepisy jest 
a k  c e p t  o w  a f  o r  m  a r o z l i c z e ń ,  polegająca na tym , że Bank 
może pok ryć  żądanie zap ła ty  dopiero po w yrażen iu  przez p ła tn ika  zgody 
w  to rm ie  akceptu na pokryc ie  należności z jego środków. P okryc ie  należ- 
nosci bez zlecenia p ła tn ika  jest niedopuszczalne.

Niezgłoszenie przez p ła tn ika  w  te rm in ie  oznaczonym w  uchwale um o­
tyw ow ane j odm owy akceptu jes t równoznaczne z zaakceptowaniem  —  
l^a ty ™ 16 a^ C6ptu m il cz3ceg° —  sum y pła tności w yn ika ją ce j z żądania za-

Podczas gdy akcept z re g u ły  odbywa się w  fo rm ie  m ilczącej, odmowa 
akceptu m usi być złożona na piśm ie. Odmowa akceptu może być oparta 
ty lk o  na zastrzeżeniach przew idz ianych  w  uchwałach. D latego też banki 
ograniczają się jedyn ie  do badania, czy odm owa akceptu została oparta 
na zarzutach p rzew idz ianych  w  uchwale, natom iast n ie  są upraw nione 
do m ery to ryczne j oceny zarzutów.

Zgodnie z w spó lnym i przepisam i obu uchw ał, ca łkow ita  odmowa ak­
ceptu może nastąpić:

w  przypadkach przew idz ianych  w  um ow ie,
w  p rzypadku  niedokonania zam ów ienia na robotę, dostawę lu b  usługę, 
w  p rzypadku  uprzednie j zap ła ty  całej należpości.
Ponadto w  zakresie rozliczeń dokonyw anych w  try b ie  uchw a ły  

N r  877/51 powodem ca łkow ite j odm owy akceptu może być również: 
dostarczenie tow aru  n ie  odpowiadającego co do jakości zam ów ieniu, 
dostarczenie tow aru  n iekom pletnego, 
n ie  zachowanie standardów  p rzy  dostawie tow aru, 
przeadresowanie tow aru  w  drodze do innego odbiorcy.
Natom iast w  zakresie rozliczeń przeprowadzanych w  try b ie  uchw a ły  

N r  17/52 dopuszczalna jest także ca łkow ita  odmowa akceptu, gdy: 
fa k tu ra  n ie  zaw iera w łaśc iw ych  potrąceń, 
w ykonana robota lu b  prace nie odpow iadają um owie, 
do fa k tu ry  n ie  dołączono dokum entów  w y jaśn ia jących  ilość w ykona ­

nych  robót.
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O dm owy akceptu oparte j na zastrzeżeniach n ie  p rzew idzianych 
w  uchw ałach bank i n ie  honoru ją .

Nowe przepisy w p row adz iły  obok możności ca łkow ite j odm owy ró w ­
nież częściową odmowę akceptu. In s ty tu c ja  ta ma duże znaczenie p ra k ­
tyczne, ponieważ zezwala na regu low an ie  w za jem nych p re tens ji bez za­
ham owania norm alne j dzia ła lności gospodarczej odbiorcy. Odbiorca, za­
m iast zgłosić ca łkow itą  odmowę akceptu i  zrezygnować z dostarczonych 
tow arów , może w prow adzić je  do obrotu, reduku jąc zapłatę odpowiednio 
do w ie lkośc i uchyb ien ia  dostawcy i  n ie  czekając na w y n ik  ewentualnego 
postępowania arbitrażowego.

A kcep t lu b  odm owa akceptu jest decyzją, k tó rą  p ła tn ik  (odbiorca) po­
de jm u je  z re g u ły  na podstawie dokum entów  o trzym anych z banku w raz 
z wezwaniem  do zapłaty. F a k ty  uzasadniające ca łkow itą  lu b  częściową 
odmowę akceptu mogą u ja w n ić  się dopiero p rzy  odbiorze tow aru . M ając 
te okoliczności na względzie uchw a ły  p rzew idu ją , że akcept lu b  odmowa 
akceptu n ie  pozbaw ia ją dostawcy i  odb iorcy praw a do późniejszego w y ­
stąpienia z w za jem nym i roszczeniami.

Uchw ała N r  877/51 us ta liła  na w ypadek b raku  środków na rachunku 
p ła tn ika  kolejność pok ryw an ia  roszczeń z ty tu łu  dostaw, robó t i  usług 
w  zależności od ich  rodza ju  i  p ierwszeństwa zgłoszenia. Natom iast 
uchwała 17/52 ustala, że rozliczenia w  zakresie in w e s tyc ji i kap ita lnych  
rem ontów  korzysta ją  z równego pierwszeństwa i  podlegają re gu lac ji we­
d ług  ko le jności te rm in ó w  płatności, a w  p rzypadku  zbiegu te rm inów  —  
w ed ług  ko le jności zgłoszeń.

W  f o r m i e  b e z a k c e p t o w e j  przeprowadzane są rozlicze­
nia za dostawy i  us ług i, k tó rych  cena lu b  koszt ustalone są w  obow ią­
zu jących ta ry fach , zatem nie mogą być kwestionowane przez odbiorcę.

Inne rozliczenia, obejm ujące św iadczenia drobne do k w o ty  900 z ł do­
konyw ane są' gotówką, czekami, polecen iam i prze lew u lu b  przekazam i 
pocztowym i.

Celem um ocnienia d yscyp liny  finansow e j, nowe przepisy nakłada ją  
na bank i obowiązek pobieran ia od p ła tn ika  na rzecz dostawcy k a r za 
zw łokę od żądań zap ła ty n ie  p o k ry tych  w  te rm in ie  z powodu b raku  środ­
ków . K a ra  w ynosi po 0,05% dziennie, n ie m n ie j jednak n iż  zł. 10 od 
każdego żądania zapłaty. M in is te r F inansów  w ła d n y  jest do usta lania da l­
szych k a r * za nieprzestrzeganie usta lonych te rm in ó w  iu b  za naruszenie 
przepisów o obiegu dokum entów  rozliczeniow ych.

§ 15 uchw a ły  N r 877/51 upraw n ia  N arodow y Bank Po lsk i do usta le­
n ia  odm iennych fo rm  rozliczeń dla n ie k tó rych  jednostek ob ję tych  uchw ałą  
bądź d la  n ie k tó rych  dostaw, robót i  usług.

W  w ykonan iu  powyższego przepisu N arodow y Bank P o lsk i u s ta lił od­
m ienne fo rm y  rozliczeń w  postaci: 1) lim ito w a n ych  książeczek czeko­
w ych, 2) czeków akceptowanych, 3) rozliczeń p lanow ych, 4) ak redy tyw , 
5) okresowych rozliczeń saldam i, 6) jednorazow ych kom pensat dw ustron­
nych, 7) jednorazow ych kom pensat w ie los tronnych  oraz 8) rachunków  
specjalnych.
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Rozliczenia te us ta la ją  fo rm y  rozrachunków  odpowiadające specyfice 

Z T e T r o ll^ ń  e8° r i i  d° StaW’ r ° bÓt '  USłUg’ P ^ e s z a j i i  u ła tw ia jąc

1. R ozliczeniam i za pomocą l i m i t o w a n y c h  k s i ą ż e c z e k
u in rf W ■ ob^ te zostały stałe, sta ryfow ane należności uspołecz-
go "  w i d S S  7anTart  T  tranS portu ;, k.o leJ°wego, drogow ego, p o w ie trz n e - 
f l ‘ ™ neS °' Z a p ła ta  l im ito w a n e j ks iążeczk i n as tę pu je  z g ó ry  w  pe łne i
da^ t t ° SCi ’ CZekl Z bun tow ane j książeczki czekowej ważne są 10 dn i od 

a ty  w ystaw ien ia  i  mogą opiewać w  ram ach lim itu  na sumę w  dowolnei 
wysokości, jednak kw o ta  czeku n ie  może być niższa n iż  100 zł.

2 Rozliczenia za us ług i transportowe: ko le jow e, drogowe pow ietrzne
t n w in r  °  charakterze n ies ta łym  oraz rozliczenia za wszelkie us ług i pocz-

P r° Wad h ne Są Za P° mocą c z e k  ó w  a k c e p t o w a n y c h
mogą w y s t^ w ia l t  lT 7“ 0^  " T ™ 6* W ° z l  Jednakze Jednostki budżetowe m °gą w ystaw iać czeki na k w o ty  nizsze.

svstem atvc 7 nvr>h m 1 3 P l a un ° w e  obe jm u ją  rozrachunk i z ty tu łu  
na p o d s ta w ie tim r, P anowany£h d°s taw  i usług. Są one przeprowadzane 
n rz e t bank Zawartych m «?dzy kon trahen tam i, potw ierdzonych
p ez bank. Rozliczeń dokonuje się prze lew am i niezależnie od wartości
dzami sa° wT te t0W ar° w  bądź św iadczonych usług. Rozliczenia przeprow a­
dzane są w  te rm inach  i  kw otach  usta lonych w  umowie.

4. Rozliczenia za pomocą a k r e d y t y w y  moea bvć stncmmnp

w TuTu tedaJ r h  p Ia “ ![ó w  ° l az wwyc*1 z ty tu łu  jednorazow ych transakc ji, gdy fo rm ę te p rzew idu ip  u m ó w i 
n a c z d n e ^ ^  ^  Str° nam i a lb °  tak  stanowi zarządzenie w łaściw e j w ładzy

5. O k  r e s o w e  r o z l i c z e n i a  s a l d a m i  są dokonywane 
na podstaw ie um ow y w  przypadku  sta łych w za jem nych dostaw^^ b jd ź

Str0nam i- Obowiązek przeprowadzania rozliczeń cTąży t a  
• ® oznaczone.l w  umowie. W yrów nan ie  salda następuje albo w'^for~

m i akceptowych rozliczeń inkasow ych (przy saldzie debetowym) albo 
fo rm ie  poleceń prze lew u (przy saldzie k redy tow ym ).
6. Bank przeprowadza jednorazową k o m p e n s a t ę  w z a j e m ­

n y , 0 h p. r  e t . e n s J i w  p rzypadku  is tn ien ia  bezspornych roszczeń 
nrn dZH dw iem a .ledn°s tka m i gospodarki uspołecznionej. Kompensatę prze­
prowadza się na wniosek zainteresowanej jednostk i. P Q P

7. Gdy is tn ie ją  wzajem ne bezsporne roszczenia m iędzy grupą iedno-
k  o m T e t r  f St0S° Wanf  Z in ic Ja tyw y  banku j  e d n o r f z o  w a  
k o m p e n s a t a  w i e l o s t r o n n a .  W  ty m  celu bank o tw ie ra
w yrów nan ie  r ° zkczen oddzielae rachunk i kom pensacyjne i przeprowadza 
S  ™ i Y h rachunkow  d.rogą uznania bądź obciążenia sald rachun- 
kow  rozliczen iow ych uczestn ików  kompensat.

8. Rozliczenia za pośrednictw em  r a c h u n k u  s p e c j a l n e g o  
przeprowadza się wówczas, gdy ze w zględu na szczególne znaczenie do- 
s aw zachodzi konieczność k o n tro li dostarczonych tow arów  w  siedzibie 
zamiejscowego dostawcy. Rachunek specja lny o tw ie ra  się w  banku do- 
stawcy. Dysponuje n im  pełnom ocnik odbiorcy, p rzebyw a jący w siedzibie



FUNKCJA OBROTU BEZGOTÓWKOWEGO 93

dostawcy. Bank obowiązany jest kon tro low ać dyspozycje z tego rachunku 
co do ich zgodności z w a ru n ka m i podanym i we w niosku o jego otwarcie.

Na tle  stosowania uchw a ł N r 877/51 i  17/52 powstało zagadnienie, czy 
żądania zap ła ty złożone do inkasa, akceptowane przez d łużn ika  lecz n ie 
opłacone z powodu b raku  środków  na jego rachunku, u legają rocznej p re - 
k lu z ji,  ustalonej przepisam i o postępowaniu a rb itrażow ym .

Ponieważ rozporządzenie Rady M in is tró w  z dnia 15 listopada 1950 r.
0 postępowaniu a rb itrażow ym  8) żadnych postanow ień w  ty m  przedm iocie 
n ie zaw ierało, jednostk i gospodarki uspołecznionej n ie  chcąc dopuścić do 
u p ływ u  te rm in u  p re k lu z ji, k ie ro w a ły  na drogę postępowania a rb itrażo ­
wego roszczenia o zapłatę należności w  istocie swej n iespornych. B rak  
powiązania m iędzy przepisam i o postępowaniu a rb itrażow ym  i  uchw a łam i 
N r 877/51 i  17/52 powodował, że w ie rzyc ie le  po uzyskan iu  orzeczenia K o ­
m is ji A rb itra żo w e j zna jdow a li się —  je ś li chodzi o możność uzyskania 
zaspokojenia z funduszów p ła tn ika  —  w  sy tu a c ji gorszej n iż  b y li przed 
wytoczeniem  sporu. Zgodnie bow iem  z zasadą ko le jności pokryw an ia  p ła t­
ności w  p rzypadku  b raku  środków  na rachunku  p ła tn ika , orzeczenia K o ­
m is ji A rb itra żo w ych  pokryw ane są w  te j samej grup ie  co p rze te rm ino­
wane żądania zapłaty, zaś o ko le jności o trzym an ia  należności w  ramach 
g rupy  rozstrzyga pierwszeństwo w p ły w u  żądania zapłaty.

W  tych  w arunkach  w ie rzyc ie l, w yco fu jąc  z banku żądanie zap ła ty ce­
lem  skierow ania spraw y na drogę postępowania arbitrażowego, tra c ił po­
siadane pierwszeństwo i  uzysk iw a ł zapłatę w  ko le jności późniejszej, w y ­
n ika jące j z daty złożenia do banku orzeczenia k o m is ji a rb itrażow e j.

P rzedstaw iony stan rzeczy u leg ł zm ianie z dn iem  1 lutego 1953 r. t j.  
z ch w ilą  wejścia w  życie rozporządzenia Rady M in is tró w  z dnia 20 g ru ­
dnia 1952 r. w  spraw ie o rgan izacji P aństw ow ych K o m is ji A rb itra żo w ych
1 try b u  postępowania arbitrażowego. 9)

Rozporządzenie powyższe p rzew idu je , iż n ie wszczyna się postępowa­
nia arb itrażowego w  przypadku, gdy przedm iotem  roszczenia jest w ie rzy ­
telność podlegająca roz liczen iu  inkasowem u, chyba, że bank w nioskodaw ­
cy odm ów ił p rzy jęc ia  dochodzonej w ie rzy te lnośc i do inkasa lu b  bank d łuż­
n ika  n ie  dokonał rozliczenia w sku tek złożonej przez d łużn ika  odm owy 
akceptu. Dowód na powyższe okoliczności należy dołączyć do w niosku.

W praw dzie  nowe przepisy o postępowaniu a rb itrażow ym  usunęły sze­
reg w ą tp liw ośc i, ja k ie  is tn ia ły  na tle  przepisów  dotychczasowych i  odcią­
ż y ły  w  dużej m ierze K om is je  A rb itrażow e, zakazując wszczynania spraw 
o należności bezsporne, u n ie m o ż liw iły  jednak k ie row an ie  egzekucji z t y ­
tu łu  w ie rzy te lnośc i podlegających roz liczen iu  inkasowem u do innego ma­
ją tk u  d łużn ika  poza funduszam i zna jdu jącym i się na jego rachunku ban­
kow ym .

Podkreślić wypada, że w  Z w iązku  Radzieckim  zagadnienie powyższe 
zostało rozwiązane odmiennie. Żądania zap ła ty akceptowane przez d łu żn i­
ka, lecz nie opłacone w  usta lonym  te rm in ie , nab iera ją  m ocy ty tu łu  egze­
kucyjnego. K lauzu lę  wykonawczą nadaje im  bank. 10)

) Dz. U. N r. 53 poz. 484.
9) Dz. U . z 1953 r. N r. 2, poz. 2.
10) M . G e rsdo rf i  T. L . M ic h a ło w s k i „W  k w e s tii te rm in u  zaw itego w  ob roc ie  so c ja lis tycz ­

n y m “  — P rzeg ląd  U s taw odaw stw a Gospodarczego N r. 6 z 1952 r.
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Paragra f 6 uchw a ły  N r 877/51 n o rm u jący  kolejność pok ryw an ia  p ła t­
ności w  p rzypadku  b raku  środków  na rachunku  p ła tn ika , w ykracza  poza 
ram y rozliczeń m iędzy jednostkam i gospodarki uspołecznionej. Zgodnie 
z przepisam i tego paragra fu  w  ustalonej ko le jności p ok ryw a  się roszcze­
n i  w szystk ich  w ie rzyc ie li n ie wyłączając osób fiz y c z n y c h 'i jednostek gos­
podark i nieuspołecznionej, p rzy  czym  roszczenia z t y tu łu ' należności za 
p iacę pokryw ane są w  pierwszej ko le jności, zaś w szystk ie  pozostałe 
w  grup ie  5-ej ( „ ty tu ły  w ykonawcze w  ko le jności ich  w p ły w ó w  do banku 
p ła tn ik a “ ).

P rzepisy § 6-go pozostają w  sprzeczności z postanow ieniam i art. 584
i n i n ° d ' P0St' c y w ' ’. k tÓ ry z m ocy A r t  31 d e k retu z dnia 20 październ ika 
1950 r. o przedsiębiorstwach państw ow ych n ) stosuje się odpow iednio do 
tych  przedsiębiorstw . A r t .  584 § 1 K.P.C. ustala bow iem  zasadę, że w ie ­
rzyc ie^ celem o trzym an ia  należności p ieniężnej, składa ty tu ł egzekucyjny 
bezpośrednio w łaściw em u przedsięb iorstwu, k tó re  obowiązane jes t n ie - 
zw  ocznie należność uiścić. Obojętne jes t p rzy  ty m  z jak iego ty tu łu  p raw ­
nego należność ta w yn ika . '

Powstaje w ięc w ątp liw ość, czy należności zasądzone od jednostek gos­
podark i uspołecznionej p raw om ocnym i w y ro ka m i na leży pokryw ać n ie ­
zwłocznie, czy tez w  ko le jności, usta lonej w  § 6 u c h w a ły 'N r 877/51.

Istn ie jące rozbieżności należałoby usunąć, usta la jąc je d n o lity  try b  eg­
zekuc ji należności p ieniężnych, przypada jących od przedsięb io rstw  pań­
stwowych. Jako regułę należałoby p rzy jąć  zasadę, że w ie rzyc ie l składa ty ­
tu ł me przedsiębiorstwu, lecz kon tro lu jącem u je  bankow i, k tó ry  docho­
dzoną należność pow in ien  niezw łocznie p okryć  z kon ta  d łużn ika . W  razie 
z lęgu z in n y m i p łatnościam i, dochodzona należność pow inna być pok ry ta  
w  ko le jności w yn ika jące j z charakte ru  p re tens ji i  te rm in u  je j zgłoszenia, 

a ia g ra f 14 uchw a ły  N r  877/51 usta la  zasadę, że należności punktów  
eta licznej sprzedaży regulowane są do 100 zł. gotów ką lu b  przekazam i 

pocztowym i, a na k w o ty  powyżej 100 zł. do 900 zł. czekami, poleceniam i 
przelewu, przekazam i pocztow ym i, lu b  za pobraniem , zaś p rzy  rozlicze­
n iach m ie jscow ych rów n ież gotówką.

Przepisy powyższe pozostają w  sprzeczności z ustawą o obow iązku 
uczestniczenia w  obrocie bezgotówkowym , k tó ra  w  art. 8 ust. 4 stanowi, 
ze przedsiębiorstwa deta licznej sprzedaży, będące uczestn ikam i obrotu 
bezgotówkowego, zw oln ione są od obow iązku p rzy jm ow an ia  w  drodze bez­
gotów kow ej należności za sprzedane tow ary , chyba że nabywca, będący 
jednostką gospodarki uspołecznionej, zao fia row a ł zapłatę czekiem  rozra­
chunkow ym .

W yda je  się, że rozw iązanie tego zagadnienia pow inno pójść w  k ie ru n ku  
ca łkow itego zw o ln ien ia  przedsięb io rstw  deta liczne j sprzedaży od obowiąz­
ku  p rzy jm ow an ia  zap ła ty  w  drodze rozliczeń bezgotówkowych.

Handel deta liczny ma w  zasadzie zaopatrywać ty lk o  ludność a nie 
przedsiębiorstwa. Z akupy jednostek gospodarki uspołecznionej w  punktach 
detalicznej sprzedaży pow odują uszczuplenie ryn ko w e j p u li a r ty k u łó w  
przem ysłow ych, przeznaczonych na zaspokojenie in d yw id u a ln ych  potrzeb 
lu d z i p racy . W  licznych  przypadkach zakupy te pow odu ją  rezerwowanie

1') Dz. U. N r. 49 poz. 439.
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tow arów , co p row adzi do nadużyć, polegających na tym , że dostają się 
one n ie  do rąk  jednostek gospodarki uspołecznionej, lecz do rą k  spekulan­
tów . W  sporadycznych przypadkach, gdy przedsiębiorstwa będą zmuszone 
nabywać pewne to w a ry  w  sklepach deta licznych, przypadającą od n ich  
należność będą m og ły  regulować gotów ką w  ram ach drobnych w p ła t i  w y ­
p ła t gotów kow ych, zgodnie z art. 8  ust. 1  pk t. 1  cytow anej ustawy.

Rozporządzenie M in is tra  Skarbu z dnia 6  s ierpn ia  1949 r. 12) okreś liło  
górną granicę d robnych w p ła t i  w y p ła t go tów kow ych na z ł 900 w  stosunku 
do jednorazowej transakc ji, co zdaje się dostatecznie zabezpieczać in teresy 
przedsięb iorstw  uspołecznionych na ty m  odcinku.

Za zniesieniem  rozliczeń bezgotówkowych w  obrotach deta licznych 
przem aw ia rów nież niedostateczne przygotow an ie  personelu deta licznych 
punk tów  sprzedaży do przeprowadzania tego rodza ju  transakc ji, stosun­
kowo duży koszt m a n ip u la c ji wobec nieznacznych k w o t rozliczeń oraz 
nieuzasadnione opóźnienie w p ły w u  należności za sprzedane tow ary , k tó ry  
w  obrotach deta licznych pow in ien  następować równocześnie z w ydaniem  
tow aru.

Należy wreszcie zaznaczyć, że w  zby t w ąsk im  zakresie przeprowadza­
ne są u nas wzajem ne kom pensaty w yp ła t, k tó rych  ro la  w  systemie roz­
liczeń bezgotówkowych jest bardzo duża.

Zorganizowane w  ty m  celu przez n iek tó re  oddzia ły  Narodowego Ban­
ku  Polskiego B iu ra  W zajem nych Rozrachunków  (BW R) n ie  p rz e ja w iły  do­
statecznej działalności. W yda je  się, że przyczyną takiego stanu rzeczy 
jest n ie  strona techniczna, czy też organizacyjna, gdyż ta  nie nasuwa 
w iększych trudności, lecz n iew łaśc iw y dobór uczestn ików  kompensat w y ­
w o łany niedostateczną analizą ich powiązań finansow ych i gospodarczych 
z in n y m i jednostkam i gospodarki uspołecznionej. N ależyte bow iem  fu n k ­
cjonowanie BW R  zależne jest n ie  ty le  od liczb y  uczestn ików  tego obrotu, 
ile  od należytego ich  doboru. U czestn ikam i obrotu pow inny  być jedyn ie  
te jednos tk i gospodarcze, k tó re  zapewnia ją w ysoką wzajem ną kompensatę 
w yp ła t. W  p rzec iw nym  razie uczestnicy obrotu, k tó rzy  będą m us ie li 
w  przyspieszonym  try b ie  regulować swoje zobowiązania bez kom pensaty 
z p rzypada jącym i im  należnościam i -—  n ie w ą tp liw ie  wpadną w  trudności 
finansowe, sku tk iem  szybkiego u b y tk u  środków z ich rachunków  ro z li­
czeniowych.

Z tych  względów  dobór uczestn ików  obro tu  pow in ien  być poprzedzony 
dokładną analizą ich  dzia ła lności oraz pow iązań rozrachunkow ych z in ­
n y m i organ izacjam i gospodarczymi.

T y lk o  w ciągnięcie w szystk ich  ogn iw  poszczególnych łańcuchów ro z li­
czeń do udz ia łu  w  rozrachunkach BW R stanow ić może ob iek tyw ną  gwa­
rancję  e fektyw nośc i ich  działania.

Postaw ienie dzia ła lności BW R na w ła śc iw ym  poziom ie wym aga dużego 
w k ła d u  pracy ze s trony  odpow iednio przygotowanego personelu, św ia­
domego zadań i  celów ja k ie  BW R m ają  do spełnienia. Praca ta, aczkol­
w ie k  n ie ła tw a , może p rzy  w ła śc iw ym  je j ustaw ien iu  dać poważne re ­
zu lta ty . A na liza  dotychczasowych doświadczeń BW R m ogłaby stanowić 
cenny m a te ria ł do dalszych prac w  te j dziedzinie.

12) Dz. U . N r. 46 poz. 349.
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A na liza  wykonania budżetów terenowych
(na podstaw ie b ilansu organów finansowych)

Równowaga budżetowa jest is to tną  cechą budżetów  państw ow ych typ u  
socjalistycznego. Podstawą budżetu jes t nieznająca kryzysów  soc ja lis ty ­
czna gospodarka narodowa, rea lizu jąca cele określone w  podstaw ow ym  
p raw ie  ekonom icznym  socja lizm u. Równowaga dochodów i  w yda tków  
budżetowych w y n ik a  z rów now ag i całości gospodarstwa narodowego 
rów now ag i zabezpieczonej narodow ym  p lanem  gospodarczym. N arodow y 
p ian  gospodarczy stanow i b ilans gospodarstwa narodowego, którego po­
szczególne części i w skaźn ik i są ze sobą w zajem nie skoordynowane i  zb i­
lansowane. Realizacja rów now ag i finansow ej przez narodow y p lan  gospo­
darczy jest zatem wyrażona zbilansowaniem  się jego m a te ria lnych  i f in a n ­
sowych e le m e n tó w x). J

Równowaga budżetowa w  w arunkach gospodarki socja listycznej zna j-
S l P^ T rdZf ie. W/ ° ZT ° iU budżetów  państw ow ych Zw iązku  Radziec­
kiego W  Z w iązku  R adzieckim  budżety sporządzone są n ie  ty lk o  p rzy  cał­
k o w ity m  p o k ryc iu  w szystk ich  p rzew idz ianych  w yd a tkó w  dochodami, lecz 
i  z Poważną nadwyżką. Również i nasze budżety są zrównoważone; na 
p rzyk ła d  budżet Państwa na rok  1952 zam yka się nadw yżką dochodów 
nad w yda tkam i w  wysokości 883 m ilionów , zaś budżet Państwa na rok  
1953 —  nadw yżką 4,052 m in . zł.

Równowaga budżetowa na etapie w ykonyw an ia  budżetu jest elemen­
tem  k o n tro li systemu budżetowego w  stosunku do rea lizac ji narodowego 
p lanu  gospodarczego. Zachowanie rów now ag i -całości gospodarstwa na­
rodowego, k tó re  jest osiągane w  w y n ik u  w ykonan ia  zadań p lanu  gospo­
darczego zna jdu je  w yraz  w  zachowaniu rów now ag i finansow ej i  budże­
tow e j. Z d rug ie j s trony przestrzeganie rów now ag i budżetowej ze s trony 
w ykonaw ców  budżetu ma m ob ilizu jące  znaczenie 2) w  k ie ru n ku  w y k o n y ­
w ania zadań dochodowych i w yda tkow ych  budżetu, a co za ty m  idzie 
w  le ru n ku  w ykonan ia  zadań p lanu  gospodarczego. Zachowaniu rów no- 
w ag ł budżetowej służą podstawowe zasady w ykonyw an ia  budżetu: zasada 
pełnego u term inow ego rea lizow ania  dochodów oraz zasada dokonyw ania 
w yda tków  ty lk o  w  m iarę  rea lizac ji odpow iadających im  zadań rzeczowych

P lanow a, N r. 12/1952 "r ' B M in c  ,,Z agadn ien ie  P rog ram u  F inansow ego P aństw a“ , G ospodarka 

POLGOS.r ' Z ' P irO Żyńskl “ Sy stem  B udże tow y P o lsk i L u d o w e j“ , s tr. 78, W -w a 1952 r. w yd .
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i  w  sposób na jba rdz ie j gospodarny, prowadzący do stałego obniżania 
kosztów 3).

Równowagę budżetową osiąga się w  drodze b ilansow ania  dochodów 
i  w yda tków . Metoda b ilansow ania dochodów z w yd a tka m i odnosi się do 
w szystk ich  ogn iw  budżetu Państwa. Równoważenie dochodów i  w yda tków  
jest czynn ik iem , rea lizu jącym  zasadę cen tra lizm u demokratycznego, sa­
m odzielności budżetów  terenow ych. Rady narodowe, dysponując samo­
dz ie lnym i budżetam i, pow inny  n ieustannie zestawiać w y d a tk i z docho­
dami, co pobudza do w a lk i o osiągnięcie oszczędności i  na jba rdz ie j w yda jne  
w ykorzys tan ie  przekazanych im  źródeł dochodów, pozwala na lepsze u ja w ­
n ian ie  i  zaspokajanie potrzeb ludności i  p rzyczyn ia  się do wzmożenia 
aktyw nośc i ludności w  m o b iliza c ji lo ka lnych  rezerw  4).

W  zakresie budżetów  terenow ych m ob ilizu jące  oddzia ływ anie  zasady 
rów now ag i na poszczególnych w ykonaw ców  budżetowych jest rea lizow a­
ne w  sposób ope ra tyw ny przez stosowanie systemu jedności kasowej 5) 
poszczególnych budżetów  jednostkow ych.

System ten oznacza bow iem  zam knięcie m ożliw ości w yda tkow an ia  
z budżetu w  granicach osiągniętych dochodów. Poszczególne jednostkowe 
budżety posiadają rachunek w  N arodow ym  B anku Polskim , ta k  zwany 
rachunek podstawowy, na k tó ry m  są gromadzone środk i pieniężne i  z k tó ­
rego dokonywane są w y p ła ty  związane z w ykonyw an ie m  budżetu, ja k  
na p rzyk ła d  w y p ła ty  ty tu łe m  zasilania rachunków  poszczególnych dyspo­
nentów  k re d y tó w  i  w y p ła ty  ty tu łe m  prze lew ów  do banków  specja lnych 
na finansow anie in w e s tyc ji scentra lizowanych. W y p ła ty  środków  p ienięż­
nych  mogą być dokonywane ty lk o  do wysokości środków  zakum ulow a­
nych  na rachunku  podstawowym . Uzależnienie w y p ła t środków  p ien ięż­
nych  ma rów nież m iejsce u poszczególnych dysponentów  k redy tów , k tó ­
rych  w y d a tk i są ograniczone n ie  ty lk o  sumą n iew yko rzys tanych  o tw a rtych  
k re d y tó w  budżetowych, lecz rów n ież sumą środków  pien iężnych na ich 
rachunkach bieżących.

System powyższy podkreśla wagę zagadnienia gospodarowania środ­
ka m i p ien iężnym i przez p rezyd ia  rad  narodowych. Ogólnie b iorąc chodzi 
o to, aby w ykonyw an ie  budżetów  te renow ych n ie  by ło  zahamowane lu b  
opóźnione w sku tek  niedostatecznych środków  pieniężnych w  ska li całego 
budżetu, bądź w sku tek  niedostatecznego zasilania w  środk i pieniężne 
poszczególnych w ykonaw ców  budżetowych.

Svstem kasowei obsługi budżetów  terenow ych jest czu łym  i  skom p li­
kow anym  m echanizmem z uw agi na h ierarch iczną s tru k tu rę  organizacyjną 
budżetów te renow ych oraz z uw ag i na różnorodność operac ji zw iązanych 
z ich w ykonyw an iem . Operacje te n ie  ograniczają się bow iem  do w y k o ­
nyw an ia  p renm m arzy  w yd a tkó w  i  dochodów w łasnych, lecz obe jm u ją  cały 
szereg operac ji p ieniężnych, k tó re  m ają  na celu zapewnić n ieprzerw ane 
finansow anie z budżetu p rzy  zachowaniu pełnej rów now agi. Ponadto m ają  * *)

’ ) P or. U chw a ła  N r. 325 R ady M in is tró w  z d n ia  29 k w ie tn ia  1953 r. w  sp raw ie  zasad i  try b u  
w y k o n y w a n ia  budże tu  P aństw a (M o n ito r P o lsk i N r. A-53).

*) P o r. N. N . R o w iń sk i — B udże t P ańs tw o w y  ZSRR, s tr. 23, W arszawa 1950 r.
s) P or. p o d rę czn ik  re jonow ego  p ra co w n ika  finansow ego (Część I I I ,  § 6), G os fin izda t 1943 r.

F inanse — 7
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m iejsce operacje dotyczące rozliczeń m iędzy budżetam i (na p rzyk ła d  z ty ­
tu łu  zm ian te ry to r ia ln y c h  czy adm in is tracy jnych ).

Gospodarowanie środkam i p ien iężnym i budżetów  terenow ych należy 
do organów  finansow ych. Zadanie gromadzenia środków  pieniężnych 
i  finansow ania dzia ła lności jednostek budżetowych i  przedsięb io rstw  w y ­
raża fu n kc je  te renow ych organów finansow ych w  zakresie k ie row an ia  
w ykonaw stw em  budżetow ym  i  fu n kc je  kon tro lne  w  stosunku do w yko ­
nawców  budżetów  terenowych.

W ykonan iu  zadań w  powyższym  zakresie s łuży system księgowości 
organów  finansow ych 6) k tó ry , p rzy  pom ocy określonego p lanu  ko n t od­
zw ierc ied la  operacje związane z w ykonan iem  budżetu terenowego. Księ­
gowość organów finansow ych daje podstawę do zestaw ienia b ilansu, 
którego analiza jest w ażnym  ins trum entem  przede w szystk im  d la  organów 
finansow ych w  k ie ro w a n iu  przebiegiem  w ykonan ia  budżetu oraz w  kon ­
t ro l i  w ykonaw ców  budżetow ych i  przestrzegania przez n ich  d yscyp liny  
budżeto w o -f inanso we j .

B ilans organu finansowego, odzw ierc ied la jąc w  sposób syn te tyczny 
ca łokszta łt operac ji zw iązanych z przebiegiem  w ykonan ia  budżetu jest 
w  swej istocie bilansem  w ykonan ia  budżetu terenowego. W  zw iązku z ty m  
jego analiza stanow i p u n k t w y jśc ia  dla ana lizy  szczegółowej w ykonan ia  
budżetu i  p re lim in a rzy , przeprowadzanej na podstaw ie sprawozdań jedno­
stek budżetowych.

C harakte rys tyka  b ilansu w ykonan ia  budżetu terenowego

S tru k tu ra  b ilansu w ykonan ia  budżetu terenowego różn i się w  sposób 
zasadniczy od b ilansu przedsięb io rstw  dzia ła jących na zasadach rozra­
chunku  gospodarczego lu b  od b ilansu jednostek budżetowych. W  b ilansie  
w ykonan ia  budżetu zostają odzw ierciedlone przede w szystk im  operacje 
z ty tu łu  m o b iliza c ji środków  pien iężnych i  z ty tu łu  ich  w yko rzys tan ia  
zgodnie z założeniam i budżetu. B ilans ten obe jm u je  ob ro ty  pieniężne bu­
dżetu jednostkowego w  pasywach —  dochody kasowe, w  ak tyw ach  —  w y ­
d a tk i kasowe i  pozostałości środków  n iew ykorzystanych . B ilans organu 
finansowego jes t zatem b ilansem  kasowym , a n ie  bilansem  o charakterze 
ekonom icznym  ilu s tru ją c y m  przechodzenie środków  od postaci p ieniężnej 
do postaci m a te ria lne j. W  zw iązku  z ty m  w  b ilansie  organów  finansow ych 
n ie  zostaje u ję ta  gospodarka jednostek budżetowych, w  szczególności 
faktyczne  rozchody tzw . koszty ich  działalności. Dane w  powyższym  zakre­
sie w y n ik a ją  z księgowości jednostek budżetow ych i  zna jdu ją  w yraz  w  ze­
s taw ianych przez n ie  bilansach.

B ilans terenow ych organów  finansow ych re a lizu je  postu la t odzw ier­
cied len ia  całej gospodarki budżetu terenowego. Stąd w  operacjach obję­
tych  b ilansem  odróżnić można operacje dotyczące:

1 ) przebiegu w ykonan ia  budżetu jednostkowego,
2 ) rozrachunków  danego budżetu z in n y m i budżetam i te renow ym i 

i  budżetem  cen tra lnym , 5

5) P or. J. Cewe — „Z a sa d y  o rg a n iza c ji ra chunko w ośc i b u d że to w e j“  — F inanse N r. 1/1952 r.
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3 ) k ie row an ia  przez organy finansowe w ykonaw stw em  budżetow ym  
w  zakresie finansow ania dzia ła lności i  zadań poszczególnych jednostek.

Zadanie ew idenc ji operacji odnoszących się do w ym ien ionych  zaga­
dn ień zna jdu je  w yraz  w  us ta lonym  system ie (planie) k o n t7), k tó ry  pozwala 
na zestawienie następującego b ilansu  8).

A K T Y W A  

0. Środki pieniężne.
02. Rk bież. budżetu terenowego.
03. Ś rodki budżetu w  bankach specjalnych.52.
04. R k i bieżące dysponentów kredytów .

1. Otwarte kredyty.
12. O twarte kredyty.
13. O tw arte  kredy ty  w  bankach spe­

cjalnych.

2. Wydatki.
22. W yda tk i nieinwestycyjne.
23. W yda tk i na inwestycje lim itow e.
24. Dotacje udzielone.
25. N adw yżki przekazane.
26 i 27. Ś rodki przekazane.
28 i  29. Sumy podlegające przekazaniu.

PASYW A

5. Dochody.
51. Dochody budżetu terenowego.

Dotacje i  udzia ły otrzymane.
53. N adw yżki otrzymane.
54 i  55. Ś rodki otrzymane z innych bu­

dżetów.
55 i  57. Sumy podlegające przekazaniu 

innym  budżetom.

6. Pożyczki otrzymane.
60 i 62. Pożyczki otrzymane.

7. Finansowanie z budżetu.
71. Finansowanie z budżetu terenowego.

8. Rozrachunki.
40. Rozrachunki z ty tu łu  przelewu docho­

dów.
3. Pożyczki. 41 i 42. Wzajemne rozrachunki.
30. Pożyczki udzielone.

4. Rozrachunki.
40. Rozrachunki z ty tu łu  przelewu docho- wego. 

dów.
41. Wzajemne rozrachunki.

9. Wyniki.
91. W yn ik i w ykonania budżetu tereno-

1. Operacje związane z przebiegiem  w ykonan ia  budżetu terenowego, 
stanowiące zasadniczy elem ent b ilansów  organów finansow ych, i lu s tru ją  
źród ła  m o b iliza c ji środków  pieniężnych, ich  s tru k tu rę  i  rozmieszczenie 
oraz rea lizację  dochodów budżetowych i  w yko rzys tan ie  środków  p ienięż­
nych  na cele finansow ania  zadań w yd a tko w ych  budżetu. I  ta k  pasywa 
b ilansu  w ykazu ją  dochody budżetu, t j .  dochody w łasne (konto 51) oraz 
dochody uzyskane z ty tu łu  regu low an ia  budżetów  te renow ych (konta 
52 i  53). Obok dochodów źródłem  m o b iliza c ji środków  mogą być rów nież 
środk i innych  budżetów  w p ływ a jące  w  fo rm ie  pożyczek (konta 60— 62). 
W  obecnym  stanie rzeczy nasz system budżetow y n ie  zna pożyczek d ługo­
te rm in o w ych  z banków  (ja k  to ma m iejsce w  Z w iązku  R a d z ie ck im )9).

7) Żarz. M in . F in . z dn. 4.12.1951 r .  w  sp raw ie  p rzep isów  o ra chunko w ośc i bu dże to w e j (Mon. 
P o lsk i A-101/1951 r.) i  Zarządzenie  M in . F in . z dn. 27.1.1953 r .  w  spr. zm ian  w  przep isach 
o ra chunko w ośc i bu dże to w e j (M on. P o ls k i N r. A-21/1953 r.).

8) U w zg lędn ione  zosta ły  kon ta  m a jące zastosowanie w  budżetach  te reno w ych .
») A . N . K o rszu now  i  N. N. M a jd a n iu k . A n a liz  o tcze ta  ob isp o łn ie n ie  b iud że ta  ra jo na , M o ­

skw a 1952 r.
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W ystępować mogą jedyn ie  pożyczki k ró tko te rm inow e  z budżetu wyższego 
szczebla d la  pokryc ia  chw ilow ych  n iedoborów  pieniężnych k tó re  podle­
gają zw ro to w i w  danym  roku  budżetowym . Pożyczki n ie  stanow ią zatem 
dochodow, lecz ś rodk i czasowo otrzym ane.

Przeznaczenie środków  obe jm u je  w  szczególności: w y d a tk i związane 
z w ykonaniem  budżetu terenowego (konto 2 2  i  konto 23) —  w y p ła tv
z ty tu łu  regu low an ia  innych  budżetów  terenow ych (konto 24 __ dotacje
udzłeione i  konto  25 —  nadw yżk i przekazane) oraz pożyczki udzielone 
(konto 30), k tó re  zostają w yodrębn ione z g ru p y  kon t b ilansu oznaczonej 
„w y d a tk i z przyczyn, o k tó rych  by ła  ju ż  mowa w  odniesieniu do poży­
czek otrzym anych. ^  J

Rozmieszczenie w o lnych  środków  pien iężnych dotyczyć może ra - 
chunku bieżącego (podstawoweg°) budżetu w N arodow ym  B anku P o lsk im  
(konto 02) srodkow  budżetu w  bankach specja lnych (konto 03) oraz ra ­
chunków  bieżących dysponentów  k re d y tó w  (konto 04).

K on ta  dochodów i  w yda tków  odzw ierc ied la ją  w  kwocie g lobalne j prze­
bieg w ykonan ia  p re lim in a rzy  dochodów i  w yda tków , gdyż salda tych  kon t 
narasta ją od zera od początku roku. Zw iązanie b ilansu z przebiegiem  w y ­
konania budżetu jest podkreślone okolicznością, że ew idencja dochodów 
i  w yd a tkó w  na odnośnych kontach jest oparta na m iesięcznych sprawo- 
zdamach jednostek budżetowych. B ilans organu finansowego dostarczając 
g loba lnych danych w ykonan ia  budżetu oraz danych w  odniesieniu do po­
zostałości środków  pien iężnych odzw iercied la  sytuację  finansową budżetu 
terenowego.

• \  ^ m^ ny  te ry to r ia ln e  i  o rganizacyjne mogą powodować przekaza­
nie dochodow lu b  w yda tków , bądź dochodów i  w yd a tkó w  z jednego bud­
żetu do drugiego budżetu. Budżet, k tó ry  na p rzyk ła d  przekazuje jednostkę 
budżetową innem u budżetow i finansu je  nadal tę jednostkę do końca 
ro ku  budżetowego przekazując na je j u trzym an ie  przew idziane środk i 
pieniężne tem u budżetow i, do którego zakresu dana jednostka została 
o rgan izacyjn ie  włączona. W yn ika  stąd potrzeba ew idencjonow ania n ie  
ty lk o  środków  e fek tyw n ie  odprowadzonych lu b  otrzym anych, lecz ró w ­
nież sum podlegających o trzym an iu  lu b  odprowadzeniu. Rozrachunki 
m iędzy budżetam i z ty tu łu  zm ian organ izacyjnych  lu b  te ry to r ia ln ych  
zna jdu ją  pe łny  w yraz w  bilansie  organu finansowego a m ianow ic ie : sum y 
podlegające przekazaniu budżetow i centra lnem u lu b  budżetom  tereno­
w ym  są w ykazyw ane na odpow iednich kontach (28* i  29), w  aktyw ach 
bilansu jako  w y d a tk i dotyczące już  innego budżetu, ale jeszcze n ie  prze- 

azane, p rzy  równoczesnym  w ykazan iu  tych  sum w  pasywach na kontach 
ew idencjonu jących wzajem ne rozrachunk i z budżetem  cen tra lnym  i  budże­
tam i te renow ym i (konta 41 i  42). E w idencja  sum podlegających przeka­
zaniu następuje na podstaw ie zlecenia organu finansowego prezyd ium  
rady narodowej wyższego szczebla. W  ten sam sposób uw idocznione zostają 
w  b ilansie  sum y podlegające o trzym an iu , zna jdu jąc w yraz w  pasywach 
jako  dochody należne (konta 56 i 57), a w  ak tyw ach  —  jako wzajemne
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W  m iarę  efektyw nego przekazyw ania przez dany budżet środków  p ie­
n iężnych (konta 26 i  27 w  aktyw ach) zm niejszają się odpow iednio zobo­
w iązania z ty tu łu  w za jem nych rozrachunków  (konta 41 i  42) to znaczy, 
że zobowiązanie określone wysokością sum do przekazania zostało z lik w i­
dowane do wysokości środków  e fek tyw n ie  ju ż  przekazanych. W  budżecie 
o trzym u jącym  środk i pieniężne zmniejszać się będą odpow iednio należ­
ności. W  budżecie, k tó rem u  została przekazana, na p rzyk ład , jakaś je d ­
nostka następuje zm niejszenie należności w  c h w ili o trzym an ia  środków 
pien iężnych na je j poczet.

Jak w idać b ilans organu finansowego w ykazu je  w  zakresie rozrachun­
ków  m iędzybudżetow ych: a) wysokość zobowiązań budżetu wobec innych  
budżetów  oraz należności od innych  budżetów  na koniec okresu sprawo­
zdawczego, d la  którego b ilans został sporządzony, b) sum y przyszłych 
w yd a tkó w  na poczet sp ła ty  zobowiązań oraz sum y p rzysz łych  dochodów 
z ty tu łu  należności od innych  budżetów, c) k w o ty  w yd a tkó w  już  doko­
nanych na poczet sp ła ty  zobowiązań oraz k w o ty  otrzym ane od innych  
budżetów  ty tu łe m  re a liza c ji należności.

F igu ru jące  w  g rup ie  b ilansu  „R ozrachunk i“  konto  40 (Rozrachunki 
z ty tu łu  p rze lew u dochodów w  budżecie te renow ym ) ma jedyn ie  rachun­
kowe znaczenie i  jes t uzasadnione okolicznością ew idencjonow ania docho­
dów  budżetów  terenow ych na podstaw ie sprawozdań jednostek budże­
towych.

3. B ilans organów finansow ych u jm u je  rów n ież zadania planowe 
w  zakresie finansow ania z budżetu, k tó re  są określone wysokością posta­
w ionych  do dyspozycji jednostkom  budżetow ym  środków  z budżetu 
(o tw arte  k re d y ty ). K re d y ty  budżetowe w yraża ją  upraw n ien ie  dysponen­
tów  k re d y tó w  do o trzym an ia  środków  z budżetu i  ich  zużycia zgodnie 
z przeznaczeniem usta lonym  w  granicach posiadanych środków  na ra ­
chunku  bieżącym. Stąd w  aktyw ach  b ilansu w ystępu ją  kon ta  „k re d y ty  
o tw a rte “ , k tó ry m  odpowiada w  pasywach konto  „finansow an ie  z budżetu“ , 
ilu s tru ją ce  zobowiązania budżetu wobec dysponentów  k redy tów . Z uwagi 
na to, że ob ro ty  na koncie „k re d y ty  o tw a rte “  dotyczą w  aktyw ach  sum y 
k re d y tó w  o tw a rtych , a w  pasywach sum y k re d y tó w  w ykorzystanych , 
b ilans organów finansow ych w ykazu je  nie ty lk o  ogólną sumę k redy tów  
o tw a rtych  od początku ro ku  ale rów nież ak tua lną  na koniec okresu spra­
wozdawczego sumę n ie  w yko rzys tanych  jeszcze k redy tów . B iorąc pod 
uwagę, że ew idencja k re d y tó w  o tw a rtych  i  pozostałości k re d y tó w  nie 
w yko rzys tanych  jest bieżąco prowadzona na ka rtach  kon tow ych  poszcze­
gó lnych dysponentów  k redy tów , należy stw ierdzić , że uw zględn ien ie  po­
wyższych operacji w  b ilansie  ma znaczenie kon tro lne . Ponadto s łuży ono 
organom  finansow ym  w  k ie ro w a n iu  i  p lanow an iu  w ykonan ia  budżetu.

O sta tn im  elem entem  b ilansu  są „w y n ik i w ykonan ia  budżetu tereno­
wego“ . Odnośne kon to  ma zastosowanie w  b ilansie  rocznym  i  w yraża 
w za jem ny stosunek zm obilizow anych i  w yda tkow anych  środków  pienięż­
nych  a jego saldo odpowiada pozostałościom środków  pieniężnych budżetu 
na rachunkach bieżących i  rozrachunkach n ie  zakończonych.
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Form alno-rachunkow a analiza bilansu

W arunk iem  oceny przebiegu w ykonan ia  budżetu terenowego w  opar­
c iu  o b ilans organu finansowego i  w yciągania na te j podstaw ie w niosków  
jes t p raw id łow ość zestaw ienia b ilansu i  ścisłość zaw artych  w  n im  danych. 
D latego też w łaściw a analiza bilansu, to znaczy analiza ekonomiczna, w in ­
na być poprzedzona sprawdzeniem  rachunkow ym  bilansu, k tó re  byw a 
określone jako  analiza fo rm a lno-rachunkow a bilansu.

Zaw arte  w  b ilansie  dane w ym agają  sprawdzenia z p u n k tu  w idzen ia  
przestrzegania obow iązujących zasad księgowości organów  finansow ych 10) 
a w  szczególności: '

a) saldo kon ta  22 • w y d a tk i i  konta  51 —  dochody, w inno  być zgodne
z danym i sprawozdań jednostek budżetow ych z w ykonan ia  p re lim in a rzy  
dochodów i  w yd a tkó w  a saldo kon ta  23 —  w y d a tk i na inw estyc je  lim ito w e  
ze sprawozdaniam i banków  specjalnych,

b) korespondujące ze sobą ob ro ty  i  salda w  ak tyw ach  i  pasywach 
w in n y  być zgodne, na p rzyk ład : saldo kon ta  12 —• o tw a rte  k re d y ty , z sal­
dem kon ta  71 —  finansow anie z budżetu,

c) pozostałości na koncie 41 —  wzajem ne rozrachunk i z budżetem
cen tra łnym  p o w in n y  być równe różn icy m iędzy pozostałością na kon ­
cie 28 Sum y do przekazania budżetow i centra lnem u i  na koncie 5 6 __
Sum y podlegające o trzym an iu  z budżetu centralnego,

d) pozostałość na koncie 42 —  W zajem ne rozrachunk i z budżetam i 
cen tra łnym  p o w in n y  być rów ne różn icy m iędzy pozostałością na kon­
cie 29 Sum y podlegające przekazaniu budżetom  te renow ym  i  na kon­
cie 57 - Sum y do o trzym an ia  z budżetów  terenowych.

Należy zw rócić uwagę p rzy  analiz ie  b ilansu zbiorczego z w ykonan ia  
budżetu w o jew ództw a czy saldo konta  30 —  Pcżyczki udzielone jes t równe 
saldu kon ta  61 —  Pożyczki o trzym ane z budżetu terenowego, z uw agi na 
to, że pożyczki jednych  budżetów  d la  d rug ich  są udzielane w  obrębię 
danego wojew ództw a.

A na liza  ekonomiczna bilansu

D la  z ilus trow an ia  sposobu przeprowadzania ana lizy  ekonom icznej u ) 
b ilansu posłużym y się p rzyk ładem , k tó ry  dotyczy b ilansu  w ykonan ia  
budżetu pow ia tu  (tj. b ilansu  zbiorczego obejm ującego b ilans w ykonan ia  
budżetu p rezyd ium  pow ia tow e j rady  narodowej oraz b ilansów  w ykonan ia  
budżetów  gm in  i  m iast n iew ydz ie lonych  na teren ie  pow ia tu ) w edług 
stanu na dzień 30 w rześnia (por. tabela na s tr. 103).

N iek tó re  operacje zamieszczone w  b ilansie  w ym agają  w y jaśn ien ia  
a m ianow ic ie :

stan środków  p ien iężnych na początku roku  p rz y ję ty  został w  w y ­
sokości V i2 sum y budżetu pow ia tu  t j .  1.500 tys. zł;

? or. K o m e n ta rz  do p la n u  k o n t N r. 3 d la  o rganó w  fin a n so w ych  — P rzep isy  o R achun­
kow ośc i B udże tow e j (M o n ito r P o lsk i N r. A-101). I  y  °  K acnun
M oskw a” °1952^ r N  K o rszu now  1 N - N - M a jd a n iu k : A n a liz  o tczo ta  ob ispo łn ie n ie  b iud że ta  ra jona .
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O b r o t  y

Konta bilansowe W inien | Ma S a l d o

w tysiącach złotych 12)

A K T Y W A

0. Środki pieniężne
02. Rk bieżący podstawowy
03. Środki budź. teren, w bankach spec.
04. R k i bież. dysponentów kredytów

14.970
1.500

11.360

13.160
750

10.400

1.810
750
960

1. Kredyty otwarte
12. K redyty  otwarte na wyd. bieżące
13. K redyty  otwarte w bankach specjał.

11.520
1.500

10.400
750

1.120
750

2. Wydatki
22. W yda tk i nieinwestycyjne (bież.)
23. W yda tk i na inwestycje lim itow e

10.400
750 __

10.400
750

3. Pożyczki
30. Pożyczki udzielone 300 — 300

4. Rozrachunki
40. Rozrachunki z ty t. przelanych dochodów 
42. Wzajemne rozrachunki z budżetami tere­

nowymi

3.150

200

3.150

150 50

P A S Y W A 16.890

5. Dochody
51. Dochody własne
52. Dotacje i  udzia ły otrzymane.
55. Środki otrzymane z budżetu terenowego 
57. Sumy otrzymane z budżetu terenowego 150

3.150
10.500

150
200

3.150
10.500

150
50

6. Pożyczki otrzymane
61. Pożyczki otrzymane z budżetu terenowego — 1.170 1.170

7. Finansowanie z budżetu
71. Finansowanie z budżetu terenowego 11.150 i 13.020 1.870

16.890

Ogólna suma obrotów 66.950 66.950 .

__ w y d a tk i n ie inw es tycy jne  budżetu pow iatowego w yn io s ły  w  3-ch
kw a rta łach  6.920 tys. zł, a budżetów  niższych szczebli 3.480 tys. zł;

—  otrzym ano z budżetu w ojewódzkiego pożyczki k ró tko te rm inow e  
na sumę 870 tys. zł, a budżetom  niższych szczebli udzielono pożyczek 
na sumę 300 tys. z ł;

«) D la  uproszczen ia  p rz y jm u je  się w  p rz y k ła d z ie  dane w  tys iąca ch  z ło ty c h  (b ilanse sporzą- 
dza się z dok ładnośc ią  do jednego grosza).
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—  w  I  kw a rta le  przekazana została jedna z jednostek służby zdrow ia  
finansowana dotychczas z budżetu w ojewódzkiego do budżetu pow ia to ­
wego. P re lim in a rz  w yda tków  te j jednostk i zam yka się kw o tą  200 tys. zł 
na poczet k tó re j o trzym ano w  okresie sprawozdawczym  150 tys. zł.

Ogólną ocenę sy tu a c ji finansow ej budżetu i  przebiegu jego w ykonan ia  
uzysku jem y porów nu jąc dane w ykonan ia  za trz y  k w a rta ły , zawarte w  b i­
lansie ze w skaźn ikam i p lanow anym i na ten okres. Ja kko lw ie k  sporzą­
dzanie planowanego b ilansu w ykonan ia  budżetu nie w yn ika  z obow iązu ją­
cych przepisów, p rzy jęc ie  jako  podstaw y ana lizy  w skaźn ików  p lanow a- 
nych  jest pożądane, gdyż nadaje analiz ie  charak te r ope ra tyw ny  i  s łuży 
uspraw n ien iu  p lanow ania w ykonan ia  budżetu. Porów nyw an ie  jedyn ie  sald 
b ilansow ych na koniec okresu sprawozdawczego z saldam i na początku 
ro ku  m e ilu s tru je  bow iem  przebiegu w ykonan ia  zadań założonych w  bud­
żecie.

Z uw agi na to, że w  naszym system ie budżetow ym  p lanow anie w y - 
onama budżetu polega na sporządzaniu p lanów  w ykonan ia  ko le jno  na 

poszczególne k w a rta ły , w skaźn ik i do planowanego b ilansu uzysku jem y 
przez zsumowanie w skaźn ików  p lanow anych na poszczególne k w a rta ły  
w  zakresie dochodów w łasnych i  regu lu jących  oraz w  zakresie w yda tków  
U la  naszego p rzyk ładu  p rz y jm u je m y  następujące w skaźn ik i p lanowane 
na I, I I  i  I I I  k w a rta ł:

—  dochody własne —  3.285 tys. zł;
—  dochody regu lu jące —  11.235 tys. zł;

w eg iT— *7*920 t y i T h 6  na W ydatk i n ie in w estycyjne budżetu państwo-

■ l im ity  w yd a tkó w  d la  budżetów  niższych szczebli -—- 3.600 tys. zł;
 ̂ j  k re d y ty  o tw a rte  na finansowanie in w e s tyc ji lim ito w y c h  —  1.500

. ~  Przy  p lanow an iu  w ykonan ia  budżetu zakładano, że stan środków 
pien iężnych na początku roku  (V 1 2  sum y budżetu) pozostaje bez zmian.

G łówne elem enty b ilansu planowanego na trz y  k w a rta ły  i b ilansu w y ­
konania budżetu na dzień 30 w rześnia i lu s tru je  zestawienie podane na 
str. 105.

Z zestawienia podanego w yn ika , że p lanow any w skaźn ik dochodów 
na okres trzech kw a rta łó w  n ie  został w ykonany  na sumę 870 tys. zł. 
Szczególnie poważne n iew ykonan ie  dochodów m ia ło  m iejsce w  zakresie 
dochodów w yrów naw czych  (— 735 tys. zł). W  jeszcze w iększym  stopniu 
n ie  w ykonane zosta ły w skaźn ik i w yd a tkó w  (— 1.870 tys. zł) w  szczegól­
ności w  zakresie w yd a tkó w  na inw estyc je  lim ito w e  (50%).

W  w y n ik u  n iew ykonan ia  p lanow anych w skaźn ików  dochodów i  w y ­
datków , środk i pieniężne w in n y  wzrosnąć o 1 . 0 0 0  tys. z ł w  porów nan iu  
f i  r i a ln ym i p lanam i w ykonan ia  budżetu i w ynieść zatem 2.500 tys. zł 
(1.500 tys ; +  1 . 0 0 0  tys.). Tymczasem fak tyczn y  stan jes t w yższy (3.320 
tys. zł). Rozmca 1 . 0 2 0  tys. z ł nastąpiła w  w y n ik u : a) o trzym an ia  z budżetu 
wyższego szczebla pożyczek k ró tko te rm in o w ych  w  sum ie 870 tys. zł
b) o trzym an ia  z budżetu wojewódzkiego, w  zw iązku z prze jęciem  fin a n -
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Plan Wykonanie Odchylenie 
+  -

w tysiącach złotych

A K T Y W A

I. Środki pieniężne 1.500 3.520 -f- 2.020
w tym :
na rku podstawowym 
w bankach specjalnych 
na rkach dysponentów kredytów.

1.810
750
950

11. Wydatki 13.020 11.150 -  1.870

w ydatk i nieinwestycyjne 
w ydatk i inwestycyjne

11.520
1,500

10.400
750

— 1.120 
— 750

\
I I I .  Pożyczki udzielone - 300 +  300

IV . Wzajemne rozrachunki z budżetami 
terenowymi — 50 - f  50

R a z e m 14.520 15.020 +  500

P A S Y W A

I. Dochody 14.520 13.650 -  870
dochody własne
udzia ły i dochody wyrównawcze

3.285
11.235

3.150
10.500

— 135
— 735

I I .  Pożyczki otrzymane z budżetów 
terenowych — 1.170 +  1.170

I I I .  Środki otrzymane z budżetów 
terenowych — 150 +  150

IV . Sumy do otrzymania z budżetów tereno­
wych — 50 +  50

R a z e m 14.520 15.020 +  500

sowania jedne j z jednostek służby zdrow ia, środków  p ien iężnych w  kw o ­
cie 150 tys. zł.

Na tle  ogólnego rozpatrzenia b ilansu w ykonan ia  budżetu w  porów na­
n iu  ze w skaźn ikam i p lanow anym i zanalizować należy poszczególne g rupy  
ko n t celem usta len ia  p rzyczyn  odchyleń od p lanu  i  dokonania oceny go­
spodarki środkam i p ien iężnym i. Następujące zagadnienia w ym agają  przede 
w szystk im  zwrócenia uw agi: a) dochody i  w yd a tk i, b) stan środków  p ie ­
n iężnych i  ich  rozmieszczenie, c) wzajem ne rozrachunk i (m iędzybudże- 
towe), d) rozliczenia z ty tu łu  pożyczek, e) ś rodk i wyrównawcze.

a) Z uw ag i na to, że b ilans ilu s tru je  w ykonan ie  budżetu w  docho­
dach i  w yda tkach  jedyn ie  w  kw otach g lobalnych, ocena w ykonan ia  na
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podstaw ie danych b ilansu w inna  być podbudowana szczegółową analizą 
sprawozdań jednostek budżetow ych o dochodach i  o w yda tkach  budże­
tow ych. Sprawozdania o dochodach pozw ala ją  stw ie rdz ić , w  zakresie ja ­
k ic h  źródeł dochodów i  w  ja k ich  jednostkach ma m iejsce n iew ykonanie.

Również w  zakresie w yd a tkó w  usta lenie p rzyczyn  odchyleń od p lanu  
oraz stw ierdzenie, na k tó rych  odcinkach i  w  k tó rych  jednostkach m ia ły  
one m iejsce, m usi być dokonane na podstaw ie sprawozdań o w ydatkach. 
W  p rzypadku  n iew ykonan ia  w skaźn ików  p lanow anych jest rzeczą ko ­
nieczną s tw ie rdz ić  czy: 1 ) k re d y ty  budżetowe n ie  b y ły  o tw ierane mecha­
n iczn ie  bez uw zględn ien ia  rzeczyw istego zapotrzebowania środków  z bud­
żetu, czy 2 ) n iew yko rzys tan ie  k re d y tó w  budżetow ych nie zostało spowo­
dowane b rak iem  środków  na rachunkach dysponentów  k redy tów , a w  od­
n ies ien iu  do w yd a tkó w  na inw es tyc je  lim ito w e  na rachunku  w  bankach 
specja lnych (por. n iże j analiza stanu środków  pieniężnych). U w ag i po­
wyższe zna jdu ją  zastosowanie do naszego p rzyk ła d u  z uw ag i na n isk ie  
w ykonan ie  założonych w skaźn ików ; w  szczególności o tw a rte  k re d y ty  na 
inw es tyc je  lim ito w e  zostały w  m a łym  stopn iu  w ykorzystane  (50%).

b) S tan środków  pieniężnych. W  ro ku  1953 budżety terenowe zostały 
wyposażone w  pieniężne środk i obrotowe w  wysokości V i2 budżetu rocz- 
nego. W  zw iązku z ty m  zw rócić należy po pierwsze uwagę na odchylen ia  
od powyższego n o rm a tyw u  pieniężnego i  us ta lić  ich  p rzyczyny  z uw zg lę­
dn ien iem  n ie  ty lk o  g loba lne j pozostałości środków  ale rów nież ich  stanu 
na poszczególnych rachunkach. Po w tó re  zbadać należy praw id łow ość 
rozmieszczenia środków  pom iędzy poszczególne budżety (zagadnienie to 
w ystępu je  p rzy  analiz ie  b ilansu w ykonan ia  budżetów  zbiorczych np bud­
żetu  pow ia tu).

Zm niejszenie się faktycznego stanu środków  pien iężnych poniżej n o r­
m a tyw u  pieniężnego jest, ogólnie rzecz biorąc, z jaw isk iem  u jem nym  Po­
wodem tego jes t z re g u ły  niedostateczne w ykonan ie  dochodów. Vvr ty m  
sam ym  k ie ru n k u  oddzia łu je  n ie  dość oszczędne finansow anie z budżetu, 
ja k  rów nież opóźnienia w  re a lizac ji należności z ty tu łu  rozrachunków  
m iędzybudżetow ych. U jem ny  charak te r obniżenia usta lonych pien iężnych 
środków  obro tow ych polega na tym , że może ono doprowadzić do zaha­
m owania planowego, nieprzerwanego finansow ania  przedsięb io rstw  oraz 
jednostek budżetowych.

W yższy stan środków  p ien iężnych od n o rm a tyw u  jes t zazwyczaj spo­
w odow any w ykonan iem  dochodów z nadw yżką lu b  n iew ykorzys tan iem  
o tw a rtych  k re d y tó w  budżetowych, albo też n iew ykonan iem  zaplanowa- 
nych  w skaźn ików  zarówno dochodów ja k  i  w yda tków , z tym , że stopień 
n iew ykonan ia  tych  ostatn ich b y ł wyższy. Również opóźnienia w y p ła t 
z ty tu łu  rozrachunków  m iędzybudżetow ych i  z ty tu łu  zw ro tów  pożyczek 
w p ły w a ją  na zw iększenie pozostałości środków  pieniężnych.

W  naszym p rzyk ładz ie  zw iększenie pozostałości środków  pien iężnych 
zostało ja k  już  o ty m  b y ła  m owa —  spowodowane w  szczególności 
znacznie w yższym  n iew ykonan iem  p lanow ych  w skaźn ików  w yd a tkó w  
( 1-870) od dochodów (— 870) i  n ie z likw id o w a n ie m  o trzym anych  poży­
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czek k ró tko te rm in o w ych  z budżetu wojewódzkiego. Znaczne zwiększenie 
pozostałości środków  p ien iężnycn m usi być ocenione jako  z jaw isko u jem ne 
przede w szystk im  dlatego, że oznacza: 1 ) n iew ykonan ie  p lanow ych  zadań 
finansow ych z budżetu, 2 ) niedostateczną m ob ilizac ję  dochodów budżetu. 
W  konsekw encji takiego przebiegu w ykonan ia  budżetu pow inna b y ła  być 
z likw idow ana  pożyczka, co n ie  zostało dokonane.

Z ko le i należy rozpatrzeć rozmieszczenie środków  p ien iężnych na po­
szczególnych rachunkach. W  podanym  przyk ładz ie  pozostałość środków  
p ien iężnych na rachunku  w  bankach specja lnych jest rów na w ykonan iu  
w  zakresie w yd a tkó w  na inw estyc je  lim ito w e  (750 tys.), co dowodzi, że 
albo finansow anie by ło  nadm ierne, albo też przebieg rozliczeń z ty tu łu  
finansow ania  nakładów  in w e s tycy jn ych  z budżetu nie przebiegał n iew ła ­
ściw ie. S tw ierdzen ie  takiego stanu rzeczy w inno  być uwzględnione 
p rzy  usta len iu  wysokości dalszych prze lew ów  środków  p ien iężnych do 
banków specjalnych. Rozmieszczenie środków  na rachunku  podstawo­
w y m  budżetu i  na rachunkach dysponentów  k re d y tó w  n ie  budz i (w  po­
danym  przyk ładz ie ) zastrzeżeń, gdyż g łów na część środków  pow inna być 
zgromadzona na rachunku  podstawowym . Dopuszczenie bow iem  do nad­
m ie rnych  pozostałości środków  na rachunkach dysponentów  k re d y tó w  
w  porów nan iu  z pozostałością na rachunku  podstaw ow ym  jest z jaw isk iem  
u jem nym , gdyż wskazuje na to, że finansow anie dysponentów  k re d y tó w  
n ie  by ło  zgodne z przebiegiem  w ykonan ia  p lanu, że n ie  śledzono przebiegu 
w yko rzys tyw a n ia  k re d y tó w  o tw a rtych  i  n ie  uw zględn iano rzeczyw istych  
potrzeb p rzy  dokonyw an iu  prze lew ów  na te  rachunk i. Tak ie  n ie rac jo ­
na lne zasilanie rachunków  dysponentów  k ry je  ponadto w  sobie niebezpie­
czeństwo zakłóceń w  n iep rze rw anym  finansow an iu  p lanow ych  zadań i  p ro ­
wadzić może do dodatkow ych trudnośc i technicznych, na p rzyk ła d  w  razie 
konieczności zdejm ow ania środków  p ien iężnych z rachunków  jednych  
dysponentów  b y  móc zaspokoić potrzeby na środk i pieniężne innych  dyspo­
nentów . Zagadnienie powyższe w inno  być p rzedm iotem  sta łe j uw ag i orga­
nów  finansow ych, k tó re  w  oparciu  o dane sprawozdawcze stanów środków  
p ien iężnych m a ją  możność śledzić rozmieszczenie środków  na rachunkach 
poszczególnych dysponentów  k redy tów . N atom iast analiza b ilansu  w y k o ­
nania budżetu daje pogląd na działalność organów finansow ych w  tym  
zakresie na przestrzen i dłuższego okresu czasu, pozwala w y k ry ć  n iep ra ­
w id łow ośc i w  finansow an iu  i  um oż liw ia  w yciągn ięc ie  na te j podstawie 
w n iosków  na przyszłość.

Przeprowadzenie ana lizy  b ilansu w ykonan ia  budżetów  zbiorczych w y ­
maga zbadania rozmieszczenia środków  na rachunkach podstawowych po­
szczególnych budżetów  (na p rzyk ła d  budżetu pow iatowego i  budżetów 
niższych szczebli). Jest bow iem  m ożliw e, że chociaż w  ska li budżetu po­
w ia tu  na rachunku  podstaw ow ym  zgromadzona jes t dostateczna suma 
środków  pieniężnych, środk i te n ie  są w ystarczające na rachunkach budże­
tó w  niższych szczebli, bądź na n ie k tó rych  z n ich. D la  ła tw ie jsze j oceny 
celowe jest posłużyć się następu jącym  schem atem 13): 1

1S) P odany schem at d o tyczy  budże tu  p o w ia tu .
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Ś r o d k i  p i e n i  ę ż n e

Według 
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wym

W t y m Na ra­
chunkach 
dysponen­

tów kredy­
tów

Budżet
powiato­
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Budżet

gm inny
Budżet

gm inny itd.

c) Ś rodk i w yrównawcze. Z podanego p rzyk ła d u  w yn ika , że w p ły w y  
z ty tu łu  środków  w yrów naw czych  zosta ły w ykonane znacznie poniżej 
w skaźn ików  p lanow anych (— 735 tys. zł). Z uw ag i na to, że w  bilansie  
w ykonan ia  budżetu na jednym  koncie ew idencjonowane są w p ły w y  ty tu ­
łem  udzia łów  w  dochodach budżetu centralnego i  ty tu łe m  do tac ji w y ró w ­
nawczych należy przede w szystk im  s tw ie rdz ić  na podstaw ie sprawozda- 
n±a o dochodach czy n iew ykonan ie  w skaźn ików  p lanow anych dotyczy 
udz ia łów  w  dochodach budżetu centralnego i  k tó rych  źróde ł tych  docho­
dów czy też do tac ji w yrów naw czych .

N isk i w skaźn ik  dochodów z udz ia łów  jest z re g u ły  spowodowany albo:
1 ) w a d liw y m  p lanow aniem  w ykonan ia  budżetu np. 'w sku tek n ie  uw zg lę­
dn ien ia  czynn ika sezonowości w  rea lizac ji odnośnych dochodów lu b  obo- 

te rm inów  płatności, lu b  też 2 ) niedostateczną m ob ilizac ją  
dochodów budżetu centralnego przez organy finansowe.

, Odmienne jest k ry te r iu m  oceny praw id łow ego w ykonan ia  do tac ji w y ­
równawczych. Pam iętać należy o tym , że dotacje m ają  na celu zbilanso- 
w anie budżetu terenowego w  p rzypadku  gdy n ie  może być ono osiągnięte 
dochodami w łasnym i i  dochodami z ty tu łu  udz ia łów  w  dochodach budżetu 
centralnego. Ocena osiągniętego wskaźnika w ykonan ia  do tac ji w inna  być 
dokonana z uw zg lędn ien iem  przebiegu w ykonan ia  dochodów. Wyższe w y ­
konanie p lanow anych w skaźn ików  w  zakresie do tac ji w  porów nan iu  z do­
chodam i w łasnym i i  a udz ia łów  w skazyw ałoby na zaniedbanie na ty m  od­
c inku  organów  finansowych.

W  odniesieniu do do tac ji m ających na celu zrównoważenie budżetu 
terenowego zw rócić trzeba uwagę na odw ro tną  sytuację  występującą w ów ­
czas gdy naw et p rzy  m in im a ln e j wysokości udz ia łów  w  dochodach budżetu 
centralnego, dochody danego budżetu są wyższe od w yda tków . Taka sy­
tuac ja  może m ieć m iejsce w  odniesieniu do n ie k tó rych  budżetów  je d ­
nostkow ych ja k k o lw ie k  w  ska li budżetu terenowego zbiorczego (np. bud­
żetu pow ia tu ) is tn ie je  n iedobór środków  lik w id o w a n y  dotacją w y ró w ­
nawczą z budżetu wyższego szczebla. W  zw iązku z ty m  regulow anie 
w  zakresie budżetów  terenow ych polega na:

1 ) p rzekazyw an iu  do tac ji na uzupełn ien ie  b raku  środków  pienięż­
nych  w  budżetach niższych szczebli,

2) ściąganiu nadm ia ru  środków  pieniężnych tw orzących się w  n iek tó ­
rych  budżetach (tzw . odprowadzenia wyrównawcze). Operacje z pow yż­
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szych ty tu łó w  w in n y  być uw zględn iane w  p lan ie  regu low an ia  budżetów 
terenow ych oraz w  planach w ykonan ia  budżetu sporządzanych na poszcze­
gólne kw a rta ły .

Specja lny charakte r w p ły w ó w  z do tac ji jako  w p ły w ó w  n ie  uzależnio­
nych od e fektyw ności p racy terenow ych organów  w ładzy  państw ow ej 
wskazuje na potrzebę zwrócenia uw ag i na przebieg odnośnych operacji. 
Chodzi m iędzy in n y m i o to czy n ie  przekazywano do tac ji d la  budżetów  
niższych szczebli pod p lan, t j .  bez uw zg lędn ian ia  rzeczywistego zapotrze­
bowania na środk i pieniężne, cży w  budżetach niższych szczebli n ie  tw o ­
rz y ły  się nadm ia ry  środków  w sku tek  ich  n ieodprowadzenia na rachunek 
budżetu wyższego'szczebla. D la  u ła tw ie n ia  ana lizy  powyższego pom ocnym  
jest następujący schemat:

Budżet K w arta ł ! Kw arta ł

itd .
Plan
ro­

czny

W yko­
nanie 

od po­
czątku 
roku

Plan. W yk. Plan. Wyk.

Dotacja wyrównawcza 
z budżetu wyższego 
szczebla

Odprowadzenia wyrów­
nawcze z budżetów 
niższych szczebli

Dotacje wyrównawcze 
dla budżetów niższych 
szczebli

d) R ozrachunki m iędzybudżetowe. Z p u n k tu  w idzen ia  zakresu ana lizy 
rozrachunków  m iędzybudżetow ych należy uzupełn ić ich  charak te rys tykę  
(por. w yże j) w yjaśn ien iem , że odnośne kon ta  b ilansu  służą do ew iden­
cjonowania ta k ich  rozrachunków  m iędzybudżetowych, k tó re  w y n ik a ją  
z powstania zobowiązań i należności m iędzy poszczególnym i budżetam i 
i n ie w iążą się z równoważeniem  budżetów. W  zw iązku z ty m  n ie  należy 
podciągać pod pojęciem  rozrachunków  m iędzybudżetow ych operacji z t y ­
tu łu  środków  w yrów naw czych . Rozliczenia w  ty m  zakresie dotyczą bo­
w iem  zobowiązań, k tó re  pow inny  być z likw idow ane  w  drodze bezpośre­
dniego prze lew u środków  pieniężnych.

P rzy  analiz ie  b ilansu organu finansowego trzeba zatem przede w szyst­
k im  s tw ie rdz ić  czy rozliczenia z ty tu łu  środków  w yrów naw czych  lub  
pożyczek n ie  zostały m y ln ie  zaewidencjonowane na kontach b ilansow ych 
przeznaczonych d la  operac ji dotyczących rozrachunków  m iędzybudżeto­
wych. Po w tó re  zbadać należy czy zaciągnięte zobowiązania jednego bud­
żetu wobec drugiego lu b  należności innego budżetu są z likw idow ane  
term inow o. W  podanym  p rzyk ładz ie  lik w id a c ja  należności wobec budżetu
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wojewódzkiego z ty tu łu  przejęcia finansow ania  jedne j z jednostek służby 
zd row ia  n ie  nasuwa zastrzeżeń.

W  system ie budżetow ym  Z w iązku  Radzieckiego p rzyw iązu je  się dużą 
wagę do praw id łow ego przebiegu rozrachunków  m iędzybudżetowych. W y ­
kszta łcony m echanizm  rozliczeń, k tó ry  ma swoje odbicie w  organ izac ji 
rachunkow ości organów  finansow ych pozwala w  sposób p ros ty  rozliczać 
operacje z ty tu łu  zm ian o rgan izacy jnych  i  te ry to r ia ln ych , k tó re  nastąp iły  
w  to ku  w yko n yw a n ia  budżetu, bez potrzeby uchw alan ia  dodatkow ych 
budżetów. W  po lsk im  system ie budżetow ym  m echanizm  ten n ie  jes t ja k  
dotąd w  p e łn i w yko rzys tyw any , pom imo, że został on uw zg lędn iony w  o r­
gan izac ji rachunkow ości organów finansowych.

e) Pożyczki. A na lizu jąc  na podstaw ie b iiansu  roz liczenia z ty tu łu  po­
życzek należy zw rócić uwagę na to, czy pożyczki zostały spłacone z chw ilą  
gdy ju ż  n ie  grozi b rak  środków  pieniężnych. W  podanym  p rzyk ładz ie  
nasuwa na p rzyk ła d  zastrzeżenia znaczne zadłużenie z ty tu łu  pożyczek 
(870 tys. zł) je ś li uw zg lędn ić okoliczność dostatecznych pozostałości środ­
kó w  p ieniężnych, poważnie przewyższających ustalone środk i obrotowe.



W A C ŁA W  P IE T R Z A K  
JANUSZ W Y ŻN IK IE W IC Z

Aktua lne zagadnienia polskiego bilansu 
płatniczego

B ilans p ła tn iczy  państwa, jako  b ilans w za jem nych płatności dokona­
nych  m iędzy k ra je m  a zagranicą oraz bilanse rozrachunków  odzw iercied la­
ją  w  w yraz ie  p ien iężnym  rozw ój stosunków po litycznych , gospodarczych 
i  k u ltu ra ln y c h  k ra ju  z zagranicą.

Polska burżuazy jna  b y ła  pod względem  ekonom icznym  k ra je m  o słabo 
ro zw in ię tym  przem yśle i  zacofanej gospodarce ro ln e j. Uzależnienie nasze 
od zagranicy by ło  ta k  daleko posunięte, że pozbaw iało nas samodzielności 
gospodarczej.

P rzem ysł w  Polsce m iędzyw ojenne j b y ł w  przeważającym  stopniu uza­
leżn iony od surowców oraz dostaw urządzeń in w e s tycy jn ych  z zagranicy 
i  opanowany przez monopole zagraniczne. W  podstawowych gałęziach na­
szej p ro d u kc ji przem ysłow ej ogrom na część udz ia łów  ka p ita łu  zakładowe­
go w iększych przedsięb iorstw  należała do ka p ita łu  zagranicznego. W edług 
znacznie pom niejszonych o fic ja ln ych  danych, w  ro ku  1937 k a p ita ł zagra­
n iczny uczestn iczył w  po lsk ich  spółkach akcy jnych  w  g ó rn ic tw ie  i  h u t­
n ic tw ie  w  52,1%, w  przem yśle n a fto w ym  w  87,5%, w  przem yśle e lek tro ­
techn icznym  w  66,1%, w  przem yśle chem icznym  w  59,9%, w  e lek trow ­
niach i  wodociągach w  81,3% .*)

W  in teresie  ka p ita łu  zagranicznego n ie  leżał rozw ój gospodarczy P o l­
ski. M onopole n ie  ty lk o  że nie dokonyw a ły  now ych  in w e s tyc ji, ale naw et 
n ie  przeprow adza ły często in w e s tyc ji renow acyjnych , starając się w  ten 
sposób w yco fyw ać ka p ita ły , co powodowało dalsze obniżenie poziom u 
technicznego naszego przem ysłu.

P rze ludn iona w ieś p row adz iła  gospodarkę zacofaną. Zastosowanie m a­
szyn ro ln iczych  i  nawozów sztucznych by ło  m in im a lne  i m ia ło  m iejsce 
p raw ie  w y łączn ie  w  m ają tkach w ie lk ic h  obszarników . K u ltu ra  ro ln a  stała 
bardzo nisko.

P rob lem  n ieop łaca lnych cen na k ra jo w e  p ro d u k ty  ro ln icze  i surowce 
oraz w ygórow anych  cen na a r ty k u ły  przem ysłowe, p rob lem  tzw . „nożyc 
cen“  oraz n ieekw iw a len tne j w ym ia n y  z zagranicą pozbaw ił k ra j dużej 
części dochodu narodowego i  pow odow ał ru in ę  gospodarki ro lne j.

') D ane w g  M ałego R oczn ika  S ta tystycznego za r. 1939.
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Bilans p ła tn iczy  P o lsk i bu rżuazy jne j to typ o w y  b ilans państwa eks­
ploatowanego. Poważną pozycję w  przyw ozie  za jm ow ał im p o rt gotowych 
w yrobów  przem ysłowych. P rzyw óz maszyn i  urządzeń w ynos ił zaledw ie 
14,6% ogólnego im p o r tu .2) E ksport w yrobów  gotowych, surowców i  p ó ł­
fa b ryka tó w  w yn o s ił 6 8 % całego w y w o z u .3) Im p o rt n iew idoczny obciążał 
b ilans ogrom nym i sum am i z ty tu łu  dyw idend, odsetek i  innych  zysków 
ka p ita lis tó w  zagranicznych, stanow iących naw et w ed ług  o fic ja ln ych  zani­
żonych danych w  r. 1935 —  13%, i 1936 —  12% ogólnych w y p ła t bieżą­
cych P o lsk i za granicę. 4) Dane te n ie  obe jm u ją  ogrom nych zysków u k ry ­
tych  w  cenach tow arów  w ym ien ianych  w  obrocie zagranicznym  przedsię­
b io rs tw  należących do organ izac ji m onopolistycznych i w  innych  f ik c y j­
nych transakcjach. O bro ty  kap ita łow e łącznie z zyskam i i  dyw idendam i 
w ynos iły , m im o w prowadzenia reg lam entac ji dew izowej, około 40% ogól­
nych płatności tow arow ych  i usługowych, 5) p rzy  czym  w  okresach do­
b re j k o n iu n k tu ry  Polska zalewana by ła  kap ita łem  speku lacyjnym , k tó ry  
uc ieka ł w  czasie depresji, pogłęb ia jąc k ryzys  w  gospodarce'polskie j.

B u iżuazy jna  p o lity k a  hand lu  zagranicznego ham owała rozw ó j p rzem y­
słu oraz czyn iła  z P o lsk i „su row cow y dodatek“  do gospodarki m ocarstw  
im peria lis tycznych  i domenę eksploatacji m onopolistów  zagranicznych. 
Szczególnie duże by ło  uzależnienie P o lsk i od N iem iec. U dzia ł N iem iec 
w  hand lu  zagranicznym  P olsk i b y ł w yższy od obro tów  z ja k im k o lw ie k  
in n ym  k ra je m  i  przekraczał w  n ie k tó rych  la tach 1 / 3  ogólnych obrotów . 6)

Zniszczenia wojenne i grabież okupanta h itle row sk iego  spowodowały 
ogromne s tra ty  w  przem yśle i  transporc ie  oraz doprow adziły  ro ln ic tw o  
do zupełnego upadku.

B u jn y  ro z k w it gospodarczy P o lsk i w  w arunkach dem okrac ji Ludow ej, 
gdy masy pracujące s ta ły  się gospodarzami k ra ju  —  stanow i jaskraw e 
przeciw ieństw o sy tu a c ji w  Polsce w  okresie rządów burżuazji.

W  ciągu 8  la t nastąpiło czterokro tne powiększenie przedw ojennej p ro ­
d u k c ji przem ysłow ej na g łowę ludności i przekroczenie przedwojennej 
p ro d u kc ji ro ln icze j na głowę ludności o około 1/3. W zrosły ogrom nie ka ­
d ry  ̂ in te lig e n c ji technicznej oraz robo tn ików  przem ysłow ych podniosły 
się ich k w a lif ik a c je  zawodowe.

T W raz z w ew nę trznym i zm ianam i społeczno-gospodarczymi przekszta ł­
ca ły  się nasze stosunki z zagranicą.

W zrosły znacznie ob ro ty  b ilansów  p ła tn iczych  Po lsk i Ludow e j i  b i­
lanse te zm ie n iły  swoją s tru k tu rę  w  porów nan iu  z okresem przedw ojen­
nym . P rzyw óz gotow ych w yrobów  przem ysłow ych o znaczeniu konsum p­
cy jn ym  spadł p roporc jona ln ie  do całego im po rtu . W zrósł natom iast ogrom ­
nie im p o rt in w e s tycy jn y . P lan 6 - le tn i p rzew idu je , że w  r. 1955 im p o rt 
in w e s tycy jn y  stanow ić będzie 40% ogólnego p rzyw o zu .7) N astąp ił wzrost

2  ° ' " ° , P- eCW ną za la l a 1936-1931! w g danych M ałego Roczn. S tat. za r. 1939 
W n ie s z |ia [a  £ a r g o w ia za r . T 952' zag ran iczny e u ro p e jsk ich  k ra jó w  dem. lud . w  N r. X

2b!iczono w e d łu g danych M ałego R oczn ika  S tat.
) D o tyczy  r. 1936. O b liczono w g  danych  M ałego Roc

za r. 1938.
x ~  - -------- WS danych  M ałego R oczn ika  Stat. za 1938 r.
) P rzecię tne za la ta  1928—1930 — 37%. O bliczono w g  danych  M ałego R oczn ika  S ta tys tycz ­nego za r. 1939.

7) Z p rzem ów ie n ia  
z r. 1950 str. 99. M in . H a n d lu  Zagr. Gede na V  P lenum  K C  P ZP R  — N ow e D rog i
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w yw ozu gotow ych w yrobów , p ó łfa b ryka tó w  i  surowców do około 81% 
ogólnego e ksp o rtu .8) Z n ik n ę ły  w  ogóie z b ilansu  płatniczego pozycje p ła ­
conych zagranicy dyw idend  i  innych  zysków z przedsięb io rstw  oraz obro ty  
ka p ita łu  fikcy jn e g o  w  postaci a kc ji i  ob ligac ji.

O bró t k re d y to w y  ograniczony został w  zasadzie do d ługo te rm inow ych  
rządowych tra n sa kc ji k re d y to w ych  na dogodnych w arunkach, do n ie w ie l­
kiego rozm ia ru  k re d y tó w  firm o w ych  i  do ruchu  bieżących sald banko­
wych. Najw iększe pozycje o trzym yw ane j przez nas pomocy k redy tow e j 
ew idencjonu je  b ilans p ła tn iczy  w  obrotach ze Z w iązk iem  Radzieckim .

D z ięk i zm ianie u s tro ju  społecznego i  gospodarczego, dz ięk i bezin te­
resownej, n iezw yk le  skutecznej, przychodzącej w  na jbardz ie j odpow ied­
n im  czasie, rozm iarze i fo rm ie  oraz w  najw yższej jakości pomocy Zw iąz­
ku  Radzieckiego odzyskaliśm y samodzielność gospodarczą i  uniezależnia­
m y się v/ coraz w iększym  stopniu od św iata kapita lis tycznego.

Współzależność gospodarcza m iędzy k ra je m  a zagranicą is tn ie je  i  m usi 
istn ieć. Tow. S ta lin  pow iedzia ł: „P rzedstaw iać gospodarkę socjalistyczną 
jako  absolutn ie zam kniętą w  sobie i  absolutn ie niezależną od otaczających 
gospodarek narodow ych —  to znaczy p raw ić  g łupstwa. Czyż można tw ie r ­
dzić, że gospodarka socjalistyczna n ie  będzie bezwzględnie m ieć abso lu t­
nie żadnego eksportu  i  im po rtu , n ie będzie w w ozić b raku jących  w  k ra ju  
p roduk tów  i w yw oz ić  w  zw iązku z ty m  swoich p roduktów . Nie, n ie  można 
tego tw ie rdz ić . A  cóż to jes t eksport i  im port?  Jest to w yraz  zależności 
jednych  k ra jó w  od innych . Jest to w yraz  wzajem nej zależności ekonomicz­
nej. Zależność jednych  k ra jó w  od innych  należy odróżniać od samodziel­
ności ekonom icznej tych  k ra jó w “ . fl)

Szereg gałęzi naszego p rzem ysłu  nie może się obyć bez dostaw surow ­
ców z zagranicy. Potrzeby w s i np. w  zakresie nawozów sztucznych n ie  
są jeszcze w  pe łn i zaspokajane przez przem ysł k ra jo w y . W ie lk ie  budow le 
socja lizm u w ym aga ją  dostaw urządzeń n ie  produkow anych jeszcze w  k ra ­
ju . R ynek w ew nę trzny  wym aga także zaopatrzenia w  p ro d u k ty  n ie p rodu­
kowane u nas względnie produkowane w  k ra ju  w  ilośc i coraz w iększej, ale 
m im o tego n iew ystarcza jące j na pokryc ie  stale rosnących potrzeb lu d ­
ności.

Z d rug ie j s trony po lsk i w ęg ie l i  cynk, polska p rodukc ja  ro ln icza  i  w y - 
róby  n ie k tó rych  gałęzi polskiego przem ysłu  przetwórczego są pożądane 
przez zagranicę i  o trzym an ie  ich  jest d la  w ie lu  państw  zagranicznych n ie ­
zbędnym  w a runk iem  pomyślnego rozw o ju  ich  gospodarki narodowej.

Położenie geograficzne i  uk ład  dróg m orskich, lądow ych i  pow ie trz ­
nych jest rów nież elem entem  potęgu jącym  współzależność gospodarczą 
m iędzy Polską a zagranicą.

Te w ięzy współzależności, w yn ika jące  ze stanu i  ze w zrostu  s ił w y ­
tw órczych  społeczeństwa polskiego są podłożem stosunków gospodarczych 
P o lsk i z zagranicą.

Jak uczy tow . S ta lin  za na jw ażn ie jszy w y n ik  ekonom iczny d rug ie j 
w o jn y  św ia tow ej i  je j następstw gospodarczych należy uważać rozpad * 9

") Dane za r. 1951 — p a trz  a r ty k u ł N . Iw a n o w a  „H a n d e l zag ran iczny e u ro p e jsk ich  k ra jó w  
d e m o k ra c ji lu d o w e j“  — w  N r. X  „W n ie szn ia ja  T o rg o w la “  za r. 1952.

9) S ta iin  — D zie ła , to m  9 s tr. 136 i  137.

F inanse — 8
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jedno litego  wszechogarniającego ry n k u  światowego. Okoliczność ta zde­
cydow ała o dalszym  pog łęb ian iu  się ogólnego k ryzysu  św iatowego syste­
m u kapita lis tycznego.

Rozpad ry n k u  św iatowego m ia ł m iejsce ta k  w  sferze ob ro tu  tow aro ­
wego ja k  i  w  sferze w a lu tow e j i  ob ro tu  płatniczego.

S tany Zjednoczone A P  i  n iek tó re  inne państwa obozu kap ita lizm u  
p rzyczyn iły  się do powstania now ych stosunków w  dziedzin ie obro tu  p ła t­
niczego m iędzy państw am i obozu socjalizm u, b loku jąc  u siebie konta  ban­
kowe n ie k tó rych  państw  dem okrac ji ludow e j i  stosując dyskrym inac ie  
w  sferze p ła tn icze j.

Is to tne wszakże jest to, że Zw iązek Radziecki oraz państwa dem okracji 
ludow e j w  dążeniu do wzm ocnienia potęgi ekonom icznej ta k  w łasnej ja k  
i  obozu socjalistycznego jako  całości, naw iąza ły  m iędzy sobą b lisk ie  co­
raz bardzie j rozszerzające się stosunki w spó łpracy gospodarczej i  wza­
jem ne j pomocy.

W  rozrachunkach zagranicznych m iędzy państw am i obozu socja lis tycz­
nego używano początkowo jako  w a lu ty  rozrachunkow ej bądź to jedne j 
z w a lu t państw  tego obozu bądź też w a lu t państw  obozu kap ita lizm u .

Rozpadnięcie się św iata na dwa w ie lk ie  przeciwstawne obozy p o litycz ­
ne pog łęb iło  powszechny k ryzys  ka p ita lizm u  i  zaostrzyło p rze w le k ły  k r y ­
zys w a lu tow y. W a lu ty  państw  kap ita lis tycznych  n ie  są w  stanie w  tych 
w arunkach należycie w yp e łn ić  fu n k c ji pieniądza światowego. K ra je  ka­
p ita lis tyczne idąc za p rzyk ładem  St. Z jedn. A . P. zdeprec jonow ały 'sw o je  
w a lu ty  w ięcej n iż  dw ukro tn ie , a narastająca in fla c ja  proces ten pogłębia.

Większość państw  kap ita lis tycznych  reg lam entu je  swój obró t p ła tn i­
czy z zagranicą, a n ie liczne w a lu ty  tzw . „w o ln e “  (St. Z jedn. A . P. i inne) 
trzym a ją  się sztywno p a ry te tu  złota; 35 $ St. Z jedn. A . P. za uncję, m im o 
że od czasu w prow adzen ia tego p a ry te tu  ceny tow arów  w yrażone w  do­
larach pap ierow ych w zros ły  przeszło dw ukro tn ie .

Ponadto S tany Zjednoczone A. P. obw arow a ły  się m urem  celnym  
i eksportu ją  od 5 do 8  m ilio n ó w  $ rocznie w ięcej an iże li im p o rtu ją . W  ten 
sposób p o tra f i ły  one zgrom adzić w  swoim  skarbcu w iększą część św ia to­
wego zapasu złota, a w a lu tę  dolarową uczyn ić „rza d ką “  i  niedostępną 
d la  w ie lu  kon trahen tów  zagranicznych.

W  ty m  stanie rzeczy i  w  zw iązku  z in n y m i przesłankam i ekonom icz- 
n o -p o lityczn ym i powsta ła  dla państw  obozu socjalistycznego konieczność 
oderwania się w  ich  p o lityce  w a lu tow e j od I  St. Z jedn. A . P. D nia 
l . I I I . 1950 r. ru b e l radz ieck i został opa rty  na złocie i  „s ta ł się św iatową 
w a lu tą  na now ym  św ia tow ym  ry n k u  k ra jó w  obozu socja lizm u i  demo­
k ra c j i“ . 10)

R ubel rozszerzył zakres dzia łan ia  swoich fu n k c ji, k tó re  spe łn ia ł w  okre­
sie do zw ycięstw a Z w iązku  Radzieckiego w  2-ej w o jn ie  św ia tow ej, do 
powstania dwóch przec iw staw nych sobie obozów: socjalistycznego i  im ­
peria lis tycznego, k ie d y  to w ystępow ał ty lk o  w  charakterze pieniądza w e­
wnętrznego i  w yszed ł w  swoich rozszerzonych funkc jach  poza granice 
Z w iązku  Radzieckiego. P rzem iany te następowały stopniowo, rów no le -

” ) A - M - A le ksa n d ró w  — „F in a n s y  S. S. S. R ,"  — G os fin izda t — 1952 s tr. 186.
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gle do przem ian zachodzących w  sy tu a c ji ekonom iczno-politycznej św iata 
i  w ew nątrz  obozu socjalistycznego.

Stale wzrasta jąca potęga ekonomiczna Z w iązku  Radzieckiego, oparta 
na społecznej w łasności środków  p ro d u kc ji, gospodarka planowa, ogrom ­
na masa tow arow a w  rękach państwa, stałe obniżanie cen w ew nętrznych, 
ja k  rów n ież w  pew nym  stopniu zapasy i  p rodukc ja  złota w  ZSRR są 
niewzruszoną gw arancją  pe łnowartościowości ru b la  radzieckiego..

Obóz ka p ita lis tyczn y  przedstaw ia w  dziedzin ie w a lu tow e j obraz chaosu 
i  bezradności. P róby w y jśc ia  z k ryzysu  w alutow ego w  fo rm ie  organizacji 
obro tów  p ła tn iczych  w  ram ach M iędzynarodowego Funduszu W alu tow e­
go, Europe jsk ie j U n ii P ła tn icze j, czy ostatnio lansowanego p ro je k tu  
A tla n ty c k ie j U n ii P ła tn icze j, n ie  mogą na dłuższą metę doprowadzić do 
pomyślnego rezu lta tu , bo p rzyczyny  k ryzysu  w alutow ego tk w ią  sw ym i 
ko rzen iam i w  powszechnym k ryzys ie  kap ita lizm u , w  n iem oż liw ych  do w y ­
e lim inow an ia  sprzecznościach u s tro ju  kapita lis tycznego.

S tosunki P o lsk i z państw am i obozu socjalistycznego, to stosunki no­
wego typu , n ie  znane dotychczas w  h is to r ii św iata. Są to w yros łe  na bazie 
w spólne j w a lk i o w yzw o len ie  społeczne i  narodowe stosunki wzajem nej 
pomocy i  w spółpracy, k tó rych  cechą, je s t wzajem ne poszanowanie n ie ­
zawisłości i  rów noupraw n ien ia  stron, a celem ja k  najszerszy rozw ój 
i  wzm ocnienie po tenc ja łu  gospodarczego każdego poszczególnego państwa 
oraz całego obozu jako  całości, d la  zapewnienia zgodnie z podstawowym  
praw em  ekonom icznym  socjalizm u, m aksym alnego zaspokojenia stale ro ­
snących potrzeb całego społeczeństwa.

U m ow y gospodarcze i  ku ltu ra ln e , będące w yrazem  tych  stosunków, 
pow odu ją  obró t tow arow y, us ługow y i  k re d y to w y , odb ija jący  się w  b i­
lansie p ła tn iczym . W yn ika jące  z tych  obro tów  rozrachunk i zagraniczne 
dokonywane są w  zasadzie w  na jtrw a lsze j, oparte j na złocie w a lucie  ru ­
b low e j, co zapewnia stałą w artość świadczeń i  w yk lucza  s tra ty  na kurs ie . 
P rzew idziane w  um owach ob ro ty  towarowe, usługowe i  p ła tn icze  w y n ik a ją  
z narodow ych p lanów  gospodarczych poszczególnych państw, co jest n a j­
lepszą rę ko jm ią  ścisłego w ykonyw an ia  um ów.

W  w y n ik u  rozpadu ry n k u  św iatowego poziom  cen św ia tow ych n ie  jest 
je d n o lity . Na ry n k u  socja lis tycznym  obow iązu ją w  zasadzie ceny um ow ­
ne, je d n o lite  w  ciągu całego okresu umownego. Na ry n k u  kap ita lis tycz ­
n ym  natom iast m a ją  m iejsce w ie lk ie  wahania cen (haussy i  baissy), p rzy 
czym  w  w y n ik u  reg lam en tac ji tow arow e j, k ryzysu  w alutow ego i  p ra k ­
ty k  dysk rym in a cy jn ych  ceny w ie lu  tow arów  ksz ta łtu ją  się n ie jedno lic ie  
na różnych rynkach  kap ita lis tycznych .

S fera dz ia łan ia  p raw a w artośc i w  naszych stosunkach z zagranicą jest 
szersza an iże li w  stosunkach w ew nętrznych . W  stosunkach w ew nętrznych 
środk i p ro d u k c ji przestają być tow aram i i  pozostają w  sferze dzia łania 
p raw a wartości.

W  dziedzinie hand lu  zagranicznego, ale —  ja k  pisze S ta lin  —  „ ty lk o  
w  te j dziedzin ie nasze środk i p ro d u k c ji rzeczyw iście są tow aram i i  rze­
czyw iście sprzedaje się je  (bez cudzysłow u)“ . S fera dzia łan ia  p raw a w a r­
tości w  stosunkach z zagranicą obe jm u je  zatem zarówno to w a ry  osobi­
stego spożycia, ja k  i  ś rodk i p ro d u kc ji.
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D zia łan ie  prawa w artości w  stosunkach z zagranicą n ie  pozostaje bez 
w p ły w u  na p rodukc ję  tow arów  i  środków  p ro d u kc ji oraz cy rku la c ję  to ­
w arów  w ew ną trz  k ra ju . Jednakże zasięg tego oddzia ływ ania  jes t in n y  
w  dziedzinie stosunków z k ra ja m i obozu socjalistycznego i  in n y  w  dzie­
dzin ie stosunków z k ra ja m i ka p ita lis tycznym i.

W  dziedzinie stosunków z k ra ja m i obozu socjalistycznego należy 
uw zględn ić, że po pierwsze —  Państwo Polskie posiada monopol hand lu  
zagranicznego i  w ystępu je  wobec zagranicy na ry n k u  ty lk o  przez przed­
siębiorstwa państwowe, że w  innych  państwach obozu socjalistycznego 
is tn ie je  rów nież bądź to monopol hand lu  zagranicznego, bądź też pań­
stwo odgryw a dom inującą ro lę  w  hand lu  zagranicznym , po drug ie  __ b i­
lans p ła tn iczy  w  obrotach państw  obozu socjalistycznego ksz ta łtu je  się 
P° , w p iyw e m  skoordynowania narodow ych p lanów  gospodarczych p a rt­
nerów, po trzecie —  w ym iana  gospodarcza i  k u ltu ra ln a  m iędzy państw am i 
obozu socjalistycznego jes t oparta na um owach usta la jących je d n o lite  w a­
ru n k i dostaw i  świadczeń oraz jednakow e ceny w  ciągu całego okresu 
umownego. '

S tosunki m iędzynarodowe P o lsk i z państw am i obozu socjalistycznego 
cec u je  jeszcze jedna właściwość, k tó ra  wym aga bliższego om ówienia. 
Wzajemna pomoc państw  posunię tych dale j w  socja lis tycznym  rozw o ju  
gospodarczym dla państw  m n ie j zaawansowanych jest w yrazem  so lidar­
ności socja listycznej i  dobrze rozum ianego ogólnego in teresu podniesie­
n ia  stopy życiow ej w szystk ich  k ra jó w  budu jących socja lizm  i  kom unizm  
oraz wzm ocnienia obozu socjalistycznego jako  całości. Polska korzysta 
z n iezw yk le  skutecznej i  stojącej na na jw yższym  poziom ie techn icznym  
pomocy Z w iązku  Radzieckiego. J

W  dziedzin ie gospodarczej pomoc ta obe jm uje  rów n ież sferę płatn iczą. 
Pomoc kredy tow a  Z w iązku  Radzieckiego jest bezinteresowna, n ie  nakłada 
na nas żadnych obow iązków  poza obow iązkiem  sp ła ty  w  na jdogodn ie j- 
szycn d la  nas te rm inach  i  n ie jes t powiązana z żadnym i koncesjam i z na­
szej s trony. Pomoc kredy tow a  Z w iązku  Radzieckiego pozwala nam  na sze­
ro k i rozmach budow n ic tw a  socjalistycznego, co w ięcej um oż liw ia  nam 
pokonyw anie  trudności p ła tn iczych  w  stosunkach z państw am i obozu 
kap ita lizm u .

W ysokie tempo rozw o ju  naszego przem ysłu, p rzedterm inow e w y k o ­
nyw an ie  narodow ych p lanów  gospodarczych zawdzięczamy w  dużym  stop­
n iu  pomocy Z w iązku  Radzieckiego.

Doświadczenia Z w iązku  Radzieckiego w  stosunkach gospodarczych 
z zagranicą w ykorzys tyw ane  są przez k ie ro w n ic tw o  i obsługę naszego 
hand lu  zagranicznego i  finansów  zagranicznych. Doświadczenia te w  w ie lu  
dziedzinach pozw ala ją  nam  na polepszenie w a runków  transakc ji, na po­
lepszenie ew idenc ji i  te ch n ik i obro tów  p ła tn iczych.

Nasz system p lanow ania obro tów  p ła tn iczych  ja k  rów n ież sta tystyka  
b ilansu płatn iczego i  rozrachunkowego oparte  są na wzorach radzieckich. 
W yko rzys tu jąc  doświadczenia radzieckie, posiadamy obecnie możliwość 
planowego kszta łtow ania  b ilansu płatn iczego i  pełną o rien tację  w  bieżą­
cej sy tu a c ji p ła tn icze j państwa, co w  w arunkach u s tro ju  ka p ita lis tycz ­
nego by ło b y  w  ogóle n iem ożliw e  do osiągnięcia.
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Stosunki gospodarcze Po lsk i z państw am i obozu kap ita lizm u  są dowo­
dem m ożliw ości i  celowości u trzym yw a n ia  i  rozw o ju  w ym ia n y  handlow ej 
m iędzy państw am i soc ja lis tycznym i i kap ita lis tycznym i. Polska o trzym u je  
od pa iis tw  kap ita lis tycznych  urządzenia przem ysłowe, surowce i  inne p ro ­
duk ty , niezbędne d la  rozw o ju  gospodarki narodowej i  zaspokojenia po­
trzeb ludności. Dostawy dla P o lsk i dają za trudn ien ie  poważnej liczb ie  
robo tn ików  w  państwach ka p ita lis tycznych  i  u m o ż liw ia ją  rozszerzenie 
p rodukc ji. Dostawy P o lsk i d la szeregu państw  kap ita lis tycznych  zaspo­
ka ja ją  w  dużym  stopniu po trzeby ich  przem ysłu  oraz stanow ią dużą po­
moc w  zaopatrzeniu ich ry n k u  konsum pcyjnego.

W arunk iem  u trzym yw a n ia  i  rozw o ju  te j w spó łpracy jest poszanowa­
nie zasady rów noupraw n ien ia  i  n iezaw isłości gospodarczej obu stron, w y ­
kluczenie w sze lk ich  fo rm  nacisku po litycznego oraz w szelk ich fo rm  dys­
k ry m in a c ji, ja k  rów nież is tn ien ie  m ożliw ości kom plem entarne j s tru k tu ry  
obro tów  gw aran tu jące j obopólne korzyści i  szczerej gotowości ze strony 
państw  kap ita lis tycznych  w ykonan ia  p rzy ję tych  na siebie zobowiązań han­
d low ych.

W iceprem ie r M inc, m ówiąc o zadaniach p lanow ania  w  dziedzin ie sto­
sunków gospodarczych z państw am i ka p ita lis tyczn ym i s tw ie rdz ił, że w  in ­
teresie P o lsk i i  państw  dem okrac ji ludow e j „ je s t tak ie  kszta łtow anie  tych  
stosunków, k tó re  m aksym aln ie  zwiększa po tenc ja ł gospodarczy danego 
k ra ju , czyn i go bardzie j n iezależnym  od gospodarki kap ita lis tyczne j, stwa­
rza przesłanki szybszego marszu ku  socja lizm ow i, um acnia dany k ra j, jako 
ogniwo m iędzynarodowego obozu w a lk i o pokój i  socjalizm . Tak w ięc 
zadaniem p lanow ania  hand lu  zagranicznego k ra jó w  dem okrac ji ludow e j 
z k ra ja m i ka p ita lis tyczn ym i nie jest dążenie do ja k  najszerszego rozw o ju  
tych  stosunków niezależnie od ich  treści i  rezu lta tów , lecz stworzenie sto­
sunków, k tó re  sp rzy ja łyb y  um ocnien iu p o zyc ji danego k ra ju , jako  pań­
stwa socjalistycznego. n )

Państwa kap ita lis tyczne  n ie  gw a ran tu ją  w  m iędzypaństw ow ych um o­
wach hand low ych odb io ru  czy dostawy usta lonych w  um owach ko n ty - 
gentów  tow arow ych. Rządy kap ita lis tyczne  zapewnia ją ty lk o , że udzie lą 
lic e n c ji eksportow ych wzgl. im portow ych . K on trahe n tam i naszych centra l 
hand lu  zagranicznego są p ryw a tn i, ka p ita lis tyczn i im p o rte rzy  i  ekspor­
terzy. Dojście do sku tku  konk re tnych  tra n sa kc ji i ich  w a ru n k i uzależ­
nione są od żyw io łow o ksz ta łtu jące j się na rynkach  kap ita lis tycznych  
k o n iu n k tu ry .

S tany Zjednoczone A. P. ham ują  rozw ój norm alnego hand lu  m iędzy 
państw am i ka p ita lis tyczn ym i a państw am i obozu socjalistycznego, stosu­
jąc na szeroką skalę dyskrym inac ję  ta k  w  dziedzinie ob ro tu  towarowego, 
ja k  i  p łatniczego oraz zmuszają państwa wasalne i  zależne do uczestni­
czenia w  tych  p ra k tyka ch  dyskrym inacy jnych .

D la  zabezpieczenia swych interesów  gospodarczych, Polska Ludowa, 
rozszerzając swoje ob ro ty  z zagranicą, ta k  ksz ta łtu je  swój b ilans p ła tn i­
czy, aby ob ro ty  z państw am i obozu socjalistycznego ros ły  szybciej an i­
że li o b ro ty  z państw am i kap ita lis tycznym i.

n) P a trz  a r ty k u ł H . M in ca : W  k w e s tii zasad p la n o w a n ia  w  k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j — 
,,0  t rw a ły  p o k ó j, o de m o kra c ję  lu d o w ą “ , r. 1951.
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U dzia ł innych  k ra jó w  obozu socjalistycznego w  ogólnych obrotach han­
d lu  zagranicznego Po lsk i w yn o s ił w  r. 1948 —  34%, w  1949 —  43%', 
w  1950 —  59%, 1951 —  58%. W  roku  1951 nasz obró t hand low y ze Zw iąz­
k iem  Radzieckim  w yn o s ił 25% ogólnych obrotów , podczas gdy w  1936 — 
1938 s tanow ił on przecię tn ie  1,1%; O bró t hand low y P o lsk i z in n y m i k ra ­
ja m i dem okrac ji ludow e j w zrósł ty lk o  w  je d n ym  ro ku  1951 o 3 2 % .12)

Transakcje  handlowe i  rozrachunk i z państw am i ka p ita lis tyczn ym i 
dokonywane są w  w a lu tach  państw  kap ita lis tycznych . Większość tych  w a­
lu t, począwszy od k ryzysu  ekonomicznego 1929 —  1934, k tó ry  rozszerzył 
się na sferę w a lu tow ą, podlega reg lam entacji. O b ro ty  p ła tn icze z w ie lu  
państw am i ka p ita lis tyczn ym i dokonywane są na bazie clearingow e j, p rzy  
czym  szpice c learingowe są n ie k ie d y  w ym agalne w  w o ln ych  dewizach. 
W  n ie k tó rych  um owach uzgodniono, że część należności w yn ika jących  
z obro tów  hand low ych regulow ana będzie na rzecz Po lsk i w  w o lnych  de­
w izach. O bro ty  p ła tn icze z n ie k tó ry m i państw am i ka p ita lis tyczn ym i do­
konyw ane są w yłączn ie  w  w o lnych  dewizach. Te z jaw iska gospodarcze 
staw ia ją  przed gospodarką narodową prob lem  rezerw  w olnodew izow ych 
i  reze rw  technicznych w  obrotach c learingow ych. U trzym an ie  odpowied­
n ich  rezerw  i  zapewnienie elastycznej dyspozyc ji p ła tn icze j jes t je d n ym  
z zadań w a lk i o ko rzys tny  d la  P o lsk i b ilans p ła tn iczy.

P o lity k a  dew izowa prowadzona w  ty m  k ie ru n k u  zazębia się ściśle o po­
lity k ę  hand lu  zagranicznego, zm ierzającą do zapewnienia pełnego zaopa­
trzen ia  ry n k u  wewnętrznego w  a r ty k u ły  im portow e zgodnie ze wskaza­
n ia m i Narodowego P lanu  Gospodarczego. Wysokość rezerw  pow inna za­
pewnić naszym organizacjom  hand lu  zagranicznego możność zaw ierania 
transakc ji w  na jdogodnie jszym  czasie i  na na jlepszych w arunkach. Z h a r­
m onizowanie tych  dążeń i  pom yślne rozw iązanie tych  p rob lem ów  jest 
je d n ym  z na jw ażn ie jszych  zadań naszej p o lity k i dew izowej.

Reglam entacja dew izowa i  tow arow a oraz nacisk St. Ż jedn. A . P. na 
inne państwa kap ita lis tyczne  w  k ie ru n k u  stosowania d ysk rym in a c ji 
w  hand lu  z państw am i obozu socjalistycznego są p rzyczyną zakłóceń 
w  n o rm a ln ym  naszym obrocie hand lo w ym  z państw am i kap ita lis tycznym i. 
P e rtu rbac je  te o b ja w ia ją  się rów n ież w  sferze b ilansu płatniczego. Z róż­
n icow anie  w a lu t państw  kap ita lis tycznych  „na  m ocne“  i  „s łabe“  itp . 
w  zależności od zakresu w prow adzonych ograniczeń dew izow ych oraz od 
stopnia zdeprecjonowania tych  w a lu t powoduje, że ceny na te same to w a ry  
ksz ta łtu ją  się różn ie  na tych  samych rynkach  kap ita lis tycznych . Rodzaj 
w a lu ty  decyduje w ięc rów nież o wysokości ceny. Przed naszym i organiza­
c jam i hand lu  zagranicznego i  przed naszym i bankam i sto i poważne zadanie 
bacznej obserw acji i  aktualnego orien tow an ia  się w  sy tu a c ji w a lu tow e j 
państw  kap ita lis tycznych  oraz w yko rzys tyw a n ia  te j sy tu a c ji zgodnie 
z in teresam i naszej gospodarki narodowej.

Len in , m ów iąc w  IV  rocznicę R e w o lu c ji P aździern ikow ej na łamach 
„P ra w d y “  w  a rty k u le  pt.: „O  znaczeniu z ło ta “  o zadaniach budow n ic tw a  
podstaw  u s tro ju  socjalistycznego i  o ro l i  handlu , tak ie  da ł wskazania:

12) P a trz  a r ty k u ł N . Iw a n o w a  ,.H andel zag ran iczn y  eu ro p e jsk ich  k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o ­
w e j w  N r. X  m ieś. W n ieszn ia ja  T o rg o w la  za ro k  1952. Dane p rzec ię tne  o b ro tó w  ze Z w . Radź 
za la ta  1936 — 1938 podano w g  R oczn ika  S ta tys tycznego za r. 1947.
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„G d y  zw yciężym y w  ska li św ia tow ej, wówczas ja k  sądzę, zbudu jem y na 
u licach  k i lk u  na jw iększych  m iast św iata ustępy ze z ło ta  d la  uży tku  
publicznego... Na razie zaś: trzeba oszczędzać w  R.F.S.R.R. złoto, sprzeda­
wać je  ja k  na jdroże j, nabyw ać za n ie  to w a ry  ja k  n a jta n ie j“ .12)

Te słowa Len ina  pow inny  znajdować pełne zastosowanie w  naszych 
w arunkach, w  naszym hand lu  zagranicznym , w  naszej po lityce  b ilansu 
płatniczego, w  stosunku do państw  kap ita lis tycznych .

Chłonność naszego ry n k u  wewnętrznego zwiększa się z ro k u  na rok  
zgodnie z bezkryzysow ym  wzrostem  p ro d u k c ji w  naszym k ra ju . To samo 
dotyczy w szystk ich  innych  państw  obozu socjalistycznego. P rzedw ojenny 
poziom  p ro d u k c ji przem ysłow ej został przekroczony u nas w  r. 1951 pra­
w ie  trz yk ro tn ie . Szybkie  tempo rozw o ju  naszego przem ysłu  zm niejszy 
z b ieg iem  czasu zapotrzebowanie nasze na rynkach  państw  ka p ita lis tycz ­
nych na tow ary , k tó rych  p rodukc ja  rozw in ie  się w  k ra ju . W  zw iązku 
z ty m  s tru k tu ra  naszego hand lu  zagranicznego ulegać będzie stopn iow ym  
zm ianom.

Rozwój naszych stosunków gospodarczych z zagranicą pójdzie  przede 
w szys tk im  w  k ie ru n k u  dalszego wTzrostu ob ro tu  z państw am i obozu socja­
listycznego. Na ch łonnym  ry n k u  obozu demokratycznego będziem y m ie li 
sposobność u lokow ać nasze nadw yżk i p rodukcy jne  w  zam ian za to w a ry  
nie produkow ane u nas lu b  produkowane w  niedostatecznych ilościach. 
W raz z podnoszeniem się stopy życiow ej społeczeństwa w ach la rz  naszych 
obro tów  tow arow ych  z państw am i obozu socjalistycznego będzie się roz­
szerzać na a r ty k u ły  dalszej potrzeby. P rzy  wznoszeniu w ie lk ic h  b u d o w li 
socja lizm u możemy liczyć  na pomoc Z w iązku  Radzieckiego, na zasoby gos­
podarcze i  moce p rodukcy jne  całego potężnego obozu socja lizm u. D a je  to 
rę ko jm ię  ciągłego i  harm onijnego w zrostu  naszych obro tów  p ła tn iczych  
z państw am i obozu socjalistycznego.

Rozwój naszego b ilansu  płatn iczego z państw am i obozu ka p ita lis tycz ­
nego jes t rów nież m oż liw y.

W arunk iem  jednak rozw o ju  b ilansu  płatn iczego z państw am i ka p ita ­
lis ty czn ym i jes t zaniechanie przez n ie  w sze lk ich  d ysk rym in a c ji i  pod­
jęc ie  norm a lne j w ym ia n y  hand low ej, gw aran tu jące j obustronne korzyści.

Rozwój naszej f lo ty  m orsk ie j, portów , transpo rtu  ko le jow ego i  lo tn i­
czego w  zw iązku z naszym położeniem  geograficznym  i  wzrostem  obrotów  
hand low ych  państw  obozu socjalistycznego stwarza dalsze m ożliw ości roz­
w o ju  b ilansu płatniczego.

N ajlepszym  w ięc gw aran tem  pomyślnego ro zw o ju  b ilansu  płatniczego 
P o lsk i Ludow e j jest potęga ekonom iczna całego obozu socjalistycznego 
i  nasza przynależność do tego obozu. 1

1S) L e n in , D z ie ła  W yb ra ne  t. 2, s. 895.
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Budżet USA narzędzie agresji i przygotowania
nowej wojny

^  sw oje j genia lne j p racy „Ekonom iczne p rob lem y socja lizm u
¿ bU K  _ J. S ta lin  o d k ry ł i  uzasadnił podstawowe praw o ekonomiczne 

Kap ita lizm u i  podstawowe prawo ekonomiczne socja lizm u. Praca J. S ta lina 
jes t cennym  w k ładem  do skarbn icy  m arksis tow sko-len inow skie j ekonom ii 
^  yCZn6J ’ daje 'na r °w m  z głęboką i  wszechstronną analizą naukową 

’ } Z^ Ẑ C? C- Pr °d ukc ją  społeczną i podziałem  dóbr m a te ria lnych  
w  społeczeństwie socja lis tycznym  klucz do zrozum ienia i  objaśnienia 
w szystk ich  p raw id łow ości ekonom ik i kap ita lis tyczne j, a w  szczególności 
kap ita lizm u  monopolistycznego w  w arunkach stale pogłębiającego się 
ogolnego k ryzysu  kap ita lizm u . S g a ją c e g o  się

Okres pow o jenny odznaczył się powstaniem  dwóch obozów —  a n ty - 
em okratycznego obozu agresji z U SA na czele i  dem okratycznego obozu 

pokoju. Ekonom icznym  w y n ik ie m  is tn ien ia  dwóch przeciw staw nych obo- 
zow jest rozpad jednolitego, wszechogarniającego ry n k u  światowego, 
w  zw iązku z czym pow sta ły  dwa rów noleg łe ry n k i św iatowe: św ia tow y 
ryn e k  dem okratyczny, którego sytuacja  dz ięk i gospodarczej w spółpracy 
k ra jó w  obozu dem okrac ji i  socja lizm u polepsza się i  będzie się polepszać 
oraz ryn e k  im peria lis tyczny , n ie  zw iązany z ZSRR i  in n y m i k ra ja m i demo­
k ra tyczn ym i zwężający się z tego powodu i m ający trudności zby tu  w  w y ­
n ik u  p rze rw  i  k ryzysów  p ro d u kc ji, w  w y n ik u  bezrobocia, i  nędzy mas 
w  w y n ik u  zerwania z k ra ja m i dem okratycznym i.

Rozpadnięcie się jedno litego  ry n k u  św iatowego zadecydowało o da l­
szym pog łęb ien iu  się ogólnego k ryzysu  św iatowego systemu ka p ita lis tycz - 
nego K a p ita liśc i USA, A n g lii,  F ra n c ji i  innych  agresyw nych k ra jó w  kap i­
ta lis tycznych  stara ją  się przezwyciężyć te sprzeczności w  drodze w yścigu 
z ro jeń  i  m ilita ry z a c ji przem ysłu, p rzygotow an ia  do w o jn y  i  bezpośred­
n ich  aktów  agresji.

„N a tu ra ln ie  - m ó w ił J. S ta lin , —  w  Stanach Z jednoczonych A m e ryk i, 
w  A n g lii,  tak  ja k  i we F ra n c ji is tn ie ją  s iły  agresywne, k tó re  pragną nowej 
w o jny . Im  jest potrzebna w o jna  d la  o trzym an ia  zysków  nadzw yczajnych 
d la  ograbien ia innych  k ra jó w . To m ilia rd e rzy  i  m ilio n e rzy  rozpa tru ją  
w o.lnę ]sko  pozycję dochodową, dającą kolosalne zysk i“ .1)

J) J. S ta lin , W yw ia d  z koresponden tem  „P ra w d y “ .
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Główną siłę agresywną współczesnego ka p ita lizm u  stanow ią im pe ria ­
liś c i Stanów Z jednoczonych A m e ryk i. W  pogoni za m aksym a lnym i zyskam i 
sk ie row a li on i ekonom ikę USA na to ry  wojenne i  ro zw in ę li na w ie lką  
skalę m ilita ryza c ję  gospodarki.

Budżet Stanów Z jednoczonych A m e ryk i, k tó ry  jes t ośrodkiem  św iato­
wej re a kc ji i  agresji, może posłużyć jako  poglądowy p rzyk ła d  w y k o rz y ­
stania budżetu kap ita lis tycznego w  interesie m ilita ry z a c ji ekonom ik i 
i  wzbogacenia monopoli.

Kongres USA, posłuszne narzędzie ga rs tk i m agnatów finansow ych 
i  p rzem ysłow ych corocznie asygnuje na cele wojenne dz ies ią tk i m ilia rd ó w  
dolarów , zabranych poprzez system finansow y am erykańsk im  masom 
pracującym .

T y lk o  w  okresie od początku am erykańskie j in te rw e n c ji w  K ore i, t j .  od 
czerwca 1950 r. do bieżącego ro ku  budżetowego łącznie, Kongres USA 
w ed ług  zaniżonych danych burżuazy jne j s ta tys tyk i am erykańskie j ^w y­
asygnował na przygotow an ie  w o jny  i przedłużenie agresji w  K o re i 
181 m lrd . doi.2)

A m erykańska  o liga rch ia  finansowa podporządkowuje sobie aparat 
rządzący U SA i  o trzym u je  o lb rzym ie  zamówienia, finansowane z budżetu 
państwa. Coraz to Miększa część p ro d u kc ji przem ysłow ej idzie na n ie ­
p rodukcy jne  spożycie w o je n n i albo zostaje zamrożone w  postaci o lb rzy ­
m ich zapasów strategicznych.

Wysokość zamówień w ojennych , udzie lonych przez rząd am erykańsk i 
m onopolistom  USA, a w  szczególności ta k im  potężnym  dostawcom bron i 
i  sprzętu wojennego ja k  np. grup ie  Morgana, Duponta, Forda itd . od czasu 
rozpoczęcia in te rw e n c ji U SA  w  K o re i do bieżącego roku  budżetowego 
łącznie doszła do n iebyw a łe j sum y —  około 1 1 0  m lrd . do larów ,3) oprócz 
tego około 2 0  m lrd . doi. do tac ji w o jennych  z la t ub ieg łych  pozostają nadal 
n ie w ykorzystane  i  w  na jb liższym  czasie rów nież będzie rozdzielone prze­
m ysłowcom  USA.

Zam ów ienia wojenne odgryw a ją  obecnie decydującą ro lę  w  licznych  
gałęziach p rzem ysłu  USA. W edług o fic ja ln ych  danych opublikoMranych 
w  „Congressional Record“  (3 lutego 1953 r.), 100 w ie lk ic h  am erykańskich 
spółek skup iło  obecnie w  swoich rękach około 62% łącznej sum y pań­
stw ow ych zam ówień w o jennych  w  USA. W edług kom un ika tu  am erykań­
skie j gazety „W a li S treet Jo u rn a l“  60% ogólnej p ro d u kc ji przem ysłu  w y ­
twarzającego środk i p ro d u kc ji z końcem 1952 r. s tanow iły  zam ówienia 
w ojenne.4)

W yścig zbro jeń p rzekszta łc ił się d la  m onopolistów  am erykańskich 
w  źródło n iebyw a łych  m ożliwości wzbogacenia się. W  ciągu trzech la t 
przyspieszonych w o jennych  przygotow ań i prowadzenia zaborczej w o jn y  
w  K o re i monopole USA naw et w edług o fic ja lnych , zaniżonych danych 
osiągnęły ponad 125 m lrd . doi. zj^sku.5)

!) U . S. News and W o rld  R epo rt N ovem ber 21. 1952.
3) Tamże.
<) W a ll S tree t Jo u rn a l, N ovem ber 26. 1952.
5) N ev Y o rk  T im es, Ja n u a ry  5 1953 r.
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Z ysk i osiągane obecnie przez ka p ita lis tó w  am erykańskich  są średnio 
ponad czte rokro tn ie  wyższe od zysków w  la tach p rzedw ojennych i  1 5 raza 
wyzsze od zysków  osiąganych w  okresie d rug ie j w o jn y  św ia tow ej. N a j­
wyższe zysk i osiągają w ie lk ie  monopole. W edług o fic ja ln ych  danych 60% 
zysków  przedsięb io rstw  przem ysłow ych U SA  przypada na grupę w ie lk ich  
tow a rzys tw  akcy jnych .

:^a ni/dzy mas pracu jących wzbogacają się przede w szys tk im  ka p ita - 
1w 1b Voy. 0rl UjTąCy rz,ądowe zam ówienia wojenne. W edług 'danych gazety 
„W a łł S treet Jo u rn a l“  ty lk o  w  przeciągu p ierw szych dziew ięciu  miesięcy 
^ oż t . zysk i spółek akcy jnych  budow y sam olotów w  porów nan iu  z 1951 r  
zw iększy ły  się o 96,7%, zyski spółek p roduku jących  sprzęt e lek tryczny  
w zros ły  o 97,4% itd . J

Pragnien ie  wzbogacenia się popycha ka p ita lis tó w  do dalszego rozsze­
rzania p ro d u k c ji w o jenne j, do wzmożenia eksploatacji mas pracujących.

yscig zbro jeń  w  L o A  z ro ku  na ro k  p rzyb ie ra  coraz szersze rozm iary . 
Same ty lk o  bezpośrednie w y d a tk i wojenne poch łan ia ją  około s / 4  łącznej
w T 9 3 8 / 3 9 ] atkÓW budżetowy ch U SA (d la  porównania, p rzyk ładow o 12;%

N ow ym  św iadectwem  agresywnej p o lity k i k ó ł rządzących U SA jest 
p ro je k t budżetu na 1953/54 r. J

Przytoczone poniżej dane o bezpośrednich i  pośrednich w ydatkach 
w o jennych  U SA na 1953/54 r. świadczą o tym , że budżet am erykańsk i 
w  pe łn i s łuży spraw ie przygotow an ia  now ej w o jny .

(w m lrd . doi.)

W y d a t k i
L a t a b u d ż e t o w e

1949/50
wykonanie

1950/51
wykonanie

1951/52
wykonanie

1952/53
wykonanie

1953/54
projekt

Ogółem w yda tk i budżetu 
W tym :

Bezpośrednie w ydatki

40,1 44,6 66,1 79,0 78,6

wojenne
Personalne w yda tk i wo-

17,8 26,4 47,2 58,2 57,3

jenne 
Z czego:

Odsetki z ty tu łu  długów

12,4 11,0 10,8
•

10,9 11,0

państwowych 5,8 5,7 5,9 6,4 6,4

udzet U SA na 1953/54 r. ja k  i na u b ieg ły  1952/53 r. jes t na jw yższym  
w  okresie pow ojennym . Nieznaczne zm niejszenie bezpośrednich w o jen - 
nych  w yda tków  (o 900 m lj. doi.) ma na celu stworzenie pozorów „p o ko jo ­
w ej p o lity k i k ó ł rządzących USA, oszukanie zarówno swojego narodu jak  
i  św ia tow ej o p in ii pub liczne j.

O statnie pięć la t cha rak te ryzu je  znaczne zwiększenie s trony  w yd a t­
kow e j budżetu USA. P rzy  ty m  należy wziąć pod uwagę, że w zrost budżetu
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państwa jes t przede wszystkim , w y n ik ie m  znacznego zw iększenia się 
bezpośrednich w yd a tkó w  w ojennych . Jeżeli budżet federa lny  na 
1953/54 r. w  porów nan iu  z 1949/50 r. w zrós ł p raw ie  dw ukro tn ie , to bezpo­
średnie w y d a tk i wojenne w  ty m  samym okresie zw iększy ły  się ponad 
trzyk ro tn ie , a ich  udz ia ł w  budżecie w zrósł z 441% w  1949/50 r. do 73 /o 
w  i.953/54.

Jeżeli uw zg lędn ić nie ty lk o  bezpośrednie w y d a tk i wojenne, lecz ró w ­
nież i ta k  zwane w y d a tk i wojenne la t ub ieg łych  (odsetki z ty tu łu  d ługów  
państwa itp .), to udz ia ł w yd a tkó w  w ojennych , przeznaczonych na pokryc ie  
kosztów zw iązanych z m ilita ryza c ją  ekonom ik i USA, w  1953/54 r. wzrośnie 
do 87% łącznej sum y w yda tków  budżetu am erykańskiego. Pozostałe 13 /o 
w yd a tkó w  budżetu fo rm a ln ie  zaliczają się do w yd a tkó w  cyw ilnych , lecz 
fak tyczn ie  rów nież zaw iera ją  określoną sumę u k ry ty c h  w yd a tkó w  w o jen ­
nych.

Przeważająca część bezpośrednich w yd a tkó w  w o jennych  jest objęta 
p re lim in a rza m i w o jennych  m in is te rs tw  USA, k tó re  są g łó w n ym i dyspo­
nentam i am erykańskich  zam ówień w ojennych . Interesujące będzie zw ró­
cenie uw ag i na fa k t, że obecnie p rzy  ty m  żłobie państw ow ym  stoi jeden 
z w yb itn ie jszych  p rzedstaw ic ie li w ie lk iego  ka p ita łu  U SA  —-  C harlie  W il­
son, b y ły  prezes „G enera l M o to rs“ , p rotegow any M organów, D upontów  
i  Uellonów .

F inansowanie z budżetu na 1953/54 r. p re lim in a rzy  m in is te rs tw  w o­
jennych  w  porów nan iu  z 1950/51 r. zw iększyło  się z 20,5 m lrd . doi. do 
46,3 m lrd . doi. Około 25 % te j sum y pochłoną w y d a tk i związane z u trz y ­
m aniem  a rm ii am erykańskie j. Od czasu rozpoczęcia w o jn y  w  K o re i s iły  
zbro jne U SA  w zros ły  o 2,1 m lj.  lu d z i i  obecnie skład liczebny w ynosi 
ponad 3,6 m lj. ludz i. W y d a tk i na zaopatrzenie a rm ii, w yżyw ien ie , um un­
durowanie, pa liw o  itd . w  ty m  okresie w zros ły  z 5,4 m lrd . doi. do 10,6 m lrd . 
do larów  t j.  p raw ie  dw ukro tn ie .

W ięcej n iż  jedna trzec ia  bezpośrednich w yd a tkó w  w o jennych  będzie 
przeznaczona na zakup czołgów, samolotów, okrę tów  w ojennych , itd . 
Rządowe zam ówienia wojenne uczynione w  w yże j w ym ie n io n ym  celu 
wzrosną w  1953/54 r. w  porów nan iu  z 1950/51 r. o 4,9 m lrd . doi. czy li 
osiągną sumę 17,4 m lrd . doi.

W edług o fic ja ln ych  danych p rodukc ja  czołgów, samolotów, okrę tów  
w o jennych  i  innego ciężkiego sprzętu zbrojeniowego wzrosła  w  1952 r. 
w  porów nan iu  do okresu rozpoczęcia w o jn y  w  K o re i p raw ie  s iedm iokro t­
n ie ,7) w p ływ a ją c  ty m  samym na jednostronny w o jenny  rozw ó j ekono­
m ik i USA.

Kolosalne sum y w o jennych  w yd a tkó w  przenacza się na budow n ic tw o 
wojenne. W  swoim  osta tn im  orędziu budżetow ym  b y ły  prezydent USA 
T rum an zaznaczył, że Kongres U SA  w  okresie od początku w o jn y  w  K o re i 
do 1952/53 r. w yd a tko w a ł na budow n ic tw o  w ojenne około 8,7 m lrd . doi. 
p rzy  czym  ok. 60% te j sum y przeznaczono na budow n ic tw o  lo tn iczych  baz 
w o jennych  zarówno na te ry to r iu m  USA, ja k  i  za granicą na te ry to r iu m

7) „S e ve n th  Q u a rte r ly  R epo rt to  the  P res ide n t b y  th e  D ire c to r  o f D efence M o b iliz a t io n “  
O ctober 1 1952 r.
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kap ita iis tycznych  zależnych od USA, a położonych b lisko  gran ic 
ZioJrtK i  K ia jó w  dem okrac ji ludow ych.

W  1953/54 r  znowu przeznaczono na budow n ic tw o wojenne o lb rzym ią  
kw otę  —  2,7 m lrd . doi. w  p rzec iw staw ien iu  do 1,8 m lrd . doi. w  1951/52 r.

Do w yd a tkó w  w o jennych  należą rów nież nak łady związane z grom a­
dzeniem zapasów m a te ria łów  stra teg icznych i  de ficy tow ych . Na ten cel 
na przestrzeni 1953/54 r. przeznacza rząd USA 900 m lj.  doi. w  rezu ltacie  
państwowe zapasy surowców stra teg icznych z końcem  nowego ro ku  bud­
żetowego osiągną w  USA kw otę  5,5 m lrd . doi. i  przewyższa poziom 
czerwca 1952 r. p raw ie  dw ukro tn ie . przewyższą poziom

w o d n i k 6316 ostatn ich la t w zros ły  znacznie p re lim ina rze  m in is te rs tw  
w o jennych  przeznaczone na ta jne  prace naukowo-badawcze, mające na

u d z r T ^ 161116 n0Wych doskonałych środków  zagłady ludzi. W yda tk i 
n L t u S f t r  wojenno-badawcze prace w  1951/52 w zros ły  w  porów - 
nan^  z 1950/51 r. ponad 1,5 raza i  w yn o s iły  1,1 m lrd  doi.
dolarówUdZeCie ^  1953/54 r ' pozyc-ia ta zw iększyła  się jeszcze o 500 m lj.

Towarzysz M a lenkow  w  re feracie  sprawozdawczym  na X IX  Z ieździe 
P a rtu  zaznaczył, ze im p e ria lizm  am erykańsk i z rzuc ił ostatecznie maskę 
£  d° r , ! 3 eSO ekonom ik i k ra jó w  kap ita lis tycznych  oraz, że am erykań­
ska „pomoc jes t udzielana w yłączn ie  na zbrojenie, na przygotow an ie  no­
w ej w o jny . W yd a tk i U SA na finansow anie p rzygotow ań w o jennych  k ra ­
jó w  należących do agresywnego b loku  Północno-atlan tyckiego rosną z ro - 
ku  na ro k  Jeżeli w  1951/52 r. -  te w y d a tk i roku  b u ie to w e g S  w y n o i? y  

, m lrd  do i., to w  1953/54 ro ku  budżetow ym  w zros ły  one do 7 9 m lrd  
doi., czy li p raw ie  1,5 raza. ’

W edług o fic ja ln ych  danych, na dzień 1 listopada 1952 r. S tany Z jedno- 
ponad 3 °m M .Zdoyi. SW° im  Satelit° m  różn°ro d n y  sprzęt w o jenny na sumę

7m ! “ e m iejsce w  planach am erykańskich  im p e ria lis tów  za jm u ją  
zmarsha izowane k ra je  E uropy Zachodnie j. W yścig zbro jeń  prowadzony 
przez te k ra je  pod dyktando m onopoli am erykańskich  w  znacznym stopniu 
odb ija  się na stanie gospodarki tych  k ra jó w  i  p row adzi do narastania

S / F  P ° d naciskiem  USA rządy zm arshalizowanych
k ra jó w  E uropy Zachodnie j z początkiem  1952 r. p rz y ję ły  w ie lo m ilia r­
dow y program  zbrojeń. P rogram  ten, częściowa opłacony ze środków 
o trzym yw anych  w  drodze „pom ocy“  U SA ma na celu zmuszenie k ra jó w  
zachodnio-europejskich do przestaw ienia p rzem ysłu  na to ry  wojenne do 
w ilne jSZema w yd a tkó w  w ojennych , ogólnego zm niejszenia p ro d u kc ji ’ cy-

Budzet USA rokroczn ie  przeznacza kolosalną sumę na przygotow an ie 
w o jn y  atom owej. W yd a tk i budżetu na 1953/54 r. związane z p rodukc ją  
energ ii atom owej w zros ły  w  porów nan iu  z 1951/52 r. z sum y 1670 m lrd  
doi. do 2700 m lrd . doi.

Stale rów nież wzrasta budow n ic tw o ta jn ych  ob iektów  przeznaczonych 
na p rodukc ję  energ ii atom owej d la  celów w ojennych . W  1953/54 p rze w i­
du je  się p rzy  pomocy now ych  do tac ji z budżetu rozszerzenie m ocy p roduk­
cy jn ych  zakładów  atom ow ych w  Chenfordzie (stan W aszyngton), w  O w n-
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Ridge (stan Tennessi) itd . Rozpoczyna się budow n ic tw o  nowej fa b ry k i 
atom ow ej P o rt-S m ou th  (stan Ohajo).

D uży udz ia ł w  budżecie U SA  m ają  w y d a tk i związane z m in io n ym i w o j­
nam i. Corocznie przeznacza się na te  cele 10 —  11 m lrd . doi. C iężkim  
brzem ieniem  d la  mas pracu jących jest płacenie odsetek z ty tu łu  d ługów  
w o jennych  USA. D łu g i państwowe stale rosną i  tym . samym wzbogacają 
się m onopoliści U SA  —  g łó w n i posiadacze ob lig a c ji państwowych. Od 
m om entu ukończenia d rug ie j w o jn y  św iatow ej do czerwca 1952 r. łącznie 
monopole U SA  osiągnęły z budżetu federalnego około 38 m lrd . zysków, 
w  postaci odsetek z ob ligac ji państwowych. W  okresie 1952/53 r. i  1953/54 r. 
monopole am erykańskie  o trzym a ją  z budżetu dalsze 13 m lrd . doi. zysków 
z tego ty tu łu .

W yścigow i zdró j eń tow arzyszy w  U SA  stałe podrażanie aparatu 
państwowego. W y d a tk i te w zros ły  szczególnie po- rozpoczęciu w o jn y  
w  K ore i, co można objaśnić zorganizowaniem  dużej ilośc i now ych urzędów 
państwowych, za jm u jących  się „m o b iliza c ją  ekonom ik i USA d la  ob rony“ 
(czytaj —  d la  p rzygotow an ia  i  prowadzenia w o jn y ) i  zw iększeniem  etatów  
w  aparacie po iicy jno -u rzędn iczym  W yd a tk i na u trzym an ie  a d m in is tra c ji 
państwowej w  1953/1)4 r. w zros ły  w  porów nan iu  z 1949/50 r. z 507 m in. 
do 1 547 m in . doi.

Rząd am erykańsk i w yd a tku je  lw ią  część budżetu na przygotow anie 
now ej, agresywnej w o jn y , przeznaczając na cele cyw ilne  nieznaczne 
środki, k tó ry c h  udz ia ł w  budżecie m a le je  z roku  na rok.

Tak ja k  i  w  la tach ub ieg łych , budżet U SA  na 1953/54 r. czyn i nowe 
„oszczędności“  w  w yda tkach  na szereg potrzeb cyw ilnych . A  w ięc, w y d a tk i 
na finansowanie p rzem ysłu  i  hand lu  w  okresie 1953/54 r., w in n y  obniżyć 
się w  porów nan iu  z 1952/53 r. o 27%, na finansow anie budow n ic tw a  miesz­
kaniowego —  o 46%, na finansowanie, ochrony zdrow ia  i  ubezpieczeń 
socja lnych —  o 31% itd .

Szczególnie w idocznie zm n ie jszy ł się w  budżecie U SA udz ia ł ta k  zwa­
nych w yd a tkó w  cyw iln ych  po rozpoczęciu am erykańskie j in te rw e n c ji 
w  K ore i.

D ob itn ie  świadczą o ty m  przytoczone poniżej dane o udzia le poszcze­
gólnych w yd a tkó w  cyw iln ych  w  budżetach U SA na 1949/50 r. i  1953/54 r .1') 
(Patrz tabela na s tr. 126).

A  co przedstaw ia ją  sobą „poko jow e “  pozycje budżetu amerykańskiego? 
A na liza  w ykazu je , że pewna część tych  w yd a tkó w  to zamaskowane w y ­
d a tk i wojenne.

W eźm iem y taką pozycję, ja k  na p rzyk ła d  „P rzem ysł, handel i  finanse“ . 
Dotacje na finansowanie tych  gałęzi z budżetu na 1953/54 r. w in n y  w y ­
nieść jedyn ie  275 m in . doi., czy li 0,3% łącznej sum y w yd a tkó w  budżeto­
w y c h '(w ’przec iw staw ien iu  do 0,51% w  1952/53 r.). T ym  n iem n ie j i  w  te j 
nieznacznej sum ie 92 procent czy li 252 m in . doi. stanow ią u k ry te  w yd a tk i 
wojenne, przeznaczone dla rozszerzenia p ro d u k c ji w o jenne j i  zrealizowa­
n ia  środków, m ających na celu „m ob ilizac ję  ekonom ik i U SA  w  interesach 
szybszego w ykonan ia  p rogram u wojennego“ .

«) „T h e  B udg e t o f the  U n ite d  S tates G ove rnem ent fo r  th e  f is ca l yea r end ing  June 30 1954“  
W ash ing ton  1953.
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L a t a  b u d ż e t o w e

1949/50 r. 
wykonano

1953/54 r. 
przewidywane 

wykonanie

Przemysł, handel i  finanse 0,53 0,35
Transport i  łączność 4,24 2,57
Rolnictwo 6,93 2,32
Praca 0,63 0,34
Budownictwo mieszkaniowe 0,63 0,45
Ubezpieczenia socjalne 4,73 2,88
Ochrona zdrowia 0,60 0,39
Oświata 0,31 0,37

Dotacje budżetowe na rozszerzenie w o jennych  gałęzi p rzem ysłu  i  re a li­
zacja „gospodarczej k o n tro li ekonom ik i“  (polegającej na zam rażaniu płac 
ludności pracującej w  celu zw iększenia zysków przem ysłowców) są udzie­
lane  na zasadzie „u s ta w y  o p ro d u kc ji w o je n n e j“ . Zgodnie z tą ustawą rząd 
am erykańsk i ze środków  budżetow ych finansu je  bezpośrednio przem ysły, 
rozszerzające p rodukc ję  wojenną, p roduku jące sprzęt d la  przem ysłu  wo­
jennego i  dostarczające surowców w ojenno-stra teg icznych. W edług 
o fic ja ln ych  danych rząd U SA od początku w o jn y  w  K o re i w  celu rozsze­
rzenia p ro d u kc ji w o jenne j u d z ie lił p ry w a tn y m  tow arzystw om  akcy jn ym  
d ługo te rm inow ych  zam ówień rządow ych na sumę około 3,5 m lrd . doi.9) 
Oprócz tego rząd zakup ił różne de ficy tow e m a te ria ły  na sumę 1,5 m lrd . 
doi., w  celu ich  odprzedaży po zniżonych cenach przedsięb iorstw om  prze­
m ysłow ym , p roduku jącym  sprzęt zb ro jen iow y. W  uzupe łn ien iu  tego rząd 
am erykańsk i szeroko p ra k ty k u je  udzie lan ie  przem ysłowcom  k re d y tó w  
i  subw encji na poszukiwanie now ych  źródeł surowcowych, na finansow a­
n ie  n ie ren tow nych  p ryw a tn ych  przedsięb io rstw  w o jennych  itd . Rząd 
zakupu je  rów n ież bezpośrednio u p ryw a tn ych  przedsięb io rstw  urządzenia 
przem ysłowe, w  celu przekazania ich  w  dzierżawę p rzem ysłow i w o jen ­
nemu. Ogólna kw o ta  k re d y tó w  i  subw encji rządowych udzie lonych p ry ­
w a tn ym  przedsięb iorstwom  osiągnęła znaczną sumę —  około 6 m lrd . d o i.10)

Rząd USA, w cie la jąc w  życie p o lity k ę  w ie lk iego  ka p ita łu  m onopoli­
stycznego, wszechstronnie pobudza p rz y p ły w  do p rzem ysłu  wojennego n ie  
ty lk o  rządowych, ale i  p ryw a tn ych  k re d y tó w  i  in w e s tyc ji. Jako p rzyk ła d  
może posłużyć is tn ie jący  obecnie w  gałęziach przem ysłu  wojennego system 
u lgow ych odpisów am ortyzacy jnych , n ie  obciążonych podatkam i. Ten 
system odpisów am ortyzacy jnych  zapewnia m onopolistom , za jm u jącym  
się p rodukc ją  uzbro jen ia  podw ójną korzyść: z jedne j s trony  ja k  wykazano 
pow yżej pobudza p rz y p ły w  k re d y tó w  bankow ych i  p ryw a tn ych  in w e s tyc ji

- ,  : i ul-i i t i i t
•) C ongressional R ecord J a n u ry  9 1953, p 306.
10) „S e ve n th  Q u a rte r ly  R epo rt o f the  P re s id e n t b y  the  D ire c to r  o f D efence M o b ilis a tio n “ , 

O ctober 1, 1952 r.
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do p ro d u kc ji w o jenne j i  z d rug ie j s trony  —  pomaga m onopolistom  w  u k ry ­
c iu  od podatków  znacznych sum zysków w ojennych . C iekaw y jes t fa k t, że 
ogólna suma zezwoleń na spisanie w  przyspieszonym  try b ie  odpisów am or­
tyzacy jnych , udzie lonych  przem ysłowcom  w o jennym  i  zw iązanych z n im i 
gałęzi w yn ios ła  w  ostatn ich dwóch la tach 23 m lrd . do i.11) przewyższając 
ponad trz y k ro tn ie  sumę analog icznych zezwoleń w ydanych  na przestrzeni 
w szystk ich  la t d rug ie j w o jn y  św iatow ej.

D w ie  trzecie środków  z pozyc ji budżetu na 1953/54 r. „Zasoby na tu ­
ra ln e “  będzie w ydatkow ana na p rodukc ję  bomb atom owych. W y d a tk i te 
zw iększy ły  się o 17%, co jes t g łów ną przyczyną tego, że łączna suma 
w yd a tkó w  w  pozyc ji „Zasoby n a tu ra ln e “  w in n a  w  okresie 1953/54 r . 
wzrosnąć o 12%. U dzia ł w yd a tkó w  na p rodukc ję  energ ii atom owej w zrós ł 
z 2,5% w  1951/52 r . i  2,9% w  1952/53 r. do 3,4% w  1953/54 r. Pozostała 
kw o ta  w  p o zyc ji „Zasoby n a tu ra ln e “  w  przeważającej części będzie w yd a t- 
wana na w ykonan ie  rozm a itych  robót, bezpośrednio lu b  pośrednio związa­
nych  z p rzygo tow an iam i do w o jn y  (budowa e le k tro w n i w  re jonach dużego 
skupienia przem ysłu  wojennego, w yszuk iw an ie  now ych źróde ł surowców 
w o jennych  itd.).

Z  pozyc ji „T ra n sp o rt i  łączność“  przeznacza się znaczne sum y na 
u trzym an ie  ochrony m orsk ie j, budowę w o jennych  okrę tów  transporto ­
w ych , budow n ic tw o  dróg do ob iektów  w o jennych  i  do now ych  złóż surow ­
ców w o jenno-stra teg icznych itd .

O lb rzym ie  sum y zawarte w  pozyc ji „B u d o w n ic tw o  M ieszkaniow e“  
będą w ydatkow ane na ta k  zwaną obronę cyw iln ą  (obronę przeciw lo tn iczą, 
budowę schronów, gromadzenie zapasów le ka rs tw  na w ypadek w o jn y  itd .), 
na budow n ic tw o koszar' d la s ił zb ro jnych . Tymczasem ludność pracująca 
U SA  przeżyw a ciężki k ryzys  m ieszkaniowy. Orędzie prezydenta na tem at 
zagadnień ekonom icznych zmuszone by ło  do stw ierdzenia, że Vs ludności 
U SA  źle się obecnie odżyw ia, źle jest ubrana i  m ieszka w  z łych  w arunkach  
m ieszkaniowych, że około Vi w szystk ich  budynkó w  m ieszkaniow ych U SA  
oprócz fe rm  i  bardzo duży procent b udynkó w  m ieszkalnych na ferm ach 
n ie  odpowiada obow iązu jącym  norm om . M im o to p rogram  rządow y na 
odcinku budow n ic tw a  dom ów m ieszkalnych ze środków  rządow ych stale 
zmniejsza się i  do tego nie jest w ykonyw any, ponieważ kongres przeznacza 
na te cele zupełn ie m in im a lne  sumy. W  w y n ik u  tego, sześcioletni p rogram  
rządow y w  dziedzin ie budow n ic tw a  m ieszkaniowego, uchw a lony jeszcze 
w  1949 r. b y ł w ykonany  z końcem 1952 r. jedyn ie  w  6,5 %-12)

Pozycja „P raca “  rów nież zaw iera pewną sumę u k ry ty c h  w o jennych  
w yd a tkó w  w  zasadzie przeznaczonych na przygotow an ie  s iły  roboczej d la  
w yko rzys tan ia  w  gałęziach p ro d u kc ji w o jenne j. C iężkie w a ru n k i pracy- 
w  licznych  gałęziach przem ysłu  am erykańskiego doprowadzają do w ie lk ie j 
ilośc i nieszczęśliwych w ypadków  w  p rodukc ji.

W edług o fic ja ln ych  danych, w  USA ty lk o  w  ro ku  1952, 2 m in . ro b o tn i­
ków  zostało skaleczonych lu b  zranionych. Szczególnie ciężkie w a ru n k i 
p racy is tn ie ją  w  przem yśle w ęg low ym  USA. W edług danych gazety

11 „S e ve n th  Q u a rte r ly  R e p o rt o f  the  P res ide n t b y  the  D ire c to r  o f D efence M o b ilis a tio n “ , 
O ctober 1, 1952 r.

12) E conom is t Notes D ecem ber 1952, p. 2.
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„D a ily  W o rke r“ , w  1952 r. zarejestrowano 38 600 przypadków  zran ien ia  
i  skaleczenia górn ików . M im o to, w y d a tk i przeznaczone na n iek tó re  
urządzenia d la  celów bezpieczeństwa p racy w  kopaln iach w  1953/54 r. 
zam yka ją  się jedyn ie  sumą 6 m in. doi. (z 268 m in . doi., f ig u ru ją cych  w  po­
z y c ji „P raca “ ).

W  ty m  samym czasie, gdy bezpośrednie lu b  pośrednie w y d a tk i wojenne 
system atycznie rosną, w y d a tk i na cele cyw ilne , składające się i  tak  z m in i-  
m a lnych  sum, system atycznie maleją. Np. udzia ł w yd a tkó w  przeznaczo­
nych  na w a lkę  z powodziam i, na urządzenia zabezpieczające g ru n ty  przed 
podm yw aniem , na przeprowadzenie robó t iryg a cy jn ych  ob n iży ły  się 
z 1,1% w  1951/52 r. do 0,9% w  1953/54 r.

Na zaspokojenie potrzeb so c ja ln o -ku ltu ra ln ych  rząd U SA  przeznacza 
zupełn ie m in im a lne  sumy.

Na finansow anie ośw ia ty i  prace naukowo-badawcze przeznacza się 
je d yn ie  0,4%. I  to w  ty m  czasie, gdy szko ły am erykańskie  zna jdu ją  się 
w  nadzwyczaj ciężkie j sy tuac ji. O bniżają się w y d a tk i na budow n ic tw o 
now ych budynków  szkolnych. W  USA b rak  jest szkolnych pomieszczeń, 
a połowa is tn ie jących  nawet w ed ług  zaniżonych, o fic ja ln ych  danych zu­
pełn ie  nie nadaje się do uży tku . W  w y n ik u  dużego d e ficy tu  budynków  
szkolnych dzieci am erykańskie  uczą się w  przepełn ionych klasach, w ilg o t­
nych  i c iem nych pomieszczeniach.

W yd a tk i na ochronę zdrow ia  w  1953/54 r. w  porów nan iu  z 1951/52 
rok iem  budżetow ym  o b n iży ły  się z 328 m in . doi. do 309 m in . i  wynoszą 
ogółem ty lk o  około 0,4 % łącznej sum y w yd a tkó w  budżetu USA. Szczegól­
n ie  w yda tn ie  zm n ie jszy ły  się w y d a tk i na budow n ic tw o szp ita li.

Jednym  z ważnie jszych źródeł pokryc ia  wciąż rosnących w yda tków  
w o jennych U a A  to bezpośrednie i  pośrednie poda tk i ściągane z ludności. 
Podwyższając poda tk i i  ceny na p rzedm io ty  p ierwszej potrzeby, ko ła  rzą­
dzące U SA ty m  samym przerzucają ca ły ciężar w yścigu zbro jeń  na b a rk i 
am erykańskich  mas pracujących.

Obecnie 97% dochodów budżetowych U SA składa się z w p ływ ó w  
podatkowych, z czego ponad dw ie  trzecie stanow ią bezpośrednie i  pośred­
n ie  podatki, ściągane z ludności.

Dochodową stronę budżetu U SA  na 1953/o4 r. w  porów nan iu  z dwoma 
u b ie g łym i la ta m i cha rak te ryzu ją  następujące dane,13) w  m lrd . doi.

W iadomo, iż w  USA bezpośrednie poda tk i z ludnośc i w  1952/53 w zros ły  
w  porów nan iu  z 1937/38 r. naw et uw zg lędn ia jąc deprecjację w a lu ty  
w ięcej n iż  dw unastrokro tn ie . Tabela wskazuje, że w  budżecie na 1953/54 r. 
przew idziano dalsze podwyższenia podatków  od ludności. Znaczne zw ięk­
szenie się w p ływ ó w  do budżetu z ty tu łu  podatku dochodowego nastąpiło 
zarówno w sku tek  znacznego w zrostu  ilośc i lu d z i p racy —- p ła tn ikó w  po­
datku, ja k  rów nież w  w y n ik u  w ie lokro tnego podwyższenia podatku docho­
dowego. W  w y n ik u  obniżenia m in im um , n ie  podlegającego opodatkowaniu, 
ilość p ła tn ikó w  w  U SA wzrosła obecnie, w  porów nan iu  z okresem przed­
w o jennym  ponad dziesięciokrotn ie. S taw k i podatku dochodowego w  tym  
okresie podwyższono m n ie j w ięcej ośm iokrotn ie .

iv  T? e B udg e t o f the  U n ite d  States G ove rnem ent fo r  the  f is ca l ye a r end ing  June 30. 1954,
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1 L a t a  b u d ż e t  o w e

1951/52 
wykonan ie

1952/53 
przewidy­
wane wy­
konanie

1953/54
projekt

Bezpośrednie podatki z ludności 30,7 33,5 34,3
Podatki ze spółek 19,2 22,3 20,7
Akcyzy 8,9 9,6 9,9
Opłaty 0,5 0,5 0,6

Podatki na cele ubezpieczeń socjalnych 1,0 1,0 1.0
Inne w pływ y 1,8 1,8 2,2

Ogółem dochody 02,1 68,7 68,7

Obciążenia podatkowe mas pracu jących  w  U SA  w zros ły  szczególnie 
po rozpoczęciu w o jn y  w  K o re i. Po trz y k ro tn y m  podwyższeniu stawek po­
da tkow ych w  okresie 1950/51 r. w zros ły  w p ły w y  z ty tu łu  podatków  w  U SA  
o ponad 16 m lrd  doi. C iężar tych  podwyższonych podatków  w  całości spa­
da na b a rk i mas pracujących. Jako dodatek do federalnego podatku do­
chodowego ludność S tanów  Zjednoczonych p łac i federa lne poda tk i po­
średnie i  rozm aite  poda tk i lokalne. W edług danych z prasy USA, wszyst­
k ie  te poda tk i łącznie poch łan ia ją  u średnie j rodz iny  am erykańskie j po­
w yże j V3 dochodów. u ) Lecz d la  am erykańskich podżegaczy w o jennych  
wszystko to jes t za mało. Już obecnie p o jaw ia ją  się kom un ika ty , że prze­
m ysłow cy domagają się nowej podw yżk i podatków  od ludności, a w  szcze­
gólności od n iżej uposażonych grup  pracujących. Postępowy m iesięcznik 
,,Economic Notes“ , wychodzący w  U S A  zakom unikow ał, że w  celu zw ięk­
szenia obciążenia podatkowego n iże j uposażonych grup  ludności am ery­
kańskie j, n ie k tó rzy  przedstaw icie le  w ie lk iego  ka p ita łu  U SA  zaproponowali 
obniżenie obowiązującego obecnie m in im u m  nie podlegającego opodatko­
w an iu  z 600 do 500 doi.

M im o, że poda tk i system atycznie rosną, w y d a tk i w o jenne przekraczają 
bieżące w p ły w y  podatkowe do budżetu. W skutek czego budżet am erykań­
ski zam yka się rokrocznie de ficy tem  15) (w  m lrd . doi.).

L a t a

1951/52
wykonanie

b u d ż e
1952/53 

przewidy­
wane w y­
konanie

t  o w e

1953/54
projekt

W yda tk i budżetu 66,1 79,0 78,6
Dochody budżetu 62,1 68,7 68,7
Deficyt — 4,0 — 10,3 — 9,9

14) ,.Econom ic N otes“ , D ecem ber, 1952 p. 5.
15) T h e  bu d g e t o f th e  U n ite d  S tates G ove rnem ent fo r  the  f is ca l yea r end ing  June 30 1954, 

W ash ing ton  1953 r.

F inanse — 9
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Jedno ze źródeł pokryc ia  d e ficy tu  budżetowego USA, a zatem i  rosną­
cych w yd a tkó w  w o jennych  stanow ią pożyczki państwowe. D łu g i pań­
stwowe Stanów Z jednoczonych A m e ry k i zaczęły rosnąć szczególnie po 
in te rw e n c ji am erykańskich  im p e ria lis tó w  w  K o re i i  w  zw iązku z p rzy ­
spieszeniem tempa m ilita ry z a c ji ekonom ik i USA. Na dzień 30 czerwca 
1950 r. d łu g i państwowe w yn o s iły  257,4 m lrd . doi., to z końcem 1951 r. 
w zros ły  do sum y 259,5 m lrd . doi., to znaczy, że osiągnęły reko rdow y po­
ziom  d la  całego okresu powojennego.16)

W  ten sposób, w  przeciągu dwóch la t w yścigu zbrojeń, d ług  państwo­
w y  U SA  zw iększy ł się o 10 m lrd . doi.

To rosnące zadłużenie rządu U SA  z ty tu łu  pożyczek państw ow ych jest 
c iężk im  brzem ieniem  dla p ła tn ikó w  podatkow ych USA, ponieważ spłata 
pożyczek, ja k  rów nież opłata odsetek następuje z bieżących w p ływ ó w  po­
da tkow ych od ludności. D latego bezpośrednim  następstwem w zrostu  d łu ­
gów państw ow ych jest dalsze podwyższanie podatków  od ludności.

Spłata pożyczek państw ow ych i  płacone z tego ty tu łu  odsetki w  w a ru n ­
kach w yścigu zbro jeń doprowadzają do bardzo naprężonej sy tu a c ji na od­
c inku  finansów  państw ow ych w  każdym  państw ie kap ita lis tycznym .

W edług o fic ja ln ych  danych, powyżej 60% d ługów  państw ow ych na 
dzień 31 g rudn ia  1952 r. s tanow iły  kró tko te rm inow e , średn io term inow e 
zobowiązania. W  przeciągu na jb liższych  p ięc iu  la t skarb U SA będzie zo­
bow iązany do spłacenia około 213 m lrd . doi. państw ow ych papierów  w a r­
tościowych, z czego na 1953 r. przypada ponad 160 m lrd . doi. 17)

Jak ogłosiła gazeta „F in a n c ia l T im es“ , now y m in is te r finansów  USA 
H em fru  ogłosił, że m in is te rs tw o  finansów  przystępu je  do konso lidac ji 
d ługów  państw ow ych USA. Jednakże już  pierwsze k ro k i w  k ie ru n ku  kon­
so lidac ji k ró tko te rm in o w ych  d ługów  państw ow ych w in n y  napotkać się 
z pow ażnym i trudnościam i, w yn ika ją cym i przede w szystk im  z tego, że 
n ie trw a łość finansów  państw ow ych, a także naprężona sytuacja  m iędzy­
narodowa w  zw iązku z agresywną p o lity k ą  U SA pow strzym u ją  licznych 
posiadaczy kap ita łów  od lokow an ia  swoich środków  w  d ługo te rm inow ych  
państw ow ych papierach w artościow ych. Gazety zaznaczają, że ostate­
cznym  celem m in is tra  finansów  U SA jest przeprowadzenie konw ers ji 
w szystk ich  k ró tko te rm in o w ych  ob lig a c ji państw ow ych na d ługo te rm i­
nowe ob ligacje  z te rm inem  od 20— 30 la t.18)

Obecnie jeszcze trudno  przew idzieć ja k ie  będą ostateczne w y n ik i ope­
ra c ji m ających na celu konsolidację  d ługów  państw ow ych USA, jedno jest 
zupełn ie jasne, że w szelkie p ró b y  ła tan ia  d z iu r w  finansach państw ow ych 
U SA będą przeprowadzone je dyn ie  kosztem mas pracu jących  —  p ła tn ikó w  
podatkowych.

G. M a lenkow  w  referacie  sprawozdawczym  na X IX  Z jeździe P a r t ii 
zaznaczył, że „m ilita ry z a c ja  gospodarki narodowej n ie  usuwa, lecz prze­
ciw n ie , pogłębia dysproporcję  m iędzy m ożliw ościam i p ro d u kcy jn ym i 
a kurczącym  się e fe k tyw n ym  popytem  ze s trony ludności, popytem , k tó ry  
o liga rch ia  rządząca k ra jó w  ka p ita lis tycznych  sprowadza do skrajnego

“ ) „F e d e ra l Reserve B u lle t in “  Ja n u a ry  1S51, p. 71 N ew  J o rk  T im es Ja n u a ry  6 1953.
17) „M o n th ly  le t te r  o f econom ic c o n d it io n  G ove rnem ent f in a n c e “  D ecem ber 1952
18) „F in a n c ia l T im e s “  J a n u a ry  29 1953.
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m in im um , co powoduje postępujące kurczenie się chłonności ry n k u  ka­
p ita lis tycznego. W  ten sposób rozdm uchiw an ie  p ro d u kc ji w o jenne j p ro ­
w adzi n ieuchronn ie  do narastania nowego głębokiego k ryzysu  ekonomicz­
nego“ .19)

Wciąż bardzie j i bardzie j odczuwa się zgubne następstwa m ilita ry z a c ji 
ekonom ik i USA. A  w ięc np. m im o wzmożonego w yścigu zbro jeń i  p rz y ­
spieszonych przygotow ań do w o jn y , poziom p ro d u kc ji przem ysłow ej 
w  1952 r. okazał się niższy od średniego poziom u 1951 r. Z m nie jszy ła  się 
p rodukc ja  w ie lu  cyw iln ych  tow arów  (samochodów, odb io rn ikó w  rad io ­
w ych, m ebli, ważnie jszych przedm io tów  domowego u ży tku  itd .). S k u r­
czyła się rów n ież p rodukc ja  cyw iln ych  gałęzi przem ysłu, np. przem ysłu 
w łókienniczego, odzieżowego, spożywczego itp . Z w o ln iło  się tempo wzrostu 
p ro d u kc ji i  w  przem yśle c iężkim  USA. Na przestrzeni 1952 r. nastąpiło 
zm niejszenie zam ówień w  w ie lu  gałęziach p rzem ysłu  am erykańskiego. 
W  tak  potężnej gałęzi p rzem ysłu  ja k  budow n ic tw o maszyn, zamówienia 
z końcem 1952 r. zm n ie jszy ły  się p raw ie  trz y k ro tn ie  w  porów nan iu  z po­
czątkiem  1952 r . 20) . u u

Zwężenie p ro d u k c ji c yw iln e j jest uw arunkow ane obecnością w  USA 
o lb rzym ie j, rezerw ow ej a rm ii pracy. W iadomo, iż obecnie ogólna ilość 
zupełn ie lu b  częściowo bezrobotnych w ,U S A  dochodzi do 13 m in . ludzi.

W  w arunkach wzmożonego w yścigu zbro jeń w  USA sytuacja  m a te ria l­
na szerokich w a rs tw  ludności am erykańskie j pogorszyła się znacznie. 
Koszty  u trzym an ia  w  USA, w ed ług  danych zw iązku zawodowego e le k try ­
ków  w zros ły  w  porów nan iu  z 1939 r. p raw ie  trzyk ro tn ie . Obniżenie stopy 
życiow ej am erykańskich  mas pracu jących ma swoje odbicie w  zm n ie j­
szonym spożyciu w śród robo tn ików  w ie lu  w ażnych a rty k u łó w  żywnoś­
ciowych. A  w ięc np. naw et w ed ług  o fic ja ln ych  danych spożycie masła 
u robo tn ików  spadło o 14%’ w  1952 r. w  porów nan iu  z 1946 r „  m leka  —  
o 5% , m ąk i —  o 15% itd .

Stałe pogarszanie się sy tuac ji m a te ria lne j szerokich w ars tw  ludności 
w  U SA w  zw iązku z podwyższeniem podatków , wzrostem  cen, spadkiem  
rea lnych  płac, zw iększeniem  się bezrobocia doprowadza do wyraźnego na­
rastania n iezadowolenia w śród mas pracujących. Zaostrza się w a lka  k la ­
sowa m iędzy m onopolis tycznym  kap ita łem  a klasą robotniczą. Rośnie fa la  
s tra jkó w  w  USA. W  1952 r. s tra jkow a ło  w  U SA  3,5 m in . robo tn ików  w  po­
rów nan iu  do 2,2 m in . s tra jku ją cych  w  1951 r. Ilość czasu roboczego, s tra ­
conego w  w y n ik u  s tra jkó w  wzrosła w  ty m  okresie z 22,9 m in . dn i robo­
czych do 55 m in . 21)

*

*  *

Budżet U SA  w  całości jes t w yko rzys tyw a n y  w  in teresie  p rzygotow a­
n ia  nowej w o jn y , w  in teresie  dalszego wzbogacenia m onopoli USA, tak 
poprzez eksploatację, ru jnow an ie  i  pauperyzację am erykańskich  mas p ra ­
cujących, ja k  i  poprzez uzależnienie, grabież innych  narodów  k ra jó w  
św iata kapita lis tycznego.

" )  G. M a le n ko w  — R e fe ra t spraw ozdaw czy o p ra cy  K o m ite tu  C entra lnego W K P (b ) na X IX  
Z je źd z ić  P a rtu  — „N o w e  D ro g i“  W -w a p a ź d z ie rn ik  1952 r .  s tr  18

" )  F in a n c ia l W o rld  D ecem ber 1952.
" )  D a ily  W o rk e r — N ew  Jo rk , J a n u a ry  1. 1953 p. 3.
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M ilita ry z a c ja  ekonom ik i am erykańskie j zna jdu je  swoje odbicie w  n ie ­
pow strzym anym  wzroście budżetowych w yda tków  w ojennych , po k ryw a ­
nych w  zupełności przez masy pracujące w  drodze systematycznego pod­
wyższania podatków , in f la c ji i  w zrostu  cen tow arów  masowego spożycia.

G. M a lenkow  w  referacie  sprawozdawczym  na X IX  Z jeździe P a rt ii 
wskazał, że m ilita ry z a c ji ekonom ik i tow arzyszy w zrost w yd a tkó w  w o jen ­
nych, zwiększenie się ciężaru podatkowego dla mas pracu jących „w szyst­
ko to przekształca budżet k ra jó w  ka p ita lis tycznych  w  środek ograbian ia 
narodu przez m ilia rde rów , zmniejsza w  znacznym  stopniu zdolność na­
bywczą ludności, obniża p opy t na w y ro b y  przem ysłow e i  a r ty k u ły  ro lne, 
p row adzi do gwałtownego ograniczenia p ro d u kc ji c yw iln e j i  stwarza w a­
ru n k i d la w ybuchu  ostrego k ryzysu  ekonomicznego1' . Z2)

” ) G. M a le n ko w  — R e fe ra t spraw ozdaw czy K C  W K P (b) na X IX  Z jeźdz ie  P a r t i i  — „N o w e  
D ro g i“  W -w a  p a ź d z ie rn ik  1952 s tr. 18.
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Nowelizacja dekretu

1. Zmiany wprowadzone nowelą 
do dekretu o podatku dochodowym

W  Dz. U. N r 23 poz. 91 ogłoszono 
nowelę z dnia 23 kw ie tn ia  1953 roku 
o zm ianie dekretu o podatku docho­
dowym.

Jest to  druga z ko le i nowelizacja de­
kre tu  z dnia 26 października 1950 roku 
o podatku dochodowym (Dz. U. N r 49. 
poz. 450), pierwsza nowelizacja nastą­
p iła  ustawą z dnia 29 lutego 1952 roku 
o zm ianie dekretu o podatku docho­
dowym (Dz. U. N r 12, poz. 71).

Druga nowela zmienia art. 6 de­
k re tu  o podatku dochodowym, doda­
jąc w  tymże a rtyku le  now y ust. 6 
o następującym brzm ieniu:

„6. Przepisy ust. 4 i  5 nie m ają zasto­
sowania do nadwyżek osiąganych:

1) ze źródeł przychodów w ym ien io­
nych w  art. 8 ust. 1 p k t 1 oraz 
z p raw  autorskich, nabytych w  
drodze spadku,

2) z zajęć zawodowych lekarzy, leka­
rzy  w e te rynarii, lekarzy dentys­
tów, upraw nionych techników  
dentystycznych, techników  den­
tystycznych, felczerów, położnych 
i  p ielęgniarek, o ile  podatnicy 
osiągający nadw yżki z tych  źró­
deł wykażą odpowiednim i za­
świadczeniami, że są równocześnie 
zatrudnieni w  organach w ładzy 
lub  adm in is trac ji państwowej, in ­
stytucjach, zakładach państwo­
w ych bądź w  jednostkach gospo­
da rk i uspołecznionej w  pełnym 
w ym iarze godzin przew idzianym  
w  . obowiązujących przepisach dla 
tego rodzaju pracowników . Za­
trudn ien ie  u dwu lub  w ięcej p ra ­
codawców w  niepełnym  w ym ia ­
rze godzin nie stanowi przeszkody 
do stosowania niniejszego prze-

o podatku dochodowym

pisu, jeże li łączna ilość godzin za­
trudn ien ia  u tych  pracodawców 
odpowiada pełnemu w ym ia row i 
godzin, o k tó rym  wyżej mowa. 
W  przypadku zatrudnienia w  pe ł­
nym  w ym iarze godzin przez część 
roku  podatkowego do dochodu 
ogólnego w  rozum ieniu ust. 3 do­
licza się wynagrodzenia, o k tó ­
rych  mowa w  ust. 4 i  5, otrzym a­
ne w  tych  miesiącach roku  podat­
kowego w  k tó rych  zatrudnienie 
nie odpowiadało pełnemu w ym ia ­
ro w i godzin“ .

Przepisy now eli stosuje się do nad­
wyżek osiąganych w  czasie od dnia 
1 stycznia 1953 r. (art. 2 noweli).

Zan im  przystąpim y do omówienia 
zmian wprowadzonych nowelą, należy 
przypomnieć pojęcia dochodu cząstko­
wego i  ogólnego w  podatku dochodo­
w ym  oraz zasadę samej ku m u lac ji 
w  podatku dochodowym — ogólnych 
dochodów podlegających podatkow i do­
chodowemu oraz przychodów podlega­
jących podatkow i od wynagrodzeń, 
o k tó re j m ów i art. 6 ust. 4 i  5 dekretu 
o podatku dochodowym.

2. Dochód cząstkowy 
a dochód ogólny — pojęcie

Przedmiotem opodatkowania są do­
chody cząstkowe, a nadto dochód ogól­
ny (art. 6 ust. 1 pod. doch.).

Dochodem cząstkowym jest obliczo­
na odrębnie w  każdej grupie przycho­
dów suma nadwyżek z poszczególnych 
źródeł należących do jednej grupy bez 
potrącenia niedoborów z poszczególnych 
źródeł te j grupy (art. 6 ust. 2).

W zakresie opodatkowania docho­
dów cząstkowych ustawodawca rea li­
zuje podejście klasowe, polegające na 
użyciu podatku dochodowego w  gospo-
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darce socjalistycznej jako  narzędzia 
p o lity k i ekonomicznej, socjalnej i  fin a n ­
sowej, jako oręża w a lk i klasowej. Spra­
w iedliwość i  słuszność społeczna w  po­
dziale dochodu wymaga zróżnicowania 
obciążenia podatkowego, polegającego 
na łagodniejszym opodatkowaniu do­
chodu wypracowanego wyłącznie bądź 
w  przeważnej części osobistym w ys ił­
kiem  podatnika, ostrzejszego opodatko­
w ania dochodu płynącego z eksploatacji 
cudzej pracy przy pomocy posiadanego 
kap ita łu, wreszcie pośredniego opodat­
kow ania dochodów osiąganych zarówno 
przez udział w łożonej przez podatnika 
pracy ja k  i eksploatacji cudzej pracy.

Zasady te realizu je art. 8 dekretu 
o podatku dochodowym dzieląc źródła 
przychodów na następujące pięć grup, 
a to:

I  grupa — obejm uje źródła przycho­
du z działalności i  tw ó r­
czości artystycznej, lite ­
rackie j, naukowej, oświa­
tow ej i publicystycznej, 

I I  grupa — obejm uje przychody z 
drobnego rzemiosła,

I I I  grupa — obejmuje przychody z
w olnych zawodów służby 
zdrow ia i służby tech­
nicznej,

IV  grupa — obejm uje przychody z
z przedsiębiorstw  handlo­
wych, przem ysłowych i  
usługowych, średniego i 
większego rzemiosła, in ­
nych zajęć zawodowych 
i  zatrudnień oraz dzier­
żawców gospodarstw ro l­
nych,

V grupa — obejm uje przychody z go­
spodarki kapita lis tycznej, 
t j .  przychody z n ie ru ­
chomości budynkowych 
i  gruntow ych nie sta­
nowiących gospodarstwa 
rolnego, w ydzierżaw ia ją­
cych, ka p ita ły  pieniężne 
i praw a majątkowe, do­
chody komandytariusza, 
cichego spólnika i spóln i- 
ka spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością oraz 
ze sprzedaży przedm io­
tów  i  p raw  m a ją tko ­
wych.

Skalą zasadniczą jest skala obciąża­
jąca przychody źródeł grupy IV .

Zróżnicowanie obciążenia w  podatku 
dochodowym następuje w  fo rm ie zn i­
żek w  podatku, wynoszących: w  grupie 
I — 25%, w  grupie I I  —  20% w  g ru ­
pie I I I  —  10% w  stosunku do grupy
IV  oraz w  zwyżce podatku w  grupie
V o 25%.

Z założenia zróżnicowania w  obcią­
żeniu podatkiem  w yn ika  zróżnicowa­
nie dochodów na dochód cząstkowy 
i ogólny.

Podatnicy, k tó rych  dochód ogólny 
przekracza 10.800 z ł rocznie podlegają 
oprócz podatkow i od dochodów cząstko­
wych (według ska li z art. 15), nadto 
opodatkowaniu od dochodu ogólnego 
według skali z art. 17 (art. 16 dekretu 
pod. doch.).

Dochodem ogólnym jest suma docho­
dów cząstkowych po potrąceniu niedo­
borów  z tych  źródeł przychodów, któ re  
dały niedobory, z w y ją tk iem  niedobo­
rów  ze sprzedaży przedm iotów  i  p raw  
m ajątkow ych. Dochodem ogólnym jest 
także jeden ty lk o  dochód cząstkowy, 
jeżeli podatn ik  nie posiada innych  do­
chodów cząstkowych (art. 6 ust. 3 de­
k re tu  pod. doch.).

Od dochodu ogólnego pobiera się po­
datek dochodowy według specjalnej 
skali zawartej w  art. 17 dekretu pod. 
doch. Skala powyższa jest progresywna 
i  po podwyższeniu nowelą z dnia 29 
lutego 1952 r. wynosi od 2% do 15%.

3. Kumulacja dochodów i wynagrodzeń

U podatników, u k tó rych  suma nad­
wyżek ze źródeł przychodów podlega­
jących podatkow i dochodowemu prze­
kracza 10.800 zł rocznie, a k tó rzy  osią­
gają nadto przychody podlegające po­
datkow i od wynagrodzeń do dochodu 
ogólnego dolicza się łączną sumę otrzy­
manych w  ciągu roku podatkowego 
przychodów podlegających podatkow i 
od wynagrodzeń bez względu na ich 
wysokość i bez potrącenia należnego 
od n ich podatku od wynagrodzeń (art. 6 
ust. 4 pod. doch.).

P rzykład : lekarz w ykonu je  wolną 
p rak tykę  osiągając dochód cząstkowy 
oraz poza tym  pozostaje w  stosunku 
pracy do Ośrodka Zdrow ia A  oraz 
szpitala B. Podstawę opodatkowania 
w  dochodzie ogólnym stanowi suma 
dochodu cząstkowego z w o lne j p ra k ty ­
k i oraz suma wynagrodzeń podlegają­
cych podatkow i od wynagrodzeń. D o li-
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czenłe wynagrodzeń do dochodu ogól­
nego następuje, gdy dochód cząstkowy 
z w olnej p ra k ty k i przekroczył rocznie
10.800 zł.

P rzy ustaleniu dochodu ogólnego 
m ałżonków do dochodu cząstkowego 
bądź do sumy dochodów cząstkowych 
dolicza się przychody obojga m ałżon­
ków  podlegające podatkow i od w yna­
grodzeń, choćby dochód cząstkowy lub  
suma dochodów cząstkowych ze źródeł 
przychodów podlegających pod. doch. 
osiągnięta była ty lk o  przez jednego 
małżonka, a d rug i małżonek nie posia­
dał żadnych źródeł przychodów pod­
legających podatkow i dochodowemu 
(art. 6 ust. 5 pod. doch.).

P rzykład : mąż jest lekarzem w olno 
p rak tyku jącym  i pracującym  w  szpi­
ta lu  A, żona zaś jest dentystką p ra ­
cującą w  Przychodni Specjalistycznej 
i nie w ykonu je  wolnego zawodu. Pod­
stawę opodatkowania w  dochodzie 
ogólnym obu m ałżonków stanow i suma 
dochodu cząstkowego z w olne j p ra k ­
ty k i męża oraz suma wynagrodzeń pod­
legających podatkow i od wynagrodzeń 
męża i  żony, o ile  dochód cząstkowy 
z w olne j p ra k ty k i męża przekroczył
10.800 zł rocznie.

Celem te j ku m u la c ji jest zapobiega­
nie nadm iernej kap ita lizac ji, w  szcze­
gólności w  tych przypadkach, gdy 
w  jednym  gospodarstwie domowym 
kum u lu ją  się większe sumy dochodów 
płynące z różnych źródeł. W  ten spo­
sób zapobiega się nadm iernemu zagar­
n ian iu  w artości dodatkowej oraz nad­
m iernej konsum pcji.

4. Zasady zmian wprowadzonych 
przez nowelę —  istota i rodzaje ulg — 

przesłanki gospodarczo-społeczne 
wprowadzenia ulg

Nowela czyni w yłom  w  zasadzie ku ­
m u la c ji (art. 6 ust. 4 i 5 pod. doch.), 
jeże li nadw yżki dochodów zostały osiąg­
nięte bądź przez podatnika, bądź przez 
jednego małżonka lu b  obojga małżon­
ków  z następujących źródeł:

I. z opłat patentów  za w yna lazki 
własne, z opłat licencyjnych oraz 
z działalności i  twórczości a r ty ­
stycznej, lite rack ie j, naukowej, 
oświatowej i  publicystycznej (art. 8 
ust. 1 p k t 1 dekretu pod. doch.),

I I .  z p raw  autorskich, nabytych w  
drodze spadku,

I I I .  z zajęć zawodowych lekarzy, leka­
rzy w e te rynarii, lekarzy dentystów, 
upraw nionych techników  denty­
stycznych, felczerów, położnych 
i p ie lęgniarek pod w arunkam i, 
o k tó rych  będzie mowa w  dalszej 
części a rtyku łu ,

Ad I.
Jeżeli chodzi o nadw yżki grupy I 

należy tu  zauważyć, iż do źródeł p rzy­
chodów grupy I  należą przychody 
z działalności wynalazczej ty lk o  w y ­
nalazków w łasnych, gdy sprzedaż w y ­
nalazków w łasnych i  p raw  do w yna­
lazków  w łasnych należy do przychodów 
grupy V  źródeł przychodów. Sprzedaż 
taka dokonywana na rzecz gospodarki 
uspołecznionej zwolniona jest od po­
datku dochodowego. Zob. § 16 ust. 2 
rozporządzenia M in. F in. z dnia 28 
lutego 1951 r. w  sprawie w ykonania 
dekretu o podatku dochodowym *).

Przychody otrzym ywane z ty tu łu  
opłat za korzystanie z patentów  za w y ­
nalazki własne, z w ynalazków  w łasnych 
i specjalnych metod p rodukc ji t j .  opłaty 
licencyjne (art. 6, 16 ust. 1 i  17 ust. 1 
rozp. Prez. Rp. z dnia 22 marca 1928 r. 
o ochronie w ynalazków, wzorów  i zna­
ków  tow arow ych2)) podlegają opodatko­
waniu, jako źródła przychodów grupy I.

Wypada tu  zauważyć, iż nie podle­
gają podatkow i dochodowemu p rzy­
chody co do k tó rych  m ają zastosowa­
nie przepisy o podatku od wynagrodzeń 
(art. 11 ust. 1 pkt. 1 dekretu o pod. 
doch.).

Podatkow i od wynagrodzeń podle­
gają wynagrodzenia: 1) za wynalaz­
k i, udoskonalenia techniczne, uspra­
w nienia dokonane w  czasie trw an ia  
stosunku służbowego lub  umowy 
o pracę albo w  ciągu roku  po ich 
ustaniu. Na podstawie art. 5 ust. 1 
pkt. 13 ustawy o podatku od w yna­
grodzeń 3) oraz § 18b rozporządzenia 
wykonawczego M in . Skarbu do 
ustawy o podatku od w ynagrodzeń4) 
wynagrodzenia te korzysta ją ze 
zwolnienia od podatku od w yna­
grodzeń,

*) Dz. U . N r  16, poz. 127.
Dz. U. N r  39, poz. 384 z p ó źn ie jszym i 

zm ianam i.
3) Dz. U. z 1949 r. N r  7, poz. 41.
*) Dz. U. z 1949 r. N r  15, poz. 98, z 1950 r. 

N r  19, poz. 162 i  N r  43, poz. 390 oraz z 1951 r. 
N r  29, poz. 228.
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2) prem ie i  wynagrodzenia za pomoc 
techniczną przewidziane w  § 2 i  w  
§ 3 zarządzenia Przewodniczącego 
PKPG  z dnia 24 sierpnia 1951 roku 
w  sprawie prem iowania i  w ynagra­
dzania za pomoc techniczną przy 
opracowaniu pracowniczych w yna­
lazków, udoskonaleń technicznych i  
usprawnień (M on ito r Polski N r A-82, 
poz. 1137),

3) wynagrodzenia i  prem ie dla robot- 
n iczo-inżynierskich brygad rac jo ­
na lizatorskich za wykonanie zadania 
racjonalizatorskiego przewidziane w  
§ 7 ust. 3 i  w  § 12 zarządzenia Prze­
wodniczącego PKPG  z dnia 15 g rud­
n ia  1951 r. w  sprawie robotniczo- 
inżyn ie ry jnych  brygad racjonaliza­
to rsk ich  (M on ito r Po lski N r A-104, 
poz. 1513),

4) prem ie przewidziane za współudział 
w  rea lizac ji p ro jek tów  przew idzia­
ne w  §§ 36 — 38 uchw ały N r 291 
Rady M in is tró w  z dnia 14 kw ie tn ia  
1951 r. w  sprawie wynagrodzenia 
tw órców  pracowniczych wynalazków, 
udoskonaleń technicznych i  uspra­
w nień (M on ito r Polski N r A-36, 
poz. 446).

Wynagrodzenia ad 2), 3) i  4) zo­
sta ły zwolnione od podatku od w y ­
nagrodzeń na podstawie § 1 zarzą­
dzenia M in . F in. z dnia 10 lutego 
1953 r. (M on ito r P o lsk i N r A-22, 
poz. 276).

Wszystkie powyższe wynagrodzenia 
nie stanowią zatem przychodów ze 
źródeł grupy I.

P raktyczny zakres zasięgu art. 8 ust. 1 
p k t 1 dekretu pod. doch., jeżeli chodzi 
o przychody z działalności i twórczoś­
ci artystycznej, lite rack ie j, naukowej, 
oświatowej i publicystycznej znacznie 
zm niejszył się wobec:
1) poddania obow iązkow i w  podatku 

od wynagrodzeń, wynagrodzeń z 
działalności lub  twórczości: nauko­
w ej, oświatowej, artystycznej, i  l ite ­
rackie j oraz publicystycznej w  art. 4 
ust. 2 ustawy o podatku od w yna­
grodzeń na w arunkach określonych 
w  § 10 do 13 rozp. w yk . do pod. 
wynagr.

2) poddania obow iązkow i podatku od 
wynagrodzeń, wynagrodzeń osób 
w ykonujących twórczość i  dz ia ła l­
ność plastyczną. W ynagrodzenia te 
zostały określone jako  podlegające

podatkow i od wynagrodzeń w  zarzą­
dzeniu M in is tra  Finansów z dnia 
6 czerwca 1951 r. w  spraw ie okreś­
lenia rodzajów przychodów za 
świadczenia usług podlegających 
opodatkowaniu według przepisów 
o podatku od wynagrodzeń oraz 
podlegających opodatkowaniu w e­
dług przepisów o podatku obroto­
w y m 5). Twórczością lub  działalnoś­
cią plastyczną w  rozum ieniu powo­
łanego zarządzenia jest twórczość 
lu b  działalność malarska, rzeźbiar­
ska, graficzna, architektoniczna, z 
zakresu w ystaw ienniczej a rch itek­
tu ry  wnętrz, wnętrza stałego i  de­
ko rac ji okolicznościowej, plastyczna 
w  zakresie sztuki warsztatowej oraz 
fo togra fia  artystyczna ( fo tografika). 
W arunk i opodatkowania tych  w y ­
nagrodzeń podatkiem  od w ynagro­
dzeń podają przepisy §§ 4 i 7 — 9 
cyt. zarządzenia.

Po uwzględnieniu powyższych prze­
pisów, jako przychody z działalności 
i  twórczości artystycznej, lite rack ie j, 
naukowej, oświatowej i  publicystycznej 
w  rozum ieniu art. 8 ust. 1 p k t 1 dekre­
tu  pod. doch. należy uznać:
1) przychody z działalności lu b  tw ó r­

czości artystycznej, lite rack ie j nau­
kow ej, i  publicystycznej, w  p rzy­
padkach, gdy nie zostały spełnione 
w a ru n k i kw a lifiku ją ce  je  jako  pod­
legające podatkow i od w ynagro­
dzeń, a w  szczególności:
a) gdy powyższa działalność lub  

twórczość nie w ykonywana jest 
osobiście, ale przy pomocy innych 
osób (§ 12 ust. 2 r. w. pod. w y ­
nagr.). N ie stoi jednak na prze­
szkodzie uznania te j twórczości 
lub  działalności za wykonywaną 
osobiście, jeżeli zatrudniane są 
s iły  kancelaryjne lub  w ykony­
wanie twórczości lub  działalności 
następuje zespołowo (§ 12 ust. 2 
r. w. pod. wynagr.),

b) gdy nie jest w ykonyw ana bez­
pośrednio na rzecz kontrahenta 
(p ła tn ika  podatku od w ynagro­
dzeń),

c) gdy obejmuje świadczenie rzeczy, 
a nie usług,

2) przychody z działalności lub  tw ó r­
czości plastycznej, gdy nie odpowia­
dają w arunkom  staw ianym  w  § § 4

5) M o n ito r  P o lsk i z 1951 r. N r  A-49, poz. 649 
oraz z 1952 r .  N r  A-28, poz. 412.
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i  7— 9 zarządzenia M in. F in. z dnia 
6 czerwca 1951 r., a m ianow icie:
a) dla b raku  w arunków  podanych 

pod 1) a) i  b),
b) w  przypadku, gdy wynagrodzenie 

z te j działalności lub  twórczości 
nie jest wypłacane wyłącznie 
przez p ła tn ików  będących orga­
nam i w ładzy lub  adm in is trac ji 
państwowej, instytuc jam i, zakła­
dami państwowym i, bądź jedno­
stkam i gospodarki uspołecznio­
nej, lecz przez podm ioty gospo­
da rk i nieuspołecznionej lub  oso­
by fizyczne, k tó re  w ypłaca ją  w y ­
nagrodzenie z działalności lub  
twórczości plastycznej wprost 
p lastykow i. W  razie niespełnie­
nia tego w arunku  choćby raz w 
przeciągu roku  kalendarzowego 
całość przychodów z te j dzia ła l­
ności podlega podatkow i docho­
dowemu, jako przychód z gru­
py I  (zob. § 7 ust. 1 zarządzenia 
M in . F in. z dnia 6 czerwca 1951 
roku).

A d  II.
Przychody płynące z p raw  autorskich 

określonych ustawą z dnia 10 lipca 
1952 r. (Dz. U. N r 24, poz. 234) naby­
tych  w  drodze spadku nie podlegają 
podatkow i od wynagrodzeń, lecz po­
datkow i dochodowemu, jako dochody 
z p raw  m ają tkow ych i  należą do źró­
deł g rupy V, a nie grupy I  (zob. art. 8 
ust. 1 p k t 5 l it .  c) dekretu pod. doch. 
oraz § 14 p k t 2 r. w  pod. doch.)

Ad III.

N adw yżki przychodów z zajęć zawo­
dowych podanych pod I I I  należą do 
grupy I I I  źródeł przychodów podpa­
dając pod podatek dochodowy (art. 8 
ust. 1 p k t 3 dekretu pod. doch.).

Jeżeli chodzi o w a ru n k i niestosowa­
nia ku m u lac ji co do przychodów poda­
nych pod I  i  I I ,  to  nadw yżki z tych 
źródeł nie podlegają ku m u lac ji bez 
względu na osobę podatn ika podatku 
dochodowego oraz osiąganie przez niego 
innych źródeł przychodów.

Natom iast w arunk iem  niestosowania 
ku m u lac ji co do przychodów podanych 
pod I I I  jest uzyskanie nadwyżek z za­
jęć zawodowych taksatyw nie w ym ie­
nionych przez nowelę oraz spełnienie 
dalszego w arunku, a m ianow icie prze­
dłożenie zaświadczenia stwierdzającego 
równoczesne w ykonywanie zajęcia za­

wodowego oraz zatrudnienie w  adm i­
n is tra c ji państwowej lub  gospodarce
uspołecznionej w  pełnym  w ym iarze go­
dzin przew idzianym  w  obowiązujących 
przepisach dla w ym ien ionych rodzajów 
pracowników . Nowela podaje zasady 
niestosowania kum u lac ji w  przypadku 
zatrudnienia w  pełnym  w ym iarze go­
dzin przez część roku podatkowego.

Jakie są przesłanki gospodarczo-spo- 
łeczno-polityczne, k tó rym i k ierowała 
się nowela przy wprowadzeniu powyż­
szych ulg?

Jeżeli chodzi o u lg i dla wszystkich 
trzech grup podatn ików  (grupa I, I I  
i I I I) ,  to m otywem  przyznania u lg jest 
złagodzenie progresji podatkowej w y ­
n ika jące j z zasady ku m u la c ji podanych 
ka tegorii dochodów, któ re  to złagodze­
nie ustawodawca uznał dla powyższych 
grup jako  gospodarczo i społecznie 
uzasadnione.

Jeżeli chodzi o u lg i dla grupy I I I ,  
to oprócz m otyw u wyżej podanego, no­
wela wychodzi ze słusznego założenia, 
że osoby wykonujące zajęcia zawodowe 
służby zdrow ia pow inny przede wszyst­
k im  pracować w  gospodarce uspołecz­
nionej, a ty lk o  pozostały czas poświę­
cać na w olną praktykę.

U lg i przewidziane nie dotyczą:
1) adwokatów, bowiem w  okresie tw o ­

rzenia zespołów adwokackich, w  k tó ­
rych uzyskane przychody z ty tu łu  
przynależności do zespołu lub  k ie ro w ­
n ictw a zespołu podlegają podatkow i od 
wynagrodzeń. Nowela n ie uznała za ce­
lowe udzielenia dla te j ka tegorii p ła t­
n ików  u lg  podatkowych, k tó re  by u tru ­
dn ia ły  tworzenie się zespołów adwo­
kackich.

2) inżynierów , a rch itektów  i techni­
ków, k tó rych  przychody należą do 
I I  grupy źródeł przychodów (art. 8 
ust. 1 p k t 3 dekretu pod. doch.) oraz 
pozostałych źródeł przychodów grupy 
IV  i  V, bowiem przyznanie u lg  nie 
znajduje tu ta j ani gospodarczego ani 
społecznego uzasadnienia.

5. Przykłady stosowania ulg.

Celem należytego zrozumienia i  sto­
sowania u lg  wprowadzonych przez no­
welę oraz uw ypuklen ia  rozm iaru tych 
ulg zostaną poniżej podane obciążenia 
w yn ika jące z przepisów pod. doch. 
obowiązujących przed nowelą oraz 
z uwzględnieniem u lg  wprowadzonych 
przez nowelę.
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Przykład I.
A rtys ta  pozostający w  stosunku p ra ­

cy uzyskał w  1953 r. 25600 zł jako w y ­
nagrodzenie z poborów służbowych. 
Tenże artysta w  1953 r. uzyskał z praw

autorskich nabytych w  spadku po 
swym ojcu (honoraria autorskie z ks ią ­
żek napisanych przez ojca) 12.000 zł 
oraz z nieruchomości budynkowej 
2.400 zł.

I.  Obliczenie podatku dochodowego przed nowelizacją.
A. Obliczenie pod. doch. od dochodu cząstkowego.

1. dochód z p raw  autorskich odziedziczonych po ojcu —
grupa V  w yniósł ' 12.000 zł

2. dochód z nieruchomości —  również grupa V  — w yn iósł 2.400 zł

3. razem dochody z grupy V 14.400 zł
4. podatek od dochodu cząstkowego 14.400 zł według skali

z art. 15 —  18% w yniósł 2.592 zł
5. zwyżka z art. 15 ust. 5 o 25% =  648 zł

6. pod. doch. od dochodu cząstkowego (4 +  5) = 3.240 zł

B. Obliczenie dochodu ogólnego
1. suma dochodów ogólnych cząstkowych (A  3), 14.400 zł
2. dolicza się zgodnie z art. 6 ust. 4 wynagrodzenia z ty t.

stosunku pracy 25.600 zł

3. razem (B 1 +  B 2) 40.000 zł
4. podatek od dochodu ogólnego 40.000 zł wg skali

z art. 17 —  13% =  5.200 zł

C. Podatek od dochodu cząstkowego i ogólnego
(A 6 +  B 4) 8.440 zł

I I .  Obliczenie podatku dochodowego z uwzględnieniem noweli.
A. Obliczenie podatku dochodowego od dochodu cząstko­

wego, ja k  pod I  A  6 3.240 zł
B. Obliczenie dochodu ogólnego

Zgodnie z przepisami art. 6 ust. 6 p k t 1 dekretu o po­
datku dochodowym w  brzm ieniu nadanym nowelą nie w licza 
się do dochodu ogólnego, sumy otrzym anych wynagrodzeń 
podlegających pod. wynagr., t j .  25.600 zł. Zatem podlega 
opodatkowaniu ty lk o  ogólna suma dochodów cząstkowych
I  B 1 — 14.000 zł według skali z art. 17 =  6%, podatek 864 zł

C. Podatek od dochodu cząstkowego i ogólnego
( I I  A  +  I I  B) 4.104 zł

I I I .  Ulga wynikająca z noweli wynosi zatem 8.440 zł 
(IC) m nie j 4.104 z ł (IIC ) t j .  4.336 zł

Przykład I I .

Lekarz w ykonu je  w olną p raktykę  
i uzyskał w  1953 r. dochód 12.000 zł. 
Tenże sam lekarz pozostaje w  stosunku 
pracy do Przychodni Specjalistycznej 
Pow. Rady Narodowej i o trzym uje w y ­
nagrodzenie przy pełnym  wym iarze go­

dzin przew idzianym  dla jego specjal­
ności (rodzaju pracy) 9.600 zł rocznie. 
Żona lekarza jest dentystką, nie w y ­
konuje jednakowoż w olnej p rak tyk i. 
Jest zatrudniona w  Przychodni Spec­
ja lis tycznej Pow. Rady Narodowej w 
pełnym  w ym iarze godzin dla je j spec­
jalności. O trzym ała w  1953 r. 14.400 zł.
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I .  Obliczenie podatku dochodowego przed nowelizacją.

A .  Obliczenie pod. doch. od dochodu cząstkowego.

1. dochód z w olne j p ra k ty k i lekarsk ie j grupa I I I  12.000 zł
2. podatek od dochodu cząstkowego — 12.000 zł wg skali

z art. 15 — 14% 1.680 zł
3. zniżka z art. 15 ust. 4 o 10% od 1680 zł =  168 zł

4. pod. doch, po zastosowaniu zn iżki 1.512 zł

B. Obliczenie dochodu ogólnego

1. dochód cząstkowy (I A  1) 12.000 zł
2. dolicza się w  m yśl art. 6 ust. 3 i  4:

a) wynagrodzenie męża z PRN 9.600 zł
b) „  żony z PRN 14.400 zł

3. razem (B 1 +  B 2) 36.000 zł
4. pod. doch. od dochodu ogólnego 36.000 zł w g skali

z art. 17 —  12% 4.320 zł

C . Podatek od dochodu cząstkowego i ogólnego
(A 4  +  B 4 ) 5 832 zł

I I .  Obliczenie podatku dochodowego z uwzględnieniem noweli.
A. Obliczenie pod. doch. od dochodu cząstkowego ja k

pod I  A  4 1.512 zł
B. Obliczenie dochodu ogólnego

1. Zgodnie z przepisami art. 6 ust. 6 p k t 2 do podstawy 
ogólnego dochodu nie w licza się ani wynagrodzeń męża 
lekarza z Przychodni PRN, ani też wynagrodzeń żony 
lekarza, dentystk i z Przychodni PRN, bowiem obydwoje 
równocześnie pracowali^ w  organie adm in is trac ji pań­
stw ow ej; na okoliczność zatrudnienia w  pełnym  w y­
miarze godzin przew idzianym  w  obowiązujących prze­
pisach dla ich specjalności, przedłożyli zaświadczenia 
pracodawców.
Do podstaw ogólnego dochodu wchodzi zatem jedynie
dochód z w olnej p ra k ty k i lekarsk ie j męża — ( IB  1) 12.000 zł

2. Podatek dochodowy od ogólnego dochodu 12.000 zł wg
ska li z art. 17 — wynosi 4% =  480 zł

C . Podatek od dochodu cząstkowego i ogólnego
( I I A  +  B 2 ) i . 992 zł
I I I .  Ulga wynikająca z noweli wynosi zatem 5.832 zł 

(IC) m nie j 1.992 zł (IIC ), t j.  3.840 zł

W  przypadku, gdyby lekarz lub  jego 
żona dentystka nie osiągnęli w  poszcze­
gólnych miesiącach 1953 r. pełnego w y ­
m ia ru  godzin przewidzianego dla ich 
specjalności, podlegałby opodatkowa­
n iu  w  m yśl art. 6 ust. 4 — 6 dekretu 
o podatku dochodowym dochód ogólny 
z w olne j p ra k ty k i męża oraz w yna­
grodzenia otrzymane w  tych  m iesią­

cach, w  k tó rych  czy to mąż czy żona 
nie osiągnęli pełnego w ym ia ru  godzin 
przewidzianego dla ich specjalności, 
a korzysta łoby z ulg, t j .  nie zostałoby 
doliczone do dochodu ogólnego, w yna­
grodzenie wypłacone w  tych  miesiącach, 
w  k tó rych  bądź mąż bądź żona osią­
gnęli pe łny w ym ia r godzin p rzew i­
dziany dla ich specjalności.
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Kurs rachunkowości przemysłowej

Prof. M . CH. Ż E B R A K : K u rs  ra c h u n ­
kow ości p rzem ysłow e j. Polskie W ydaw ­
n ictw a Gospodarcze, Warszawa 1952 r., 
str. 401. T łum aczyli S. Mengel i  L. Sła­
w iński.

Ukazanie się na półkach księgarskich 
„K u rsu  rachunkowości przem ysłowej“ 
prof. M. Ch. Żebraka, w  przekładzie pol­
skim, zbiegło się z wprowadzeniem ra ­
mowego planu kon t w  przemyśle.

U ła tw i to n iew ątp liw ie  czyte ln ikow i 
zrozumienie założeń i  tendencji rozwo­
jow ych ramowego planu kont, wzoro­
wanego na radzieckim  planie kon t dla 
przedsiębiorstw przemysłowych.

Rachunkowość socjalistyczna posiada 
niezaprzeczalną wyższość nad rachun­
kowością kapita listyczną.

W  gospodarce kapita listycznej zysk 
jest jedynym  celem i  jedynym  k ry te ­
r iu m  działalności przedsiębiorstwa. Ra­
chunkowość kapita listyczna stała się 
środkiem do fałszowania danych spra­
wozdawczych, upiększania i  „fryzow a­
n ia “  b ilansów w  celu ukryc ia  rzeczy­
w istych w yn ików  działalności przedsię­
b io rs tw  kapita listycznych i  zachodzą­
cych w  nich stosunków wyzysku.

Zadania i  cele rachunkowości radziec­
k ie j są zgoła odmienne. Polegają one na 
ko n tro li w ykonania narodowego planu 
gospodarczego i jego poszczególnych 
części — odcinkowych p lanów gospodar­
czych, p lanów  poszczególnych przedsię­
b io rs tw  oraz na zapewnieniu n ienaru­
szalności własności socjalistycznej, sta­
nowiącej własność ogólnonarodową.

N iem niej ważnym zadaniem rachun­
kowości w  państw ie socjalistycznym 
jest współdziałanie w  rozw oju współ­
zawodnictwa pracy, we wzroście w yd a j­
ności pracy, w ykorzystan iu  rezerw, 
wzroście rentowności i  pogłębieniu roz­
rachunku gospodarczego.

„Rachunkowość przemysłowa — pisze 
prof. M. Ch. Żebrak — jest powołana 
do aktywnego współudziału przy rea li­
zacji nakreślonych przez partię  i rząd

zadań dla przemysłu radzieckiego na 
każdym etapie jego rozwoju. Zadania te 
m ają na celu dalszy wzrost budownic­
tw a  socjalistycznego, umocnienie potęgi 
państwa radzieckiego, podniesienie ma­
terialnego i  ku ltura lnego poziomu mas 
pracujących w  celu ja k  najszybszego 
zbudowania kom unizm u“ .

Zasadnicza różnica m iędzy rachunko­
wością radziecką a kapita listyczną po­
lega na ich biegunowo-odm iennych za­
daniach i  celach. G łów nym  zadaniem 
rachunkowości kapita listycznej jest słu­
żenie w łaścicie low i przedsiębiorstwa, 
dopomożenie m u w  przywłaszczaniu ja k  
najw iększej wartości dodatkowej.

Rachunkowość zaś socjalistyczna, 
oparta na naukowo uzasadnionych pod­
stawach ekonomicznych, na nauce 
Marksa -  Engelsa -  Lenina - Stalina, sta­
now i skuteczny instrum ent zarówno 
ko n tro li wykonania techniczno-przem y- 
słowo-finansowych p lanów poszczegól­
nych przedsiębiorstw  ja k  i kon tro li 
ogólnonarodowego planu gospodar­
czego.

„Odmienność celów zasadniczych i  za­
dań szczegółowych — p isze w  przed­
mowie do wydania polskiego prof. 
d r Skrzywan — prowadzić musi auto­
matycznie do zm iany treści i  form y, 
zm iany tak istotnej, że je j zrozumienie 
i  opanowanie wymaga zasadniczo od­
m iennych metod nauczania i  w ychowa­
nia przyszłych pracow ników  "dzia łów  
rachunkowo-finansowych....“

Praca prof. Żebraka jest dla nas dziś 
szczególnie cenna. W kroczyliśm y bo­
w iem  w  drugą połowę planu sześciolet­
niego, k iedy nasz przemysł upodabnia się 
w  swej s trukturze do przemysłu ra ­
dzieckiego, p rzy jm u jąc w łaściwe oblicze 
przemysłu socjalistycznego i  posługu­
jąc się metodami i  stylem pracy opar­
tym  na wzorach wypróbowanych w  
Zw iązku Radzieckim.

W  podręczniku swym prof. Żebrak u j ­
m uje poruszone zagadnienia zarówno ze 
strony ekonomicznej, ja k  i  politycznej.



PRZEGLĄD WYDAWNICTW 141

Szóste wydanie opracował autor p ra ­
w ie całkowicie na nowo, co jaskrawo 
uw ydatn ia  się przy porów nyw aniu po­
szczególnych wydań poprzednich.

Podręcznik odznacza się logicznym, 
systematycznym układem m ateria łu.

Rozdział pierwszy poświęcony omó­
w ien iu  podstawowych zasad rachunko­
wości przemysłowej, w  sposób jasny 
i  przystępny u jm u je  je j cele i  rozpa­
tru je  organizację rachunkowości w  po­
w iązaniu ze s truk tu rą  przedsiębiorstwa 
i  technologią produkcji. W  końcu tego 
rozdziału autor pokrótce, zresztą nie 
zawsze praw id łow o (o czym będzie mo­
wa niżej) zapoznaje czytelnika z dzien- 
nikowo-zleceniową metodą księgowości. 
P ierwszy rodzia ł stanowi wstęp do po­
zostałych rozdziałów, wprowadzając 
czytelnika w  krąg zagadnień rachunko­
wości przem ysłowej, charakteryzuje je j 
cele i podstawowe zasady.

W dalszych rozdziałach za jm uje się 
prof. Żebrak szczegółowo środkam i pro­
dukcji, ich wyceną, krążeniem, odpi­
sami am ortyzacyjnym i, poświęcając ca­
ły  czw arty rodział ew idencji przed­
m iotów  n ie trw a łych . Następnie prze­
chodzi autor do ew idencji pracy i  płacy.

„N ajw iększym  osiągnięciem radziec­
k ie j księgowości — pisze prof. A. A fa ­
nasjew !) — jest b ilans zbudowany na 
podstawie ka lku la c ji kosztu własnego“ .

W świetle powyższej wypowiedzi zna­
komitego ekonomisty radzieckiego na 
specjalne podkreślenie zasługują do­
skonale opracowane rodzia ły V I i  V I I  
(zajmujące przeszło trzecią część treści 
podręcznika) poświęcone kosztom pro­
dukc ji i  ka lku la c ji kosztu własnego pro­
dukcji.

Szczególną zaletą podręcznika jest po­
danie całego szeregu ka lku la c ji b ran­
żowych w  różnych gałęziach przemysłu 
(rozdział V II) . A u to r w yjaśn ia  w  sposób 
prosty i  ła tw o zrozum iały technikę i 
metody ka lku la c ji p rodukc ji w  e lektro­
wniach, kopalniach, węgla, w  przemyśle 
naftowym , hu tn ic tw ie  itd .

Szkoda ty lko , że autor podał te k a l­
kulacje  jedynie opisowo, a n ie w  form ie 
przykładów  ze schematami księgowań.

G łównym  zadaniem ew idencji kosz­
tów  p rodukc ji jest p raw id łow e oblicze­
nie kosztu własnego. Postulaty w ysuwa­
ne przez prof. M. Ch. Żebraka odnośnie

) A . A fa n a s je w : „O sn o w y  p o s tro je n ija  
b u chga łtie rskog o  ba łansa“ . G os fin łzda t, 1952, 
s tr. 19.

ewidencjonowania kosztów są bardzo 
interesujące. Proponuje on wydzielenie 
z kosztów wydzia łowych i  ogólnofa- 
brycznych („ogólnozakładowych“ ) po­
zyc ji s tra t i kosztów n ieprodukcyjnych 
oraz odrębne ich ewidencjonowanie 
(str. 131 i 190). Dalej, k ry ty k u je  metodę 
rozliczania kosztów wydziałowych pro­
porcjonalnie do prac produkcyjnych, 
proponuje rozliczanie tych kosztów pro­
porcjonalnie do planowanych stawek 
kosztów (str. 206—208). Metoda ta „...nie 
jest jeszcze w  praktyce stosowana, lecz 
naszym zdaniem — pisze autor —  za­
sługuje na uwagę i  praktyczne w yp ró ­
bowanie“ .

Jeśli chodzi o rozrachunek gospodar­
czy i  obniżenie kosztu własnego, to na­
leży stw ierdzić, że w  każdym rozdziale 
prof. Żebrak właśnie w  tym  przekro ju  
u jm u je  poszczególne zagadnienia ra ­
chunkowości. Podane na str. 207—232 
„Przekro je  ew idencji p rodukc ji i  we­
wnątrzzakładowy rozrachunek gospo­
darczy“  w yjaśn ia ją  najważniejsze pro­
blemy wewnętrznego rozrachunku go­
spodarczego, rozrachunku wydziałów, 
brygad, aż do osobistych rachunków 
oszczędności będących form ą indyw idu ­
alnego rozrachunku gospodarczego po­
szczególnych robotn ików . Omawiając 
w ydzia łow y rozrachunek gospodarczy 
podaje autor p rzykłady stosowania roz­
rachunku gospodarczego w  przedsię­
b iorstwach o p rodukc ji prostej, polega­
jącej na ko le jne j obróbce m ateria łu  
podstawowego, i  w  przedsiębiorstwie 
o p rodukc ji złożonej, na łączeniu ele­
m entów wyrobu. P rzykłady te są n a j­
bardziej typowe dla radzieckiego prze­
mysłu, stosującego wewnętrzny rozra­
chunek gospodarczy.

Po omówieniu kosztów p rodukc ji i 
ka lku la c ji przechodzi pro f. Żebrak do 
p rodukc ji gotowej i  je j realizacji. Po­
daje on charakterystykę operacji gotów­
kowych, obrotu bezgotówkowego i  k re ­
dytow ania przedsiębiorstw przemysło­
wych. Dalej następują rozdziały tra k ­
tujące o funduszach własnych i  specjal­
nych, w yn ikach działalności (czego nie 
ma np. w  w ydan iu  z roku  1937) i  spra­
wozdawczości.

Prof. M. Ch. Żebrak n ie ogranicza się 
do podania metod i  sposobów zaleca­
nych w  instrukcjach i  stosowanych w  
praktyce rachunkowości radzieckiej, 
lecz analizując i  k ry ty k u ją c  dotychcza­
sową p raktykę  wysuwa nowe o ryg i­
nalne rozwiązania. A  w ięc np. w  roz-
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dziale V I I I ,  w  k tó rym  mowa jest o ew i­
dencji p rodukc ji gotowej i  realiza­
c ji, prof. Żebrak wyraża pogląd, że 
koszty prac naukowo-badawczych i 
standaryzacji (str. 311), jako  nie doty­
czące bezpośrednio realizacji, w inny  być 
włączone raczej do fabrycznego kosztu 
własnego, a nie do kosztu własnego rea­
lizacji. Koszty utrzym ania oddziału 
zbytu i magazynów p rodukc ji gotowej, 
które  ew idencjonuje się w  składzie ko ­
sztów ogólnozakładowych, zdaniem au­
tora (str. 312) pow inny wchodzić raczej 
w  skład kosztów związanych z realiza­
cją produkcji.

„N ie  można jednak uznać za słuszne — 
(str. 313) — aby podatek obrotowy ew i­
dencjonowano na koncie „Koszty za li­
czane do kosztu własnego rea lizacji“ . 
„Nasuwa to przypuszczenie, że podatek 
obrotowy jest składnikiem  kosztu w łas­
nego produkc ji, co nie jest zgodne 
z praw dą“ .

Powyższe uwagi pro f. Żebraka zasłu­
gują na głębsze przeanalizowanie jeśli 
chodzi o praw id łow e zaliczanie elemen­
tów  składowych kosztu własnego.

Książka prof. Żebraka była przedm io­
tem bardzo ożywionej dyskusji na ze­
b ran iu  przedstaw icieli ka tedr rachun­
kowości wyższych uczelni ZSRR. Zda­
niem naszym należy zapoznać polskiego 
czytelnika z n iek tó rym i ciekawym i 
uwagam i (które zostały pominięte w 
przedmowie do polskiego tłumaczenia) 
czołowych naukowców i  ekonomistów 
radzieckich.

Om awiając złożone pozycje kosztów 
prof. Żebrak (str. 168) pisze: „N iew ie l­
k ie  znaczenie w ie lu  pozycji kosztów 
ogólnych w  ogólnej sumie kosztów p ro ­
dukcji, ja k  również występująca cza­
sami trudność bezpośredniego odniesie­
nia szeregu kosztów na poszczególne 
rodzaje p rodukc ji oraz łączenie ich dla 
rozliczenia według tego samego k lu ­
cza — oto główne przyczyny powsta­
wania złożonych pozycji kosztu w łas­
nego“ .

Z tak im  tw ierdzeniem  — zdaniem do­
centa E. I. Gleicha — nie można się zgo­
dzić bez zastrzeżeń. Sprawa polega nie 
na n iew ie lk im  znaczeniu szeregu kosz­
tów  ogólnych. Dość łatw o można podać 
przykłady, gdy pewne koszty bezpo- 
pośrednie , są stosunkowo niew ie lkie, 
a jednak księguje się je  bezpośrednio 
na koncie p rodukcji. Jeśli zaś chodzi 
o „trudności bezpośredniego odniesienia 
szeregu kosztów na poszczególne rodza-

je p rodukc ji“ , to i tej tezy nie można 
również przyjąć bez zastrzeżeń. W ia­
domo bowiem, że przy p rodukc ji ty lko  
jednego jak iegokolw iek w yrobu (jed­
nego gatunku) w szys tk ie  koszty można- 
by odnieść bezpośrednio na koszt dane­
go wyrobu. Jednak w  ZSRR w  praktyce 
tego się nie rob i i  nie rezygnuje się 
z prowadzenia kon t kosztów w ydzia ło­
wych, ogólnozakładowych itp . Chodzi
0 to, że szereg kosztów należy ewiden­
cjonować na oddzielnych kontach celem 
specjalnej k o n tro li przestrzegania dy­
scypliny finansowej.

Szczególnie ciekawą pod względem 
teo rii rachunkowości jest uwaga docen­
ta Gleicha dotycząca księgowania amor­
tyzacji.

Profesor M. Ch. Żebrak podał w  pod­
ręczniku praktykowaną w  ZSRR (a ta k ­
że i  u nas) korespondencję kont, doty­
czącą przeniesienia części wartości' środ­
ka trwałego, zużywającego się w  p ro ­
cesie produkc ji, na produkt. A  m iano­
w icie: debet koszty (produkcja), k redy t 
fundusz amortyzacyjny, Gleich nato­
m iast tw ierdzi, że przeniesienie części 
wartości środków trw a łych  (zużytej w  
procesie produkc ji) na p rodukt — lepiej 
odzwierciedla księgowanie: debet kosz­
ty  — kredy t umorzenie. Zdaniem jego 
konto „fundusz am ortyzacyjny“  pow in­
no korespondować z kontem „fundusz 
s ta tu tow y“ . Docent Gleich zarzuca prof. 
M. Ch. Żebrakow i, że nie podał w  pod­
ręczniku także i  proponowanej przez 
Gleicha korespondencji kont.

C zyte ln ików  bliże j interesujących się 
tym  zagadnieniem odsyłamy do polskie­
go przekładu podręcznika Gleicha i 
Szczenkowa „Rachunkowość w  przem y­
śle, handlu i  ro ln ic tw ie “ , Polskie W yda­
w n ictw a Gospodarcze, 1951 r., (str. 39
1 40).

Docent A. S. M argulies zarzucił prof. 
Żebrakow i, że rodzia ł X I  „Sprawozdaw­
czość księgowa przedsiębiorstwa“  jest 
za słaby: nie zawiera ekonomicznej tre ­
ści wskaźników, nie naświetla zasad, 
sposobów i  techn ik i sporządzania spra­
wozdań, b rak w  n im  niezbędnych mate­
r ia łó w  o sprawozdawczości zbiorczej. 
Uwaga n iew ątp liw ie  słuszna, szczegól­
nie w  odniesieniu do sprawozdań zb ior­
czych.

Większość dyskutantów  podkreśliła, że 
dziennikowo-zleceniowy system księgo­
wości opisał prof. Żebrak zbyt ogólni­
kowo, a nawet w  pewnych miejscach 
niepraw idłow o. I  rzeczywiście na str. 92
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czytamy, że dla strony kredytow ej kont: 
„M a te ria ły  podstawowe“ , „M a te ria ły  
pomocnicze“ itp . zakłada się oddzielne 
dzienniki. Jest to niesłuszne, gdyż. za­
kładania takich dzienników dzienniko- 
wo-zleceniowy system nie przewiduje.

Końcowe strony podręcznika (410 
i  411) zaw ierają omówienie zadań zmie­
rzających do dalszego ulepszenia ra ­
chunkowości przemysłowej. G leich jest 
zdania, że podręcznik zyskałby bez te j 
„końców ki“ . Robi ona wrażenie „no ­
m enkla tury życzeń“ , gdyż prof. Żebsak 
poprzestał na ogólnikowym  sform uło­
w aniu  wysuniętych tez bez w yjaw ien ia  
ich treści wewnętrznej.

Na zakończenie zebrania, reasumując 
dyskusję I. A. Szołomow podkreślił 
■wysoki poziom podręcznika prof. Żebra­
ka. Książka ta dzięki temu, że u jm u je  
w  pełn i zagadnienia rachunkowości 
przede w szystkim  przeznaczona jest dla 
studentów w ydzia łów  ekonomicznych i 
rachunkowości.

Pewne uste rk i zauważone przez dys­
ku tan tów  nie w p ływ a ją  u jem nie na 
ogólną dodatnią ocenę tego podręcznika.

Podręcznik prof. Żebraka odegra n ie ­
w ą tp liw ie  bardzo poważną rolę w  przy­
gotowaniu naszych kadr pracowników  
rachunkowości i finansów.

(S. M .)
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Przegląd przepisów finansowych ogłoszonych od dnia 1 marca 
do dnia 30 kwietnia 1953 r.

' ' Budżet, B. — Finanse G ospodar­
k i N a rodow e j, C. — Rachunkowość, 
sprawozdawczość, D. —  Dochody bu d ­
żetowe: a) Dochody z gospodarki uspo­
łecznionej, b) Podatki i  opłaty, E. —  
Płace, F. — Różne.

A. —  BUDŻET.
U chw ała  N r  1129 Rady M in is tró w  z dn ia  
9 g ru dn ia  1952 r. w  spraw ie  un o rm o w a ­
n ia  w ysokośc i stałego zapasu środków  
p ien iężnych  na rachunkach  podstaw o­
w ych  budżetów  te renow ych  — M onito r 
Polski z 1953 r. N r A-28, poz. 326.

Celem zabezpieczenia pełnej rea li­
zacji zadań objętych budżetami te­
renow ym i tw orzy się dla każdego 
budżetu terenowego stały zapas środ­
ków  pieniężnych (rezerwę kasową) 
w  wysokości Vi2 kw o ty  rocznych 
w ydatków  danego okresu budżeto­
wego. Zapas ten należy w yrów ny­
wać w  tryb ie  planowania budżeto­
wego i ustalać w  zw iązku z tym  
w  każdym okresie budżetowym od­
powiednio dochody i  w yda tk i dla 
poszczególnych zbiorczych i jedno­
stkowych budżetów terenowych. Zo­
bowiązuje prezydia rad narodowych 
i  k ie row n ików  w ydzia łów  finanso­
w ych do uzupełnienia rezerwy ka ­
sowej z bieżących w p ływ ów  budże­
tow ych w  przypadkach, gdy użyto 
te j rezerwy, zgodnie z obow iązują­
cym i przepisami, na bieżące potrze­
by budżetowe. Uchwała obowiązu­
je  od dnia 9 grudnia 1952 r.

U chw a ła  N r  190 Rady M in is tró w  z dn ia  
14 m arca  1953 r. w  spraw ie  zasad i  t r y ­
bu udz ie lan ia  z budżetu P aństw a d o ta c ji 
d la  in s ty tu c ji,  o rg an izac ji oraz sto­
warzyszeń społecznych i  k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow ych  —  M on ito r Polski N r A-29 
poz. 356.

Instytucje , organizacje, stow arzy­
szenia ku ltura lno-ośw iatow e, spo­
łeczne, sportowe itp . mogą w  p rzy­

padkach uzasadnionych względami 
ogólno-państwowym i otrzymywać 
dotacje w  ramach kredytów  przew i­
dzianych w  budżecie centra lnym  na: 
1) zrównoważenie budżetu, 2) w y ­
konanie określonych zadań zleco­
nych doraźnie przez władze pań­
stwowe. Przyznanie dotacji nastę­
puje na 'wniosek zainteresowanej 
in s ty tu c ji organizacji itp., ja k  rów ­
nież z in ic ja tyw y  właściwego orga­
nu dotującego. Dotowana instytuc ja  
podlega ko n tro li określonych orga­
nów. Uchwała weszła w  życie 
z dniem 31 marca 1953 r. i rów no­
cześnie straciła moc uchwała Rady 
M in is trów  z dnia 29 września 1948 r. 
w  sprawie zasad udzielania sub­
w encji ze Skarbu Państw a. ((M oni­
to r Polski N r A-73, poz. 632). 

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  
3 lu tego 1953 r. w  spraw ie  ś rodków  spe­
c ja lnych , pochodzących z n ie  w y k o rz y ­
stanych do końca 1952 r. k re d y tó w  bu d ­
żetów  doda tkow ych  1952 r. — M onito r 
Polski N r A-26, poz. 303.

N iewykorzystane pozostałości o- 
siągniętych ponadplanowych docho­
dów, przew idzianych jako pokrycie 
w ydatków  uchwalonego i rozpatrzo­
nego budżetu dodatkowego 1952 r. 
mogą w  1953 r. być wykorzystane 
jako środki specjalne w  tryb ie  usta­
lonym  dla tych środków, jedynie na 
inwestycje pozalim itowe, na pokry ­
cie kosztów budowy i u trzym ania 
dróg, u lic  i  placów oraz zakładów 
i  urządzeń kom unalnych (t.j. zakła­
dów i  urządzeń służących do zaspo­
kojenia potrzeb bytow ych i  k u ltu ­
ra lnych ludności). Zarządzenie we­
szło w  życie z dniem 26 marca 
1953 r.

B. —  FIN AN SE 
GOSPODARKI NARODOWEJ

U chw ała  N r  246 R ady M in is tró w  z dn ia  
4 k w ić tn ia  1953 r. w  spraw ie  in w e s ty c ji
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p o za lim ito w ych  — M on ito r Polski N r 
A-36, poz. 452.

Określa nakłady jak ie  mogą być 
dokonywane w  ramach inw estyc ji 
pozalim itowych i, w a runk i przy za­
chowaniu k tó rych  mogą być w yko­
nywane oraz określa jednostki, k tó ­
re mogą być inwestoram i w  zakre­
sie inw estyc ji pozalim itowych. 
Ustala źródła finansowania. Inw e­
stycje pozalim itowe są w ykonyw a­
ne i  finansowane na podstawie spo­
rządzonych dla n ich p lanów rzeczo­
w o-finansowych, zatw ierdzonych w  
przew idzianym  tryb ie . Inwestycje 
pozalim itowe finansowane są przez 
banki finansujące inwestycje. 
Uchwała podkreśla, że niedopusz­
czalne jest dokonywanie w  tryb ie  
inw estyc ji pozalim itow ych nakła­
dów inw estycyjnych na roboty i  za­
kupy dotyczące obiektów  w ykony­
wanych w  tryb ie  inw estyc ji scen­
tralizowanych. Uchwała nie dotyczy 
roln iczych spółdzielni p rodukcy j­
nych. Tracą moc: 1) część IV  
uchw ały Prezydium  Rządu z dnia 
8 listopada 1950 r. w  sprawie 
zwiększenia p rodukc ji a rtyku łów  
masowego spożycia w ytw arzanych 
przez uspołecznione zakłady drob­
nej wytwórczości (M onitor Polski 
N r A-123, poz. 1529); 2) uchwała
n r 45 Rady M in is tró w  z dn ia  24 
stycznia 1951 r. w  sprawie inw esty­
c ji pozalim itowych (M onitor Polski 
N r A-9, poz. 140); 3) uchwała n r  761 
Rady M in is tró w  z dnia 10 w rze­
śnia 1952 r. z ipieniająca uchwałę 
Rady M in is tró w  z dnia 24 stycznia 
1951 r. w  sprawie inw estyc ji pozali­
m itow ych (M onitor Polski N r A-79, 
poz. 1273). Uchwała obowiązuje od 
dnia 1 stycznia 1953 r.

U chw a ła  N r  247 R ady M in is tró w  z dn ia  
4 k w ie tn ia  1953 r. w  spraw ie  w a ru n kó w  
do kon yw an ia  zm ian  w  p la n ie  in w e s ty ­
c y jn y m  i  w  p la n ie  bu d o w n ic tw a  na ro k  
1953 — M on ito r Polski N r A-37,poz. 462.

Określa w a runk i dokonywania 
zm ian w  ramach ty tu łó w  i  pomię­
dzy ty tu ła m i w  planie inw estycy j­
nym  na 1953 r., włączenia nowego lub 
skreślenia istniejącego ty tu łu  z p la ­
nu inwestycyjnego, dokonywania 
zm ian form alnych i  porządkowych 
w  planie inw estycyjnym  oraz do­
konyw ania zmian w  planie budo­
w nictw a. Uchyla § 7 uchw ały n r  19 
Rady M in is tró w  z dnia 3 stycznia

1953 r. o p lanie inw estycyjnym  na 
rok 1953. Uchwała obowiązuje od 
dnia 20 marca 1953 r.

U chw a ła  N r  146 P rezyd iu m  Rządu  
z dn ia  14 lu tego 1953 r. w  sp raw ie  zm ia ­
n y  cenn ika  za ro b o ty  i  u s łu g i pańs tw o­
w ych  i  gm inn ych  ośrodków  m aszyno­
w ych  —  M on ito r Polski N r A-25, 
poz. 299.

Wprowadza z dniem 4 stycznia 
1953 r. nowe cenniki op ła t dla 
wszystkich użytkow n ików  usług 
państwowych ośrodków maszyno­
wych.

U chw ała  Nr~251 P rezyd iu m  Rządu z dn ia  
4 k w ie tn ia  1953 r. w  spraw ie  zm iany  za­
sad fina nso w an ia  kosztów u trzym a n ia  
w o jew ód zk ich  zarządów  przedsię­
b io rs tw  te renow ych  — M on ito r Polski 
N r A-36, poz. 454.
Zarządzenie Przewodniczącego P ań­
s tw o w e j K o m is ji P la no w an ia  G ospodar­
czego z dn ia  26 lu tego 1953 r. zm ie n ia ­
jące zarządzenie z dn ia  19 g ru dn ia  
1952 r. w  spraw ie  ro b ó t i  dostaw  in w e ­
s ty c y jn y c h  ob ję tych  p lanem  in w e s ty ­
c y jn y m  na ro k  1952, n ie  w yko na nych  
do dn ia  31 g ru d n ia  1952 r., oraz w y k o ­
na w s tw a  rob ó t budow lano -m on tażo ­
w ych  w  I  k w a rta le  1953 r. —  M on ito r 
Polski N r A-24, poz. 288.
Zarządzen ie P rzewodniczącego P ań­
s tw o w e j K o m is ji P lanow an ia  G ospodar­
czego i  M in is tra  F inansów  z dn ia  2 m a r­
ca 1953 r. w  spraw ie  oszczędności i  roz ­
liczeń w  b u d o w n ic tw ie  w  1953 r. — M o­
n ito r Polski N r A-28, poz. 335.

Zobowiązuje inwestorów  do w y ­
gospodarowania w  działalności in ­
w estycyjnej 1953 r. na etapie p ro ­
jektow ania  °/o określonej wysokości 
oszczędności oraz na etapie w yko ­
nawstwa, zobowiązuje wszystkie 
uspołecznione jednostki w ykonaw ­
stwa robót budowlanych, rozlicza­
jące się na podstawie kosztorysu, 
do obniżenia o określoną wysokość 
ceny kosztorysowe robót budowla­
no-m ontażowych, ustalone na po­
ziomie cen 1952 r. i  przeliczone 
zgodnie z obow iązującym i zasadami. 
Zaw iera postanowienia dotyczące 
um ów zaw artych bez uwzględnie­
n ia  obhiżki cen, w yn ika jące j z za­
dań oszczędnościowych oraz sposób 
obliczania cen w  fakturach wysta­
w ianych poczynając od 15 marca 
1953 r. Zarządzenie obowiązuje od 
dnia 1 stycznia 1953 r.

Finanse — 10
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Zarządzenie Przewodniczącego P ań­
s tw o w e j K o m is ji P la no w an ia  Gospo­
darczego i  M in is tra  F inansów  z dn ia  30 
m arca 1953 r. zm ien ia jące zarządzenie  
z d n ia  24 g ru dn ia  1951 r. w  sp raw ie  je d ­
nostek nadzoru  inw estycy jnego  i  kom ó­
re k  wykonawstwa inw estyc ji systemem 
gospodarczym  — M on ito r Polski N r A-31, 
poz. 401.

W  in s tru kc ji stanowiącej załącz­
n ik  do zarządzenia wymienionego w  
ty tu le , dodaje nowy § 41 a stano­
w iący, że koszty utrzym ania b iu r 
rozbudowy w  przedsiębiorstwach 
podległych M in is tro w i K o le i pokry ­
wane są ze środków obrotowych. 
Zarządzenie obowiązuje od dnia 
1 stycznia 1953 r.

Zarządzenie Przewodniczącego P ań­
s tw o w e j K o m is ji P lanow an ia  G ospodar­
czego z dn ia  2 k w ie tn ia  1953 r. w  sp ra ­
w ie  t ry b u  roz liczan ia  opustów  u d z ie la ­
nych  na rzecz dostaw ców  k o n tra k tu ją ­
cych p ro d u k ty  hodow lane i  surowce  
w łók ie nn icze  — M o n ito r P o ls k i N r A-32, 
poz. 416.
Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  
10 m arca  1953 r. zm ien ia jące zarządze­
n ie  z dn ia  4 g ru d n ia  1952 r. w  spraw ie  
zasad i  t ry b u  fina nso w an ia  in w e s ty c ji 
w  p ie rw szym  k w a rta le  1953 r. —  M on i­
to r Polski N r A-29, poz. 360. 
Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  
10 m arca  1953 r. w  spraw ie  t ry b u  za­
tw ie rd za n ia  rocznych p lan ów  p o k ryc ia  
finansow ego in w e s ty c ji na ro k  1953 — 
M on ito r Polski N r A-31, poz. 402.

Dotyczy p lanów  pokryc ia  jedno­
stek objętych lub  rozliczających się 
z budżetem centralnym , ja k  i  z bud­
żetami terenowym i. Nie dotyczy 
p lanów pokryc ia  jednostek spół­
dzielczych. Skreśla w  zarządzeniu 
M in is tra  Finansów z dnia 21 lis to ­
pada 1952 r. w  sprawie zasad i t r y ­
bu aktua lizacji oraz wstępnego za­
tw ierdzania rocznych p lanów  po­
kryc ia  finansowego inw estyc ji na 
rok  1953 (M onitor Polski N r A-104, 
poz. 1617) — §§ 11— 17. Zarządzenie 
obowiązuje od dnia 1 marca 1953 r. 

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  
16 m arca 1953 r. w  spraw ie  p rze kw a ­
lif ik o w a n ia  w  jednostkach  o rg a n iza cy j­
nych  spó łdzie lczych n ie k tó ry c h  p rzed ­
m io tó w  n ie trw a ły c h  do ś rodków  t rw a ­
ły c h — M on ito r Polski N r A-29, poz. 361.

P rzekw a lifikow an iu  według swej 
p ierw otne j wartości podlegają okre­
ślone przedm ioty podpadające pod

pojęcie nakładów inwestycyjnych, 
a które  zgodnie z dotychczasowymi 
przepisami by ły  zakupywane ze 
środków obrotowych (eksploatacyj­
nych), o wartości p ierw otne j pow y­
żej 300 zł do 900 zł. Ustala w y ją tk i 
od te j zasady. Zarządzenie weszło w  
życie z dniem 31 marca 1953 r. 

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia
26 m arca 1953 r. W spraw ie  zasad i  t r y ­
bu roz liczan ia  w y p ła t na in w es tyc je  l i ­
m ito w e  1952 r. in w es to rów  ob ję tych  lub  
roz licza jących  się z budżetem  P aństw a  
— M o n ito r P o lsk i N r  A-33, poz. 424.

Określa czynności rozliczeniowe 
oraz te rm iny  ich dokonania w  za­
kresie iwestorów  objętych lub roz­
liczających się z budżetem cent­
ra lnym  oraz budżetami terenowy­
m i, ja k  również czynności dotyczą­
ce rozliczeń w  zakresie środków 
Naczelnej Rady Odbudowy m. st. 
Warszawy. Uchyla przepis § 10 ust. 2 
zarządzenia M in is tra  Finansów 
z dnia 3 lipca 1952 r. w  sprawie 
tryb u  akum ulacji i  rozliczenia prze­
znaczonej na finansowanie inw e­
s tyc ji części am ortyzacji środków 
trw a łych  przedsiębiorstw  państwo­
wych działających według zasad 
pełnego lub  pełnego wewnętrznego 
rozrachunku gospodarczego (M oni­
to r Polski N r A-64, poz. 992). Za­
rządzenie obowiązuje od dnia 1 
stycznia 1953 r.

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  
1 k w ie tn ia  1953 r. w  spraw ie  o rg an izac ji 
fin a n so w e j i  system u finansow ego P ań­
stwowego Z ak ła d u  Ubezpieczeń — Mo­
n ito r Polski N r A-33, poz. 425.

C. — RACHUNKOW OŚĆ 
SPR A  W OZD A  WCZOS Ć

Zarządzenip M in is tra  F inansów  z dn ia
27 s tyczn ia  1953 r. w  sp raw ie  zm ian  
w  przepisach o rachunkow ośc i budżeto­
w e j — M on ito r Polski N r A-21, poz. 273.

Wprowadza szereg zmian w  prze­
pisach o rachunkowości budżetowej, 
stanowiących załącznik do zarzą­
dzenia M in is tra  Finansów z dnia 
4 grudnia 1951 r. (M onitor Polski 
N r A-101, poz. 1477)., Zarządzenie 
obowiązuje od dnia 1 stycznia 
1953 r.

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia  
20 lu tego 1953 r. w  sp raw ie  in w e n ta ry ­
za c ji oraz sporządzania i  za tw ie rdzan ia  
spraw ozdań fina nso w ych  —  M onito r 
Polski N r A-29, poz. 359.
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Obok przepisów ogólnych, za­
w iera przepisy dotyczące zasad in ­
w entaryzacji w  szczególności w  
sprawie K om is ji inw entaryzacyj­
nych, przedm iotu i te rm inów  in ­
w entaryzacji, techn ik i i  ko n tro li 
spisów, odpisywania niedoborów 
oraz przepisy dotyczące zasad w y ­
kazywania w  bilansie środków 
trw a łych , inw estycji, kap ita lnych 
rem ontów, środków pieniężnych, 
kredytów  bankowych, rozra­
chunków rozliczeń międzyokreso­
wych, m ateria łów , towarów , przed­
m io tów  n ie trw a łych , wyrobów, in ­
wentarza żywego oraz funduszów, 
ja k  również przepisy dotyczące za­
tw ierdzania sprawozdań finanso­
wych. W  odniesieniu do sprawozdań 
finansowych dotyczących roku  1953 

i  la t następnych strac iły  moc za­
rządzenia M in is tra  Finansów z dnia 
4 października 1951 r. (M onitor Po l­
ski N r A-90, poz. 1240); z dnia 
7 grudnia 1951 r. (M onitor Polski 
z 1951 r. N r A-106, poz. 1555, 
z 1952 r. N r A-18, poz. 224 i z 1953 r. 
N r A-6, poz. 68); z dn ia  13 lutego 
1952 r. (M onitor Polski N r A-18, poz. 
223). Zarządzenie weszło w  życie 
z dniem 1 stycznia 1953 r. 

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia  
11 k w ie tn ia  1953 r. w  spraw ie  e w i­
denc jonow an ia  na rachunkach  środków  
w łasnych  in w es to rów  ob ję tn ych  lub  
roz licza jących  się z budżetem  P aństwa, 
n ie k tó ry c h  w p ły w ó w  p ien iężnych i  w a r ­
tości w  na turze, przeznaczonych na f i ­
nansow anie in w e s ty c ji scen tra lizow a­
nych  lim ito w y c h  —  M on ito r Polski 
N r A-37, poz. 468.

Określa w p ływ y  pieniężne i  w a r­
tości, które  pow inny być ewiden­
cjonowane na rachunkacł) środków 
własnych oraz w p ływ y, które  są za­
liczane w  okresie ważności k redy­
tów  budżetowych na zmniejszenie 
dokonanych w p ła t ze środków in ­
westycyjnych. Inwestorzy obow ią­
zani są podać finansującym  ich 
bankom specjalnym wartość w yko ­
nanych obowiązkowych świadczeń 
ludności w  r^pturze oraz zgłosić w a r­
tość p roduktów  ubocznych pocho­
dzących z działalności inw estycyj­
nej i  zużytych na inwestycje w yko­
nywane systemem gospodarczym. 
Na podstawie tych  zestawień i  zgło­
szeń banki specjalne zaksięgują 
wartość tych świadczeń i m ateria­

łów  jako akum ulację środków w ła ­
snych i  jako w ypła ty. Zarządzenie 
obowiązuje od dnia 1 stycznia 
1953 r.
D. — DOCHODY BUDŻETOW E 

a) D ochody z gospodark i uspołecznionej

U chw a ła  N r  244 Rady M in is tró w  z dn ia  
4 k w ie tn ia  1953 r. w  sp ra w ie  roz liczeń  
przeds ięb io rs tw  pa ńs tw ow ych  z budże­
tem, ce n tra ln ym  i  budże tam i te re n o w y­
m i z ty tu łu  w p ła t z zysku  i  p o k ry w a n ia  
s tra t oraz z ty tu łu  ś rodków  ob ro to ­
w ych  — M on ito r Polski N r A-36, poz. 
451.

Uchwała wprowadza wspólny ra ­
chunek rozliczeń dla w p ła t z zysku 
i pokryw an ia  stra t oraz w p ła t nad­
wyżek i  pokryw an ia  niedoborów 
środków obrotowych (do te j pory 
is tn ia ły  odrębne rachunki). Regu­
lu je  odmiennie aniżeli dotychczas 
właściwość organów finansowych 
w  stosunku do przedsiębiorstw roz­
liczających się bezpośrednio z bud­
żetem centralnym . Odmiennie też 
została uregulowana sprawa ro z li­
czeń z budżetem zarządów centra l­
nych, które  obecnie rozliczają się ze 
swego w yn iku  zbiorczego, ustalone­
go jako saldo zysków i  stra t podle­
głych przedsiębiorstw, przy czym 
od w yn iku  tego zależy dokonanie 
w p ła t z zysku lub  otrzymanie do­
ta c ji z budżetu, według ustalonego 

. trybu. Każde z przedsiębiorstw  pod­
ległych zarządowi centralnemu roz­
licza się z tym  zarządem, k tó ry  
z kole i rozlicza się ze zbiorczych 
w yn ików  (salda sald) z budżetem. 
Analogicznie rozwiązane są ro z li­
czenia przedsiębiorstw terenowych, 
podległych zarządowi terenowemu. 
Jako podstawę do rozliczeń plano­
wych w  ciągu poszczególnych kw a r­
ta łów  przyję te  zostały kw arta lne  
p lany wykonania budżetu. Reguluje 
sprawy rozliczeń rocznych za rok 
1952. Tracą moc 1) uchwała n r  205 
Rady M in is trów  z dnia 29 marca 
1952 r. (M on ito r Polski N r A-29, poz. 
422); 2) uchwała n r  206 Rady M in i­
strów  z dnia 29 marca 1952 r. (Mo­
n ito r Polski N r A-29, poz. 423); 
3) uchwała n r 387 Rady M in is trów  
z dnia 14 m aja 1952 r. (M on ito r Po l­
ski N r A-43, poz. 613); 4) uchwała 
n r 440 Rady M in is tró w  z dnia 24 
m aja 1952 r. (M onitor Polski 
N r A-49, poz. 668) oraz przepisy
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sprzeczne z uchwałą. Uchwała z w y ­
ją tk iem  § 48 ustalającego odpowie­
dzialność pracow ników  zarządów 
centralnych (terenowych) za na ru ­
szenie je j przepisów, ma moc obo­
w iązującą od dnia 1 stycznia 1953 r. 
dnia 1 stycznia 1953 r.

U chw ala  N r  250 R ady M in is tró w  z 
dn ia  4 k w ie tn ia  1953 r. w  spraw ie  ro z ­
liczeń  banków  pa ńs tw ow ych  z budże­
tem  ce n tra ln ym  z ty tu łu  w p ła t z zysku  
i  p o k ry w a n ia  s tra t — M on ito r Polski 
N r A-36, poz. 453.

Przepisy uchw ały stosują się do 
banków państwowych, objętych 
uchwałą Rady M in is tró w  z dnia 3 
stycznia 1951 r. (M onitor Polski N r 
A-4, poz. 44). Banki uiszczają w p ła ­
ty  z zysku na rzecz budżetu cen-\ 
tralnego. Określa zasady i  tryb  roz­
liczeń w p ła t z zysku oraz dotacji. 
Uchwała ma moc obowiązującą od 
dnia 1 stycznia 1953 r.

O k ó ln ik  M in is te rs tw a  F inansów  z dn ia  
18 lu tego 1953 r. N r  PD  1487813,52 w  
spraw ie  stosowania n ie k tó ry c h  p rz e p i­
sów u ch w a ły  N r  97 R ady M in is tró w  
z dn ia  10 lu tego 1951 r. o po d a tku  do­
chodow ym  od spółdzielczości —  Dzien­
n ik  Urzędowy M in is te rstw a Finansów 
N r 5/5 gm/, poz. 13.

W yjaśnia, że zaliczkowe w yna­
grodzenia bieżące, ja k  i  udział w  
części czystej nadw yżki przeznaczo­
nej do podziału otrzym ywane przez 
członków spółdzielni pracy nie mo­
gą być uważane za koszty uzyska­
nia przychodów. Określa przypad­
k i, w  k tó rych  podatek dochodowy 
ulega 10% podwyżce oraz zawiera 
wyjaśnienia w  sprawie uzupełnia­
jącej kw o ty  podatku w  wysokości 
10% należnych w p ła t za dany rok. 

O k ó ln ik  M in is tra  F inansów  z dn ia  18 
lu tego 1953 r. N r  PD. 5/3/53 w  spraw ie  
k w a lif ik a c ji  p o da tko w e j odpisanych na  
s tra ty  lu b  zysk i w ie rzy te ln o śc i i  zobo­
w iązań  przez je d n o s tk i spółdzielcze  — 
D ziennik Urzędowy M in isterstw a F inan­
sów N r 5/5 gm/, poz. 14.

Odpisane na s tra ty w  1951 r. — 
w  oparciu o okó ln ik  Przewodniczą­
cego PKPG i  M in is tra  Finansów 
N r 1 z dnia 17 stycznia 1952 r. 
(B iu le tyn  PKPG N r 7, poz. 47) — 
kw o ty  z ty tu łu  nieściągalnych i 
przedawnionych w ierzytelności sta­
now ią koszty uzyskania przychodów 
w  rozum ieniu § 11 lit .  e) uchw ały

N r 97 Rady M in is trów  z dnia 10 
lutego 1951 r. (M onitor Polski N r 
A-17. poz. 224), jeś li przedawnienie 
ich (nieściągalność) nastąpiło w  
1951 r. N ie mogą natom iast być 
uznane za koszty uzyskania p rzy­
chodu _ wierzytelności, w  stosunku 
do któ rych  przedawnienie nastąpi­
ło  w  latach poprzednich. Równo­
cześnie jednak okó ln ik  poleca umo­
rzyć spółdzielniom część podatku 
dochodowego za 1951 r. przypada­
jącego od doliczonych do podstawy 
opodatkowania kw o t z ty tu łu  odpi­
sanych na s tra ty wierzytelności, 
przedawnionych w  latach do 1950 
r.

b) P o d a tk i i  op ła ty .
D e k re t z dn ia  23 k w ie tn ia  1953 r. o 
zm ian ie  de k re tu  o po d a tku  dochodow ym  

—  D ziennik Ustaw N r 23, poz. 91.
Zm iana dotyczy art. 6 dekretu z 

dnia 26 października 1950 r. (Dz.U. 
z 1950 r. N r 49, poz. 450 i  z 1952 
r. N r 12, poz. 71). D ekret wszedł w  
życie w  dniu 24 kw ie tn ia  1953 r. 

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  
10 lu tego 1953 r. zm ien ia jące zarządze­
n ie  z dn ia  6 czerwca 1951 r. w  spraw ie  
ca łkow itego  lu b  częściowego zw o ln ien ia  
n ie k tó ry c h  k a te g o rii w ynagrodzeń od 
po da tku  od w ynagrodzeń —  M on ito r 
Polski N r A-22, poz. 276.

Zw aln ia  od podatku prem ie i  w y ­
nagrodzenia przewidziane w  okre­
ślonych aktach dotyczących rac jo ­
na lizatorstw a i  pracowniczych w y ­
nalazków. Zarządzenie weszło w  ży­
cie z dniem 6 marca 1953 r. 

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  
19 lu tego 1953 r. w  spraw ie  usta len ia  
w zorów  znaków  po da tko w ych  — M oni­
to r PolSki N r A-22, poz. 277.

Ustala wzory znaczków skarbo­
wych oraz urzędowych b lankie tów  
wekslowych. Zarządzenie weszło w  
życie z dniem 6 marca 1953 r. i 
równocześnie s trac iły  moc zarzą­
dzenia M in is tra  Finansów z dnia: 
a) 28 listopada 1950 r. (M onitor 
Polski N r A-129, poz. 1613), b) 22 
stycznia 1951 r. (M on ito r Polski N r 
A-8, poz. 129), c) 19 lutego 1952 r. 
(M onitor Polski N r A-21, poz. 255).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  
4 m arca 1953 r. w  spraw ie  szacowania  
oraz us ta lan ia  rycza łtó w  w a rto śc i p ie ­
n iężn e j św iadczeń w  na tu rze  d la  celów
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po da tku  od w ynagrodzeń  — M onito r 
Polski N r A-28, poz. 339.

Określa wartość pieniężną w yda­
wanych przez pracodawcę posiłków, 
bezpłatnego mieszkania, światła, 
opału, 1 tony węgla, ja k  również 
równowartości 750 m 3 gazu, odpo­
w iadających 1 tonie węgla jako de­
puta tu  branżowego, wartość pie­
niężną użytkow ania ro li, ryczałt 
w artości świadczenia w  naturze w 
postaci 1 l it r .  p iw a dziennie, o trzy­
mywanego przez pracow ników  prze­
m ysłu piwowarsko-słodowniczego 
oraz ustala sposób szacowania 
świadczeń w  naturze nie w ym ie­
nionych w  zarządzeniu. Zarządze­
nie obowiązuje od dnia 1 kw ietn ia  
1953 r. i z dniem tym  straciło moc 
zarządzenie M in is tra  Finansów z 
dnia 6 czerwca 1951 r. w  tym  sa­
m ym  przedmiocie (M onitor Polski 
z 1951 r. N r A-49, poz. 65Ó i  z 1952 
r. N r A-48. poz. 658).

Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dn ia
6 m arca  1953 r. w  sp raw ie  zw o ln ien ia  
od o p ła ty  ska rb ow e j n ie k tó ry c h  d o ku ­
m en tów  przew ozow ych na przewóz opa­
lu  —  M on ito r Polski N r A-26, poz. 304

Zwoln ienie dotyczy dokumentów 
stw ierdzających zawarcie umowy 
przewozu opału między okręgowy­
m i przedsiębiorstwami handlu opa­
łem bądź dzie ln icowym i b iuram i 
opałowym i (hurtow ym i składami 
opałowymi) a przewoźnikam i. Za­
rządzenie weszło w  życie z dniem 
26 marca 1953 r.

Zarządzenie M in is tra  Finansów z dnia
7 marca 1953 r. w  sprawie zaniechania 
ustalania zobowiązań podatkowych z ty ­
tu łu  obowiązku podatkowego w  zakre­
sie podatku od nieruchomości przypa­
dającego od państwowych ośrodków 
maszynowych — M on ito r Polski N r 
A-26, poz. 305.
Zarządzen ie M in is tra  F inansów  z dnia  
12 m arca  1953 r. w  sp ra w ie  w zo ru  ks ię­
g i po da tko w e j n r  5 d la  tra n sp o rtu  osób 
do rożkam i sam ochodow ym i (taksów ka­
m i) —  M on ito r Polski N r A-28 poz. 
340.

Podany wzór zawiera również 
objaśnienia co do sposobu prow a­
dzenia księgi. Dotychczas prow a­
dzona księga według wzoru ustalo­
nego zarządzeniem z dnia 15 stycz­
n ia 1953 r. (M onitor Polski N r A-2, 
poz. 30) może być prowadzona aż

do wyczerpania nakładu. Zarządze­
nie weszło w  życie z dniem 28 m ar­
ca 1953 r.

In s tru k c ja  M in is tra  F inansów  z dn ia  23 
lu tego 1953 r. N r  PW . 7738/5/52 o try b ie  
postępow ania p rezyd iów  gm innych  rad  
narodow ych  i  rad  na rodow ych  m iast 
n ie  s tanow iących po w ia tó w  p rzy  p rzeka ­
z yw a n iu  do kum e n ta c ji do tyczącej r a ­
chunkow ości p o da tko w e j w  przypadkach  
Zgniany w łaśc iw ośc i na sku tek  zm ian  
w  podzia le a d m in is tra c y jn y m  Państwa  
oraz o sposobie p row adzen ia  te j ra ch u n ­
kow ości przez p rezyd ia  ra d  narodow ych, 
p rze jm u jące  tę dokum entac ję  — Dzien­
n ik  Urzędowy M in isterstw a F inan­
sów N r 5/5, gm/, poz. 11.
O k ó ln ik  M in is te rs tw a  F inansów  z dn ia  
7 lu tego 1953 r. N r  P M , 16348/2/52 O 
stosow aniu przepisów  § 28 rozporządze­
n ia  M in is tra  F inansów  z dn ia  6 czer­
w ca 1951 r. w  sprąw ie  w yko n a n ia  de­
k re tu  o po da tku  ob ro tow ym  — Dzien­
n ik  Urzędowy M in isterstw a Finansów 
N r 5/5 gm/, poz. 12.

Celem jednolitego stosowania 
przepisów wyż wym . § 28 zawiera 
wyjaśnienia do n iektórych punktów  
ust. 1. tego paragrafu.

O k ó ln ik  M in is tra  F inansów  z dn ia  26 
m arca 1953 r. w  sp raw ie  no w ych  p rze ­
p isów  o księgach po da tko w ych  N r  PM . 
2997/2/53 —• Dziennik Urzędowy M in i­
sterstwa Finansów N r 6 poz. 17.

W yjaśnia, w  któ rych  przypadkach 
— w  związku ze stw ierdzonym na 
początku br. przejściowym  brakiem 
w  n iektórych okręgach ksiąg podat­
kowych, wprowadzonych zarządze­
niem  M in is tra  Finansów z dnia 15 
stycznia 1953 r. (M onitor Polski N r 
A-2, poz. 30) — nie należy kw estio­
nować ksiąg podatkowych. Ponadto 
wyjaśnia, że ustalony te rm in  na 
składanie próśb o zwolnienie od 
obowiązku prowadzenia w  1953 r. 
ksiąg podatkowych i  ko n tro li iloś­
ciowej dotyczy przedsiębiorstw no­
wopowstałych ja k  i  istniejących 
przed 1953 r.

E. — PŁACE. v

Rozporządzenie Rady M in is tró w  z dn ia  
14 m arca  1953 r. zm ien ia jące rozporzą­
dzenie z dn ia  11 s ie rpn ia  1950 r. w  
spraw ie  doda tków  fu n k c y jn y c h  i  s łuż ­
bow ych d la  nauczyc ie li szkół zaw odo­
w ych  — Dziennik Ustaw N r 18, poz. 71
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Rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  
14 rńarca 1953 r. w  spraw ie  zaszeregó- 
w a n ia  n ie k tó ry c h  s tanow isk  s łużbo­
w ych  do g ru p  uposażenia zasadniczego 
oraz s taw ek doda tków  fu n k c y jn y c h  
lub  s łużbow ych  — Dziennik Ustaw N r 
19, poz. 75.
Rozporządzenie Rady M in is tró w  z dn ia  
4 k w ie tn ia  1953 r. zm ien ia jące rozpo­
rządzenie z dn ia  17 czerwca 1950 r . o 
sposobie ob liczan ia  i  w yp łaca n ia  upo*• 
sażenia lu b  w ynagrodzen ia  p ra cow n iko m  
po w o łan ym  do odbycia  czynne j s łużby  
w o jsko w e j —  D ziennik Ustaw N r 22. 
poz. 84.

Należne pracow nikow i powołane­
mu do odbycia czynnej służby w o j­
skowej uposażenie lub  wynagrodze­
nie powinno być wypłacone w  dniu 
jego odejścia z zakładu pracy, n ie­
zależnie od przyjętego w  zakładzie 
te rm inu w ypła ty. Rozporządzenie 
obowiązuje od dnia 23 kw ie tn ia  
1953 r.

Rozporządzenie M in is tra  Le śn ic tw a  z 
dn ia  18 lu tego 1953 r. zm ien ia jące  s ta w ­
k i uposażeń p ra co w n ikó w  p rzeds ięb io r­
stw  lasów pańs tw ow ych  — Dziennik 
Ustaw N r 15, poz. 62.
U chw a ła  N r  189 Rady M in is tró w  z dn ia  
14 m arca 1953 r. zm ien ia jąca  uchw a łę  
z d n ia  23 g ru d n ia  1950 r . w  spraw ie  do­
da tku  do uposażenia p ra co w n ikó w  p la ­
ców ek dyp lom atycznych , konsu la rnych  
i  ha nd low ych  za g ran icą  — M on ito r 
Polski N r A-28, poz. 328.
U chw a la  N r  235 Rady M in is tró w  z dn ia  
1 k w ie tn ia  1953 r. zm ien ia jąca  uchw a łę  
n r  637 Rady M in is tró w  z dn ia  30 lipca  
1952 r. — M on ito r Polski N r A-35, poz. 
443.
U chw ała  N r  170 P rezyd iu m  Rządu z 
d n ia  25 lu tego 1953 r. w  spraw ie  zasad 
przyznaw an ia  p re m ii b ilansow e j p ra ­
cow n iko m  fina nso w o-ks ięg ow ym  za te r ­
m inow e  złożenie p ra w id ło w o  sporządzo­
nego rocznego spraw ozdan ia  fina nso w e­
go — M on ito r Polski N r A-25, poz. 300 

Wysokość rocznej p rem ii b ilanso­
wej uzależniona jest od osobistego 
w kładu pracy ' i  stopnia odpowie­
dzialności przy sporządzaniu spra­
wozdania. Może ona wynosić od 
25% do 150% uposażenia zasadni­
czego danego pracownika. N ie do­
trzym anie te rm inu  złożenia roczne­
go sprawozdania finansowego po­

woduje, w  zależności od ilości dni 
opóźnienia, zmniejszenie określo­
nej łącznej sumy prem ii od 20 — 
90%. Przy opóźnieniu ponad 30 dni 
w  ogóle prem ia nie przysługuje 
Uchwała weszła w  życie z dniem 
21 marca 1953 r.

U chw a ła  N r  182 P rezyd ium  Rządu z 
dn ia  14 m arca 1953 r. rozciągająca  
uchw a łę  n r  15 z dn ia  3 s tycznia 1953 
r. na na uczyc ie li szkó ł i  zak ładów  r o l­
n iczych  pod leg łych  M in is tro w i R o ln ic ­
tw a  — M on ito r Polski N r A-28, poz. 
332.
Zarządzen ie Przewodniczącego P ańst­
w o w e j K o m is ji P la now an ia  G ospodar­
czego ż dn ia  20 m arca 1953 r. rozc ią ­
gające moc obow iązu jącą zarządzenia  
z dn ia  12 g ru dn ia  1951 r. w  sp raw ie  za­
sad w ynag radzan ia  p ra co w n ikó w  szko­
lących ro b o tn ik ó w  w  zakładach p racy  
po d leg łych  n ie k tó ry m  m in is tro m  na za­
k ła d y  p racy  podległe M in is tro w i Poczt 
i  T e leg ra fów  — M onito r Polski N r A - 
28, poz. 338.
Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  
18 m arca 1953 r. o zm ian ie  zarządzenia  
z dn ia  13 g ru dn ia  1952 r. w  spraw ie  re ­
je s tra c ji e ta tów , s taw ek i  funduszu  p łac  
w  1953 r .  —  M on ito r Polski N r A-26, 
poz. 306.

Jednostki budżetowe budżetu 
Państwa, które  nie m ia ły  dokona­
nej re jestrac ji na grudzień 1952 r. 
z powodu nieustalenia dla nich 
etatów, stawek i  funduszu płac 
dokonują re jestrac ji z chw ilą  za­
tw ierdzenia dla n ich etatów, stawek 
i  funduszu płac w  tryb ie  dotych­
czasowym na okres czasu do 30 
czerwca 1953 r. Rejestracja według 
stanu na I  kw a rta ł 1953 r. ma moc 
wiążącą na I I  kw a rta ł 1953 r. Za­
rządzenie weszło w  życie z dniem 
26 marca 1953 r.

F. — RÓŻNE.
D e kre t z dn ia  4 m arca 1953 r. o z m ia ­
n ie  przepisów  o kosztach sądow ych w  
spraw ach c y w iln y c h  — D ziennik Ustaw 
N r 14, poz. 56.
D ekre t z dn ia  25 m arca  1953 r. o zm id - 
n ie  dekre tu  o n a jm ie  lo k a li — D ziennik 
Ustaw N r 19, poz. 74.
Rozporządzenie Rady M in is tró w  z dn ia  
25 m arca 1953 r. w  spraw ie  czynszów  
za lo ka le  uży tko w e  i  w p ła t na Fundusz  
G ospodark i M ieszkan iow e j — D ziennik 
Ustaw  N r 19, poz. 76.

St. K .
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Część I :

M A R K S IZ M -L E N IN IZ M
Przemówienia na zgromadzeniu żało­

bnym na Placu Czerwonym w  Moskwie:
G. M. M A LE N K O W A , Ł. P. BERU, W. 
M. M O ŁOTOW A. —  „N o w e  D ro g i“ , 
1953, N r 3, str. 13—24.

B IERU T BO LESŁAW : Nieśmiertelne 
nauki Towarzysza Sta lina — orężem 
w a lk i o dalsze wzmocnienie p a rtii i 
F ron tu  Narodowego. R eferat na V I I I  
P lenum KC PZPR. — „N o w e  D ro g i“ , 
1953, N r 3, str. 55—88.

BRUS W ŁO D ZIM IE R Z : Nowy etap 
rozw oju te o r ii ekonomicznej m arksiz­
mu. — „E ko n o m is ta “ , 1952, N r 4, str. 
19— 42.

BRUS W ŁO D ZIM IE R Z: O n iektó ­
rych  zagadnieniach działania prawa 
wartości w  okresie przejściowym  od ka ­
p ita lizm u do socjalizmu. — „N o w e  
D ro g i“ , 1953, N r 1, str. 44— 67.

CZESNOKOW D.: Zagadnienia filozo­
f i i  m arksistowskiej w  pracy J. w. 
Stalina „Ekonomiczne problem y socjali­
zmu w  ZSRR“ . Przekład art. zamieszczo­
nego w  czas. „K om m un is t“ , 1952, N r 
21. — „Z eszy ty  F ilozo ficzne  N ow ych  
D róg i  M y ś li F ilo zo ficzn e j“ , 1953, N r 1, 
str. 32—61.

KO ZŁO W  G.: Podstawowe prawo 
ekonomiczne socjalizmu. Przekład art. 
zamieszczonego w  czas. „W oprosy Eko­
n om ik i“ , 1952, N r 10. — „Z eszy ty  E ko­
nom iczne N o w ych  D róg “ , 1953, N r 6, 
str. 25—43.

LAN G E OSKAR: P rawa ekonomicz­
ne socjalizmu w  św ietle ostatniej pra­
cy Józefa Stalina. — „N a u k a  P o lska“ , 
1953, N r 1, str. 9— 54.

LAN G E OSKAR: Rozpad jednolitego 
ryn ku  światowego i  ukształtowanie się 
dwóch równoległych rynków  w  gospo­
darce św iatowej. — „E ko n o m is ta “ , 1953, 
N r 1, str. 137— 158.

*) O p u b liko w a n e  w  czasopism ach p o l­
sk ich  w  okres ie  od s tyczn ia  do k w ie tn ia  
1953 r.

A rty k u ły  *)

L IP IŃ S K I EDW ARD: Przedm iot eko­
nom ii politycznej i ob iektyw ny charak­
te r p raw  ekonomicznych. — „E k o n o m i­
sta“ , 1953, N r 1, str. 43—55.

ŁO K S Z IN  E .: P rawo planowego, p ro ­
porcjonalnego rozw oju gospodarki na­
rodowej ZSRR. T łum . art. zamieszczo­
nego w  czas. „K om m un is t“ , 1952, N r 
20. — „E ko n o m is ta “ , 1952, N r 4, str. 
254—267.

M ISZEW SKI BRO NISŁAW : P roduk­
cja towarowa i  prawo wartości w  okre­
sie przejściowym  od kap ita lizm u do 
socjalizmu. — „Z y c ie  Gospodarcze“ , 
1953, N r 3, str. 67—70.

PO H O R ILLE  M A K S Y M IL IA N : Pod­
stawowe prawo ekonomiczne socjaliz­
mu. —  „E ko n o m is ta “ , 1953, N r 1, str. 
17—42.

R O ZEN TAL M. M .: Prawo w a lk i 
przeciw ieństw  w  „K a p ita le “  K . Marksa. 
Tłum . art. zamieszczonego w  czas. 
„W oprosy F iłoso fii“ , 1952, N r 4. — 
„E ko n o m is ta “ , 1952, N r 4, str. 200—219.

R UBIN SZTEJN  M.: Podstawowe pra­
wo ekonomiczne współczesnego kap ita ­
lizmu. T łum . art. zamieszczonego w  
czas. „W oprosy Ekonom ik i“ , 1952, N r 
10. — „Z eszy ty  Ekonom iczne N ow ych  
D róg“ , 1953, N r 6, str. 79—99.

SZEPIŁO W  D.: J. W. S ta lin  o charak­
terze ekonomicznych praw  socjalizmu. 
T łum . art. zamieszczonego w  czas. 
„K om m un is t“ , 1952, N r 20, Zeszyty E ko­
nom iczne N o w ych  D ró g “ , 1953, N r 6, 
str. 3—24.

TO M ASZEW SKI ZENON: Podstawo­
we prawo ekonomiczne współczesnego 
kapita lizm u i  podstawowe prawo eko­
nomiczne socjalizmu. — „ Z ycie  S zkoły  
W yższej“ , 1953, N r 1, str. 21—40.

T riu m f ide i m arksizm u i  leninizmu. 
Przekład art. zamieszczonego w  czas. 
„W oprosy F iło so fii“ . 1952, N r 5. — „Z e ­
szyty F ilozo ficzne  N o w ych  D róg  i  
M y ś li F ilo zo ficzn e j“ , 1953, N r 1, str. 
3— 31.

ł r
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Z A W A D Z K I JÓZEF: D rogi stopnio­
wego przechodzenia od socjalizmu do 
komunizmu. — „E ko n o m is ta “ , 1953, N r 
1, str. 110— 136.

Ż U R A W IC K I SEWERYN: U kszta łto­
wanie się (poglądów ekonomicznych 
M arksa i Engelsa. — „E ko n o m is ta “ , 
1952, N r 4, str. 173— 199.

DOCHÓD NARODOW Y
ŁO K S Z IN  E .: Podział środków pro­

d ukc ji w  us tro ju  socjalistycznym. Prze­
k ład  art. zamieszczonego w  czas. „B o l­
szewik“ , 1952, N r 2. — „Z eszy ty  E ko ­
nom iczne N o w ych  D róg “ , 1952, N r 5, 
str. 79—91.

M IN C  BRO NISŁAW : Planowanie go­
spodarki narodowej a n iektóre zagad­
nienia teo rii reprodukcji. — „G ospodar­
ka  P la no w a“ , 1953. N r 3, str. 12—18.

SOSIEDOW W.: Podział dochodu na­
rodowego w  ZSRR. — „W o lność“ , 1953, 
N r 74.

JAR O SŁAW SKI JAN: O teoretyczne 
opracowanie p rob lem atyki V I I  Plenum 
KC PZPR. — „ M y ś l W spółczesna“ , 1952, 
N r 4, str. 43—65.

JE ZIER SKI ZYG M U N T: O n iektó­
rych  zagadnieniach rozw oju własności - 
społecznej w  spółdzielniach p rodukcy j­
nych. — „E ko n o m is ta “ , 1952, N r 4, str. 
70—88.

M A LIS Z E W S K I JAN : O praw ie eko­
nom icznym planowego proporcjonalne­
go rozw oju gospodarki. — „G ospodarka  
P la no w a“ , 1953, N r 2, str. 17—21.

M IN C  BRO NISŁAW : Z zagadnień 
w a lk i o wzrost wydajności pracy spo­
łecznej w  Polsce Ludowej. -— „E k o n o ­
m is ta “ , 1952, N r 4, str. 98— 114.

M IN C  BRO NISŁAW : O znaczeniu 
pracy „Ekonomiczne problem y socjaliz­
mu w  ZSRR dla planowania gospodar­
k i narodowej“  — „E ko n o m is ta “ , 1953, 
N r 1. str. 56—74.

O R ŁOW SKI M IR O SŁAW : Pożyczki 
państwowe w  Polsce Ludowej. —- „ F i ­
nanse“ , 1953, N r 1, str. 79— 89.

Plan — to prawo niezłomne państwa 
budującego socjalizm — „N o w e  D ro g i“  
1953, N r 2, str. 3— 12.

R A P A C K I A D A M : O znaczeniu pra­
cy J. W  Stalina „Ekonomiczne prob le­
m y socjalizmu w  ZSRR“ dla naszego 
k ra ju . —  „E ko n o m is ta “ , 1952, N r 4, str. 
11— 18.

Po Uchwale Rządu z dnia 3 stycznia 
1953 roku. — „N o w e  D ro g i“ , 1953, N r 
1, str. 3—12.

W  interesie całego narodu. — „F in a n ­
se“ , 1953, N r 1, str. 3— 11.
K AD R Y  — SZKO LEN IE  — WSPÓŁ­

ZAW O DNICTW O
JA KU B O W S K I Z.: Współzawodnic­

two pracow ników  finansowo-księgo­
wych. — „R achunkow ość“ , 1953, N r 2, 
str. 89.

JAROSZ J.: Współzawodnictwo pra­
cow ników  księgowo-finansowych. — 
„R achunkow ość“ , 1953, N r 1 str. 35—36.
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cie Gospodarcze“ , 1953, N r 2, str. 38—41.

H IM M E L  BERNARD: O niektórych 
przyczynach tworzenia się ponadnor­
m atywnych zapasów m ateria łowych. — 
„Ż y c ie  Gospodarcze“ , 1953, N r 4, str. 
102— 106.

IW IŃ S K I EDW ARD: Jeszcze o plano­
w aniu i  norm owaniu przedm iotów nie­
trw a łych  w  użyciu. •— „G ospodarka  
M a te ria ło w a “ , 1953, N r 3, s tr 63—64.

JAR O SZKIEW IC Z TADEUSZ: Fun­
dusze własne w  obrocie i  ich znacze­
nie. — „P o ra d n ik  R achm istrza  i  P la n i­
s ty “ , Dod. do czas. „R o ln ik  Spółdziel­
ca“ . 1953, N r 7, str. 6—7.

KU PER M AN  J. M.: D rogi przyspie­
szenia ro ta c ji środków obrotowych or­
ganizacji budowlanych. Rozdz. I I I  ksią­
żk i: P u ti uskorenja oboracziwajenostli 
oborotnych sriedstw  s tro ilie lnych orga­
n izacji. — „Z aga dn ien ia  In w e s ty c y jn e “ , 
1953, N r 2, str. 48.

PO LAC ZEK JERZY: O planowaniu 
przedm iotów  n ie trw ałych. —  „G ospo­
da rka  M a te ria ło w a “ , 1953, N r i ,  str. 
3— 6.

PO LAC ZEK JE R ZY : Przeciętne od­
chylenia od cykliczności dostaw a p la ­
nowanie zapasu rezerwowego. — „ Go­
spodarka M a te ria ło w a “ , 1953, N r 7, s tr 
190—201.

RENIGER H EN R YK: K on tro la  ban­
kowa środków obrotowych, W -wa, 
1952 (rec. J. Z.). — „F in a n se “ , 1953, N r
1, str. 127— 132.

ROTSZTEJ L .: O tryb ie  ustalania 
norm atyw ów  środków obrotowych 
przedsiębiorstw przemysłowych. Tłum. 
art. zamieszczonego w  czas. „F inansy 
i  Kredit. SSSR“ , 1952, N r 2. — „F in a n ­
se“ , 1953, N r 1, str. 102— 111.

SZETELA TADEUSZ: Zasady no r­
mowania środków obrotowych a zdol­
ność płatnicza przedsiębiorstwa. — „ F i ­
nanse“ , 1953, N r 1, str. 59—78.

CENY —  KO SZTY — RENTOWNOŚĆ
AUG USTO W SKI ZB IG N IE W : Ceny 

środków produkcji. — „G ospodarka  
P lanow a“ , 1953, N r 1, str. 42— 47.

AUG USTO W SKI ZB IG N IE W : recen­
zja księżki E. W intera: Koszty własne 
przedsiębiorstwa przemysłowego. — 
„F in a n se “ , 1953, N r 2, str. 137—145.

C IC H EC KI EDW ARD: Etatowe nor­
m y zużycia. — „G ospodarka  M a te ria -, 
ło w a “ , 1953, N r 5, str. 225—232.

C ZIKU N O W  W.: D rogi oszczędności 
p a liw  w  transporcie kole jow ym . Prze­
kład  art. zamieszczonego w  czas. „Za 
ekonom iju m ateria łów “ , 1952, N r 3. — 
„G ospodarka  M a te ria ło w a “ , 1953, N r 7, 
str. 201—206.

F A R A N A  JA N : L im itow an ie  zużycia 
m ateria łów  nieodzownym czynnikiem 
uzdrow ienia gospodarki m ateria łowej. 
— „G ospodarka  M a te ria ło w a “ , 1953 N r
6, str. 161—165.

GORSZKOW M .: O n iektórych za­
gadnieniach zwiększenia ekonomicznej 
efektywności pracy MTS. T łum . art. 
zamieszczonego w  czas. „Socjalisticze- 
skoje Sjelskoje Chozjajstwo“ , 1952, N r
7. — „N o w e  R o ln ic tw o “ , 1953, N r 1, str. 
73—79.

JĘDRZEJEW SKI Z.: P lanowanie ko­
sztów w  publicznym  transporcie sa­
mochodowym. — „T ra n s p o rt“ , 1953, N r
2, str. 55—57.

KONDRASZEW  D.: Kształtowanie 
cen w  ZSRR. T łum . art. zamieszczone­
go w  czas. „F inansy i  K re d it SSSR“ , 
1952, N r 4. — „F in a n se “ , 1953, N r 1, 
str. 90— 101.
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KO N STANTYNO W IC Z S TAN ISŁAW : 
Glos w  dyskusji o p lanowaniu i wyko-, 
nyw aniu  planu obniżki kosztów w łas­
nych. — „G ospodarka  P la no w a“ , 1953, 
N r 1, str. 47—51.

K IJO W S K I JÓZEF: K on tro la  kosztów 
jednostek budżetowych na pełnym  i 
pełnym  w ewnętrznym  rozrachunku gos­
podarczym. —• „P o ra d n ik  rachm is trza  
i  p la n is ty “ , Dod. do czas. „R o ln ik  Spół­
dzielca“ , 1953, N r 5, str. 10— 12.

K U Ź M IŃ S K I N IK A U R : W nioski z 
gospodarki funduszem płac w  GS w  
1952 r. — „P o ra d n ik  rach m is trza  i  p la ­
n is ty “ , Dod. do czas. „R o ln ik  Spółdziel­
ca“ , 1953, N r 5, str. 9—10.

Łączenie zawodów i  w ie lowarsztato- 
wość w p ływ a ją  na obniżkę kosztów 
własnych. — „Z y c ie  Gospodarcze“ , 1953, 
N r 7, str. 209—210.

M ALC EW  B. G.: Obniżenie kosztu 
własnego każdej operacji w  wydziałach 
mechanicznych. Przekład art. zamie­
szczonego w  „W ies tn ik  M aszinostroje- 
n ije “ , 1952, N r 2. —  „E ko n o m ika  i  O r­
ganizacja  P racy “ , 1953, N r 3, str. 127-130.

Metoda Żandarowej a obniżka kosz­
tó w  własnych. — „Ż y c ie  Gospodarcze", 
1953, N r 4, str. 114— 115.

M O SZC ZYŃ SKI: Sprawozdanie z
wykonania planu kosztów wg rodza­
jó w  w  przemyśle. —  „  R achunkow ość“ , 
1953, N r 3, str. 111—118.

ms: L ikw idac ja  przerostów pomoże 
obniżać koszty własne. — „Z y c ie  Gos­
podarcze“ , 1953, N r 4, str. 141— 142.

N AW ROT TADEUSZ: Na drodze do 
obniżki kosztów w łasnych robocizny. — 
„G ospodarka  G ó rn ic tw a “ , 1953, N r 1, 
str. 15— 16.

P AW ŁO W SKI S TAN ISŁAW : Wzmóc 
w a lkę  o obniżkę kosztów własnych 
przewozów rzecznych. — „T ra n s p o rt“ , 
1953, str. 60—62.

Po uchwale rządu z dn. 3 stycznia 
1953 r. — „N o w e  D ro g i“ , 1953, N r 1, 
str. 3— 12.

Program oszczędności radzieckiego 
przemysłu mięsnego. — „G ospodarka  
M ięsna“ , 1953, N r 3, str. 93— 95.

RAPPAPO RT L . : Obliczanie kosztów 
w łasnych sztucznego jedwabiu z uwzglę­
dnieniem denier i  skrętu. -— „P rzeg ląd  
W łók ie n n iczy “ , 1953, N r 2, str. 58—61.

Reżim oszczędności stałą metodą gos­
podarki socjalistycznej. — „ Z yc ie  Gos­
podarcze“ , 1953, N r 2, str. 52—53.

R O LLA  STEFAN: Drogowcy w  w a l­
ce o obniżenie kosztów robót drogo­
wych. — „D ro g o w n ic tw o “ , 1953, N r 3, 
str. 62— 69, N r 4, str. 87—89.

Ś W IE R N IA K  JAN : Przemysł budo­
w y  maszyn górniczych oszczędza ma­
teria ły . — „W iadom ośc i Narodowego  
B a n ku  P o lsk iego“ , 1953, N r 3, str. 22— 
25.

STEFAŃSKI FRAN CISZEK: Osią­
gnięcia krakowskiego PDT w  walce o 
obniżkę kosztów. — „Z y c ie  G ospodar­
cze“ , 1953, N r 15, str. 464—468.

SZABLEW SKI M A R IA N : O współ­
pracę pracow ników  aparatu branżowe­
go z pracow nikam i finansowo-księgo­
w ym i w  walce o obniżkę kosztów. — 
„P o ra d n ik  rach m is trza  i  p la n is ty “ , Dod. 
do czas. „R o ln ik  Spółdzielca“ , 1953, N r 
5, str. 3— 4.

T R A T IA K O W  B.: Normowanie zu­
życia m ateria łów  w  budownictw ie. — 
„G ospodarka M a te ria ło w a “ , 1953, N r 6 
str. 156—161.

W spółzawodnictwo m ajs trów  w  obni­
żeniu kosztów w łasnych tk a ln i baweł­
n ianej „W łó k ie n n ic tw o “ , 1953, N r 3, 
str. 69—70 .

W  interesie całego narodu. —  „F in a n ­
se“ , 1953, N r 1, str. 3— 11.

W ykorzystanie mocy produkcyjne j w  
budownictw ie warszawskim  a obniżka 
kosztów. —  „Ż y c ie  Gospodarcze“ , 1953, 
N r 3, str. 83—84.

INW ESTYCJE — K A P IT A L N E  
REM ONTY

B AR A N  ST.: A ktua lizac ja  rocznych 
p lanów  pokrycia finansowego inw estyc ji 
na rok  1953. — „ In w e s ty c je  i  B ud ow ­
n ic tw o “ , 1953, N r 1, ,str. 39—41?

B AR AN  S TAN ISŁAW : O n iektórych 
w arunkach stab ilizacji systemu plano­
w ania pokrycia  finansowego inw estycji. 
— „F ina nse “ , 1953. N r 2, str. 65— 77.

B AR AN  S TA N IS ŁA W : Inw estycje po- 
na rok  1953. —■ „ In w e s ty c je  i  B u d o w ­
n ic tw o “ , 1953, N r 3, str. 21—23.

DOBOSZ M IEC ZYSŁAW : Rozgrani­
czenie działalności inw estycyjne j eksplo­
atacyjnej. —  „W iadom ośc i N a rodow e­
go B a n ku  P o lsk iego“ , 1953, N r 2 str. 
95—98.

F.W.: Nowe przepisy o finansowaniu 
inw estycji. —• „P rzeg ląd  U staw odaw ­
stw a Gospodarczego“ , 1953, N r 2, str. 
56—58.
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FISCHER W.: W ytyczne do szczegó­
łowego rozkładu m ateria łu  z „P lanow a­
nia i  finansowania inw estyc ji“ , „S zko ­
ła  E konom iczna“ , 1953, N r 2, str. 58—60.

KUSTOW : O sumach zw rotnych z 
kosztorysów budowy. Przekład art. za­
mieszczonego w  czas. „Finanse i  K re ­
dyt ZSRR“ , 1953, N r 1, „Z agadn ien ia  
In w e s ty c y jn e “ , 1953,'N r  4, str. 13—-17.

N iektóre zagadnienia z zakresu fin a n ­
sowania inw estyc ji i  kap ita lnych rem on­
tów  w  roku  1953. —- „F ina nse “ , 1953, 
N r 2, str. 133—136.

O K O Ł O -K U Ł A K  S TA N IS ŁA W : P rzy­
czynek do analizy ekonomicznej p ro ­
jektow anych inw estyc ji. — „ In w e s ty c je  
i  B u d o w n ic tw o “ , 1953, N r 2, str. 35—38.

SECOMSKI K A Z IM IE R Z : Plan in ­
westycyjny na rok  1953. — „In w e s ty c je  
i  B u d o w n ic tw o “ , 1953, N r 2, str. 2—15.

SENTEK TADEUSZ: Scentralizowane 
i  niescentralizowane inwestycje lim ito ­
we spółdzielczości w  1953 roku. — „P o ­
ra d n ik  R achm istrza  i  P la n is ty “ , Dod. 
do czas. „R o ln ik  Spółdzielca“ , 1953, N r 
7, str. 4—5.

SENTEK TADEUSZ: Zasady finanso­
wania inw estyc ji spółdzielczości w  1953 
r. „F ina nse “ , 1953, N r 2, str. 78—85.

W ENTO W SKI FR.: Poślizg inwesty­
cy jny na tle  obowiązujących przepisów. 
—  „P rzeg lą d  U staw odaw stw a Gospo­
darczego“ , 1953, N r 1, str. 22—24.

W ENTO W SKI FR AN C ISZEK: O 
w łaściwe przygotowanie sprawnej re ­
a lizacji p lanu inwestycyjnego na rok 
1953. — „ In w e s ty c je  i  B u d o w n ic tw o “ , 
1953, N r 1, str. 32—35.

Zasady finansowania inw estyc ji w  
r. 1953. — „ In w e s ty c je  i  B u d o w n ic ­
tw o “ , 1953, N r 3, str. 31—33.

RACHUNKOW OŚĆ
B A S IŃ S K I EUZEBIUSZ: B ilans

przedsiębiorstwa wytwórczego. —  „G os­
poda rka  M a te ria ło w a “ , 1953, N r 2, str. 
44—53.

B AZY LE W IC Z  T.: K sięgow i-rew iden- 
ci. —• „ R achunkow ość", 1953, N r 4, str. 
152— 156.

B ŁAS ZC ZY K  LEONARD: Przyspie­
szamy sprawozdawczość finansową. •—• 
„G ospodarka Zbożow a“ , 1953, N r 4, str. 
30—31.

BO JARC ZYK M.: Zatw ierdzanie b i­
lansów. — „R achunkow ość“ , 1953, N r 
2, str. 56— 59.

C IO ŁK O W SK I Z D Z IS ŁA W : Księgo­
wanie odpadków dla tuczu trzody chle­

w nej przy zakładach żyw ienia zbioro­
wego. — „P o ra d n ik  rachm is trza  i  p la ­
n is ty “ , Dod. do czas. „R o ln ik  Spółdziel­
ca“ , 1953, N r 5, str. 13— 14.

D U M A Ń S K I STEFAN: W alka o ja ­
kość rachunkowości w  Poznańskich 
OZM Ł. — „G ospodarka  Zbożowa“ , 1953, 
N r 4. str. 31—32.

D Z IA D Y K  A .: Z zagadnień rachun­
kowości spółdzielni produkcyjnych. — 
„ R achunkow ość“ , 1953, N r 1, str. 4—9.

Ekonomiczne podstawy rachunkowoś­
ci. — „R achunkow ość“ , 1953, N r 3, str. 
127— 129, N r 4, str. 171— 173.

F IL IP O W IC Z  W.: Tem atyka księgo­
wości re jestrowej w  program ie naucza­
nia księgowości handlowej. — „S zko ła  
E konom iczna“ , 1953, N r 2, str. 68—70.

FR A N KO W SK I M IC H A Ł : Umarza­
nie środków trw a łych  w  przemyśle 
naftowym . — „G ospodarka G ó rn ic tw a “ , 
1953, N r 1, str. 10— 14.

FR Ą C KIEW IC Z J.: Rozliczenie ko­
sztów pośrednich narzutem przez „R a ­
chunkow ość“ , 1953, N r 1, str. 45—48.

G O RCZYCKI W.: Nowy plan kont 
narzędziem pogłębienia rozrachunku 
gospodarczego. ;— „G ospodarka  P lano ­
w a“ , 1953, N r 1, str. 38—41.

Im ponujące w y n ik i pracy zespołowej 
w  akc ji bilansowej WZGS w  Poznaniu.
— „P o ra d n ik  R achm istrza  i  P la n is ty “ , 
Dod. do czas. „R o ln ik  Spółdzielca“ , 
1953. N r 7, str. 1.

KAR C ZM AR  M IEC ZYS ŁA W : Ramo­
w y  plan ko n t dla przemysłu. — „W ia ­
dom ości N arodowego B an ku  P o lsk ie ­
go“ , 1953, N r 2, str. 63—70.

K .K .: Ekonomiczne podstawy ra­
chunkowości. — „R achunkow ość“ , 1953, 
N r 1, str. 25—28.

KO ZER A M A R C IN : Przekazywanie 
środków 'trw a łych  i  obrotowych. — 
„P o ra d n ik  rach m is trza  i  p la n is ty “ , Dod. 
do czas. „R o ln ik  Spółdzielca“ , 1953, N r 
5, str. 8—9.

L IS  JA N : Zadania głównego księgo­
wego w  walce o w ykonanie p lanu aku­
m ulacji. —  „P rzeg lą d  S kó rza ny“ , 1953, 
N r 3, str. 63—65, N r 4, str. 94—95.

ŁU K O W S K I JERZY: Rachunkowość 
budżetowa urządzeń specjalnych (rec.).
— „P rzeg lą d  Zagadn ień S oc ja lnych “ , 
1953. N r 4, str. 45— 46.

M A M C ZA R C ZY K  M A R IA N : Zadania 
głównych księgowych w  górn ictw ie  w  
1953 r. — „G ospodarka  G ó rn ic tw a “ , 
1953, N r 4, str. 3—7.
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M. K .: A kc ja  bilansowa w  zakładach 
zbożowych. — „G ospodarka  Zbożow a“ , 
1953, N r 3,' str. 11— 12.

MORD A K  A  EDW ARD: Uzgadnianie 
sald na koniec roku. — „P o ra d n ik  ra ch ­
m is trza  i  p la n is ty “ , Dod, do czas. „R o l­
n ik  Spółdzielca“ , 1953, N r 3, str. 1— 3.

M O SIŃ S K I K A Z IM IE R Z : Zm obilizo­
wać s iły  do w a lk i o bilans. — „P o ra d ­
n ik  rach m is trza  i  p la n is ty “ , Dod. do 
czas. „R o ln ik  Spółdzielca“ , 1953, N r 5, 
str. 1—3.

N O W AK S.: Ew idencja rozrachunków 
ze zleceniodawcami. — „R a ch u n ko ­
wość“ , 1953 N r 4, str. 162— 166.

N O W O SADZKI SZYMON: W alka o 
bieżącą księgowość w  GS i  PZGS. — 
„P o ra d n ik  rach m is trza  i  p la n is ty “ , 
Dod. do czas. „R o ln ik  Spółdzielca“ , 
1953, N r 3, str. 8—11.

O W CZARCZYK JAN : A kc ja  bilanso­
wa zakończona przed term inem. — 
„S po łe m “ , 1953, N r 6, str. 5— 7.

PFEFFER ARN O LD : Jak sporządzi­
liśm y bilans za 1952 r. w  dniu 1.1.53.

„G ospodarka Zbożow a“ , 1953 N r  3 
str. 30—31.

ŚCIBO RSKI JÓZEF: Sytuacja p ra w ­
na księgowego w  przedsiębiorstw ie 
państwowym. — „P rzeg lą d  U staw odaw ­
stw a Gospodarczego“ , 1953, N r 2 str 
48—50. ’

SIW OŃ BO LESŁAW : Katedra ra ­
chunkowości WSE we W roc ław iu - 
współpracuje z przemysłem m łyn a r­
skim. —  „G ospodarka  Zbożowa“ , 1953, 
N r 4, str. 28—29.

S. M .; Saldowa metoda ew idencji ma­
te ria łów  w  przedsiębiorstwach budow­
lano-montażowych w  ZSRR. — „R a ­
chunkow ość“ , 1953, N r 3," str. 123— 127, 
N r 4, str. 166— 168.

STĘPIEŃ H EN R YK: W yn ik i w a lk i o 
jakość księgowości w  okręgu sta lino- 
grodzkim. — „S po łem “ , 1953, N r 6, str.

SUSZKO M IEC ZYS ŁA W : P rzekw ali­
fikow an ie  n iektórych przedm iotów 
n ie trw a łych  na środki trwałe. — „P o ­
ra d n ik  rach m is trza  i  p la n is ty “ , Dod. 
do czas. „R o ln ik  Spółdzielca“  1953 Nr 
5, str. 4—6.

Ś W IE T L IC K I W.: Organizacja pracy 
w  planie głównego księgowego w  przed­
siębiorstwach M HD. -  „R a ch u n ko ­
wość , 1953, N r 1, str. 17—22 N r 2 
str. 63—68. ’

SZCZEPAŃSKI JAN  — JARZĘBO W ­
S K I W ITO LD : Mechanizacja sporzą­
dzania lis t płacy. — „Z y c ie  G ospodar­
cze“ , 1953, N r 3, str. 73— 77.

TROJNAR FRAN CISZEK: Harm ono­
gram y narzędziem w a lk i o lepszy sty l 
pracy kom órek finansowo-księgowych 
GS i  PZGS. — „ P o ra d n ik  rachm is trza  
i  p la n is ty “ , Dod. do czas. „R o ln ik  Spół­
dzielca“ , 1953, N r 3, str. 11— 13.

D Z IA Ł  TADEUSZ: Uproszczenie za­
m ykania kon t oraz sporządzania kon­
tro lek kont. — „P o ra d n ik  rach m is trza  
i  p la n is ty “ , Dod. do czas. „R o ln ik  Spół­
dzielca“ , 1953, N r 3, str. 3—5.

SPRAWOZDAWCZOŚĆ — 
S TA TY S TY K A

B A N A S lN S K I A .: Zakres i  znaczenie 
s ta tystyk i ubezpieczeniowej. — „W ia d o ­
m ości Ubezpieczeniowe“ , 1953, N r 3__4
str. 39— 40.

IS ZK O W S K I JA N : Z p ra k tyk i u le­
pszania sprawozdawczości. „G ospoda r­
ka P lanow a“ , 1953, N r 2, str. 54—56.

JAW O R SKI Z.: Sprawozdawczość f i ­
nansowa w  r. 1953. — „R achunkow ość“  
1953, N r 3. str. 104— 111.

OSIPOW IG N A C Y: O bliższe pow ią­
zanie program u badań statystycznych 
na 1953 r. z planowaniem. — „G ospo­
da rka  P lanow a“ , 1953, N r 2, str. 22—26.

P O PŁAW SKI H EN RYK: Fałszowanie 
danych sprawozdawczo-istatystycznych 
jako przestępstwo gospodarcze. —
„  Przeglo,d U staw odaw stw a G ospodar­
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